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Przfkazanie Iłzpli_fj (alg(b obu powiaiów W (-al! 10 do 

a ozostalrch I e 
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WARSZAWA 1.11. (PAT) -- Nota Dolska z nia O wrze n 8, 
SDr ee,zowala w SPosób śeisl, Doslulal, rządu Dolskiego, 

zwrotu Slalka Zaolza • sicie o se, z 
stala dziś "rzYieł w cal 10· 
ci"głośe; . rzez za reDubli i aes 
słowackie·· n I 

' Dolskiej, 
"rzek za 
wym , ..... -
UP dniu 2 

. E"skuI 
dzom wojskowym re _M~ 
kiego dokonane zastan 

Spraw" dot,czące 
Drzewidzianego na nich ~-Ia_lII' __ 

z przeiecia terJ/toriów, laslUi 
Dorozumienia z rzadem ... a. 

r,toriów, procedurJ 
unkOw, w °kaia(Jcb 
nalleDstwie \V rodze 

Rzad czesko-słowa iezwlocznego 
zwolnienia ,,0Ia"6 słowackiego oraz 
zwalnienia w5z,stkich arodowości polskiej. 

Rząd DoIsIei z gleboka radościa przrjął fakl, ze· bolesn, spór 
miedz, obJldwama narodami znalazł Dozllrwoe rozwiaZi te m,il 
DokojoWJch intencJi narodu Dolskiego. 

• Jak ra a rZ'1 ~ 
PRAGA', 1. 10. (PAT). Szczegóły doręczenia i przyjęela przez rząd w nocie dC)l'ęczonej wczoraj w późnych godztnach wieczornych ezesk'osJo. 

peski ostatniej no,ty polskiej były następujące: wackiemu młn1stel'5twu spraw zagranicznych. 
Na klIk,a minut przed godz. 12-tą dnia dl:i.slejszego RZĄD CZESKI . :w wyniku l'OZlD.owy telefonicznej poseł R. P. udał si~ do mln. KroilI. 

ZAWIADOMIŁ TELEFONICZNIE POSŁA R. P. W PRADZE MIN. PAPEE, eeJem odebranła no"', po czym nłezwłoemie powiadomił o treśd nołJ w.... " 
żE PRZYJMUJE POSTULATY, :WYSUNIĘTE PRZEZ RZĄD POLSKI nawę. 
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~~wrócenie prastare; ziem; Ślą a 
łowane iako tr!lumf nad wc 

Z oza 
raisz» 

Przemówienie radiowe ministra spraw zagranicznych płk. Józefa Becka 
SZAWA', 1. 10. (PAT). I. zw. "okoliczności łagodzą- Ten kontrast między pnrpmąl SKA ZAOLZA~SKIEGO, Iprzed nami, serca całego narodo 

menie ministra spraw za I eyeh". Jest tylko bardzo bezpo_1 Jego uczuli i myślenia o Polsce, . w granice Rzeczypospolitej. Po- zabiły żywiej. Glos każdego oby 
uycb Becka, wygłoszone l' średnle, żeby nie powiedzłe~ a tym, eo I: Polski świat chełal' wrót dawnf\j ziemi do jej Ojezy-I wałela przyczyniał się do stwo-
adlo dziś o godz. lS-eJ: BRUTALNE ŚCIERANIE SIĘ zrobili, był napewno najwięk-: zny, to wydarzenie ważne. Dla- rzenia tej siły, którą każde żąda 
ma l polityka 8tanowlą WARTOŚCI I SIŁ. szego podziwu goduym rozdzia- tego obok komentarzy polityez- nie pańsiwa Fo1skiego mieć mu· 
epl'7..erwany, znaczący dro Co§ wlęuj nawet. Ba:rdzo łatwo I lem Jego ŻY.cla. II nych, obolt wyjaśnienia pracy, I si, aby było respektowane przez 
)dów ł państw. W prom.łe spotyka się ebęć umnie.lszenia Józef Piłsudski powiedział kle dokonanej przcz rząd Rzeezypo_1 innych. 
mmłenia ludzkiego nigdy każdego kto swych słn9ZJlych ra dyś, że spolitej w tym okresi~ wydaje I Nie mamy w swym usposo-
nłe zaezyna ł nigd:r nłe cjl w doś~ odważny sposób po- MYŚLEĆ MO~E ZA PIĘĆ mi się koniecznym przypomnieć bieniu cbęci szkodzenia innym. 

stawł~ nie potrafi. POLSK, ZREALIZOW AĆ MO~E te najistotniejsze podstawy, na I W obliczu trudnych wyda-
ten: dąg, na pozór znaezo Polsk~ skrwawiona walką o TYLKO TO, CO TA JEDNA jakich się myśl polityezna PoI-' rze6, opinia polska łączyła się 
motonnym kalendarzem, niepodległość, przeu~ musiała WYKONAĆ POTRAFI. Iski opierali musi. kolo zagadnicDi~ opartego na 
7Ój zupełnie różny wyraz, WIELE PRÓB ZLEKCEW AtE- Ale już ten świadomie skromny I Jak wspomniałem, tyjemy w wrodzonym naszemu narodowi 
le od tego, (10 "tV poszese- NIA JEJ I UPOKORZENIA. zakres, który tej Jednej wyzna- ~ okresie dość szybkich przemian. poczuciu prawa i sprawiedliwo. 
,h epokaeh tyeia narody MówiltC o ł)'m nie mogę ani na I czył, był tak wielki, że wszyst-,' Przedwczoraj miała rządzić : ścl. W łych dz. icdziuach jednak 
1eb sił J m1ś1i dla swych ebwilę zapomnJe~ beaniemycb kich 'nuzyeh wysiłków potrze-. światem liga narodów. Wezoraj na.lszt>ł'7f".f po.iętycl, jest ona 
Dych spraw, t. J. spraw cierpień komendanta Plłsudslde 'ba, ażeby nie makU się poniżeJ. - ta ezy btna konfcrencj~ dzlś l NIEUSTĘPLIW A I NIEZDOL-
ynarod.owyeh, poświęcaj". go, który, m7fląe ł praeująe, Ja- nie Jego marzenia, ale Jego POz- stanął przed namJ Jeden z bezpo NA DO KOl\IPROMlSU. 
więe za tym ko Wódz Państwa Polskiego, sądnego przemyślenia o pol- . średnio interesujących nas pro- Została załatwiona poważna 
3 SZARE!J CODZIENNEJ tym się wyróżn1ał, że. wbrew skich sprawach. • I blemów. J sprawa. Jestem przekonany, te 

PRACY, nieraz materialnej rzeezywlsto- • Dzlstejszy dzie6 zamaeron! I Część naszei ziemi ) wszyscy to rozumiemy 
rej też nlewątpIlwie pJ'8W- gcl w pojęciu swym widział ZIl- Jest wydarzeniem dośli powaz- OnERW!N \. BYŁA OD NASZEJ 

tO\Śe każd .......... r W!JZe tylko jednI! nym, bo I ' . l , \ NTE JAKO POWIERZCHOWNY :t."r ' oe;o :-rc:;!ó~ POLSKĘ, DOSTOJNĄ W PUR- PRZYWRÓCENIEM PRASTA- OJCZ~ZNY ~ R. 1919. TRYl1:\łF NAD WCZOR\.JSZYM 
. i~A eg obok t l PURZE SWEGO MAJESTATU I REJ POLSKIEJ ZIEMI, ŚL.ł- Fukt ten, .Jak każdy błąd, zaclą- PRZECIWNIKIEM, zyc a znaczy. S'ł e- . ''l I' I b--" •. d . ci ' 

Id, dzł k 'de państw 12- zy illUZO pow8zme na zy em ale ja"o wyrównanie linH na-
l~~I 'z~Al E~~AMIN ZE o Z L I I tej .. z~ś~i Eu~opy, w któr~j .ma- sz~~o państwowego życia na ten 
SWOICH ZDOLNOŚCI, I my swoJe . hlStoryc~ne mIcJsce. poziom, Jakl na każdego z nM 

swojego instynktu J myślenla. 
!'es, któl'1 od paru lat przeły 
my, momoy n8%Wa~ nowym 
.amJnem, Jaki l'AIaJłł państwa 
ropy powojennej. 

termin ciągnienia 1-ei klasy loterii klasowej I Trzeba. było głębokic~ wstrzą- I nakłada Obo.yiązck obvwatela 
sów, azeby. t~ ziemIa do nas Rzel'ZypospoJitej. 

Nie Iwlekaj K kupem losu wróciła. Dązyhśmy do tego wszy I a----.---------~ 
II znanej powszechnie z wvgran,ch kolekturze sey. Cały naród lie~yć sl~ jednak 

zawsze z tym musmł, ze przy- : 
Piotrkowska 221 bllżenie marzenia do życia nie 
Piotrkowska 66 jest rzeczą prostą, a nawet 

N - . k 1 j WIELKICH OFIAR WYMAGAĆ 

Dok 6r 

po rócił 

~ezynaliśmy praeowa~ po Od 
dowie naszego tyda wlasne-I 
I jesienią 1918 roku, w warun-l 
eh niezmiernie clężldcb. W 
cłu mlędzJDarodOW)'Jll nłema 

owomlelS a I MOŻE. 
UlS~dowa Tabela Wygranych 4-ej klasy jn~ nadeezła.! I kłedy ten problem w fonnach _-....;.-____ ....;.~~--~-....;....;;..----~- realnych i uehwytnyeh stanął '-__________ .. 

~ •• 
IIa p. rez"denta Rz"liłei. Marszałka mig ego-Rvdza ; ,mIl 
WARSZAWA', f. 10. (pAT).lspl'llW sagranłem.yeh J6af BeetJ .WODZU, PBZEM()"W- Puem6wienie odczuwacie l manH.estIlJeeie l w 

odanra ~ radio i og~ona (PrlZemówienie zamieszczamy Mar.mtłek Smigły Rydz uk8J%iDje M ~ - ł a R"dza moim sereu JesL 
rzez dodatki nadzwyczajne oddzielnie). się na balkonie po nu d,rugi, na- arsz • .amig 29 • li Jestem głęboko Pluku ,. 
dadamość o przyjęciu przez ..... . ' stępuje głęboka cisza. P. Manza Dziękuję wam, żeście przy- że ta GODNOŚĆ I SZLACHET-
ząd czeski postulatów rządu !?C? mamfestacJI na dZ1e"dlz5~cu łek wy~la.sza nutępujllee prze- szii tutaj i oświadczam wam, że NA KARNOŚĆ, która ceehuwala 
)olskiego wywołała w Warsza- mll1U~tellStwa ~mw zagramcz- mówitmię: ta santa radość, którą wy dzisiaj I was w ciągu dni mInionych l cizi 
,l-je wielki enluzjazm. I uczucie nych od!była SIę manifestacja na \ siaj zawsze będzie was cecho-
Jurny w lJI!Ireach w8zy8t1deh 0- placu Marszałka Józefa Płłsud- Wolna W ze ch I- I wać, bez względu na to, czy bę· skielfft I dziemy szli przez chwile SttZę-
~ywateli. e~' . . ś!iwe, czy trułlne. . 
Naty~hmiast potworzyły się Przemówienia wygłosUj: pul- Gdy patrzymy na młnfone dni, 

1.1 ulicach grupy obywateli, ży- kowułk Dąbkowski, prezes okrę Ład!, ul. Dr. S. STERLINGA 24, TeJ. 176·71 to widzimy jakby palec Boży~ 
" o komentujących historyczne gu warsozawskieg·o Obozu Zjed- W y d Z i a ł y: NAUK MATEMATYOZNO-PRZYR<?D~I~ZYO!;I zwrócony do narodu i pokazu-
·yda'fZ.cnie. Jednooześnie rorrpo nocz.enm Naroooweg·o oraz wice- (magisterIUm blOlogll \ jący drogę, którą należy lś~ 
z~ły się samorzutne manifesła- minlstClr Piasecki, prezes zaTZą- NAUK HUMANISTYCZNYOH (magisteria: filologii polskiej, Na tej drodze jest drogowskd 
,je, w których ludność WaTsza- du głównego 'l~owaTzystwa Po- filozofii, historii) z napisem: Jedność, zdecydowa
r)' garąco dawała wyraJZ swej mocy PoloniJ Zagranicą· prze- PRAWA i NAUK EKONOMICZ~O-SPOŁECZNYGI_I ni~ wierna służba Ojczyźnfe I 
, ... ·klki.ej mdości. Przez ulice mówienia mówców były przery (magi3torium nauk ękonoroiezno·społecznych) wiara w naszą przyszłośil. 
miasta ciągnęły od godz. U-ej wane entUizj'aJStycznymi ok'I"Zyka PEDAGOGlCZNY (magisterium pedag,ogiki) Niech żyje Polska". 
Ilumy ludności na plac MarSlZał- mi: "Niech żyją bracia z za 01- Czesne od zł. 80.- 135.- semestralnie ==== 
],a .JÓzefa Piłsudskiego, który zy", "Niech żyje Śląsk Zaolzań- Informaeje i zapisy w Sekretarjacie codziennie od godz. 16-19. latalionv zaol ańskie 
stał się ter~nem potężnej mani- ki", "Niech żyje armia", "Niech Końcowy okrzyk "Niech tyje 
festacji. żyje Wódz Naczelny, Marszałek S I C I t t Polska" tłum podchwytuje sPf>ll 

O godz. lS-ej plac Marszałka Śmigły Rydz", "Niech żyje mini- Z ił D n ~ D tanicznie i wielokrotnie powta-
Iyypełniło jedno ster Beck". U II • ... rza, po czym śpiewa hymn na-

WIELKIE MORZE GŁÓW. rwo lolk . ś' l • rodowy. P. Marszałek adaje się 
Zgromadzone na placu Hm?y J ~ro~ow ~otme plewano lymn Dziś premiera w kinie "RIALTO· I do swoich apartamentów. 
wznoszą bez przerwy spontamc~ fi y 1)1 fil ANuy ONDRY Tłum przed inspektoratem nie 
ne okrzyki na. cześć pana prezy-I Z kolei rozentuzjazmO'wany Najnowszy na epszy m I~ zmniejsza się jednak, lecz wz:ra 
,knta R, P., Marszałka Śmigłego Hum obywateli stolicy ~zył t h'ł Z hwilę stawić 
nyd'ta. min. Becka, rządu i ar- naj'rozmaitszymi ulicami miasta, ,,Rialto" występuje dziś z pre Natura~nd~ć. bcz,pośred.niość, II s. a co c WlI~ ... a c kt· t Wlka 
mii. f)}'ok ustawiOlIlej na placu kierując się w Aleje Ujazdow- mierą przebojowej komedii p.t. swoboda, pełna wdzi~ku ~ pro- ~~ta~:n~:e och=:ze~:a korpu
mapy SJ!=!<;ka Zaolzańskiego, któ ski e przed generalny inspekto- ,,szalona Claudette" ~ Anny On sto.ty - oto adtuty,~torY.IDl ope- su zaolzańskiedo, by zameldo-
ry z dniem dziisieJ'szym p'owr,1(':ł rat sił zbroJ·nych. Fala ludzka drą rUJe Anny On m. nOSI ona na l ć' d eN l Wo - . h f ó b k '1 astrói humor wa Się prze • aeze nym . 
do ~.JIł, :·ieoI"Zy, z.aimtalow3no glo~ zalała całą Aleję Ujazdowską, Bet szu;mnyc razes~, ~~ ~ ran przemI y n ..n ' dzem. 
ni ki, które l'oznosiły treść pup-l ruch kołowy został wstrzyma- przesadnej reklamy, 5l~lerdZlc ~ temperament.. JeJ partner~m .. ., 'io 
I"IIłówień. wygłaszanych na dzi _ ny. Słychać powtanające się ciq na1eży, że jest to :prze~llła, TOZ- .1es·~ s~arma?-ckl, zna'D'y z .wH~-1 Z tłumu padają WCląZ ZY" lo 
l'itpJSZf'j manifestacJi poza plac gle okrzyki: kosma, lekka komedIa "Made dens.kIch fIlmów, §'pl.ewaJą,cy, I w~. OkrzykI na cześć W~dz.a' ar-
(>Illrsz:lłka Piłsudskiego. I in Wien", dO' złudzenia przypo- taI1czą.cy, uWodząCYQb' m:ły aktor i mn, rządu R;~P~SP~ht~J ~:aja 

O godz. 16-eJ wygłosił przez "NIECH ~Y JE :MARSZAŁEK mina,1llca na.jmilsze komedie -Han~ Soehnker. 0.1-; stano- odzyskane.' lent} ao zans le: 
,'aciio przemówienie minister ŚMIGŁY RYDZ". francuskie z Mauricem Cheva- wią doskonale dobraną], dobrze .. 

. I (Dokończenie na str. 3-ej). Okrzy!ki te poczynają wreszde lierem i Hemi aaratem. zgraną parę· . _ _ • 
• DR. MED. powtarzać si-ę chóralnie. Wśród Akcja fiLmu :rO'zgrywa się! w "Szalona Claudettel 

- to ko- DR. MED. Wf Z ZIE I Z niedającej się op~sać radości i I Paryżu, w p.rzemiłym środowi- medi3J !pod .kruidym 'WXgl~dcm I 
• •• entuzja1';mu wychodzi na balkon sku, wśród którego królu.te zaw dom:ze uo.biOna. ~6ID.'Po--~ywc: 6S"CZID 
wznowił przYJącI8 G. I. S. Z. Marszałek Śmlgly su talk ~amo urocza, niezr6wna AkcJ~ - InteresuJ~a. ~8'lOgI • lł Ił " 

STOMATOLOG Rydz j dziękuje z uśmiechem, na Anny Ondra. Ann" - ro dowcIlPn~. Pomysły - ś":Ietne. 
~pec. ,IIar. f cliir.zebCw I jam, uslnej salntując za owacje,. po czym I na!Jw-ię:kszy . urwis ekll'a.n~, .roz- Cza~]oące, melodyjne PI06~: 

P· t k ~"1611 telef. wraca do swych pokOJÓW. nUmj kmma kobIetka, rozbraJaJ~a, Id. r; fIlmu ,,~zalona Cla'}dette • 10 r OWSna 'ł', 125.~61poczyna wołać jednym wielkim urooza, z miejsca zdobywają.ca ślI>IeWaĆ bPcdZle cala L6dz! .. 
"rzyjm, od 3-7. okrzykiem: $ymp.ti~ wid,Pwm. 

UROLOO 
DOWródł 

lU. KOśCIU!ZII GO 
Tetef. 174-99. 
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zeszJr zaieły S ,ele Nr. '41 aż 1)0 rzek 
BERLIN', 1 października. 

tPAT). Naczelne dowóddwo Br

mii niemieckiej komunUmje: 
WO.j§:) i nieąlieekie pod do

wództwem gen. Rltter von Le
ehe przekrOCZYły dz~ o godz. 
14 byłą grani'Cę czesko - nlemłe 
cką w lesie czeskim między 
miejscow6Śeiaml Helfenberg l 
Xinsterhaus l rozpoczęły oku 
pację obszaru nr. 1, pnewidzta 
na w okładzie Jl 30 Wl'ZeŚnla rb. 

"BERLIN, 1 pafdziemlka. -
(PAT). NaOleIne dowództwo nie 
micekieh sił zbrojnych komu
niku.fe: Wyznaerone dla wkro
czenia do strefy m. 1 woJska 
niemieckIe weszły dzłś po po
łudniu zgodnie z planem do t~ 
go obszaru. Zostały one J'1ldM
nie pOwitane ~rzez oswobodzo
ną Iudntłść. Przednie oddziały 
łych wO.lsk zbliżvłv się do rze
ki Mołdawy, jako do celu dnia 
dzisie.iftcgo. 

stał w:prowadzonv ruch .1edno
s:.·onny pojazdów l pieszyclt. 
PRAG~ 1 p8Ździernł:ka. -

Czeski komunikat urzędowy 
stwierdza: iEwaku&e.ła pierw
szego oddnka postanowiona w 
ezasle narad ezłereeh mocarstw 
w Monachium l ratyfikowana 

czesko - słowackim. W G-elu 
młe.1scowościach położonych na 
granicy niemiecko - ezechoslo
waekiej oficerowie łą.eznlkowi 
armii niemieckiej i czechosło
wackiej nawiązu.lą bezpośredni 
kontakt. 

przez rząd ereehosłowackl od- .... d k .--
bywa się 'W ci"gu dnia dzisleJ,- vllra, D "UIJ I 
szego ł jntro, 2 października. - m~ędz!lnaradowei 
Ze ~lędów bezpleezeństwa D- BERLIN, 1 paźdtzi~rnika. 
tworzona zostanie pod~9S e- (PAT). Utworzona na: podstawie 
wa.ku&e.ii prowizorycznie trzyki ukła.du manachi ~kiego kom!
lometrow8 strefa 1m1na. sja mi~zynarodOwa odbyła tu 

Wojska niemieckie przekra- dziś dwa pOsiedzenia. Przyjęła 
czają granicę o godz. 14-eJ. ona opracowany przez podko

mi.sJę wojs\ową program pJ7.e--
Wydane 7JOSłały ~6łowfJ prowadzenia ewakuaeji i obu

zanądzenla, ma.tące na celu wy dzenia stref drugiej, trzeciej i 
cttfanie jednostek ~eho.słowa- czwartej. Utworzyła ona następ 
ckieh, kt6re nic zdąz~ otrzymać nie podkomisję, która zaJmo
!Ul r:za5 odpowiednIch rozk. w~-5 się będLl~ za,garlnieniami 

%Ów, aby mOgły przyłączyć się goS!podarczymi i finan lowymi 
do swych korpusów • .Tednoeześ-! oraa: podkomh'ję dla zbadania 
nie wydane Z08łały dyspozycje organizacji plebiscytu i tisłaJe.. 
doty~ m.łcsle:nła lub eonaj- nia granie. 
mnłe.' dostat~ oznaaeuJa 
pól młnowyeh, kt6re l108tały u- Nastwne pOsletłzenie ~i.i 

Noldawe 

BERLIN, 1 pddzlemłka. -
(pAT). Pierwszym rozporzacke
niem, wydanym przez wład7'..c 
niemiecIde na o~J.:mowany~b 
terenach czesko - słowackich zo nędaoDe as .. łetjtorfum odbędzie sil! w ponie<h:inłek. 

led o-em,ami i , • « aml 
lko JZeCZ!fwisCie łagodne 

mJJfl/o agni celf piękną i 

rozlo OWilDQ bedzie korpus miedzgnarodowg . delikatna! 
!LONDYN. 1. 10. (\pAT). '- sttwl ;wojsJt,l czeskie, ewa:kno

Odjazd brygady wojsk angiel- wane z obszarów plebiscyto
skieh do c:zechoslOwacp nasłą- wych. W ten .spo.sób korpa mię 
pi za 2 dni. Składa się ona z -ł dzynaroclOw7 będsle rozlOkO
batalionów wojsk pu-dil 1 2 wany m.łędq' wo1*kamł n1emlee 
batalionów wojsk. furi<>wycb. - kJmł. woJ*am1 ....,m ... -te 
Opróe'ł ~ aami«'zone ie.t JDOi;JIwiająe wsr.dkJe lIłardtI 
wysłanie 50 tył. ezł<mkÓ'lt bry- lJOdec811 .,t,dlldl" bOW)'dI 
iyj .. kiego legiony (<<'gMtizacja granł~ Nhniee l ~-
b, kombatantów). ejL 

Dowództwo ~dy obejmie 
brygadier Tborne, dowódea 
piel'W'lS"Lej brygad... piechoty 
gwanłll, staejooowanej:w: AJ.. 
denhot. ! ' I I: 

MYD O 
~. ~..' ,. • ..... ~.'I'''''''~.I:.' _~~~.. '; ... ~,_ 

Oddziały wojsk bt1t,Jskt~h 6 tył. człm1lth' tirytijlSfl'I;O 
4rfa% • oddzialami wojsk. in- legionu ptłnOW&~ U. ~1I . _ . _ _ 
njch państw twOrz1~ maJę kOr- celem zapewnieała normaln .. o ~J. .... Be [kłe ... PopneduJo Je- DeDesza dZIelInikaru 
pDA mIędzynarodowJ'. który ,. przebiep ab:Jl plebiscytowej. Na kółko pnr.ed ~ '19 aese stawłIl się w geueraln~ WARSZAW.t.' 1 10 (p.t.'1'l' 

---------------------: zblityło ~ do iospe1rłlon.ł1l CIO lMpdltoracłe gen. Skwa.resyn- '. ~:: ~&,. 
lo kolUlllllJ' zaołzańcxyk6w. Od- 1łId,"" Obozu ZJednoezenla PrezydIum Zw. Dzietm1kanr 8.. 

jalo WJslannik "GIOSI Porllnego- dxiały u:staw1.a,A IDę ......... NlII"dldowego. wiftmłn. Pl~edtł, I P. wysłało do p. ManzalJta SD-

Ś przed impek.tOll'8Jtem. prezes zarządu głównego Towa- głe~o ~ydza depeszę tI'e6d 1IIIIIIł~ 
na ląsku Zaolzal\sklm Wybul:ha mów nywtwa Pomocy Polonii Zagra_ pUJąceJ: 

s 
W momencie dde.fow1Dl t1eDeję, WJIIIała speeJalaego BURZA OKLASKÓ-m I OKBZY- nłeznej i pik. Dąbkowski, pre~s ~ przyjął, paułe Mu-

jaki przeżywamy, w rados- wysłannika red. .T. :Wat'- KOW, ok.ręgu warsmwsklcgo .o. Z. N. szalka, najlepsze i gorące żyeze-
nej chwlli, jaką jest powr6t hafUga na SIąsk, kt6ry w domagających się ukazania się ł celem. zakomunikowanIa Mar- I nla zjednoczonego dziennikar-
Śłaska Zaolzańskiego do Ma swych relaejaeh telefoniez- Marszałka Rydza Smiglego. na I szalkowi Ryd7JOwi Śmigłemu. u- I siwa polskiego dla siebie i dla 
eieny, łakną Czytelnicy Jak) Dych l korespond~jaeh balkonie. Marszałek. wychodzi nil eh\Valy powziętej na popołudnio I woJsk IUl8ZYch, niosących wol-
llaidokładnłejszyeh relacji.. odmercladli nastroje, jakie balkon 1 salutuje tłom, wśród ' wej manifestacji ludności .stoU- : ność braciom z 7,a Olzy". 
teI'enu, na kt6rym nngry- towarzyszą pcnrrotowi Ślą- ' niemUknąeyeh owacjL cy. na placu Marszałka PIłsud- 1 Jednocześnie prezydium Z .... 
waJą si~ h lstol'1CZ1le wyda- ska Zaolzańsklego do OJe.r;y- I R dl as 11. skiego. . . I Dziennikarzy R. P. wysłało de-
rzerua. m" po wielu latach nłewoll Z"Uj U D. ll"larSZI ~a P. prenll!'lr g'CIIl. SłaWOJ Skład-. pesze ""ratula . . d . d R 

~ k k' ... . dR' 't> cyJne. o r~ n I.f: 
To też redakcja "G I o- Pierwsze relacje maJdq I 'W. międ.zyczrude przYbyli do OWS 1 "": lł~mell:U rzą ,,11 ze- e.;ypuspolite~i na ręce p. premie-

s u P o r a n n e g 0", aby a r ..... elnłc" "Głosu Poranne- I generalnego inspektoratu ezłon- CZJ"Pospohte.J. zł&.lIył Ił, 1\ .. ~rsz~ł-, "'ił gen. Sławoj-Składkowskiego 
Pewul'ć sobie jaknaJ--t..-e ...-.." ~ kowi d In I kom zyczcllla, pod'kl'eśll.'Jae. ze! . . . "''''" .... .- go· jui w DUDlenfJ jutnej- e rzą 11 corpot'i'! na eze e M ł k śm·<f ..... R dz . , I' loraz do p. mlDlstra spraw ,..a~. 
i na,fdokładnłejsze łnforma- aym. II Po premierem gen. Składkow- arsm c !~'J' y • zre~ ;'-,. J. Beclm. 
eje-., reportaże l kOiC8pOll- ISkim, wicepremierem Kmatkow- zowal dwa ,!lelkie d2!;l~ła, k~o-

skim i ministrem r aR 16- rych nie zdązył dokonac za zy-, 

t~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~t_~iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiSP_. iiiiiiiill!>iii" iiiiiiii I ~a ~arszałek Piłsuds~i: n~l'ma R~forma emerJtur '!II • FE. bzacJę stosunk6w :II LItwą l od- _ _ • 
zyskanie Śląska Zaolzańskiego. Mniej lat, więcej proce"t 

• • • • • • 
I CI CJ 

IIrg 

P. Mat"S1Alłek odpowiedzial w W k Gł P a1'lS>z. or... ()SU ()rannt"-
krótkich słowach, dzi~kuJ'ąc za go" telefonu.je: 
współp'racę, która pozw~a prze 
zwyciężyć trudności i daje tak ~k słychać, związki za.wodo-
owocme wyniki. we pracowników umysłowych 

Na Zamku ~ią. .starMlia <) u-eformowa-
Około godz. 19-ej członklawie nie ubeą>ieczeń społecznych. -

LONDYN, t. 10. (pAT). - sD dymisję z zajmowanego sta- do Chamberlaina, ft ~m rądu, a wkrótce po tym Mur- ProJektuje się' przesunięcie gra 
Pierwszy lord admiraIie,ti zgło- nowiska, oświadcza;~ w Ii~cic .lego dymisji jest, iż nie pudzie- szalek Smigły Rydz opuścili in- nicy wieku, lWrawniającej do 

la obecnej polityki zagraniemej !rpekrorat sił ibrojny-ch, udając świadczeń emerytalnych z 60 

iski IZfl sil morski« pro.~slfDje prze
(iwkG pOli'Qc:e . (bamberlaine 

• owalski \V Warsz!lw."e rządu. . ~ę C:;:g~:''1';hrr:i wiwatowa na 50 lat, zmniejszenie ok'resu 
U wyczekiwania i podniesienie wy 

będzie dziś przemawiał na zebraniu Str. Narodowego LONDYN, 1. 10. (pAT). - Podn4osłą maiD,ifestację ludlll'O 
Brytyjska admiralicja donoIł: ki stolicy zakoilCZył ohóralny solkości zasiłków dd 86 proc 7.a· 

War,s.z. kor. ,.Głosu Poranne- a nasza walka". Wszyscy oficerowie oraz mary_ śpiew hymnu narodowego. robków. 
go" telefonuje: Tegoż dnia odbędzie się ęo- ' ł. Rozchodząc się, manitfes·łanci N • 

Dzi'siejsza niedziela w War- madzenie informacyjne ,,Bun- narze flo y woJennej 01'_ 1'C- wypełniali jesz.cze przez pewien owe pismo 
szawie ZJl()WU wypeltniona bę- dUi", na którym oprócz dwóch r ~ floty klasy b., którzy 6- czas oJbi:lzymią falą Aleje Ujaz- "Jerozolima wyzwolona-
dzie przez kilka zjazdów i mówców z tej org'anizalCji prze- słahtio powołani JJOStalt pod dowsitie i pnyleglle ulice. WaI\SlZ. kor. Gl()Su Poranne-
zgromadzeń polit)'cznych na te- mawiać będą równie! pp. Cza- b - si II • d-!_S ł' " 

t b Zb' . l'On, zo a p0Wl3 V~, Z ~ • go" telefon'uJ.'e-. 
ma y wy orcze. . Ierze SIę ra- piński i Zaremha. Marszałek Sm,illlł!'1 nUci., 
d nle 1)()trzebuj!'l się meldować do • .,ti -,N, \Sil €o •• .ti 

a naczelna organiza.cji ZZZ p. Na prowinc,ji PPS urządza słuz'b e" I I D we'" r!!!l.l;o .Do. wlRdUJe1DY'_ SI~ te w. nar 
Mora,cz.ewskiego, rada naGzelna ·zlotv n'-:izieżv w Kaliszu, Ra- y czynn .... .. ~ U~1. l hl 7.'szym czasIe ukR3iĆ Się ma 
Stronmctwa Pracy, a Str. Na- domiu i ILwowie, a Str. Ludo· • ~<5'<>""".""" .··EJ~~.~ ••••• " WARSZAWA, 1. 10. (PAT). I tvd Li 
r~dowe <;>rgal1izuje ~groma<!?:('. we w kilkunastu powiataGh wy ·"ZAPISZ SIĘ NA CZŁONKA W niedzielę, 2 paidziernłka o I nowe ,~za5~.J) smo . ows ("e p. 
me publIczne, na ktorym lOd?"1 b9ry delegatów na kongres uad godz. 13.50 MaI'szalek śmiałYl n, "J C ... ;I ohma. wv7""olo!Il3. . po 
]'.i leader a~w .. Ko'walski wvalu- zwyczajny. ' , ŁÓDZKIEGO TOWARZYSTWA Rydz wygłosi pr7..emówie:ie święcone sprawom walki o Pa· 
~1 przemó""lente p. n ... ·Wybory PRZECIW2EBRACZEGO". pnez racł łes~ 



-' •. -
Pa Iyslupy r . , nlczne. WATOI.INA 

Bollsleitnera 
jeM lekka, łIiepła i Die J)OFabi.a. 

M · w,,.... • ..-406J 
Radość i entuzjazm ogarnel, rodaków. klórz, powrócili do aClerzr ł.6dt. Sienkiewicza 71. 

M~~, tt6ra Jest naJ6a.rddeJ łieSywlstym argumantem od lVie(,~ny.eh .a&J'- P.l&w do ~ CJe&yńskiego za, Olą 

T"'" 141-78 
niezwłoomie po sklepach, 1"02:- ty wojsK e.zesIkieh gat. BnIaedJL, 
ehwytująe wszy\Stk..ie materilały ppłk. Szłncel oraz porlltSlllk. 
w kolorach białym i czerwonym. Po \Wajemnym 7.apaznaniu IIIDIS ZaaIz~ 

Jutrzejsze spotkanie wojsk się, gen. Hrahczj.k oświado;ył, 
p,olskich ~a OLzą będzie miało że przybywa w imienin lIIl'1Ilii został ro~ 
eharakter olbrzymiej maniiCsta- ozeSlkosłowacldej, aby. poIJkl" W .... _Gl ,)!III,. ...... ' ... , 
ejl polskości Śląska. Już dzisiaj mi władzami wojskowymi 0JD6.. -'" LI I ~ no 

korespondenci ~ranic.zni, któ- wić zadanła, które ma .usIaIJ s'" ... -... 
rzy nn ""'ło.szeni'll wj,adomości o ---Ierzou.e. - ~ Al -.. -=vrL .-- "b ł"~~ _=..... lie. __ 
przyłączeniu Śląska zaolzańskie Na-stępnie oficer'owile polsc::y i eIIeRO ~w..- zaobaJSsIc>, . ' 
go do Pol&ki byli po czeskiej czescy dwoma lI'Clmoehodami 
sł:rIo.nie Olzy, po powrocie na przez gęsty tłtmn ZJgromtldi7A>nej nęcIdI ..- .... ... Elę 
stronę polslt,ą opowiadali, że ta- , publico:nośei odjechali do pol- • .,atIdeIa eIIlotalk6w gw ....... 
kiego masowego entuzJazmu, ja- s'ktieh wład1: wojskowydl. mi w.==w~ _ .... ~ 
ki zapanował tam wśród pola- D ·Io ·f t· -&- - ,,&0.-
ków, jeszcze nigdy w życiu ..wo- Zla lRanl es ae.a M:......... ~ 
~m nie w,idzlieIi. CIESZVN,l. 10. (pAT). lutro .. ,..,~ *4" iii _II 

o goClzlnłe 11 prZed południem ruml Ał6wa1 «Ic*ouI ......... 
Spotkanie na moście w CIeszynie odbędzie się wielka batallolll6w. __ SIlef szbIIJa .. 

manffestaeja. 
CIESZYN, 1. 10. (pA'!,. Dziś M"." - b I" esyłał l'OIIk.a .... w~. 

po południu po obu stronach I Ie.a O ,wate S.I ehotniezy kGtpas .... ......... 
~ostu za Olzą zgro~adZ'ily ' s1ę W odebran,m Ciesz,nie lak wynika "łe«o ro*lIdł, 
heme tłumy lp:dno.śc!> ~tóre v:y CIESZYN 1. 10. (PAl'). ,W, wy ei- -1-' dni Sf.-'n 
słucbały przemówlenm mm. ik' ad 'k ó ł" w --.- ~n ......... w 
B ck łoś j!k ta' n · u M'l" , t re toczy y mę dm gotowości slo ł)'8łęey ochobdo 

e . a, .z . g 'll I a, ng 'WlOnego siaj na ratuS7J1l w polskim Cie-
z p.o~sk~eJ strony mostu.. Pme· szynie pomiędzy burmistrzem i ków. 
mÓ~lenle to :r:~ał<? pr~yjęte en: mdnymi b. c:leskiego Cieszyna Wół 
tuZJag;t~.yml n'l~Jllknący~! a władzami polskimi, utworzono "zr S Iranz" 
o:k~zyka~~. "Niec~, ZYJC Pol~k~ milicję obywatelską, która pełni przez terytorium PoiSId 
,,~lech ZY.le armia , "Niech zYJe już służbę porządkową w b. -
minister Beck". czeskim Cdeszynie. ,~ar.s.z. ko~ ... Głosu Poranue-

Na pa'1'ę m1nut pmed godz. CIESZYN, 1. 10. (PA'Ij. KO_\gO telefonuJe: 
16 przed :most podjecp,ał samo: m:n~;antem mhlicji obyWatel- W ~Ut;zkn. r; ostablimi ~ 
chód, z którego wySIedli dwaj Sklej, kt6ra ma czuwać nad bez-! da~zema.ml mlędzynarodaw}lD1, 
ofi~erowie polscy celem powita- pieczeńSJtwem i porządkiem w 1 bardzo lSilnie wzrósł r UJCh tran-
nia mającego przybyć generała części Cieszyna, położonej za I zytowy przez !Polskę. Wobec .. 
wojsk czeskich. Olzą, zootał kierownik szikoły niemożHwie.nia komunikacji 

ClESZYJ(. 1. lO. fPA"I1', Pot- ., ~00DJy się tłumy ludno- O godz. 16.20 z meskiej 8łro- j polskiej w b. weskim CiJeszynie I przez Czeehosł>owację,. Jadll te 
st. aęł6 ae.,... pn,bnda Hi. ny mostu usunięto 7.asieki 7. dnI Jerzy Trombik. Dla 'WZIIlocme- południa przez Polskę przewał.; 
~ ,,~, ~ jest " tu kolczastego i pmepusa:ez-ono nia tej służby dziś wieczorem za l nie srwedzi, duń.czyey, nie m6-
bogato uclfJE«mn.e s:dMldara- Sląsk IBaej'estuje samoehócl z eh01"ągiewk" o eR-: Olzę przeszło już 20 policjantów I więc jut o anglikaeh i 8łIl1!eą!o< 
mi. PopCJłudD:ha w kościołecb w skosłowackich barwach państwo pOls'kich, którym nieliczni pozo I kanach, podą:Zających do Gdy. 
CieuyrDJe biły cbIwony.:t.adDoU CIE~ZYN, 1. 10. (P:\1j . . Na- wyeh • . Na połow1e mO'S-tu samo- Istali na s~e czeskiej policjan ni. Samoloty na: linii BUklapeut 
w _u.,.. 1UIIIII'o,Ja W7k'«Ia tyc~iut p~ ~~emu _ wJado· chód zatrzymał się i ,,"}'Siedli li et ezescy przebznją obecnie ~ Warsz2Wa lą od kilku W 
Da .... LcIułle puhłłeme MI ~ o pHyjęCllU warunkó:v -,?ol niego dowódu 8-ej dyw. piecho- ,swoje funkeje. przepełnione. 
pft4lpebdone, iDCłiJyb .. qda_ stieh »Rez Cz~hosłowacJę Jed = ~U~::..:._ pn«_~P~=oSł~~~r~= OdeZ1N. O.Z.N. "" Lo zl' w. chwilę po tym na gmachu ' _..... toro. "PolonU" wywieSJlOllO dwa _an Obó.z Zjednoczeni,a Narodoweg6 pr08Zon, opiekę międzynarodo. l tracić czasu, bo gcłzie indzłe.J oddaw: 
, . darJ' ~lde. '", ' ', l lir Łodzi wydał nast. odezwę: : wych konferencji. Nic o Polsce;- na już zarosły trawą drót.ki i 'cież ' 
CIES~ L 10. (pA". -... Po~s'kie sztandat'~ . llM'ooOlWe "Dzisiaj w prastare polskie złe· bez Polski! ki ideowych sobiepanów a aało-
w~ o pnyJł2du pna ~ pn wywteszono rÓ~lez na gma-, mie zaolzańskie wkraczaj, wojska . miast rozlęgl'ł się ie!am7 krok po-
*1 w....mn. poebMlOIlyeh , chu szkoły polskoo.l oraz na do· polslde, obejmując je we władanie ~ie za trzy miesulce będziemy ~o~ tęinych i zdyscyplinowanych s:r.e-n 
pne% Pola.. po obu .tz'ooadl mu Macierzy SZikolnej. Na uli- Rzeczypospolitej. , waza~ do kogo Śląsk ma oalezec gów, prowadzooych Jedną wolt ku 
moata ~ddły' mę ty'sUaczne caeh I!ll'J1uje n-iezwyikle radosny l Dzisiaj dumne i bojowe sztand81'Y ~o W1eezll~ czasy. Śląsk Już. dzl.ś jednemu celowi. Tym celom ...e"pol· 
tłumy. ~ pop.weiO most wmo oa.*óJ. .. naszej armii _ symbol potęgi Rze. !est nasz l n.aszym pozostan~e. U· ska wielka, potęioa i sprawłecllłwa. 
siły radoae oknJ*L W. ~- Nil ulvcach Creszyna, w ka-, czypospolitej powiewać będą na I źyiniona krwią naszych braet pra, Niech żyje Najjaśniejsza Rzeezpo
nie J?-je ~~6j ~tm~u, wiarniaC'h, w .l~ala~h publicz- Zamku Cieszyńskim, W przeciągu stara. ziemia piast(l.wS,ka łąc~ się . spolita, niech źyje Prezydent R. P. 
ludzle rzucaM SIę I'Obie w ob~ nych po tamtej strome Olzy roz- 8 dni _ taki bowiem termin ustalił: z Macl~rzą. Obywatele. - D~ś ty t-l plof. Ignacy Mościcki, niech tyje 
cm. W kr6tkim czasie po nadej- grywają się WlZrUsmjące sceny. rząd Rzeczypospolitej oparty na ' ko życ mogą narody zorganlzowa· Wódz Narodu Marszałek Edward 
śeitl wiadom~ o przyjęciu wa p()~CY zaolzań'S'Cy .rz';1cają się i zjednoczonej woli narodu /_ ziemie I ne. Cz..'ts. najwyzsz~ skupić _wyt~a- Śmigły - Rydz, niech łyje ZWJdę· 
runk.ów polśicll, na stronę eze- SObllC z płaczem w obJęcIa. Wzru ' zaolzańskie mają być połączone Iy, codZIenny wysiłek, by kazdą SMl nasza armia, niech żyje młni-
ską n~ ...... IIę. k~lejane polael, .me, kt6re i~h ogarnęło, nie l! z MaciefZlł. ' e?elr~ię ~y~akacl' ~a~najeNI{.onomilcz- ster Józef Beck!" 
celem zasutwlenUl sprawy oapra da ~ę ~ć. Obywatele! Doniosłe chwile hi. me l naJraclona meJ. Je wo no 
wy wnkodzoolch pnez cz~- St z pośród .polaK6w, . któr~y storyczne jakie przeżywamy 8lI nie- .. ___ • __ a. __ a!_~"_B!L'EImMIllmiirJl:~I!!!III&'!!I-!S 
chów tor'Ó'W po ~mtej monIe by~ zmuszem do poslladarua tylko wynikiem przemyśbtnej i kon- W o I 
Olzy. Na. rynku l na brzegu Ol- panstw~ s2'lblil1;,d:u::6w mes- t>ekwentnej polskiej racji stanu, ale _ 
zy. ustaWlO'l1O megafooy, pmez kosłowa'C!1{1ch, ~'Cl!l1.aJ.ą . g~ą i rezultatem samodzielnej poJskiej J! ł 
~tore bez przerwy na~MnU1Y I czę~ć sztonda:row z !1'lebles:lum myśli połityczuej. .!! 
Jest hymn narodowy .. Pierwsza trÓJkątem, przerabiając je w " • •• E 
Brygada" om'! pieśni legionowe. I ten 8p086b na sztand~ry POI-\ Wkroezen\e bohater!!ki~J ~~n na lU 
O gods. 15-ej na rynek pnmle- skie, ci MŚ, ktÓRy tych sztanda- sze) za Olzę Jest odpo'lt'ledZ1ą ~ D. 
~iono słup granieznl, koło które I rów nie posiladali, rozbiegli się wykręty ną,lu czeskiego I Da Ole· Ł6dź, Piotrkowska 11 I 72 

'., • • I. .' ',r,.. ~ • _ J "' • • .. " ,. ~ ~. , -
gdzie Się 1Ara:i:yły losy Eur p 

1. Goering. Hitler, Ciano, Mussolini, Chamberlain i Madier w ezasie r(lzmowy ' w pałacu Ka.nclerskim w Monachium. - !. Hitter i .1II!I5Oti ni w, .,._sy.wie GoeQnga.-i lilia. 
Cla.no wśród owuji tJ:UJ:llÓ.W ~~odzl'ł do :rmłao~ Katwl&rekiego w M~11~hium. - 3, Serdeczna rozmow<l, M1l8!Ołiniego ~ ChaII!berIa1nem. Na..". ........... ~ 

,. 



ł. X.- .. GUJ.!; 'PUR;\'MNr_-_' l"'~_· ___________________ r ____ --="',;;:;,.' ..:m~_ 

lirola g sian eospo art:zg ok 
~owi dziano specjalnemu w,słannikowi "Glosu 

to 
oranne 0.1 ra zie 

lum~ie wznosi się nad i żemy prze~ież wstawie n~ pa-! - A Jak przedstawia sł~ spra- : JUmy od węgrów ładnej ma-: tysięey D1"Zędników, którym trze 
po Jego stromych mU- j stwę obozow kWlC~entracYJnych wa stosunków czesko - polskieh? I py, tak, że trudno nam o tym ba dae pracę na zmniejszonym 
I)'stko jakoś dziwnie i tych setek tysięcy czechów, ty- - Nie widzlmy ładnych pn!e- mówie. Zresztą węgrów mamy terytorium państwa. Ooradwny 
Widziałem w pamiętną dów i niemców antyhitlerow- szkód do całkowitego załatwie-! I'ozsłanych, a slowacy nawet sly nam plan rozbwJ'O przecina w 
k kamienie z tłumu le-II skich w Sudetach, którzr przez nia kWf'słll spornych. ~ nie chcą o powrocie do W ę- I szeregu miejsc najważniejsze Ił
)kna siedziby prezyden- cały czas byli stuprocentowo 10- W tym miejscu padają nazwy gier. nłe koleJowe, wobec eEego trze
lem policjanfów i tan- .talnymi obywatelami. A taka ma Piotrowie, Bohumlna Karwiny - A propos słowaków: Jak ba natychmiast przystąpić do no
opłakujących wr~z z i sowa ew~uacja wymag~ czasu. I Michałkowle, Jabłonkowa l In~ wyglądają rokowania _ nimi? I wych miliardowych. Inwestycji •• 

" o. st6~ Iłradu P!er~-I Poza ~ Jesteśmy przeclwnika-, - .---- - - - -- - --- _ Są na ja:k.najlcpszej drodze. I Tracimy bardro wa7Jll.e ośrodki 
lor Ich oJczyzny, wldZla-, mi plelJlscytu na terenach na-I Dla os6b ołJłyeb l moskulamyeb, n Przecież mamy nawet dwoch mI ' sorowców i przemysłu, zostaje--
dia,iących S!ę na konie-: szego k.raju. Takle plebiscyty I ~:~7~hki~:ti::ł!i:!a';!r::o:::!: nisłrów sł()W'8ck1ch w gabinecie. I my gospodarczo porO'a'ywani na 
toat?rów I pos!ó.w w oznacza~ą przekreślenie suwe- dziWIł wodą gon:ką Praoelalua-.I6zef. _ Ale to rzeełd Dl hUn-I kOka atrzę~w, które dopiero s 
I DaJdl'amatycznI(~Jszych rennośCJ. - peł.na KkIanu co l'llDO D. CIaO - P e SIł wielkhn wysllldem trzeba będzie 
nich przywódcę agrariu _ Czy żądania ostatnie Hitle- jest ze wftecbmiaT w. k. z. D L - kowey't I z powmtem zespolić. BUan.s han 

;rana, nh;wątpliwie -:zło- ra Są ruezyw1ścIe tak wielkie w nyeh, jako bezspomle polsldeh. :- Owszem, są sympatykami , dlu zagranicznego przesunie się 
I( dalekiej przyszłośCI w porównaniu z przyj«:łym planem Rozumł doskonal hlinkoweów. Zresztą właśnie dd I w Jderunku pasywnym. To SIł 
(.Jzecbosłowac.ii. Ale te francusko - angielskim? clsk, jaki ~y e ;,~- siaj przybyli do Pragi posłowie wstrząsy bard.ro groźne, a dla 
le demonstracje, akty roz • ".I .... era na ll88 - Tlsso t SIdor, z którymi rozpo-I wyezerpanego organizmu wprost 
,onfel'encje l narady roz- - TCi'yłorlalni~ Jeste&!1 sze-, ska, której ~Ieje narodow~ ezęlłśmy rozmowy. Przypasz- katastrofalne. Liczymy jednak, 
się jakoś na wyżynie sto l'eg nłeznOŚDych . ~owaejL ~ I wchodzą powamle w grę. M6WI I ezam, że w najbliższym ez&sie źe przynajmniej w tej dzIedz1nłe 
o śr6dmieścia dOCierałylSzę, .niech pan spojrzy na lezące nam. się o tym, te nasza zwłoka zakończymy je pozytywnie. To nasI przyjaciele okażą nam pe
wIcie zniekształconej po- tułaJ mapy, k!ól'c otrzymaliśmy w sprawie t!rmlnów może:two- .fest zresztą drobnostka w nawa- m~ Mamy Ją jui nawet w pew~ 

E G~esbergn. Zakreślone ezerwo rzy~ S)1uacJę ~arable • - le kłopotów, Jakie się dopiero nym stopniu przyrzeczoną. Przy~ 
wartek w połudnłe lud- nym! kreskami t.ereny~ mające Mam jednak nadzie~~ te ta spra- przed nami otwierają. rzekają nam równJeż gwarancje 
Jgi, oczywiście pod wply I przejŚĆ do NiemIec, Jako bez- w: zostanie. zała.twiona pokojo- _ A mianowlcie'? gI'anle, ale cóż jest warta jedna 
lej prasy, redagowanej \ sporn~ zostaJr powiększone. - Wo w najbJJższym ezasłe I ~J nłedotrzymana gwarancja, za.. 
jarodajne czynniki, dość Ale najgo~j J~ z terenami, za-I otworzy drog~ do nowego oue- - Zapomina pan o nlesłyeha- I mieniona na Inną _ dodaje z be 
tnie i jednostronnłe kreśhmynll na ZIelono, które ma . su pomyflnłeJszyeh stosunków nych trudnościach gOSpodar-lleSD

YIf1 
u.4micchem. 

la kategorycznie, że ni~ ją. by~ poddane plebiscytowi. - między naszyml lłHodam.L czyeh, w ~blłc:m kt6rych znała- _ Tak, tak _ dągnie po eIrwI 
mi piędzi zIemi, źe o l Nlemc~ chcą stworzye w Cucho - Co slycha~ ze spl'll'WamfW~ zła się moja ojczyzna. Przecieź li pełnego napięcia milczenia. _ 
Ilu Sudetów Rzeszy już I słowacji nowy korytarz, szero-~, __ pod wpływePl ~orąc1c~ .porad I Niestety obawiam się, te na łyJa 
ie być mowy, ile to był kości około ~O kllome~ów mię- - Do tej chwili nie oll'Z)'ma- naszych paryskIch pr~YJaClół wy I się nJ~ skończy. Gdyśmy wezes.. 
ten plan o którym mó- dzy CzechamI ł SłowaCJą. Chyba daMśm,. okolo 30 miliardów ko- ną Wtusną roku biei. opł~ 

lesZ. Nie 'można się dzi- nazy,,:ał by się km:,ytarzem mo- l'OIl na fortyf~acje, które nam I towali lokal hitlert}Wtów " Pnt-
'ekowi ulicy, jeśli ta- l'awsk~. P~pozye.le plebłseyto- I. C Y Z Y po wybudowamu poradrono ka- : dze przy nI. Dybernskiej, male-

e opinie padały z ust rze we obepnuJą m. in. Morawską tegoryeznie odda~ Niemcom, na-I źllśmy tam między innymi .... 
trawnych poIłtyków i Ostrawę i Frydek. Tylko, te tam łt~e bez odszkodowanJa, Jako I pleram.ł., następuJąq .'-.4 

eów partii politycznych. spotykają słę t: żądanłaml m- łAt we wn~ Niemiec nIe po- plan: 
I operowano, ale był ~z neJ mapy, kt6rą r6wnież ołrz7- wtIDOWR leIrcfe lfI'J fotołepfanoweł [siadają OIIe warto&eł obl"01lDeJ. WiOSDa 1938 - Aosbia. 
;,bokiej narkozie f zupel- maliśmy. Wlęe esy we FrJdku Mob~ja ezękłowa pnez kil- Jesień 1938 _ Ceehoslow" 

• nie zdawał 8pl'awy z mają by~ dwa plebiscyty? -I'SII- ka mles1ęq, • ostatnio powszeeh Wloma 1939 _ Węgry. 
lU nim robią. W dąż jesz- ca nasz rozmówea II go.ryer.aa liro Aldrzeil 4&. IIL 27-. 1- również ~hłanła mDlardy. Włosna 1940 _ Rumunł& 
Iviło się o tym, że mtler nią eafemł~e pytanłe. Przybywa nam II Sudetów wleJe Jesień 1940 _ Jugosławia. 
I wał, wobec czego w ~fo Dotyeher.as plan się w ...... 
~i nie dojdzie do zgody, bryezny 8pOSÓb 8prannba. o.,ł 
~ się walka, Franejai Tajemnica Panny Violetty nie mnsl srodzl~ się 'lila"'!", 
taną u boku Czeehosło- ea obawa, te impet wojującej 
o.'ija przyśle flotę napo- Trzynastoletnia Dziewczynka czy Dorosła Kobieta? /swastyki w szybkbn tempie pod-
i tl d., l t d. według jut porądkoje sobie, jako W1lS8l1, 

- od dwuch tygodni stale Inne pańatwa, majduJIIl':e .tę na 
ąecj l'ec!epty. drodze na południowy wseh6d' 
lo w czwartek po poIu- AdoH Dylfts.. - A fS7 obeme wypad.kl po-

i\. ulicach Pragi. Ale nIe elJtgną za sobą JaJdd głębae 
Imie. W tym filtrze W8qst H U m or I Eugeniusz Bodo llDlłany personalne? 
Mchodzących wiadomo- Helena &ROSSÓWNA - Wtem,., eo paIl pyta. Cho-
ją sobie doUadnie sprawę -ellI ac,-a , d.z1 ., to, te s wieln stron, szeze... 
Il~ji, wiedzą, że nie pora • • m1stl1lOWSkl ~p6ł asów gólnłe s zagranicy, odzywają się 
iekolwiek złudzenia, gdy r , komizmu "komedii, glosy na temat zmiany na naj-
f"istClŚć już nawet nie pu- e m "0. op:uteJ na motywadt 1'f"'!iBzym stanowisku w państwie 
wrót kraju, ale te wrota maneJ bajld AL lir. Nie sądzę. aby do lego doszło 
mie przekl'Oezyła. Fredry .. t. przed załatwieniem w8Z)'słkłdl 
)dzinie 17-e.l 'v czwartek Emocjonuj,ea akcja spraw. Ale zresztą dzblaJ kolcr 

ID się właśnie na Hradzie, Przezabawne sytuacje Paluł II! BUJOł hlstorU loezy się w tak zawroło 
tymać wywiad z jednym nym tempie, że nlikl nie meR 
liżs ch współpracownl- Melodyjne piosenki ~pleelOłle wiedzi« nawet eo następna ... 
rezy denta Benesza, ezlo- w Jedną porywającą eałoł~ przyniesie-
II, który w dyplomacji komediową ~o:;rt'!~A~da"'. Właśnie nat, która w tej eJrwI,. 
,iłowackiej odgrywał bar- n zapada, jest najsmutnlejssyBł 
ważną rolę, zahaczającą okl'esem doby w ostatntm ..... 
Iż o Polskę, a dzisiaj spę- dziele historii Dradu. Tutaj W, 

'lVad.zieścia cztery godziny nocy o ~odz. 2-ej przyszli wywie-
edztwie prezydenta, bo- rail d1!Cydujący nacisk przyJ~ 
IW .i~o rękach zbiegają się Uroczysta premiera w poniedziałek .3 października r. b. le, tutaj w nocy nadeszły wiełel 
lkie nici polityki w tym • GodC!lb~ w noey z eswart .. 
. iąeym momencie. VII •• GRAND-KIN En kona piątek o l-ej przyszła włfM 
~ak zrozumieć, proszę pa- o ostatecznym "załatwieniu" C. 
~ nagły zwrot w nastawie- ehosłowaeji w l\-Ion.acbłnm. 
er miarodaJnych Czecho- Pildezu gdy mój 1'OIaD6weII 
'.ii? Przecież jeszcze kiIlm zabiera się do pmey przJ JW'Z&" 
'l t emu mówiło się na Dra Pi~rwsza filmowa aktorka mata slonfętej niebIeskim papierem 

o oddaniu Sudetów nie B IE T T- IE lampie, rzueaJąeej przybnłone 
yć mowy? I światło, wyglądam pnes okno 
:pomina pan o je(lnym, na pogrąźolUł w zupełnydl eiem-
smutnym. Mieliśmy nie Ot a,rcie w szcz,ytowym arcydziele nagrodzonym złotym nośclacb Pragę. Nikt się łam jesz 

wr ogów, ale niestety rów- WIELKIEGO SEZONU Da Biennale 1938 r. w Wenecji eze nie domyśla, eo przyniosą 
' 'lrzyjaci6ł, którzy 'dawali I I IlE II~B l1lil1li najbliższe godziny. Wszysey jesz 
r ul y. Zostaliśmy zupełnie Dziś DO ag· r1a2 ni 2

k
-e

j
j 8 l1li ~ eze wciąż mówią o zwyclęskiei 

naw et więcej, niż zupełnie wojnie ramię przy ramieniu " 
- powtarza z naciskiem. przyJaciółmL 
'vwi{"rano na nas taki na- (DZIEJE DIABLICY) - Film o kobiecie, obdarzonej fatalnym Tragłezne nastąplło przelmdze 
:c nie można mu się było Oeny od gr. UJ'okiem, której onr i uroda gubiły m~!eEy.n nie w mglisty poranek .łeslenny ... 
ć. G. W ASSERCUG. 
Jakie Jest w tej chwili sl:.
jko ;Pragi? 

\ 

~rł~ t Das się o to nie pyła. 
~ swej strony walczymy 
ć wszystkim o tel'miny e-
31.ji Smlełów. Wychodzimy 

'~Dia, że to wymaga co
lięj miesiąca czasu. Nie mo 

I 
( 

z 15 - 30.X 
zł. 331L-

Z!'pisy i informacje: Wagons-Lits O COOk, Piotrkowska 68. tel. 170-70 
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Fuzja komunistów z soej I· e a 
Now. kombinacja parlamentarna w Czechosłowacji 

PRAGA, t. te;. 'tJ'AT)'. W (lniu,audeeldeli, obecne mmieisZeniej wego wzrostu W1P~ywów pśtrtii Udekaiil do Tunji 
dzilSiejszym rozeszły się tv 1(- terytońum oaństwowego przy- komunistycznej i socjal - dem{)-
porezywe ~łoM.i o zaunerzo-· czyni się ~dynie do procenlo- kratyeznej w parlamende. firmy czeskie 
nym ~ słę eseskOsło- I ____________________ ! STAMBUL, 1. 10. (-pAT). Jak 

wackłej pM'łłi kom1Ullaty~j, ... podaje prasa staID!bu~skn. nie-
z tutejsqm etrOAnłetwem..,.. Odrobina szczaścla i los od które firmy czeskie zwróciłY' się 
cjał ... demokralJ'ellDJDL W n- .. dQ ruldu '_nlr..arsJd~ spropo-
zie potwierdzenia si~ tych po- zvcią przf:niesienia do Turcji 
głosek, nowoutW'O'l"zone monni- swych ,przed~iębi.orstw pnemy-
ctwo stałoby się' najslłDle.Ja7m słOwy ch r handlowyeh. Decyzja 
ugrupOwaniem pOlłtyem1Dl w tureokaJ w teJ sprawie nie zosia-
sejmie eseehOsloW8eklm, posia- ła jeszcze poW%it:'ła. 
dałoby bowiem na otJółnlł it~ć _;._iiiiiiiiiiiiiiii_iiiiiiiiiiiiiiiiii--iiiiiii-iiiiii __ ~-iiiiiiiił 
300 pMłów ponad 6ó mandatów 
i rozporzędzałoby około U'OO 
tysięcy głosami wyboreÓ'W'. 
Zam~ naleły, ił ze 'W'ZIJłę 

Cłu na to, te oba ~lInia 
miały 8łGs1Inkowo bardzo .Ie
wielu zwCłeanłk6w ._ Iftenadl 

AfPa 

Sanktuarium 
-Marsz. Piłsldskiego 
KIELCE, 1. 10. (PAT). IWJ nie

(h:relę, dnia 2 bm .... 2ł l"OellPlDłeę 
czynu legiO'OO'weglO ... b. kwate
rZil głóvm'ej Komendanta w KieI 
caeh odbędzie się poświęcenie i 
otwarci~ sa'1l'ktnarium pami.ek 
po Tym, który był twÓlą tego 
czynu. 

la droga do farlagJ 
Zam6wienla na' losy dO I-eJ klasy nalełJ 

kierowa C do KOLEKTURY 

ah a 
Itl~m nieuzasadniony popłOch ogar ął 
WAIRS~WA, 1. 10. (pAT)..- W.szystkie im\ytuc.)( 

W łDstytucjadt filt8ll!Sdw'y .. ..h we były ~rzygotowan 
stolicy l gł6wnych ~rodkaeh S~ wzm.Ozone wyplat 

• "'k'eh zanotowano w sobot"" sem naCisk wkładców 
• 

mIeJ" l '<. •• 

od samego raM bardzo charak- -- JWICle w chwili, ~d AFT 
UlGWIeI, UL. DYREKCYJNA 2 feryst)'!Ctme :cjawi.sko. O ile do si~ te konflikt świat 

Odd2iaJ1: Chon6w ~ Wolnośei. 26 pi.tt.tku pod ~ływem nif1POko- gron,. NacMłk ten u ' 
Bielako, Jagi.11oMb 1 jąe,eh' wiadomości co 00 los6w rówmei, gdy paMtwo 

Konto P. K. O. 304..061 poIroju euro.pejskieg.o ka.gy tych :ę w obli~~ akcji z~ 

URAL TO S,""MIM SZaEśOA iDstytu.eji b~ pod smym na- otycz~cel Jego na~ 
nunI . dskiem pnbliCmlośei. wycofują'- szych mteres6w. W CI 

UW AGA~ KOLEKTURY KAFTALA znajduj~ się eej część swoicb -mkładów. o ty_ ~ od ~ rana dr 

Ś 
l 6tn· jszyeh .godzi h ząee wypłaty 00b'ViW'a 

TY I.IC O N A LAS KUl p~;O~h ~e " sobotę na~e atm~ferre. norm~lne~ 
,. premier Kozłowski ~~~~~~~~~::~~::=::::~~~"~·tmi=·en~iły~s~ię~Tad~Y'~,kaln~. ~ie~. iiiiBii_ Międry IDnymJ. W ce K. O. w Warszawie, Ell 
nie b,dzie kandydował pełnionej w miel!. 

mi~~;:r,~~:~i'~ S. ro J prze'·1 Z ~lię 
zaroi. kand~()IWania do ~ i '- jednoc·,eśnie 
pośVii~a .się całkowieie pr*J 

~~~owej 'IV thiedrlnie arebeo- na' wryp_dek at:aku I cze o nad sto ~ 
... .., FaeI.luluław a.- ..... ". " w ,....... bcInlm .... lart na endek. 11& 81, I: reguły Da dwie grapy: do .....,. ~ mrteiałe po p ansn.. 

piet wszej aleq pomleaezeala 'W'ietrza, .., mogłoby .. JNZ,ezy- Oddzf.ełDe mie~ w l.9CbrG-
za pikietowanie I op6r .. phraleach, _tffJ'llMla ł ..... Jrl~ cło podł.nymalDia płOiDłenła, Jaeh londyńskich zajmują 1!Ikła-

władą ... .........,... w 8Chr1O.... bado • ..,dl w.,. ID~ 'W'SZel.kkh 1II'2ądzeń o- • 
• Mon one wc bodziE w radiu- U:mdyułe ł PatYN ni»1 8ię łJłko ebrormyeh o Jlbtosowanm indy- ~zae"a 

-WaT'M:. kor ... GłoSll ,POt"amae· );ę łJłko wtedy, cd1 __ miej- cłwa .... ,: wejlde I .,.jkIe, widualnym mo. 'rodJd _wJełle 7.iblen .tlt dzłt,.,. Rad 
go" telefonuje: _ ...,WOU majdaje IDę w .... J "-I amyłwle hennet,aDłe w rUie nłowe Da wypadek pnerwa.n.ia p~ewodnl.et b. :p<'; 

Wostatnieb ezasaeh mowa JecIoIkt ocI paa ~ bb_ ełekbjcz:oegt:ll. J:>nedmio. ka:. 
kilkunastu cdonków Str. Nard- Pil! Maki lotlńcze !* ... tak ty te ..... jdmra6 się maj" w !Iehro Królaw .. 
(:owerto skazano za nrzekl"OC%t- gwałtowne, jak ... JMl1lle przyfrOll naeh 'W"lPZY~ typów. Obok h ..I; 

• n ., • towym. 52\ to t. 'IJW. eehrony pro Di!eh, w· 8Chrona'eh O przeZlllaa:e- zac oro a, a na -r 
n~a pl"ZeWaL.~le 1"'r~v ~ilnet~- Ile, me wymagaj2\ce specjaJ.Dego abt ratoW'lIiez,.., znajdują się lenie krtani \ 
nm sklepów zydo'W&klCh )al) za ubezpiloor.eaia., a przydatne dla aptSl, wypOi!Jl8.tone nie tylko 'W LONDYN 1.10. (pAT) ~ 
O'pur wtadzV. ce~~ obr~y ~rwl~ilC:'%ej spmęt p~eciwg~%OWJ' ~e i ~ te nie komuniku" fe kró101'2 

',\: Przooworzu ._ . ';'nki P2~_'.!- dzlękł swej budOWle. DrugI typ wuystkle środłn, .rakie mozna f.łka lachorOl'T ła na zapale 
la s!;.azany zestał na m:ies'i~ :1- schronów to t. zw. ,.,sehrCJilly Il- naby6 w mi~ie w katdej apt~- ni. Stan jej zdr a nie 

- . ' . ' moenłone", bud()Wane w ten. 8po Cle f%'! ~dzie apteemym, me 
r~sztu ~a. ([1Ieuls!uc~.nle W;7JV":- sób, alby mocny pRlleen' belono- wyłącrzając całego arsenału środ I Samolo 
Dla n-ohcJianta do() oddalema SH~ wy stanowił dostateczne opalI'Cie ków opatRU:ikowo - ehinrrgroz-
Q,d skIBpu żydows>k1 f>"'O. W T-i.T przed atakiem z powietma. Rół- uych. 
nowie A. Brvka sk'azaiIly zQIsJtał niea. pOlIIliędzy tymi d~oma .ty- Obsługa sehronu przeeiwlołni BERLIN, Utl, (PAT) 

• . parnI polega wyłąezme na !!Ch . ł.a!k kłada Si bans.a" donosi, ~ transat 
na 3 tygooDle aresztu lm opór budowie ' ? w ~::e ~ ~'U:C~. ~ samolot pocztowy "D. o. 
władzy, a Fr. Łachocki na mi~- Poz,a tym sehI'ooy drlelą się ł ~'- ~tóO~l1 l'.!. og'l ~. ,n:C7J1leJ ty wystarto w Natalp 

• • • • ., U'U ~ rej na. '-''"J zamy1!.anIe, o-
SJą.c aresztu za fabrykowanle Jeszcze na U!Wl1e kateg?fle: pIerw . ''twierarue i wietrzenie scbJronu, hurt zaginął belśladu. 
petard. W Częstochowie skaza- sza ma być Wyłąoz.nl~ scruonł- ataku. Cały schron otrzymUje we I onu z załogi lekiarskiej, do któ- Wszczęte na hmlast 
no dwóch członków Str. Naro- skiem dla . przechodnIów uliez- wnątrz wyprawę s materiałów rej należ2\ członkowie drużyn o- nla nie dały do chczas te 
<l • • • Ilyeh w ra'Z'le nagłego nalotu sa- ognłolrwalyeh. Wietrzenie sebro ł b . . . l _ 
owego za wybijaDle szyb. m.OlotÓ.W niepnyjaclelskich,. dm nów odbywa się pnt1 pomocy l' k= =:7~=sz~ ,lOle. ne 1!1IIIi1 

Polega Ang'-.-' ga zaś ma być punktem sand31'- pomp ssąeo - lłoezęey'eh, które M. O ur.fl a FI landł 
nym, gdzie stale czuwa dl~ona- mOf!ą oczyścić pawietr1ze w sehro • J Zą""Z I 

Jedna trzecia powiC!rzchni le wys~olona Zi3ltoga. gOltowa do zdobył tundu z' 
globu niesienia pomocy rannym. eho- dla swoich przy II 

. . rym i zatrutym gaumi.Najnow- Pr f Id A L P E R N I do i 'rzys., 
l 

Jbedna, trzeCIa powIerzchni sile schrony, budowane w Lon- - O". I l ' .. 'De~_'ł..' " .~~~ .. t . 
g o u zIemskiego na1lct.y d6 j,m dynie są połąezeniem obydwu I Ił: .1.UM\.1. ~Le I) 

pcrium brytyjskiego. Impe- tych tnmw• Z'WI'ócił si~ do vsz 
rium to jest na}wię'klszym,. co Schrony Pl'zedwgazowe Mł b~ Zr!lp~ na lekcie muZJld I ~ązk6w ~eh.. 
do obszaru pallJStwem ŚWlato- dowane w miastach w zalemoś01 at. IOsaUSZKI 51 4-5 dl1 z zapytamem, .J3kie 
wym. Obszary na w5zyslkich od liczby mieS'llkaiiców i zagęsz-sre 51\ Lm, p~e'bne,. 
kontynentach świata, nad któ- czenia d'omów w poS'ZCZególnyeh ~rzyg()t~am~ jak mlJw 
rymi powiewa flatga Union dzielnicach. Dzielnice przemy-/ 'hewy olImpIJCzyków. 
Jnck'l1. obejmują 44 miliony słowe, fabryozne, gdzie obok:. Z tej aiIl1kiety okaza 
km. kw" a zamieszkuje je 530 wiełkilCh ob-ie'któw bud'Owlanyeh ogólna ~ wydatkó -
milionów Judzi, t. j. 2>5 proc. skup1ają sIę domy, zami.e9dtałe .eel wY'Juesre 7,555,440 
ogółu ludnoś-ci na naszej zie- przez roboŁrrlków, mu&Z1ł ~ fińiSltich. .ADr z;d0być, p 
mi, Jeuno z pierwszych miej.sc większą ilość schronów. ną sumę. filllSkl komItet 
zahnują wśród posilld~ości bry Działalność załogi ralownłezej .p}js.ki. ,po~~a-ndWn Uil'zą~z 
ty,iskich Lndie. Dominium Unii I w schronach pmeciwgazorwyeh !IQ OhJmIPI.1iSką, z któreJ . 
Południowo - Afrykańskiej, ao dzieli się na kilka zasadnimyeh mll. pokryć potrzeby. fI 
minia: AulsŁralia, I{amłda, cały czynności, z których pie:nnzą Z'Wlązików sportowych. 
szereg kolonii w Afryce, Amf."- jest akcja gaszenia ognia - a do Poza tym fiński kom 
ryce Południowej i Azji stawia następnych należy odkażaDłe limpijski wydał sp-eoJ{;ltn, 
ją imperium brytyjskie w rzę- miejsc zagarowanyeh, przewie- lczek olim.lpi.jlski, który p. 
dzie najbal'dziej uprlywilejo- łrzanłe schl'Ollów i dopl'Owadza- PIOTRKOWSKA 33 TEL. 2222-3. .podobnie przyniesie kOlI: 
wanych państw na świecie. ale do nieh dopływu świeżego po wi także znaezne doch 

bez 
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śród mi'a'st, które 'IV myśl u-
u monachijskiego zajęły, ja
i.erwsze, wojska niemieckie, 
źone są na terytorium t. zw. 

('land (kraj Chebski). Należą 
nkh: Aseh, Eger, 1,"alkm13u, 

zensbad, Karlsbad i Sehon· 

ostaramy się po krótec po
nieco iillformacji o tych miej 
wośdach, zaczynając od sie-

wacji do Bawa1rii:i i Saksonii. -I wy Vary - słynna miejse(1Wo~ć 
Mi,asto lkzy ponad 20 tysięcy kuracyjna, gromadząca w nie
ludnośd niemieckiej. w połowie których lalach po 60 - 70 tys. 
wyznania ewangelickiego. Stu- kuracjuszy. Stałych mieszikań
cja węzłowa lini:i kolejowej Eger- c6w pon,ad 20 tys. przewaŻlIlie 
Hoff. Silny przemysł tekstylny z niemców. POłorzorul w dolinie rze 
przemyslową szkolą rowodową. ki Tepl, otoClzonej la'Sami, p()lSi~
Prze~zlnści historyozne.i żadnej da 16 termicZlIlych źródeł o wy
z wyjątkiem tej, fe histOll'ia nie· so'kjej war'to~ci kuracyjnej, zwla
mieckiej wojskowości, wspO'llli- sz><:'za alkah<?zne sole. glaWeł'
na o generale bawarskim, Adol- sJne. BudynkI kuracnne, prome 
fie Asch, który opracował plan nady k~lumnowe, hotele, teatr 
udziału wojsk bawaTskic.b w woj - zdobią uzdrowis'ko. 
ni,e 1870 - 1871 r. a w latach Sam Karlsbad many je&t 7! 

1893 - 1905 był ministvetm woj- przemysłu szklanego, porCelany, 
ny. _ wyrobów cU'kierniJCzych i likie

rów. F.a:hryki porcelany majdru.-
EGER - CHEB. ją się w sąsiednich milejseowo-

Eger po czesku Cheb, Poło'zo-

I
' ściach P!ll"kenhammer (wie§) 0-

ny nad rzeką tej S1lmej nazwy, raz wAlch. 

"I 

która jest lewobrzeżnym doply- Według krążącego podania. go 
wem Utby, wpadając do niej pod rące źródło odkrył liMol IV pod-

. - :ASCII. Litomierzycami, po przeplynię- eza's po!owania. w roku 1347; tu 
seh _ d/O ni'edaW'n'n miasto du t. zw. EgerJ.andn. M:irasrło li- leczył SIę rówmeż, 8. po wyzdro-
. to ____ J_ ł d..tb czy Okolo 30 tys. mi'e51.kańeów wieniu wzniósł zamek cesarski 

JWla we, OSu.uuv 8 e ZOl a . kl' k 1358 M' to' 'k k t H le' ł memców. Punikt węzłowy o eI w ro u . laS SIęga. ro u 
wnej ~;;: H e~ ma, po 0- czeski'ch bawarskich i sak'SJoń- 1370. PierwSlZy "skład kurneyj
e ~ jd' . eI i rgu, ~a skich P~iada główny llTzad cel! ny p'owstał w roku 1711 na Sta
reJ z~ ;u~ Sl~ P ę na WIe- ny ~ handlowo _ przeniysło- rej Łące. Maria Teresa wy'budo
umoźlIWIaJąca daleko obser- '. " . r koł wała w ro'ku 1762 zaJdad kąpie-
cję poza granice Czechosło- wą, gImn31ZJllm l lJCeum, Sil ę .... :.. ___ IIJ!!II-___ IiiiII_ .. IIii-~ realnl\, semilIllarium nauozydel- łowy l PlJalmę przy Mu~lbTunn. 

skile, szlk:ołę rolniczą. Dwa bar- Do rOIkIl 1520 kąpano SIę tylko 

. ndJlwidualne 
Ul jazd, do: 
Anglii 
Belgii 
Bułgarii 
Danii 
Francji 
Grecji 
Holandii 
Italii 
Jugosławii 
Łotwy 
Niemiec 
Palestyny 
Rumunii 
~zwecjj 
Turcji 
Węgier 
j innych 

Zapisy i informacje: 

LT 
~6di, Traugulta 2, 

tel. 107-86. 

RS ODŻYWIANIA DZIECI 
pośród rozlicznych ooowiąrk6w 
domu, na plan pierwszy wysuwa 
roblem żywienia rodziny. Na lizcze 
! uwagę zasługuje .prawa odży
ia niemowl"t i dzieci. Od racjo
~go '!I'ychc:rwania i odżywiania dzi, 
)eży ich rozwój ILZyemy i ducho-

zatem ich zdolność do życia i 
w późniejszym wieku. Rozumie

waźno!ć tej sprawy, panie zasię
ezęsto nielachowych porad u zna
ch i czynili niedozwolone ekspe
n ty. Inne znów przyjmują wy
awczynie, które jednakże często 
ue umieją przyrządzić smacznej 
'''Y czy soków - surówek, tak 
yeb dla zdrowia dziecka. Nie ma
dpowiedniego przeszkolenia, uczą 
swoich pań, które nie zawsze są 
ane z tą dziedziną. 
ąc rozwiązać ten problem, tak 

y dla matek i wycbowawczyLi, 
rsach gospodarstwa domowego 
T. ochrony kobiet, Cegielniana 

łrganizowano 2 mies. kurs odi:y-
la i pielęgnacji niemowląt i dzie
~kcie będą się odbywały 2 razy w 
Iniu w godzinach wieczornych i 

I prawadzone przez fachową siłę 
tyeielską. Po ukollczeniu ich . ab
mtki otrzymują świadectwa. 
ewątpliwie panie nasze w zrozu· 
iu v,aźności tej sprawy, skorzy-
ł uowopowstałego kursu. 

az.o stare klasztory: Fmncisvka- w Karlshadzie . . - !?opiero ~ ~
n6w założony w wku 1256 i Do- k~l 1521 wprowadzIł k~cJę PI
milUikanów w roku 1296. Ruiny CIa wód dr. Payer, ktory wydał 
starego ZJaJmczyska cesarskiego, pi,eTWs~y pmcę o właściwościach 
w kt6rych majdują s~ dwie ka- kuraCyjnych Kadsbadu. 
plice: dolna w rtylu romańskim, Hi'sŁorycmie Karlsbad.rnany 
górna w gotyokim. Salę rycer- . jest 1. t. zw. karlsbadzkich u
~ką. w kt6rej ~os1:Qli wym~do- chwał, powziętych przez kon
wani zwolerm.rey :Wallenstemf\, gres ministrów w dniu 6--31.8. 
"" roku 1634. Ratusz II: 1603 .ro~u 1819, które wprowadziły po l'O.

% m1l%ettm, w tltM'ym mapUją machu na Kotzebuego O!r8tl Ibel
się pamiąfk.i po :tamordowanY'!ll la kurntor6w do uniwersytetów, 
tam Wallen\9łein.ifel. Pmemysł sil- cenzurę książek, i czasopism itp. 
me rorwinięty. zakłady metało- Uchwały te rostały zmieo:il()lll.e 

~ bndawy ma~, fkahhle il~w~r~o~ku~~1~84~8~';am;;; ........ ~;u~~~~~~~~~~~~~~~~~::~~:=~~~;: pTlemy.sł ehemi'CZ'IlY, browm-y. ;" 
Otoliea ttarLywa się Egerlan 

dem; jest to bogata, urod>mjna 
kotlina., gdzie wydobywa ~ wę
giel brunllwy. Na p6łnoe od E
ger leży wyga~ły wulkan Kam
merbiihl, 500 m. wysokości. 

ID 
Po r&1Z pierwszy Z narwą Eger 

spotyk~y mę w rolm 10tH. Ja- Wielkie porus.zenie W «fe- kontakt z OI5tatllim żyrantem { wem, następnie odbija ... po-
to miasto mTejestrowane w ro- rac h handlowych na.u:ego mia- za pomocą fałszywego iwiad- moc" kliszy. Przy fotokopii 
ku 1279 p'od władzą cesarską sta wywołał w tych dniach sen ka, wspólnie chcieli pozbawić ,,lntro" odbide następuje beT.
'Stamowiąc w XII wieku teren au sacJjny przebieg ~rawy sądo- kupca ,H. T. ,jego pl'etensji. Sąd pośrednio % wyłączeniem p<ł
tonomkzny pod lutZWą terra E- w-ei, której tlo. było na8Lępuj~- oczywi.śde zarządził całkowitą wietTZa i klisz. Po nJeważ ten 
grenz1s. Kr61 ezes'ki Otto'krur II ce: nalet.noś·ć na rzecz p. H. T., rodzaj fotokopii daje czytelny 
bierze przeJściowo pod swoje pa Zna?IY kupiec H. T. w Lodzi sprawa zaś przeciwko B. negatyw, t. j. pismo .lest białe, 
nowani,e. Po ra?l drugi w rOiku zagu~lł weksel na 1500 zł., wy- G-gowi i tow. zna}dzie swój Ił. Ho czarne, więc lla}D1Jlliejszc 
1322 wydIzleriawia Ludwik ba- staw~oiJlY. przez pewnego. kup~a Cjpilo~ przed trybunałem spra· fał.szel'SŁwo na kopii rZllca się 
wa'l's'ki Czechom. Podcz'alS "WOj-l wł?luenmczego z prorwmeji i wiedli wośd. I'oprostu w oczy, czego nie mo 
ny 30-letniej mjęty w roku 1621, zazyrowany przez SZ\"[l ~ ':'1 W\· Z naszeJ stron", zaintel esowa żna 05iągnąć . przy odpi~a.eh 
jak również w roku 1647 pr'z'e!z II stawey B. ~--ga w Ł?dZl. Pan !iś.my się h!iżej nowoczesnym normalnych, nawet uwierzyte!
szwedów. \V roku 1634 zostaje I H. T~ Ogł<J'SIt .0 zagu!.Jle~lU \-\:\!- spoSO'bc1l11 kopiowania t. zw. Illonych. 
zamordowo.ny na ratuszu \Vallen I 1.,sla l. wYS.tąplt. sąd.owme o Je- "fo,tokopią" i udaliśmy się do FotolI.o;)ja bez uwierzy telnie
słein. W ro'ku 1742 zdobyty przez 6? 1 ~~lew~zU!enl.C l z.asąd~~.ni~ i'nstytutu . "lntro", ~dzje powyi . nia daje załem większ_ ~ 
fra-ncuzćw. W roku 1743 wraca I mlleZ!lOŚCl. Ku Jego mellmerne SZa fotokopia zoslała spOTZą- rancj,ę au!l:entyczności, aniżelj 
do Austńi. . mu zdziwieniu na rozprawie w dzona. fotografia nonnalna~ lub odpl! 

. &ądzie ZIflło,s ił się pełnomocnik ' IThstytut ten miell~i ~ic: w ser- uwierzytelniony przez notariu· 
KARLSBAJl - KARLOWY p~WD(>gO jegom.ościa (który o eu naszego miasta - na Piotr- ~za lub władze. 

VARY. sprawie dowiedział sie z og}o- kowskiej 80 - i dZll?ki upnej- Gdy chodzi o cenę, ~ fotó-
Karlsbad _ po czesku Karlo- szenia) i, p,rzedstawia.iąe zakwe mo,Siei kierownika tej inst)~tu.' kopia "Jntro" Ule ma ·tet ta

stionowany 'Weksel, oświadczył, cJi, dowiedzieliśmy się deka- dnej konlmrencji. Papier foto·-
~·5tl!_\iWWij§!?,tij!i"!i!"'9'2~ iż wel<Jsel ten ni.gdy nie był w wych sz~zeg6łów. lwpijmy jest już produkowany 

Człow!ek-s~tko posiadaniu p. H. T" gdy t JegCl r- Fotokopia nie jest wyna- w kraju, jako też wszel:kie che 
mocodawca olrzymał go beZlJ.'o lazkiem nowym - r07.poczyl1a mikalia potrzebne w labor::lto

Człowie!- - ~itko! Taki przy- średllioud os!atnicgo żyranta , nasz uprzeJmy rO'Zm6wca. - dum instytutu . .Tnlro". Zasn
domek uZy6kal w swojej ojczy- czyli od szwagra wys1tawcy. Jest jut znana od szeregu lat w dnicza cena odbitki wy'nosi ty! 

ZlH1Jdany przez sąd hviad~k Amery,ce i w EurO'pie. Ma ona kA 30 groszy 10 cm. kwadrulo-
żnie listonosz Donatien Cricq, fakt ~en potwierdził pod przy- szerokie zastosowanie w hUl- wycn, 'P'f%Y C%ym odbitka pra
pełniący swoJą służbę w mta- sj~gą. Na domiar zlego \Vel,"!') dIn, sądownictwie, architek.tu- wre ~a~'Ze mote zootać llIllniej 
słrt:zku Orsinval pod Valen- nie był księgowany u p. H. T., rze i t. d. i W1Szędzie tam, gdzie lIzona do 60 em. kwadrat o , 
ciennes we Fmc.i1. Cricq był kil i gdvź .. był dany nie. z ł.ytułu tran z~leży na;m na. posiad:miu .00- wyeh. 
kakrotnie raniony na wo.inie sake.!l h~ndlO'We.l. Wszy.stko PISU, ma.ląc~.go cechy ~'na- KierawnDi IDil!ty:tutu "Intl"o~ 
ś . t . •• t wskaT,ywa.o na to, fe p. H. T. m. W AngliI, Ameryce, N'H~m- portcar:ał nam s:zereg kopii, wy
'WIa owe.!, naJpIerw gra,na efT\, nie tylko puch'ra proces wraz czech i I'. p. urzędy pnyJmują P1'odukowanveh w inlstvtucie. 
po tym bagnetem, kulą z kara- z koszlami, ale jeszcze będzie fotokopię nawet bez urzoo.owe Widzimy trum kopie różnych 
bi.nu maszyn()lwego 1 wreszcie miał ci~eką spr3wę karną. go uwierzytelnienia. aktów unędmvych.. świadec:tv; 

odłamkiem kuli. Od czasu woJ W ostatni,-·; ',ii:dnak cmwili, .Fotokopla J~t to .swoista 0(1 !'I'tkołnyeh., dyplom6w, wycią-
ny pozo'staje on pod stałą ob- prawie przed wydaniem Juz mIana fot~afiI. g6w % ksiąg handlowych i kar 
'iP.Twac.ią leltanską i chodzi re- wyroku, nastqpił nieo-czekiwa- Instytut "Inłro" 'Posiada §:pa totek. planów, :mak6w towaru
gularnie co tydzień do miejsca- ny zwrot. Pełnomocnik p. H. raturę Intomalyctntlit prru::ują- wyeh, mil., i l p. i mtmimy 

T. puedło-lył sądowi fotOikopię eą tak precyzyjnie, te ładne 0- przvma~, te byliśmy %Ilchwyce 
w..".o s-"nitala, gdzie dal'ą mu· ~ k ,,' • _..... • t b t • y,., ~p zagub l onego wekslu, co wyraz- o lud'zkie nie ł1l'O.gl·oby oSl1\- fil nle:J'Llt.O pIę n1t ro o _ l wy 
kil:kakmtnie zastrzyki na nic wskazywało na to, że we- glnąć podohne.i osf.Toś,cl 'W na- k?Damem• a!e ipTzede W1SzyS't-
wzmocnienie. Ogółem otJrzymal ksel był rzeczywiście w posia- stawieniu obielktywn. bm szyhkośeI~ 7: jaką praca 
.Iuż 2,000 zastrzyków i dlałt)·go I daniu ktlpea H. T., iuae.zej bo- WSl'eMde faJszowanla 'ot"'Jti- ste tu odbyowa'. 
właśnie otrzymał przydom~k wiem nie m6~ł'hy on wekslu t-e nału n'Widacmiają się mt kopii PrT..eokonali§mJy lłę. te ,,In' 

ł . k 'tk" Z t ł go fotokoJpiować. IFneprowa przy .korzys!aniu z tej 8.p aratu-

1

trou ~ barozo potyteczną pJn 
..~z OWle ~ SIO,.' resz ą pe:1dZ'Ono dochodzenie, które wy- ry. Normalna fotografia odbi- c6wik:ą w naszym mieście i ma 
1lI on sWOJą słuJżbę bez llaJ- kazało, że obecny po~hldaez ja niełylko przedmiot, Ille i po wsrelkfe ___ pom!Jś1n~o 
DlsoiejszegQ zarzutu. malazł ten weksel,_ :waecR ~ wietrze ,m~ mm, • ~ ?MwoJtt.-
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WSZysłkich bJlIJlch żołnierzy wz~wamJr do szereg6w 
Powstanie związku rezerw i 

stów było poprzedzone d1ugirn 
okresem r:efleksji, na temat 0-

bronnvśd po.ństwa po wygranej 
wojnie z bolszewikami. 

przygotowania rezerw do boju i lo wtdy bardzo dużo kół związ- Niechęć do hlttrok'ratyemej 

ntena ..,.. ao .... 
JifaIIItJ ~ ., ....... 
~ .tlił dę llies_l\Ph·')ia ... 

tychczas, na tych oficerów j pod· ł rzecl,ywis,tych patdotów związ-\ wyłącznie ! aamyell ltZereg<nr
oficerów rezerwy, którzy w zu- ku. Na kresach, gdzie lud WYC'LU-I ców, I meznaemym procentem 
pełności zdawali sobie sprawę z wa więce1 grozę wojny, powsta-

l 
szady. 

którzy chcieli poświęcić się tej ku, zarządy których składały się strony pracy Z8nądów i trudno· m. wiecIą toIIUenJ: ... __ wie. 
StosJwnie do statystycznych 

\viadomości, ogólna ilość ochot
ników w roku 1918 -19 i: 20·y:n 
sięgała do 163.000 osób. Z łt~j 

lkzby 103.000 wstąpiło do W. P. 
jako ochotnicy w roku 1920. 

pracy. ści w prowadzeniu tanuład5. b'l 'J* lridziai" II w,1)c;tdIądl i 
Koło ludzi, zakładających Zw. szkodziły w praey, mławała łącz aktaalnydl ..,... .. 6 ego 

rezerwistów, składało sil' z int~. ność, przychodziło ~lędDe f)o- zanącl. gł6- te. --.. 'enj • ole. _ .. ~ .. _.."... #~-

liIgencji różnych przekonań, ale samotom e l k "~1' - ula __ łec:łwłem,ad.,. er '.~ 
która sama na sobie odczuła woj W miastach, gdrle związek r:zy- mi ~ e&)'i I ej. ID".,.a· 
nę 1920 roku i wyciągnęła WIlio. nił staranilIl o zatrudnienie człon g ..... koaIeczne .. łyda., co hę-

\Vlaśnie te n~kłe cyfry zasta- ski o konieczności utrzymania ków, akcja szła raźniej. II. powołallt, dIo aer .... pod. 
n owiły świadomych rzeczy do rzeczywistego pogotowia, dysey- Ale gló~ym terenem pracy czas .... ojny, jak i dla tej aęśd 
wzięcia udtziału w przygotowa- pliny, ducha bojowego rezerw. Z. R. była l dotyehezu poz<*ł4 społeezemtwa, kt6n .. ~ 
niu i uświadomien4u obywateli wieś. pow~ pod ~ ~ ..... 

Pierwotne dążenia pionierów Inic.J·at()ll'<lIIJl nowśtan1a związ- ":~'a _..a obyć .i.. _ ........... _" Rzeczypospolitej, do zajęcia sta- ł' ':!ilIU ~ -.... ........... ~_ 
naszego z'wiąz:ku, który nosił wte ku chochRo o zamteresowarue ducha. i być pr"l1"lT~ot-"- .... 

nowisła w przygotowaniu abro· --n. _~_ UIII 

dy uatzwę "Związ'elk. rezerwistów " społeczeństwa karuiecznośe'i'll 11· 'T\'r7, eC1·--a....m ..... ~a -Lo ~-a .&.. ny wojennej państwa., ł'-~ w" ... "~ ....... _ ... ,. -r 
i byłych wojsk'Owych " były skie I trzymania rezerw na poziiomic wel'syjno • lotniczej. 

Brak dobrym natnralnych gra rowane przede wszystkim do skn I: pogotowia. 
nie, bra:k poczucia kon,iecznośei pienia ochotni,ków ja:ko matel'ia· Jednak ciągle powstawanie P,rakty~nie to jest u~ ..... 
obrony swojej państw/YWośd, łu więcej uświadomiO'Ilego i po- różnych organizacji b. wojsko- statnich wytYC'7.nycl1 rady naeIIII 
sz'vbkl' p ......... p ·~hn!'-I· -oH.t'o k" fi L-.' odof- , I neJ' zwia.zlm rezerwistów. ~ . 

.J UI>I".. łoC'J JJA. .. J ..... - zys anIa o C&uw l p lcerow wych j niezT'o'zumiała rywaliza- LYY·V'T 

wej i prędki powrotny anallabe- do pracy wyszk'oleniowej z jed- cyjna walka w terenie związku skowość w ciągu naS'%1ej ~ 
lyzm wśród żołnierzy rezerwy, noczemym zwróceniem uwagi, Prezes zarz,ądu głównego Zwią.zku I rezerwistów zc związkiem strze- cioletniej pracy wyrobiła zdudtIf 
zmusiły 00 zajęcia si~ pracą n· na wychowanie obywatelskk Hezerwistćw m~u .. 1I1aria~ Zyndram- lec:kim zmusiły ówczesny zarzqd o potr.ze~ie i~tnienia ~S%ej a1u:J 
trzymania ducha wOJ'skowA<1o i członków związIm KośmahwwskL . l ł - d k- - -" - zajęCIa SH~ rezerwistą· MoJe 

~l>' g ownv o s lerowama WySh-
wiedzy wojskowej wśród zwol- 'J...lI 5_ f' , . ..t f' 1IilI· • - k. I ków do ure<1ulowania spraw pO-I normy tej akcji będą lllep~ 
nionych 00 rezerwy. 'CUna'1\. o lCerow l p~uo lCC- I uZleSrer~oro IJrZu azan I '. ? wj~cej przystosowane do ~_ 

.J rów, brakło, wychowanków wy- • • 11 gotDwla wOjennego ndązku na \ ' . _ 
i!e'lJ6~'U"siu ... l . gan ChW1:h . Zwi'll'Z'ki oneerów rezerwy i robionych też nie było dużo, a I .... ni • teremc UllDlst.ers wa wOJny. 

I'odoficerów reU!rwy jako zwiąl chętnych szeregowych było bar- 1. Kochaj państwo polsJd~ i bądź .Tak dzisiaj ohserwlljcnl\". zwi[l 'V każdym wypadku .. ole-
ki wi~ej ka:stoW'e nie ł.rostzczyły dzo duto_ ZWiązek odczuwał jUt dumny z tego, że jesteś polsllim oby lOk ,pusz o:kz.uwa wi51;:~7.ą łącz_-, n.ie, na poostawie którego ~ 
się o muę lucbkiego ma.terilllłu, w pierwszych latach brok ludzi. watelem.. ... .. IlOŚC z wOJsklenl, zamteTesowa- , wsiał zWIązek - "pnya,nlł'" 
któ--- mieli ~Ć d kt6 h . li b . ć' _ 2. PamIętaJ, IZ Jesteś zohuerzem n.ie się sfer wojskowych jest już do obronności kraja J ..t~ 

• .J~ "Y'" .... wypa ny e Cle y Z&Ją ~ prze RzeczYP()SlloJitej Polsldej. Masz .. " " 
ku womy Wi- trzeba było Ii- wodnictwem życia w kołach i od ' bron'lc' J j .. b . 't I zndczme WIększe. Przydatnosc I tę obronność - został.o dotyeh 

J~.J" 'r' .J i e gramc l ezpleczens wa. .. .. 
ezyć ... ~ rezerw, jelit i do. tego CMSU datuje się ofiaJ:'lll()ś6 . na zewnątrz, a ładu i spok()ju we- wOJśowa rezerWIsty zWlązokowe! czas a'ktualne l be?: Z'Oll&n ,.. r0-

I 
wną1Jz. go wzrosła, a. wyrobienie i uświa I 'ku dziesięcioletniego ilłMeDt. 

3 .. Przycz~miaj. się ?ieustannie w domienie obywatelskie są czyn· I związk •. 

Rezerwy sweJ pracy codZIennej do hudowy ni1dem bez którego wartość tol M. ZdI'O 
potężnej, mocarstwowej Polski ' 

w myśl wskamń twego ideowego O - k - i· • Gest 

lJInJmuJemy kontakt stały 
Wśród kombatantów wszystkicb ras, 
lW kontakcie s nami jest świat cały 
I 'W' eałym. śwlcde mają nas. 
Naa:s kabel mknie przez morza, lądy: 
'Neapol, Pary!, New·York, Triest, 

, Bruksela, Sofia, Hamburg, Londyn -
Rezerwa polska ma swój gest! 

Delł'ł.q nauq, rytm I praea, 
Sumieniem zaś: Ojczyzna, Bó~. 
:Wśród jednej sprawy się obraca 
Radosno • twórczy pracy plug. 
Na ezeu frazesy brak uam czasu 
I na godziny złudnycb sjest, 
Nie znamy żadnycb ambarasów -
Rezerwa polska ma swój gest! 

Rezerwa z epopei wy3Zła 
Z historii czynów, walk i krwi ••• 
Więc Narodowa Armia przyszła 
O dawnycb bohaterstwach śni ••. 
Symbolem legendarnej sławy 
I chwały - rezerwista jest. 
;Wśród odrodzone.l naszej nawy: 
Rezerwa polska ma Ijwój gest! 

Gest na zaborcze, chytre plany . 
N a agresywną żądzę PMIS 
Na bolszewickie mdle peany 
(W gorących słowacb czu.iesz mr';z!) 
Na dziwną czeską psychologię 
I na litewski pierwszy cbl'zesł 
I na wewnętrzną demagogię: 
Rezerwa polska ma swój gest! 

Ten gest od Jat sygnalizUje, 
Że bl'ak nain specyficznych wad, 
Że Związek tworzy i pracuje, 
Że w nim jest kamoś~, posłuch, ład. 
Wrogowie wiedzą z doświadczenia, 
Że Armia Polska grzmoci 'fest ... 
Bez przerwy, bluffu i zwątpienia: 
8ezerwa polska ma swój gest!!! 

JAN SOKOŁOWSKI 

wodza, Pierwszego Marszałka Pol. pili) a I SU 
ski Józefa Piłsudskiego. ~ ~ 

4. Szanuj władze pa6~twowe i otoczmy rezerwlst6w 
wojskowe oraz swe władze orga~i- . , _ . - - - ...... 
zacyjne l wszystkich tw h k I _ Pul&ka, poslada.rąea około ó U'ozumienie li wa&,.ateb .,.,,, 
gów związkowych. yc o e i P?ł tysi~a km. gra.nicy le,.do: wateH. 

5. W ~yciu swym i pracy bądź w.ej, m~1 stale eznwać, BlttSl Wierzymy, te s-ym:pldie l .. " 
skromnym i rzetelnym, mężn;vm j meustanm~ myś~eć o . 'I1a}d:y- ł«łć dla armii jeszcze wlęeeJ 
karnym. Nie rzucaj niepotrzebnych tym !.abeplOczenn~ gran!c .l<ł!lch się spotęguje na wypadek woJ-

I 
słów, a d4nego siowa dotrzymuj jak l nbrome przed meprzY.1acI e~ nT· Ze miłością Łt\ ołoezem lO
przysła1v na człowieka hon()tU_ i ry.r~ ~Y'~adek napadu ! kt6;eJ: s~n, i ci ~ezerwi~i. kt6r~ 
cerza R"ecz~'pospGlitej Polskiej. koIw.lek str?,ny. Obrooa kraJu.J dziś, w CZasH~ pokojU ubranI 

6. Wypelnij ściśle j sumienni" ",ramc p~WleT7.0na została wOJ' nie .... %8.sz.czytny mundur łoi· 
rozkazy twyrh przełożonych, a w I "kn. W. o.JSko cz~ne, kt6~e o!o nlerza polskiego, ale .... .....,tEłł 
r.Jacę swą wkładaj całą l;Wą dobrą ~zone .Tes~ tak WIelką miłOŚCIą Irulry'Jlarld cywiloe. 
Wfllę, :JJic~:ttywę i entuzjazm. Bąd'i, \. ' sZlił;-u,ruloetD eałe~o 'I1~odu. Związek Rezerwbs,t6w IISC>~ 
lJczynnpn koif'gą związkowym. fest Jednak .za maił'~ armlą, by kI( w swej działalnCllŚei na wiel i 

I 
7. Dąż nieustannie do doskonale- tnof~a mÓ":lć o s~utecznej ()-

ll;a samego siebie pod względem bron~e. ~lla ta mu.s~ być urn· ~!:s:u~~~ ~'!e:;Z:=1 
I d\lchowym i fizycznym. Wzmacnia- pel'mona J?ą.cą w mIlIony. rezc!. tek. A przecief rezerwista .... 
jąc i nlep '3zając s<lrnęgo ~jebie. wą· l?~IP!e:o fakt _ pO<Sladamtl prezentuje w społeezeóstwil 
wzmacniasz tym sam:,:m siłę i spo- tak wle .kll::.! rezerwy pozwal~ tY'P obywatela zdyseypft~ 
ir.tosć ",I .. "nej ojczyzl1~'. patrze~ w przyszłość optyma nego i karnego onz Dieza ..... 

8. Cl.cij kolJi(!tv. Za:Jim coś złe- sty~Z1Ille. lJed~ak z pełnym S!P~ nego na odcinktth m1i ~ 
go powiesz o ·iwbiecie. pomyśl kO'Jem my~l~c będZlł~my. ~ogh. nonych. bo tego nauczyło .. 
wprz{,d .0 twej matce, siostrze lub o przyszło~J,. gdy WledZ:CC .hę- wojsko i tego liCzy się w Zwli1ll 
żonie. Kochaj dzieci i otaczaj je dZlem~. z .1s'k!,m nast~wIenl~ ku: Rezel'Wist6w. 
(' pieką_ Fom"gaj biednym i przez reZ~TWJ~t~ w ;prz~:r:łeJ ~h. 
Jos urllśledzonym. Tlllk bowiem za- we] wo.Jme Oh~l za bron. Społeczeństwo,.. Cłd6r'R ",.. 

- mmia...-n interesie pańetl""" 
Wf7.e czynili polscy r~cerze. Zołnicrz lPolski umie się bi~ -J-
Współdziałaj czynnie i lojalnie ze. bo wyszkoliła go armia zawodo wym powinno zn~ łrc'Jehłt 

wEzystldmi bratnimi organizacjami: wa. Chodzi tyl'ko o to, by te u- ~k~a:d~a:~e:::.~ -;r'1l1!!: 
pracującymi nad wzmożeniem sił I' mJie,T-"lnO>Ś'Ci walki podtrzv.rrtI!tĆ, -r 

k '" .J -- du coddenuym w ap08C5b lFUł~ obrolUlych państwa pols -if'go. . po jego wyjściu T. annii czyn-
10. Pamiętaj, abyś był godnym nej do ;rezerwv i by eh.ciał aię nYŻ'Wilł%eIt' Re~w at;. 41 

ttastępcą rycerzy z pod Grunwaldu, I hić Aby żołnien "chciał 81~ t ..s- --:___ ~, 
Ch ' Ce b j ikó' o, -.,;, l'e!e. TO ~Ia pow Vf.'«D1 ,ocIma, ecory, o own w o I bić'" trze<ba wychować go na od br ń iał sD A-- I 
wolność i niepodległość ojczyzny! Ilbvwatela • fołniuza. Tę prn. P o m d ~ u .. ;,:~!Ul 

- od l' t b t .• ., . moralmt mocno zlertyc'''' rę-

I 
Z powst.ln ::tar owyC 1 I wyc s ar l cę nad zołmenem rtzerwu.łJ\, k b--J.. b ... fil· i . 

b b . I . . t" 'a ' . .. . U ':LUll, a y pOLia 'fi' raz e 
EZyC racl eglOntS OW 1 peoWI' po WYJŚCIU Jego z wojska, kon- pot:r eby ta ą.e koś • 

, ków. Ukochaj ponad wszystko wol· f.V'11uuje Związek l\ezenvl5t6w. z Ja:; , na wysc t) et 
IlOŚĆ i niepodległość ojczyzny. 2:yj" . . • . • • sw~o za a. . _ _ 
i pracuj tak, aby powiedziano o to- Dz,iś, w dm~ ś'wlęta '01"gan~: Chodzi tylk~ o to. ~ ~ ;eJ ł!ert. 
bie żeś był dobrym syDem Polski. zaJCYJIlCigo ZWIązku Re,;erwl- spo'łeez.mstwo potskle JZM1f' 

, . st6w p. ID. "Dzień Rezerwisty·' miało. 
pTa~'I1iemy zwrócić uwagę całe Obywat~e . na~o m{a.st, 

Naród pod broniq - mu SlPołeczeńtstwu poliskiemu majli okM.J~ do zadoku mento
lo twarda konieczność. bez różnicy za;patrywań poli. wanta. swej pomocy Zwi: l\rltawi 
Z W I Ą Z E K ~znych, te to moralne nasta. Rezerwistów w j~ ncz: ytnyeb 

I E Z E R W I 8 T Ó W wienie tych wielkich mas, ZM- ~admiach. 
l RODZINA REZERWISTÓW ganirowanych tołnierzy • rezer OtOC7ml:y rezerwistlSw praw· 
pracuje lI.ad wzmoteJ1lem wj~t6w. zaletne jest od tego, d!iwll sympatill i realną opte-' 
.Ił o b r o D D., c: h P a 6. ł .... a. czy .otoczone ()II1e są należytą o· ~ 

piek, i czy majdą. oparcie l 
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v TYDZIEŃ SZKOŁY POWSZEC'HNEj W ŁODZI 
, • 

O , nie nowego gmachu szkolnego 
Przemówienie p. koratora 4mbrozie"i(za. - Ślubowanie 

dziatwg. - O • .,art:ie wgsiawg prac Dł:zoiowskit:h 
"Piąty tydzień szkoły piOWSZe· 

chllej" rozpoczął się w U>dzi 
podniosłą uroczystością poświę
cenia gmachu szkolnego przy ul. 
Franciszkańskiej 76. 

N a uroczystość tę prz)"był z 
,Warszawy kurator szkolny p. 
Ambrozłewlez w towarzystwie 
nacz. Krzywobłocklego i wizyta
tora Drzewleckiego. Mi.asto re
prezentowane było pl'lZez p. wice
prezydenta Pączka, władze szikol 
ne ł6dLkie przez p. Komandera 
i licznych inspektorów, ponadto 
przybyli pIizedstawiciele władz 
administracy jnycl:l, OpiekunOlWic 
g,7.Akół i liczny zastęp rod'Ziców j 

DY~URY APTEK, - Nocy dzi· 
łiejszej dyżurują następuj~ce apte
ki: M. Kasperkiewicza. Zgierska 54 - , 
A, Rychtera i Lobody, 11 Listopa· 
da 86, 1\1. Zundelewicza, Piotrkow
ska 25, S. Bojarskiego i W. Scha, 
t~ Przejazd .19, Cz. Rytela, Koper, 
nika 26, .M. Lipca, Piotrkowska 193 
A. Kow:alski ł S·ka, Rzgowska 14': 

dzi·atwy. l za oddanie do użytku nowego Bezpośrednio ze szkoły obce-
Poświęcenia dokonał biskup ! gmachu szkOły im. stefana KOp ni przedstawieiele duehowień

Jasiński, który wygłosił okoli'Cz- cińskiego - twórcy powszech. IS-twa i władz udali się na .,.. 
nościowe przemówienie, ws-ka- nego nauczania. łwareie wielkIej zbiorowej wy· 
zując, że obecni1c, obok armii, Po przemówieniach nastlwił stawy pra'c uezniowsklch do 
szkoła .fest główną troską spole- Lodaj najbardziej wzruszają('y gmachu szkOły im. Królowe., I 
czeństwa polskiego. moment urocz)"stości. 'Prezeska Jadwigi przJ ul. Cegielnianej 

Tak, ja:k armia walczyła kie- kola rodzicielskieg'o wezwała nr. 26. 
dyś o nasze granice, tak w przy- ózieci do złożenia ślubowania, Na uroczystQlŚĆ tę przyobyl 
szlości szkoła ugruntuje mocar· że szanować będą ul'Ządlenia rÓW'Ilież p. prezydeul: Godlew
stwowość Polski. noweJ szkoły. uczyć się i delIo ski, przedstawiciele władz woj-

Następnie wygłosi! p'l"zem'ówic wywać, .lak należy. skowych, państwowych i adma-
nie p. wiceprezydent Pą1:z.ek. - Kilkaset dzieci w różnym wie nisUacyjnych, deleg3ICi organi
Nawiązując do przeszłości, mów-ku we wzruszaj~o prostych slo J zacji i zwią.zk6w, zastępcy mlo· 
ca w~kazał, że ' .... ódź zawsze '7łach ślubo~'~r:ie ~o ~łożyło. • l dzieży SZlkolnej i grono rod'Z. i-
wkładała maksimum wysiłków, Uroczy.st ')" s zakoIlczyła !,;H~ c6w. 
aby należycie rozbudować szkol. Uroczystego IPrrzecięd.a W5tę-
nłctwo. Wyrazem tych wysiłków 'Ił I i f.:iiltłI}r 9X:: gi dokonał kura.for Ambr ozie-
jest 300 sal szkolnych, stano"ią- LI Ił ~l , ;J v.:kz, "iygła~za:jąc. <lkolic~oś. 
eych własność lJ.liasta. ~~ CI owe. przemOWJeme. w kto rym 

_ To wszystko jednak. mało! - zobrazował wysiłki Tow. popie 
_ mówi mówca. Lodzi potrzeba tm:J!oU\DliH~ .raula Budowy Szkół powszecll-

ZualazleJD 
sposób, by um:t'mK w pełni l.,. 
zdolność do pracy. Piję codziennie 
Ovomallynę. Ovomaltyna wzmacnia 
m\ęśnie i nerwy. usprawnia funkcji 

ustroju. Dla ludzi pracy 

ą"VOMJILT_ 

-----------------------~ 

Pożegnanie 
dr. Jana Zachertl 

Wczoraj w oddziale weterynarll 
miejskiej odbyła się uroczystość 
pożegnania odchodzącego w stan 
spoczynku dr. Jana Zacberta, . star · 
szego okręgowego lekarza wetery· 
narii m. Łodzi. 

jeszcze 1.300 sal i miasto dążyć "R[M~ ' nych, które w ciągu pięciu 73-
będ'zie, aby to osioągnąć. łJódz:ka ledwie lat istnienia zdołało już "Dzień konia" 
młodzież musi mieć dogodne wa zmObilizować w~lk~ \kapitał i d 
runki naU'ki i będ:Z'ie je miała. zużytkować go tak celowo oraz O bt:dzie sit: W Łodzi 

Z kolei - wysiłki młOdzieży szkOlnej, 16 b. m. 
ZABRAŁ GLOS KURATOR która ze swych drObnych osz· Według otrzymanych przez nas 

AMBROZIEWICZ, czędności pOtrafiła zdział:re już informacji na ostatnio odbytym po· 
który w przemówieniu swym o- tyle dobrego dla rOzbudowy siMzeniu komitetu "Dnia Konia' 
świ'a!d'Czył: ' szkół. postanowiono urządzić w roku bjet. 

"Z radością konstatuję fakt, W)'iS'tawa sPotęgu.le dOTOoek "Dzień Koniah w niedzielę, dnia 
POWTÓRNA REJESTRACJA iż Łódź, która dała podwaliny Tow. Porpieramia Budowy SZlkół 16 października, w parku. im. ks. 

ROCZNIKA 1918. _ Jutro winni pod przymus nauczania, weszla P ows z echrn y<: h , a fu!ndusze ze- .JÓzefa Poniatowskiego, 
się st<Lwić do rejestracji w wydzia- w dru~ą fazę swych działań, przy I brane 7, ofiarności społeczeń- Program tej ciekawie zapowia-
le wojskowym zarządu m. Łodzi st(puJąc do bndowy gmachów stwa łódzkiego pozwolą pasta- dającej się imprezy %ostał znacznie 
puy Al. Kościuf.lw 19, mętczyini w~~ych. Wie.rzymy, że zar~ąd wić nowe ~~hy, n<lwe pom- rozszerzony ł g,oza konkursem -
TC.emika, 1918, zamieszkali na terc- mieJski, który przez usta wice· nUd naulki i ofiarnośei. najlepiej utrzymanego konia do. 
nie I kom.isaria.tu o na.zwiskach na. I p.rezydenta Pączka dal wol~ N asŁęp'nie zwiedzono wysta- rożkarskiego, konia zarobkowego 
litery F, G, H, I, J, oraz zamieszka wznoszenia gmachów ~oln!eh, wę pra.c szkoltiych, rozIO'kowa· ciężarowego i koni w prywatnyela 
li na teranie 7 komisariatu e nazw}- zamłerzenła te zrealizuje w lIDif! nl\. w 16 salach. DoskonaJe do- zaprzęgach ciężarowych i wyjazd. 
&k~ch Da. liteIJ" D, E, F. dobra wyehowanła przyszłego wpisaniem si~ gości do ksiąg brane ek&ponały oglądane były wych - przewiduje także udział I 

Zgla.sus.jący się do rejestraeji win pokolenła. . p!!mią.tkowych, po czym 7cbra' z ;i~~kim z~in~cre.o;0'Yrunie-;n- . popisy koni woJskowyetJ, policyJ .. 
ni posia.daó metrykę l1I'odzenia Na obsza.ra~ województwa ni udali sie na I . ZJ.3, W d~ dDlu, uhcaml Dych i L6dzkiego klubu JndJ koft, 
WlględDie wyciltg' z reiestnl lud warszawskiego J lódzldego ob·: m1a.Sta przejdzie barwny koro-I DeJ. 
-J.~ ..,.;, 'ad •. - serwu ..... m .. ..-vścl" w budowle ZWIEDZENIE NOWEGO GMA wM młOdzId ... lIZk6ł po aeeh- W --'- L_':~ - ~ n~ wra.z z puoWl czeruem tOŻ8&- ~ " "J to ClIU .l... ~ --. .... v ..... ~-

mości Z&Świad~enie o piarw . własnych gmachów saolnych. •. Dym I §rednłeh, przy ezym mło 11" będzłe orkiestra woJskowa. 
Jfil.e ... ~Aii ł-=-" t k l .8Zf'Jl Ten -ścld pruJ'awłł się w odda- Wygląda. o,' imponuJą.co. Na dzieł zgrupuje słę w trzeeh Wst- '--'a4

-. , "WiM>...., ' .... AU.ee wo sz o ne I za- •• ol to i b jd la ł I.łł _Ir - ...... 1" .... J lVodowe nin do użytkn 150 nowych gma-/ trze.eh p ęł1'ac zna nI'" s ę a ......... łaeh młasta: na A. WoJ- Zapisy.. posuzeg61ne konkaf, 
. PO' z· ar Ul '.-rm

is 
chów szkolnych w ostatnich pię· kadziesiąt sol wykładowych, nOści, na Bałneklm Rynku l na ty przyjmowane są codziennie. 

l1ii ełu tygodniach." kancelarie. gwieWee - W1ł7.JSł- PI. ReymOnt.. pr6d alecIziel I 6wląt, w kancelarii 
Juliusz Kindermiln I W odpowiedzi zabrał głos 1>..0 ohszern~ j~ne, pełne powie Na uf.'teach miwa prowad'Zo' tcSdzk1ego t-w. opiekł nad zwierzę· 

l~jerownik rodzicielskiej opield t"za. Pomoce l przybory 'lkol- na będzie zbi6rk31. W'e wszyst- taml w Lodzł, PI'Z1 uL PltJlrkow· 
WclOn} () goch. 8.15 rano we, społecznej, który wyr'azit ne w kompiecie, słowem waru n kich I!z:koł~h zorganizowane skieJ 109, Iront, II piętro, w godzl' 

twano st~aż. ogniową. do pożaru w I PODZIĘKOWANIE ZARZĄOO.. ki dla nauczania i dla nauki i- będą akademIe, odczyty i przed nacb od 11-14 i 17-19 a w 50-

l'fzędzalm firmy JulIUSZ Kinder- Wf MIASTA dealne. 2.~ .Sr ®ta.'wiooia. boty od 11-14 (tel. 128-03). 
man przy ul. Łąkowej 23. re; , 

Na miejsce wyruszyły plutony n, A A D 10 
ill j IV z naczelnikami KO&em i 

Komorowskim na czele. prawda! , Jak się okazało, pożar powstał 
'" szarparni, gdzie zacz(!ła się pa· 
lić bawełna. Ogień szybko się fOL- \ 

przestrzeaiał, zagraii3jąc całemu I 
budynkowi. 

Straży udało się w porę ~ytuację 
(I panować, a po niespebIa godzinie 
Jlożar był już całko-;vicie tlgas7-on~, 

Wysokość strat nie została na 
razie ustalona. (I) 

On, ona. i ten trz.cci... Ine j żony!!l Trudno sobic wyo
A za tym j~S'zC'z.e jcdna banal- brazić bardLicj oryginalny sce

na hi.stO'ria - powie każdy po nariusl. 
'Przeczylaniu tych pierwszych I Sytuac,je są nowe, pomysły ka 
kiłku słów. pitalnc, ekscytujące oryginalno· 

Otóż nie!!l SClą i świeżością· Treść tak cie-

a 

" Tym trzecim" jest ~fr. Smi1h, kawa, frapująca, że chłonie się 
Mr. Smith, to piękny, ostro- ją " jednym tchcm", jak najmoc 

włosy terier... llIe.lszą sensacj~. 
To był jedyny świadek kIL l Widz nie zdąży ochłonąć ze 

kłamstwo zdradzie i przemilcza ~l11iechll, a już las-kakuje g.o ni-e 

Ctu. Bawiłem się ta<k, że zaporo 
niałem o wszys'ł!k ~m, o troskach, 
kłop<Jtach, o tym, że sieMę w 
kinie i że to rozgrywa się tylko 
na ekmnie. Przeżyłem jeden L 

tych wi eC'Zl()f ów, które pami.ęta 
się / przez wiele miesięcy!!!
pi.sze pełen entuzja~mu Pierre 
'Volf, kryty!k "PaT'is Soir". 

"Mal'kontenci, którzy stawiJają 
kirhematografid lail'zuty, którzy 

ncj prawdy o tym , ~e się kOf'ha- spodzianka, moment będący ' . widzą przyszłość kioa. w oz.ar· 
ją... On wyjeżdża intc1.'Csowmc ekstraIdem l1f1.jprzedniejszcgo hu 

II · na Florydę, a w rzeczywistoki moru. nych ba!rwach, będą musieli 

I 
cał" czas pędza w mieście na S ·1' ł' , "-.A" d zmieruć front - staną się opty-

.J " zczęs IWC ma zensnvv o·. . B b' . fil . d d G I m1slamJ. o po o ejt"zoolu mu 
grze w ka'rly I wraca. o ornll lwanają Trena Dunne i Jary . -

W
· Jk' . t b . I O "Naga prawda" trudno me byc 
le l dra.ma o yczaJowo-' opalony ... lampą ~warc O\vą· na Gr~nt. Jak ~r<1ją'? Koncert! Nic. 

DZISIEJSZY PROGRAM 
RADIOWY 

7.20 Orkiestra repr. PoI. Palls tw. 
8.00 Dl!iennik pGranny. 
8.1S Audycja dla wsi 
8.ł5 PiOlell.k.i żołnierskie (płyty) 
9.15 Regionalna transmisja I Ze-

les'zczyk (przez Lwów) • 
12.03 Koncert symfoniczny 
13.00 Rozmowa z dziećmi 
13.10 Koncert muzyki lekkiej w ,.". 

konaniu orltiestry 
Uo4O Rezerwa muzyczna 
15.00 Audycja dla robolników 

15.30 Audycja dla wsi. 
16.35 Utwory fortepianowe 
17.00 Transmisja 1. kongresu (ldeekl 
17.30 Podwieczorek przy mik rGfOllie 
19.15 .,Henryk Sienkiewicz" - I9Zkie 

literacki 

19.30 Utwory skrzypcowe w wykon.
niu Olgi Nilltschówny 

19045 .,Otwieramy nowy sezon k<l1l 
certowy" - felielon 

20.00 .,Damy i huzary" - opr ra kI!' 
mi~zna w 3 aktn~h 

AUDYCJE ZAGRANICZ-'m 
LONDYN (342) 

19.00 Sonata fortepianowa B,dur Bee· 
thonma. . ś" ł' - l optymistą - trudno n·te patrzel~ 

sensacYJny wg. wletne] po- uważa, że wiernosc ma ZCIlS ,a To 7:byt szablonowe określenie. PARYZ (16481 
. ś' A t· MAR . w świat radośniJej" - oto drugi WIe 'Cl n omego - jest pv:esądem, alc jcs,zczlC nI · ~a7\vi",ko Ireny Dunne, niem- 20.;;0 Symfooia C-dur 1l1 ozarla, KM'! -

CIy~II!'KIEGO ' okrzyk zachwytu ze szpalt "Ne,,' cert fortepianO'Wy LekI!, R:1 Jl ~u, l i 'l 
n .., ~ gdy nie zdradziła. J)O I"n i,H!I1 eJ' bohaterki "BoczneJ' F'J . York T'imes". h)s7.pll.!lska Albenizn. 

11 rn l)OŚwlęcony tysiącom Misterna sieć klam&Lewck uliey" mówi samo 7a siebie. RZYM (420) 
Bh~ńbionych dziewcząt! gmalwa się COf{\Z bardzi.ej, by 1irwba zobaczyć ten cudowny "Nagil prawda", jak promień 21.00 .. Madame San s (; <: Jl C" - operli 

R I 

I 
... - . - . .' Giordana . . 

ewe ecyjnll obsada: stworzyć jedyną w swoim rodz ~l II d lIel {l klorski , aby z'I'ozumieć, Sl·0nm, roz}llsm sza<rzyznę nasze =JiiiiiiiiiijjiiiiiiiiEiiiiiim-
17 nazwisk - 17 gwiazd I . . k"- go życia codziennego. II 

z n 'ezapomnianym ~Znacho rem '" ju intrygę filmową. naszp~ko-I rzym jest WIelka sztu -a a:b.tor· 
JUnOSZil-StepoW3kim )1 r w~lną humorem niesjJodzicwa - ska, a jednoczcśnie pojąć, dla- Ta wspaniJał.a. galopada humo- Z A P , 

!la czele - Kei;. Michal Was:ly/lsk I, I nymi o;ytuacjami p. t. "Naga I czego ~w1at p<lprostu wpadł w ru j oryginalnych, ",owych sytu- ., ? -', • 

J Emil Chaberski. ~ prawda". ł l' rt - d n 'acji ukaŻle się już jutro na ekra- na 2-mlesI.ęcZny k~rs P?traw .lal 
C . rł 54 sz.a zac lWy u Z po" o U l mu I.' ." SklCh przYl ffiu le 
W!~;6J~~e~:~n~: Ou gr. Nasamprzód śluh , po Lym rOl- ,,~aga prawda". Dle kIna "Ca'8~no . 1 S2JKOŁA GOSPODARCZA 

_ m wód, wrcszcic ... porwanie wlas· "Baw-ilem si~, jak nigdy w ży I Wodna 40, tel. 177-73, 
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% DOW du Gwr u do ciel'zl1 zje rdzen ie -~Is. ;c 
Śląsk ZaoIzański wrócił do 

Polski! 
Aby uczcić ten dzie,iowy mo

ment, na który czekaliśmy od 
wielu, wielu lat, zarząd grodzki 
.Federacji Związku Obrońców 
OJczyzny w Łodzi urządził w 
uniu wczora.tszym ra(~osną ma
nifestację na Placn Wolnoścl. 

O godz. 7-eJ wieczorem PI. 
Wolności wypełnił si~ po brze
gi. Przybyły tłumy łodzian, aby 
zadokumentowae swoją radość 
oz powrotu do Macierzy złem 
rdzennie pols.k~ch, które przez 
wIele lał· jęczały pod władzą za 

ków z za olzy, którzy wueają 
na łono O.iczyzny. 
Następnie 'zabrał głos prezy

dent miasta p. Mo GODLEW
SKL 

- Padły słupy grmdczne, 
dzielące nas ad naszych rodn
ków za Olzą! Przeżywamy ra
dosną chwilę! Nie zrosmowaliś
my dziejowego, hlstoryeznego 
momenhI! Stanęliśmy jak jedf'n 
mąż, przy nasze., Armii ł przy 
Wodzu Naczelnym! Odzyskaliś
my nasze ziemie! Ale j~dnoeześ-

nIe dOwiedzieliś ..... v !'~ r ~ 

MUSIMY LICZYĆ 
TYLKO NA SIEnIE, NA WŁAS I 

~ NE SIL y! Ślubn.łemy .:aW8Zt', 
ii1:' ;::::a na każde !ądanie, stać przy Ar-
~;i mli ł Wodzo Naczelnym! Armia 

ł Wódz N~łny niech tyją! 

tB
~A!.:~ T A f) t f r re, Okl'zyk ten podchwycoń.y zo-' 
C1~ ASPIRIN stał przez tłumy, kt6re długo i 

gorąco manifestowały sw6j sto-
IRAwoz"Wf TYLKO Z /CRZYtEM 8AYER'A Slmek do woJska ł Naczelnego 

. Wodza Marsm1ka Śmłgłego-Ry-
bQrey, przybyły delegacje l po- dza. 
c2dy sztandarowe, . zjawDł się Zkolel zabrał gl08 . prezes l 
tłumnle byli wuj.skowi. FICHN A, kt6ry podkreśliwszy I 
Zgromadzenłe zagaił prezes doniosłość ehwni, oświadczył, I 

grodzki Federacji P. FORNAL- te tak, jak my ob~hod.zimy ra-' 
. SKI. który kr6tko scharakłery-. dośnie dzień 11 listopada, tak I 
wwal doniosłoM: ehwill l wyda- śląza~y zauJzańs·cy obchodzić hę ) 
J'Zeń na arenie m.iętbynarodO-I dą dzień 1 października, dzień 
wej, wzywając obeenyeh do powrotu J: pod władzy zabor-/ 
.spontanłeznego przy"jęela rocIa- eów na łono OJczyzny. 

Dziś O godz. 12-el Z -6r ,8 
ł6dzkieJ gruPJ ochotniczego kor usu zaolzaftsklego 

w Idedzlel" dnia I ho ... Xomenda Vnpy l6dzkleJ 0-

Omawla.tąc ostuiłnie wydarz~
nia na arenie m..,.zynarodo
wej, móWCa raz .teszcze podkre
ślił, iż Pcłslm mu:si Uczyć wy
łącznie na własne siły, po czym 
nawiązując do Francji, c~'Wtad-

ezył: "Francja jest wielka l kul
tnralna., ale niech nam nie na
syła Fl'osslł1'd6w, którzy tę kul
turę depczą!" 

Po przemówieniach zebrnni 
odśpiewali ,,Rotę", po czym 00-

wvrazv głębokiego W8półczuci3 p. M. 'łIohlowi 
składają 

. wyrazv 

Zarząd, IJJrBkrła i Rada PedagoginD3 
Gimna zjum i Szkoły Powszechnej 

im. Elizy Orzeszkowej 

Hlowl spowodu Egonu Matki Jego 

}~II H OWEJ 

Głęboko dotknięci przedwczesnym zgonem 

• 
Wyrażamy na8zemn współpraco~nikowi p. Her-

manowi Trębaczowi nasze ~erdeezne współczucie 

Dyrekcja I Personel 
LIG d" S. I.. Oddział • tOdZl 

ezytana z08tabr 
REZOLUCJA 

następująeejtveM1: 
"Obywałm Dl. ŁocIs!, zebr .. 

ni Da spon e.i manifesta
cji na PI. Wolności wyrażają 
radość i d te Śląsk Zaolzań 

! 
$Id wrócił do Maełerzy. Zjedno
czony przy Ghwte Państwa l 
N~nym Wodzu cały naród 
wykazał w ebtgn 08łałnłch dui 
niezłomną wolę prowadzf.!
nia eel6w, które hbtorla mo 
wskazała. StaJemy twardo na 

Zaehod'Lie III Ostrawie,., tąd,a.. 
m,. wspólnej graniey li Węgra
mU Jedność ł Z _ 
to nasze haabr'" 

Po odezytao.łn rezolnejf, JI'I'Z1 
Jęte.f owacyJa.ie pras ~br •• 
nych, odśpiewano łtymn., po 
ezym przy dłwlękaeh marsza, 
granego przeJ orkiestrę, sebJ'anł 
rozeszli się, wmos.ząe ru jesz. 
I cze okrzyki na ~i Annłł, 
Wodza N aezełllego i • 
za Olzy. 
Dełe~acja: r«romad w .. 

sobneh pp. prtL GOO.Iew ego, I mec. Fiehny, prez. F als~e
I go, nacz_ Folta lAdamsIUego 

I
I u?ala się do p. wojewody lód. 
kiego J6zewsklc«o, kt6remu J!"ło 
żyła reZ'llue.ię. 

Ponadto wys_ zo ~ 
pesze hołdowni do P ana Pre 
zydeota R litej prof. : Mol-
cickiego, Mar Ś lego_ 
By i mini 
wych "eL Ka 

~z. 12-eJ Da 1Jo.ł8lm ~ d.lo1n~ Korpwm. Zaolzań-
przy ul. TybaeJ ńg KUhlsklego sIdego wzywa wszy8ł.kkh zare-/ "WIELKA łEZA 
t)db~e sł~ og6lna zbI6rka O- .iesh·owanyeh .,.. O. IL Z. dOI .,Dnia l paźdtiernlka r. b. ł'ozstał sie li tym światem Na ZAkvdez~~ ,;xv 
chołni~o KO."USD .7.ąołzań- sławienia się w wyznaczonyml b. p. lEli-as: Szannes LOPP." zl1l'ąi łódzki 
rtkiego. . mte)Jea l tttmin1e. prairw8ZY lat 65. lI'itjsldego 

WVp1'Owedzen'e dł"Oitłch _m _ .. lok odbęcS.te ~ cbY o fOCk. &.1G.1938 r. • 14 

Wielk!!l -m re !!ft 1ft n;"z~ l 1 p. p. • domu iałoby prą wł W61cSlIfislrlej 41. • csym aawłllda- w1~ fm~ lotni ~ ...~ . iii. U·V ...U mia p02:ostałll w głębokim m'luUrG R O D Z I N A lldtiAle 1 ooy eą~:::: 

odbędzie się dziś na .Manl _ Zdrowie" ~::================:==:: Lc..1PP. Aeroklubu Warszawskiego, H ołuęp stoł _ LOPP Dl. W._ 
W związku z zakot\ezenlem "Ty. )faał" o pdz. 14-eJ odbędzie stę Z powodu .gonu , I !r.awy i ł' woje. 

łodma LOPP" odbyłJ się .nou~.J wielka Wpre'll.\ lon.lcza % ueregiem ....16 e~a Cy tt a I ~dsklege LOPP w Lochl 
wieczorem na PIaeu Boernera im, Imponujących pokazów lotniczo· Orł'a!!' najgtębnego wspcSlcz"cia .klada pozostałej Rodzinie Impreza. l e tlę _ 
ponuJące pokazy wojny p2.oweJ. gazowych. Odbędą się mianowicie Farbiarnia i Wyko1\czalnla .. Jedpr klenie &trzelniGY wojskowej w 

Na pt>kazy te przybyła lłcznie pu- akrobacje aeroplanów i szybowoów, ._g~~rGlJmE!!D!li.'DB_\Il!Il __ ł..ii6iidliiź~'i1iKllo.p_rliin!ilkl!0.S ___ liIilm llIil'jseow<>śei ~ - Zdxowie~ 
1)liczność, podziwiając eprawae w1- oraz konkurs baloników. llOd Lodzi4 (doJa,zd tnmwajami: 
konywanie. Jednocześnie na lotnisJcu w Lu· 7II ~ fil ;\~qi § ~ h 111' ~dl 8, 1ł i 15). 

W dnh dzisi~j8zym na "Zdrowiu, blinku odbędą slę loty pa!'1ażerskie. l1L g ~. ~~ ~ ~~ ł<l 11 :U U ~ "@lit" Na hogaty program zloą się 
ewolucje InGtoszybowoa "B3tk ,. i 6Zif. 
t.o. ... (ÓW t;ypa " Wrona" i "Orlik"" 
[WtnMtG od. będą eię popisy akn:Jba.; 
~y jn~ ~lybowc& ,,sokół" i sa,mo}ots 
,R, WD 10", skoki plljedyneze i gTll· 

p>we szko·:}Uów spadochronowych, 
mwody modeli la.tają.nych i ltonk:an 
bIoników p. n.: "Mały Gard. .. 
Bennett" o rutgrody pioniężne. 

Co. pozostawili asa · arowie . na Ue niewypłacania zarobl<ów . 
w tramwaj-ach ł6dzkich we ~ . os \V obec wstrzymywania wypłat I J. Grins'l.taJn (Gdańska 155), J. Po-

i wrze~mu :r rohotn;Imm w niektórych fabr~ . ł lakiewicz oraz" Wólczańska" lWól 
We wl'zehicl r. b. pasażerowie I cak: bilet 100 przejazdowy i 12 prze kach powsiały na tym tle zatargI, I czańska ~). 

Jlozos1a,vili w wagonach tramwa· jazdo wy, 2 zapalniczki, filc, torbę) I obecnie likwlciowane. l ----
jów łódzkich. niżej wyszczególnio- nóż, kołnierzyk, 2 kalo<;ze, 2 pióra, I Zatarg wybuchł m. in. w firmie Gdańsk zaprasza 
ue rze{:zy: 2 kapelusze damskie, paski do pał- I Horowicz i SzaHir. dzierżawca J. . ' - h 

7!) jJ<ll' względnie pojedyńczyr;h I ta, ręcznik, pierzywo, ze~.zyty,' Sa!ler, Li!iowa 83, gdzie robotnicy ' zespoł teatrów łódzkie 
, rękawiczek, 2 plany budowli, 2Q pa. I książkę niemiecką, matrykułę ucz ' olmpowali fabrykę, ale po wczoraj-I Zcsp11 łódzkich teatrów miej· 

rasolek, zioła lecznicze, 5 papie-', niowską, łyżeczki, wędliny, stoiK I 8zej konferencji w inspel{('ji pracy, I f,kich odby1 w lecie totlrnee po 
rośnie, .; ey:z:c.ry 1\, garnuszek. kora- maścI, 4 torby, 3 k(}szule, krawat, lirma wyptacita wszeH{ie zaległo- I Polsce ze BJ:t.uką Zygmunta NoWllr 
liki, miarę metrową, ~piryttts, Chle- I, bieliznę, puderniczkę, dłutko, 2 sza· : ści i z,at~rg :w~tał ZlilH','idowany. l kowskiego "Ga..{ą,zka R02:lIlarynu. ... 
bak, pieluszki, 10 książek, 8 salde· liJd, 2 dowooy osobiste, p!lnik, pa-' Tald sam zatarg pow~~ał i zo, Lćuzki ze:3pół zdobył sobie uzna· 
wek,.9 walizek i walizeczek, 3 Iw- ~elt, b!u1ion, 2 w~eczne pióra, 5 11M! stal zHkw!dowuny ~ SnlJryee 1._ Zi? I nie i rt,zgł<JE? tak że w ru:~Slvm cią
szykI, 7 czapek, 15 beretów, 18 ł spod m, skarpetkI, masło, worek, lowskiego (Andrzeja 63), w hmne gu oaplywuJq. do dyrekCJI oferty lt 

portmonetek, bieliznę, szczoteczkę, 'latarkę, 3 swetry, 2 p. butów, 4 ka- • . , - r(.żnych ~ast. 
4 p. pończoch, lampi,ę radiową'j wałki żel~za, 2p. olm~arów, 5 te· Zag"ii)am ~U!eiB I O::tatillo oterta taka, przysła.na. 
~:1i6rę, weksel na 30 zł., butelkę 60' czek, papIer, prześcIeradło, my- .. - . b d li' :ze.stała przez p01t1ką rad.ę kultury 

. • 1 I ł ,v dnIU 2'6 WrZeŚ1.1l3 r. . wy a 1 Gd' k '! " 
ku, ptH'ę do ze aza, .~szynkę spi-, d o, słód, trepy, rcf(}rmy, 2 szczot-, ~ię z domu rodziców i dotychczas nie l';d k .a~il ·u, t~OponUF1~ki Z~!:IPO OW l 
p;tusową,. bluzkę, bllety robotnt- , ki i portfel. powrócił l3-letni uczeń Przc~ys!aw .( Z Je tea r w J!UeJ~ (: ~zy-

Przed~pr'Mdaż biletów odbywa. sił 
w ośrodku propaga.ndy i !pnedatr. 
LOPP (uL PiotrkowskA 149). W. 
ramach impre?Ly zorganizowane bę
dą ró wm(lż lot.y pa,sąj.ers.kie na t 
r.amo1.otach typu RWO - 13. 

Celem za.illteresowani& pl'~"lota., 
n.i I!zer8~~g() ogćłn w eza&ie ~i 
impre~y bęrlLie rozlo8owanycb 
wśród publi,::o.uośei 10 prtelotó}'t 
darmowych ja.ko premie za wyka. 
-r;ion.e bU6t;y wetępu. 

cze, kamIzelkę, maskę o('hronną, Rzeczy można odebrać w dyrek- . BUnCH.\RD, zam. :fV Tomaszow.Je .Ma- Jazd do Gdańska nl!. dZlefl. 11 listo 
1lantol'le, bloI{ rysunliOwy, fartucb, cji tramwajów ludzkich przy ul. zo-wieckim przy ulJ(~y Pr. MośC1doego l':lda "Gałązka Rozmarynu" bylaby "ZA,K()lq'CZENIE XV TYGODNIA 
Jegitymac,ię ubezpieczalni, oponę i Tra.mwaj(}wej w godzinarh urzędo·1 nrR;~~pi5 zaginionego: WZTo.st średni, (.de~ana. tam w ramach uroczy: LOPP". 
~ę'du~ rowerową, pończoszk~ pfe· wania. . blondyn, wlosy krótkie, oczy ~iwne, ~toŚ(,l św;ęta narod?wego. w hah W ramMh .,XV Tygodnia LOPP" 

____________ _ twarz pociągła, wątła, na nasadZIe no- sr,ortoWlll (tny tySIące p1~get wio (JdbędJW.~ ~ j~ szereg imprel 
"" " fJ. T sa blizna od przecięc~a. Ub.rany był w dz6w). ~ charnkterre w11owkowym, a 

~ra d . g] O NIEOD" OŁ ...... NIE kurtkę ucrniowską gImnazjalną grana . f d l . d' 110 90 d 19 U !!II!ł PORAZ OSTA TNI! tową z tarczą szkoły nr. 238 na lewym . Analog1cz;m O erta na es:? a row- wiec w ruu . .vu r. o go z. 
Pocz. 12, Z, 4, 6, 8, i 10 rękawie, spodnie krótkie grana.t~e, Illeż Z Gdym. wi~czorem ~ Placu .~em~r& . l 

ft U G AlI .m,. D O Ś #I półbnciki czarne, koszulę koł<>~ ma TEATR POLSU r(lka~ obrony pneel",~otnl~z:aJ. D fi 1"lI .. " w kratkę z wykładanym k0-!tuel'lY' DzU o godz. 4-ej, a we wtorek o 7.30 f;neelwgar,..vej z ud.'ti.ałem druzyn 
kiem i czapkę granatow~ uezn;o'W.ską. komeciia M. Laszlo uW perfumerii" w oakatają~ych, ratowniczo 5:lnitar-

Dziś 2 . poranki o godz. 12 i / Ur~ąd śled.c~y w LodzI 'pros~ wlado reżyserii dyr. Hugona Moryeińskjego. !l h i plutonów str&ty pożarnej. 
O S5 - 'I 09! mośCI o zaginIonym UCZniU kl?I"0~ać I Dziś o 8.30 wiecz. powtórzenie wC'Zo ye . \ 

eny mieJSC gr. m. l do najbliższego postenmku poliCYJne. rajszej ?remiery: wysŁawiorul E wieI-I W tymte 1niu W kinach odbywac 
Na pozastale seanse 85-111, 109 -II i 1.50-1. go. kim nakładem pracy. stylowa, roman, 6ię będlł pog.w.a.nki Z O. P. L. Ga.'I. ___ ~ _______ -. _________________ .:...____________ tycroa komedia Ed~unda Rostanda <-raz BTJektakl artystyczny w tl&n 

"Cyrano de Be~ger~c . . tHltralnej fIrmy L. Geyer. 
Jutro, w pOnIedzIałek, teatr meczyn W· l' l d' 2 . i '''':rnik::a ny mec Złd ę, ma. paz( 2k. 
• TEATR POPULARNY O godz. a, wielka. impreu lotlnieza 
Głęboka sztuka Karola Huberta Ro- nll pla.cll ćwie3e1\ ,,Ma.nla. - ?ldrn· 

b I stworo ... ·skiego "Przeprowadzka" po- wie" pod Lo.:!";" SZ""AD'ółv._ '" aft-
Dramat kobiety, oskarżonej przez c6rk~ o niem oralny try życ a. - wtórzona będzie dziś o 4.3\l i 8.15 ..". -"'h. ' ~ "'""'b_ 

W rolach gł6w.: BARBARA STANWYCK, JOHN BOLES, ANN SHIRLEY .on.z Yf poniedziałek e ,odz. &.16.... u..-, 

P. 12 w poł. Ost. seans 9.30 w. 

'en, na wszystkie seanse od gr. 



Nr, 270 , 
Kronika reporterska Na ławie oskarżonqch Wczorai 

województwa łód~klego Z d I - k- -
Funkcjonariusze brygady kontroli amor owa sle lera Ol a 

~1~a~~f~~~~~fo,~a~~:e;~Ł;M~~;: 
W ł.odzi ••• 

Sieradzu przy ul. Marszałka Piłsud· B ' L" 4 - - 4 d d L A Zofia WIECZOREK (Sląska 98) la
skiego 15. W czasie rewizji znaleziono a,zgolol s.aJe Ju.ro prze s. ł!1D o .. r~_owgm mpldow'lła ,., policji, że dorożkan 
kilka worków cukru z dużą dom.iesz- Piotr REDLICH (Jasna 16) skradł jej 
ką mąki kartoflanej, Stwierdzono, te .T u(ro przed sądem okręgo- r wprawdzie oJea, ale mial n. Dl1 MaI go tylko, a poprzedniego 12 kg. :m:ędzy, wartości 50 zł. 
IValdman od dłuższego uasu sprzed::! L d . odbęd" śli eh ó '~J' dn aJ 1- ił d Janowi GRACZYKOWI (K"Pernib 
wal fałsZO'wany w ten sposób cukier. wym W .) II Złe SIę sen- maeO ę, kt ra mUemViL 1- ia brnł n...., wyrzuc z omu. 57) jakiś nieznany osobnik, którego 
Znalezio;lC worki z fałszowanym cu- sacyjny pTOCes, sta.nowią<:y fi- wiła mUl ,pobyt pod jednym da· Nie mógł tego wieść.... przyjął w charakter.re sublokator-., 
krem zostały zakwestionowane. SpI'3· nał głośnego w swoim czasie chero. z ojeem. Cbeiał z nim od- Do sprawy juŁrzejs.zej powo- skradł z mieszkania rzeczy warto· 
wa została przekazana sędziemu śled o~bójstwa. być ostatnią rozmowę, aby !'OZ- lano ponad 30 świadków. Obro śei 300 zł. i zbiegł. 
czemu. -..Ił ' O' , osi d Cukl Na gorącym uczynku kradzieży na-I Na tS/wie oskarżonych za~ią. sz~ Slę z !OIIlfl· ~CIee zwymy- nę WD a w. er. l'IZ~zi hlacharskich w zakładzie blaJ * l dzie Marian BACZYŃSKI, oskar charuim M. J. SALOMA (Andrzeja 

K dl I · b- I (6) zatrzymano złodzieja Adema wrr 
W Pabianicach przy ul. Trębackiej żony o bestialls.kie zamordowa- ra a gorse" I IUS ORosze KOWSKIEGO (Karolew, Wileńska 321. 

'l rozegrał się wczoraj krwawy dramat nie swego ojca Józefa BACZY~ przy alicy Orlej 23 d~7.lło do bój1t'i, 
małżeński. Zamieszkały w tym domu SKIEGO ' pod presją swego' narzeczonego w trak~ie której poraniono FraDci8z-
Józef RVTKOWSKI powrócił nieocze- • k MARECINA ( 
kiwanie do mieszkania i zastał SW" W d . , . b Ba a Sporna 11). .. mu 8 slerpma r. . . Na ła~ oskariOnycll Młdn'sdo na jaow, fe Bncharowlez by- Przy nI. Limanowskiego 152 tarpfJ 
ŻOOlę w niedwuznacznej sytuacji z ja- , k' d dł l' Ga ' • ł' t· 2' leł' J d' STOL 
kimś mężczyzną, który na widok Rut- czyns. -l pO sze ~a U l<:y - grodzkiego w Lod2i zasiedli w la namawIaną przez swego na- ';ó;';: tCle. ~-. m.a::1 a ~~ł 
kowski~go rzucił się do ucieczki. Rut· zoweJ do, swego OjCa, Krótka, dniu WCZorajllLym: Chana BlT- rzeczcmego MajeftZYka, który . d . (egle lana ). zya OIIa 
kowski. ehw.>:cił.nóż i zaezą! nim zada· ·1 dr~małyezna rozmowa pOpr~e- CHAROWICZ, słufllC1l, jej na- następru.e skradzione pTzedmto- JO;;':. dnegu 1llie NapiórkIPWskiego ł 
wać .CIOSY zonie. l~~.stępRnIek sam od· dzda zbrodnię. Syn dobył SI e- rzeezoo. ... Josek MAJERCZVK 0- tW' cnrzedll'WG.ł pm;erom Prapor- Grabowej doszło do rozprawy noto-
dał SIę IV ręce po ICJI. ut owaką w k' . d t k'Ik' ó J J -:Y, . I' t k' kt~· J Alf "'WJ 

t 
• I d i . od .. d lery l za a mu l a CIOS W. r ......... -rzy· Zygmunt PRAPORT ło,WI l BaumanoweJ weJ, w ra cle vre ODS '-' -

~ anIe lczna z eJnym WlezionO o " , ..... Y-- . • KLffiSKI (Krucza 36) doznał n:eb'eia 
szpitala. Zonobójca został osadzony w OJCIec, broeząe krWIą, padł na i Nuta NAUMAN. Ilekroo Bueharowic% nie ehcia płuca nożem i został w słanie ~U:ym 
areslcie. (i) chodn~, I to nie powstrzymało Chana Bucharowicz zatrudIrio ła kraść, Majerezyk, groził, fe ją pl'lZewieziony do Izpita.la. Policja n. 

llO 
" 

~brndDlar:za. ~eżącez~.u zadał na była w charakteroz.e sł1rl:2lUj pooije i Z3denuncjuj~. • tnymała ~ podej!zanych. . . 
.leszcze kIlka ClOSÓW. feraz do- n niejakiego Symchy Jamnilk.a, Oskari:ona do W1fIly się nIe Przy sblegu uhc Wol~orskieJ .1 Ja~ 
piero oe~łonął. Oddal się w rę- w~aścicielG. s~ładu,gorset6w JYł"Zy/przyznała, zwailając wsz~tko na ~:a :~~~~:g~:~y s~~~roi~o;: 
re poliCJi. ulICy Południowej 11, swego, narzeczo,nego. MaJerczyk (Jeroz<Jlimska 4), którego w stanie 

Dochodzenie nie trwało dłu- Jamnik od dłuższego aasu natomiast twierdJził, że nie chciał eiętkim przewieziono do upitala hr. 
go i nie było skomplitkowane.- zwrócił uwagę, te skład jego jest pmyjmować kradzilOnyeh przed- Józefa. 
Zbrodniarz wyjaśnił, iż ubił okradany. \V dml11 10 czerwca miotów, lecz oo.a mnuszała go Ustalono tożsamość sam0b6j<lZynł, 

r, b. zauważył on jak służąca bę- do przyjęcia. Również paserzy I która pn:~ 3 d.niaID;i ~ bramie dom.a 
Praronla Sukien . -'--dla" ..o_. l' przy uL PlOtrkowskleJ & targnęła SIę 

dąe w składzie, -..-.. - gorse- "'LA'Ilowe~ zaprzeczy l. na tycie, zatywajllc trueimy. Jest to I::.ulta'" CIVMOIIOWI[zomj łJ oraz biutOl108Z, kt6re eehowa W wynIku rozprawy !!ląd ska- I 20-letnia Hala ZD.BERMAN z Lowi-
U "I \7 ,I Ił nL la pod 8'Okni~. zał MaJerezyka na półtora roku , cza. Przyczyna rozpaczliwego boh 
Andrzeja 35, teJ. 233-68 

wznowiła praCE; 
I peleGl aatnowsze modele lesleae. 

Wlaścroiel przychWYCJ.l j:t ne więzienia, Bucharowiezową na 6: młodej kobiety - brak pracy. 
krad~y i oddał w ręce policji. miesi~y więzienia. Pozostali zo- Mi~zy Edwardem BLATEM. a je-

Na wezo.rajszej rozprawie wy-' stali uniewinnieni. go ton" Wan~1ł JPod.g~rna 25-27) d0-
szło do powazneJ bÓJki. 

Dziś szampańska J · 
premiera I U Z doreczono • nomln -cJe 

Przed p~esjll PlYY ul. Pabianidciej 
57 samochód ciężarowy pn:ejecllał 10· 
letniego ucznia EugeninaEa MAŁO· 
LEPSZEGO, którego w stanie ci~kif11. 
przewieziono do szpitala. SzoIft zo° 
.tał przez policjI: zatraymao,.. (It 

~ONA· 
jedyna 
niezrównana 
czarnj~oa 

A 
"ON" 
uroczy 
przemiły 
rasowy 

MAN·S SUNNIER 
w przebojowej, arcywesołej 

komedii p. t 

IAl~nA 
l~D~fJU 

Humor! 
. Pikanteńał 

Dowcip! 
Tempo! 

Reż. Geza de Bolvary 

Ceny od gr. 

przewodniczącym i zastępcom obwodowych komisyj wyborczych Sąd starościński 
skazał: w dniu werorajsZj1ll ukamo lu organiz8lCjacb i nn4z.kaeb o- nill dokonało wyboru dełegatek 

się na muraeh miasta zarzlłCłze- raz słowarzyszeniaeb odb1ł7 się do oIa~h sgroroaUe6. 
nie, podpisane przez słaTos~ jot .-ady w sprawie kan~1da- N* okręg wyboreJ:Y m. 18 z Heodlę BERKOWlCZ (Ces~ ł) .. 
lP"oo7Jkiego dr. MOIStowskiego, tar. ale kOD.k.retllyc~ wynik6w siedzIDIL w Lodzi~ obejmujący 3 mJesilłee berwzględnego -.. 11 
dzielące Ł6dś na M obw0d6w tyeh obrad jeszcze mema, W~. powiały łódzki i łęczyeki. wy. czule przeprowadzonej w'" ' I. 
aen.aeldeh. to tu zanotowa~ te aczk.ohoek brane zostały Teodoz'a Berkowiezowej r-ujl _, qł B .... 

Jednocześnie w dniu wezoraj okręgi W1bterajłt tylkO po 2"-eb KroppOwa i Iren~WęźJkOwi ty 6~ :~~~zł:!.~= •• 
~ po~~ani zosłruli przewod p08I6w. motna wystaw~ na- Na okręg wyborczy nr. 22 l dni za zakłócenie tpOkoju publluza. 
UJCZ4CY ~ lICh. ~Sltępey ~o obwo wet do 12 k~~datnr. lSiedzihl\ w lPio,lTkawie, obejmu- St)· 
dowycb konus)! senackIch. O wysU!lIęc.lU kandydatury jący powiaty piotrkowski i brzł' cm: :OOJ~=zt ::= ta: 
Pnewodnieząeym l zastępeOm decyduje ność f.łosów zgroma- zióski p. Kazimiera Drałwbai. dla ..utl%.nego. '1\ 
dor~ nOJninacje. dzenia okręgowego, przy cz,-m - -- -------....:.... 

?ziś o godz. ll-ej ran~ w są- każdy kandydat muł rozDOrZą- * 1 Urzad śleclez, Drosi 
dZle okręgowym W Lodzl odbę- dzać minimum jedną ezwarłą , . , , 
dą. się kOIlferen<:je, %Wolane głOlS6w zgrOmadzenia. Stąd ob- Na ze~rame rady.. 'Ila~zel~ej pas~zerow autobusów, którzy ,j. 
przez przewodniczących korni- serwowane W!Szędzie wysiłki dla ,.'Sł!ronnIct~a Pracv WYJetdża- chah z Warszawy do Łodzi dnia 20 
sji okręgowych dla omówienia stworzenia bloków. Ją , z ~Zl ,do Warsz~wy pp. września (wtorek)~. b',G godz. 14.30 
szczegółów technicznych wybo- ,. , • ' mJr. Sikorski, Pałlk.OW.skl, Mruk, i 14.35, o zgłoszeme SIę w wydziałe 
ó W dnIU d2meJSzy.tD odbędZIe K uJe z yn' ski Stemborow&ki j Ki- ~ledezyRl ." Łodzi przy uL Ki1łń-

rwo I' k f .. ed ' W • dz'al k' bor SIę szereg· on erenC.TI prz wy- ciński. !!kiego 152, II piętro, pokój Dr. 12-
POnI~ l e spISy wy. . borczych, przy czym niektóre _ii;iiiiii_iiiii_iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii;;iiii;;iiiiiiiii;;;iiiii;;;;;;iiii;;iiii;;; 

ców do, se.Jllllu zostaną przejrza.. ,. . k'· t -
ne l e entualnie ..nnrawione a orga~lIzaJCJe,. ZW1ąZ l l S, owar~- Ś 

w. • ... -... 'szema, na Jednyrn1 pO'SledZeD.lU, DI-ewak arch-.tek m.-I."'oner następme pOdplSalle przez prez. ł '-o'ć' '. .. borów , .. • •• 
GodJewskiego. za D:lwl mają spraw", wy " 

SkI d d ,' bo do IZb ustawodawczych ora-z: sa Wszechstronny uśmiech losu 
a y zgromI!! zen wy r- mor .. Au. 

czych są już niemal kompletne. Zq.u 

Brak jedynie danych z Izby Bze 
mieślniezej, która dokona wy
bOrn Jutro, w pOniedziałek. 

W dniu wczorajlSzym w wic-

* Z.rzeszenie w'o iewódzkie zwi ~ 
ku Pracy Obywatel5kiej Kobiet 
w Lodzi na specjałlIlym zebra-

N IW E' 
CAlE TOMY 
najbardziei ekscytu
jących powie~ci nie 

dadzą takich 

emocJI; -I 
przei"ć, 

co 2 godziny sp~dzone na najwi~kslym filmie WBsy.tk.ieh 
czasów 

"przUUOdU Bobin Hooda" 
z ERROLEM FL YNNEM 

3-ci tydzień re~ordolf.e~o -= U R O PA II 
powodzema w klnIe •• Iii 

Dziś O g. 12 i 2-ej 2 DOranki ceny od ao gr. 

Mimo, że oficjalnie nie podano te· 
go do wiadomośd publirznej od
wieczną pantofl;)wą. I"Xlztą dowi~
dzieli się bardzo liczni te jednym 
z tytli, którzy mieli piątkę numern, 
na. którą. palił milion - jest pa.n 
Zdzh:ła.w Pręgowski Słuchaez arcM
tt'ktury lwowsk.iej i to bardzo 
uzut,lniony, rownorześnie śpiewak 
- tenor, obda.nony przepięknym 
głl)~C?m, ue~ń Adama. Didura, a. sa· 
ra%t"m współwłaściciel kolektury tej 
właśnie, gdzie padł mi1ion - przed 
etawia. p. Prę~owski typ nowoczes· 
nego, energicznego młc1'fb:iefl(~a, 

Odn~jd!ljemy ~o w ko,}~ktvne w 
Gs.Ierii MariacltieJ i P1tamJ: o ..,.. 

.s:1iłl· 

- Piątkę, na. kUrą wygrałem • 
trzyma19m rozmyślnie. Jakieś, .. 
tak lJUwitmt, 8zc~ści~ pnt'§lada;. 
mOją kolektur~ od dłuźe~go CZUlI; 
Dlu!!iall'ln i j3. 8plf,lwwać !ZC2:ęścIL 
Dopit'ało mi, & pieniądze juź zaiJl
ka~,j wal:}liIf 

- Co pan r.a.mi.ena. na przysdoM; 
- Rozwinąć kolekturę, kt6rej 

tyle Za.wd.r.oięCULID i uez~ ~ię· M1l8IlJł 
8J!..C-t.r:zyć a.rchitekturę, ale m~ 
t(·t zostać śpiowa.k.iem. Mims Di
dur i umIly ~eena.s śpiewu prof~ 
Jan Rasp, któny od lai mną .. 
ujmują., rokujlł mi wielkie nadzi ... 
je, jeśli bę1ę pracowal. N'1e za-.rtow 
~ ich. . 

- A p1lbliemie teras paD • 
łI'~wa? 

- SpiewalOOl jut ~ ptoendo,JA. 
mem Zctzisla.." Alba. Krytyka. była 
nadzwyesaj pnycbylDa. Zna~ mnie 
teł jut rMioełuebacse. ~~ nie-' 
długo mam mie6 koMert Da. fan 
eg61nopol!ki.!j. 

- teby ~ pamt ła~ udało, ]U 
z mIllonem. 

- Daj Boł.e. Ale IW~ dr~ 
mam jut cIla siebie parę losów do 
4S-~ lowu, kt.6ra zacsrna się 19-
go pa,łdsiernDta. )(oł.e 1Id& ~ I 
teraz.. Jeśli!lb mDion, to eb06 
1JI1IItoj. 9&C11ęAc)a .. ald1 rallied-
."... J,;. c. 



'IIr._ 

Jak ~~~!!! w~JI!!f!!~i!Z!dowym.1 
.. ~:art8J ~1~8y 42-eJ loterfi kłaao- Wygrane st!) sześćdziesiąt tysięcy 
'HJ - mllIon złotych, padła. na złotych, po spdłnieniu obowiązk(w 
numer 920~5. Właścicielami poszcze obywatelskich, przeznacza, oozyQ 
g~lnych, pIątek tego num('ru są de, na. stworz~uie własnego war
llIJeszk::ncy L~owa, niezamożni, 9.. ~ztatu pracy. Jest przekonany, te 
trzymuJący 811~ z pracy, bądź to ""iedenlrulsty milion" przyniesie 
umysło~vej, bądź !i~ycznej. mu trw:l.łe szczęścia . w jeio daJ-

z b o ił 
w nowym układzie programów Polskiego Radia 

-I 
ehani&., a. więc -popołudniowych, I eha~om W8ZJ$tko to, co Jest at. 
wieer.orowych i nocnych - PolElcie alnością chwiłl blłł,cej, .. ,.. 
Radio pr.~widuje w codziennym pro dzienniki, pogadanki al:tuaIne', ' 
gramie, li: wyjątkiem programów so- trarullniaje, sport ora& mus,q ra&-1 

Z posr~d szc7,ęshwego grona no- szym .życiu. botnieh i niedzialnych, t.rzy główne rywkowp" . 
)Jl(·ki a.udycjL Od godz. 16.00 do Trzed •• esute ~ ...".eA 
19.00 - blok audycji (\Światowych, z wyjątkiem sobót i nłedt.lel, ktedy 
(od godz. 19.00 do 21.00 - blok tędzie miał cha.ra.kter lVU,wt"": 
audycji informacyjno - rozrywko. dla. naj:mmzyeh W1Il'Bt1r, ~ 
wych; od godz. 21.00 do 23.00 - (''roDy jest dla tyeh lIłudlaeą ld6-
blok audycji dla słuchaczy na wy- rzy od radia wymagają ~ ... 
Mlkim poziomie wymagań progra.- tystycznyeh l IlteraekJeb _ 118Jw7i 
mowyeh. . szym poziomie. W ąeh pdsinaeh 

wych milionerów wymienimy przede 
wszystkim 

11 Annę Szado. Pani Sz. jest t'd 
uwunastu lat gospooynią u pewne · 
go em·3r,rta. wojskowf'go i cieszy 
ś~ opinią doskonałej pracownicy. 
Na loterii klasowej gra od lat C!te

n'ch, ale dotychczas trafiały się jej 
tylko najmniejsze wygrane. Gdy (I

trzymałl\. wiadomość o fortunie, ja
ka na nią spadła., wpadła. w stan 
GH.olomienia, które jej dotychczas 
nie opus.~u.. Na pytanie. jak za.. 
llliefZa_~ozp(tną.dzić pieniędzmi, p. 
~z. odpowiedziała., te oflllruje pew
ną sum~ M dokończtnic budowy 
k(, ściClła. w swej rodzinnej para.fii, 
w~pom,\ża swą rodzinę, pozosta.jllCą 
w ciężkich wa.runka.eh, poprze pew
ne cel~ społ3czne i narodowe, zwła 
M:cza F. O. N., a za, reeztę kupi do
mek, by zapewni6 Bobie spokojV4 
ltnrość. 

Dr. med. 

JUZY y" 

W bloku audycji o§włatowyeh nada.wa.6 będzie radio murykę I»" 
dawać będzi~ Polskie Radio d~tęp walną, a.ud,eje lit.eraekie 0I8S oaa." 
ną dla W8~t.kieh mUzYkę o ehank kę. 
tpze powatnym i kształcącym, oraz Tego roriza..frt nlda.d progranm pt' 
a,ud~je słowne, popularyzują.ee wie zwoli ~łl1ch'-I.CZom ~ się 
dzę. zgQry, j8.kiego typu aud~ji mołna 
Następny bfoIt a.udycJI, Wieczorny (·czekiwa.ć od radia. w pewnych na 

W' porze kolacji, dl!.wać będzie sIu, I'tałeo okraślonych godzinAch. 

NA WYPADEK 'ZNISZCZENIA lU ZGUBY 
utrwalajcie wasze dyplom,., dwiadectwa, polisy, papiery wartościowe 
maki i wszelkie dokumenty wog61e przez FOTOKOPIOWANllE 

Dsf. "INIIłO", Pioirk wska80 
Pan AlaklWlder 

Akuszer Ginekolog . I LIGION6W 11, tel. 115-27 
Wojcleebowllkl prąjmufe od g. 8 -10 rano 14-311łeea 

Cena zł. 2_ Cena zł. 2.-

Q 

R. D. . 

DOM W 
W towarzystwie dwuch pań, 

mieszkających W' tym lS&ID.ym co i 
ja pensjona.ci~ wybraliśmy ~ nl\. 
jarmark li' g6rskit'Jj mieścinia Ar
belles. 

Podczas: gdy moje towrzyszki o· 
glądały i kupowały koronki, ja. sta
łem zapatrzony nie mogąc oderwać 
oczu od. wyprostowa.nej, wyniosłej 
I;ostaci bardzo starej kobiety, trzy· 
JJJając .~j kozę na sznurku. Mimo lu
dowego stroju, nie miała W' BObie 
llic z chłopki, a. w jej twarzy czy· 
tało się kamienną za.wziętOŚć i nic· 
ubłaganą surowoŚĆ. 

Zaciekawienie moje było tak 
wiE'lkie, ża widząc, iż ubita. targu o 
kozę i zbiera. Bi~ do odpjścia pc
Żl gnałem pod jakimś pozorem pa· 
de i trzymając się w odległości, by 
nie zwrc.cić na. siebie uwagi po. 
~z t:dłem r.a. dziwną wieśniaczką. Za 
\\"~: zelką cenę musiałem się dowie· 
C!:r.ieć, co to oyła za jedna. 

Stromą, kamienistą ścieżką. do
i'zli~my do wąskiego WąWO~C1. Do
łem \"idać było łożysko wyschnię
ll'go potoku, a na zboczu stał, 
(i!fodzony wysokim murem piętro
wy dom , podobny de więzi~nia.. 

robieta weszłn. j , starannie zary
rrlowab, okratowaną furtkę. Na 
Fl.żno szukałem dzwonka, postano 
wilem j(~dnak jakimkolwiE-k wybie
giem p!'zeniknąć do wnętrza nie · 
~wykłej siacziby. 

Zaczą,łl~m więc stukać do furtki 1 
IUlwoływać: 

_ Hej, proszę ot"l'rorzvć! Proszę! 
~aden pies nie zaszczekał. Nato

miast bezszl'llestllie Sk'lnęła z tam
t.ęj .. ~rony jakaś kobi~ta. Ujrzawszy 

+ 

ł dr Bkierowałem się do odwrotu. I etarneł pa.nni.e Celinie, ił w naj-! - !f:lo zapalenie płuc, nie wstanie 

I 
,Nit" nezedłem d&leko~ gdy rodegly t.liisą ni:drlelę doży im wizytę \ p~ędzl'j jak 'Mo dwa tygodnie - me). 

E 
eię przeszywające krzyki, kogoś bła młody sąsiad Ferna.nd Durel, kto· wIła uradowa.rut paDltnka. 

. gl1jącego o litość. ~ ty mę o nią; oświadczy i la. ktćrego - Co za. szczęście! -. Z8,;ołal 
_ Bije ją ... - myślałem, pr~ję- wyjdzie za.mąi. • carzeCZ(lny 81')5try, ehwyta)!lc Ją u: 

• ••• r ty odra.zą - bije tamt.ą starą, bieli Panna. Celin.a. me nie odrzekła. ręk~. _ _ 
Ją., eofnął~m 8lę muno woli. W.y- m! idiotkę_ Pć:wno byłaby poślubiła pierwszego .. li ~rd.Yilanu. zaczął. codZlenme prsy 
obra.ź sobIe tęgą, bezkształtną., me- Od' ł tal K Ź • lerszego byle tylko wyrw:l.ć się z Jf;zdzac. by SIę dowuuJyW!lĆ o zdrc.-
młodą. istotę o siwych włosach, za.-. .mos em CdG lrkopn~ wrk aś en kle, d(.mu ' wie paui. PauDa. Cełina., zręczniej. 
l' h k' k ł . ze uJrzawszy z a e a. la ą 0- • • - • ta. k 

d
l) :ClOnyc ki.wOwar ocz J~ . u madej l:iete, podbiegłem do niej i gorącz- Zaproszono na obiad ~ręczyn.O- ~zal o~ s:05tr r ~lłem~ed .~~pre31 

zlewczyn czy wyru,1.3.]ą.ce po - l· ł t ć ta' . wy z.e d wanaście osób. Dohn.e mo- l iamI~!llrlm mUSla a. SI 'l1= prz,. 
,.t '''k ość' d . cowo zaczą em nya o Jenl111cz,y . . "ępną CIv aw l ura owame, d . • glam się przyjrzeć, bo usługIwałam matce. 
Lyły także oeza.mi tępago niedo- cm w WllIwoZle• de stołu. Narzeczonv był przystoj- ~ Siostra. za. ciebie pnyjmie twe-
rc.zwln~ęteg~ dzie.cl~a.. Twćr ten - To straszna historia - powie. uy, z kręconymi cza~nymi włosami, go nar:r.~(!~onego - .mówi!a chora~ 
('glądaJą.c Sl~ lęklIWIe. na palcach d1.iał:t gór:tlka, - Ta, nieszczęśliwa Widziałam że panna Celina jest mda., że corka wyćmczy 8lę "'" eDł 
f(,dszedł do furtki i zaczął się za... to jej córka. 8, jegt tam jeszr.ze dru- wniebow~i~t:t. cie cierpliwości. 
llO~ić od niemego śmiechu. . ga. Znałam je dobru, bo byłam Pani, zajęta goŚĆmi i parą. rolI'- Gdy na,.reszcie zaczęła. w6ta.wM., 

Prz?m<:glem l~k, . który mme rlawniej W' słuibie 11 pani Le Bor- dych, nie zauważyła. dziwnego za- z.almaźył& błędny wzrok ranny o,. 
ogarmał l llchylaJąc Jlapclusza, za- da;r_ chowania sie drugiej e~rki: {anna lwy. 
pytałem: Wsunąłem kobiecie w ręKę Jl..lia dziwni~ blada. nie s:pu5zcza.ła. - C.) ei jest? - zapytała ~ 

- CLy mógłDym prosić pa.nią t) !;rebrną monetę, by nie szczędziła oka z pana Ferd~nda, pCl prostu wo. - Z~wo~aj tu ~tlli~. . 
szklank~ wody? szczegtłów. pożerała go wzrokiem. ...- Julia me. przYJdzIe -. pierw-

..- Wody? Wody? .. - powtćrzy- Paysiedliśmy na zwalonym pniu Od tego dnia w roli oficjalnc,ga szy ra?: w tyClU panna Cehna W&-

la tan:ta bez~yślni~. '. .. _ i ~łuchał.~m z zapartym tchem. urzec1.onego, za.czął regula.rtJe hec :n:.1tkt ~o1nio~ła głowę .. - n.. 
ObeJrzała f3lf~ za SIebIe l DleopIsa- _ Pr7.ebyłam tam parę lat _ mt, trZY uzy na. tydzień przychod1.ić łam Jej truCizny. Za'bra,ła. JD1 Ferdy· 

uy strach odmalował się na. jej wiła _ nigdy nie mogłam si~ wiiczorem. nanda. 
twarzy. l)!;woić z niewolą, jaka panowała Matka. ani J'a, eeknnd.ę nie pozo- Matka w ź':llazne kleM:t!'Ze eh...,,-

..A- lvlama!. .. - szepnęła.. w tym domu. Pani dorastającYDl stawiała. młodych samych. .Panna dla ją za rękę i Z3.Cillgnęła do p&-
I za.słaniają.~ się ręką, uciekła córkom wydzielab jedzenie i nie Celina !llusmła za każdym razem 11{ojU pa.'llly. Jl.~lii. Do<,hodziły !Stam-

ku zabudowamom. wclno im było nic zo~tawić na ta.. zagrać C')ś n" fortepianie, :t panna. tąd .głuch,,, J~kI. _ . 
Przede mn~ stanęła stara., W!- lerzu. Matki b3.ły się, jak ognia, a. Jn1in nie każąc się prosić. tpiewa.ła. .Nl~~Zczęśhwa~ ~IotuilłC 'Itnri4, 

prostowan~ Jak. struna: grożme czy ją. kocbały, tego nie wiam. pięknym glcs~m. ' . wJła SJ(~ 'W męcza.rmai"? 
Fzeszywa]ąc mDle w:fol?em. Wszyscy, w okolicy ją. szanowali, Widziałam, że zawsze więcej by Matka., w~ ~szystklm wytrawna, 

- Czego pan sobIe zyczy? - ale nikt jej nie lubił, choć da.wałll ła wzruszona niż siostra.. cclratowilła Ją, jakoś. _ • 
Vlpytała 'Jstro. jałmużnę. Dla. służby była sprawi!.'- W lecie przeniesiono się, jak 'LWy ("zy dIugo chorowaJa 'l drogo alę 

- Zabłądziłem w góraeb - wy- dliwa., lecz straszliwie wymagająca, kle na wieś aJ.e pan Ferdynand, m€;czyla, nie wiem, bo tego ~m~() 
jąkałem. - Czy pani nie zecbeia- tak, że nikt, prócz mnie, wychowa.- ktć~v mial a~to w te same dni przy dnia pani o.1prawiła ~ałą ~łn~bę, a. 
lahy v.'ska.zać mi dr~gi?:. • nej w siarocińcu nie mógł wytny_ jeźdtał nadal. ' . . y'ana Fe'r.-Iyn::mda, który zajechał, 

Raczyła wykrz:tuslć, ze 8krę~1~ mać. W połowL sierpnia jakoś pam Jak 'lwykle,. z przekleństwem pn. 
trz~ba w prawo, a. po tym WC1ą.Z . n zaniemogła.. Przyszły zięć sprowa- szczuła psarru. . ' 
iŚĆ prosto i odwr<.ciła aię tyłe.n.. Na cał<.~ lato dom SIę przenOSI dził lekarza. Wy::;, ·ką ścianą. odg-roo·!]!a. ~om I 

_ Czy pani nie daJ:Jbv mi lOzklan na wieś. Panienkc,m oboj~tne był(l~ Po zbadaniu chorej panna CeJina będzie «raz blisko trZydZH~sCl , lat, 
ki wody? - nie dawałem za. wy- czy siedzlll w mieście czy w górach została przy matce, a paJlDa Julia I ulkqtl żyw'cem zamnro;:ah ~()r~~i. 
graną. bo ani tu, ani tam !Ile widywaly wraz z panem Ferdynandem odPro-1 Po~tradnły ~o::um o:,vdwJc. ~rutj~~ 

_ Woda. tutej3Z:t nie jest szcze- nikogo. Matka. o lc"ok ich od siebi<l W"dZl'll' dokt.ora do furtki. Przccho· tylko. sre1m:t]!1c n:l 1Q" \'11h~ 7e r~bo~,~: 
• nie "Ouszcza..ła. Pomnno to były we· .. ej"" g,jlna - odp3.rła osc11Ie. 'V JIUa- dziłam ta_.dy i zdumiona. i"ta.n~-! 'l. wiej:;ka. 11br3.n~: ('7: ,., rm 11l11S1 z, ' 

~If'czku znajdzie pan oberżę. włe; ładne i zgrowe. . ., łam. ' j 1'0 zah,upy do mlll tN ?kn. 
Zro1;umi. .. ł.~m, że nic nie wskóram Pewnego dnia. paro oznaJwla 
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eOlpodar(ł! POI 
~e-e i koks s~aDowi. 2lówn~ bORćltiwa _ej dzielni,g.-Bu'niciwo zatrudni.a 

O ro OiDików.-Pol~fDa siet kol~jo1ł'a lćl(zg Europc wscbodniQI iro kO"" 
Po 20-tu latach powr~a spółdzielni spożywrów. 7 sto-, łożone w 190;) roku i kierowa· organizacji gospodar~eh. Na 

''}>k ZaOIZalu,ki do Polski. warzyszeń domów Judowych 0- ne przez robotników polskich e.7.eJe ruchu spółdzielczego stoi 
szych linii, które przebiegaJą pll 
między mnieJszymi miejscowo~ 
ciami. Obok linii kolejowyeh
doskunałe drogi bili! i silnie row 
wini~ system komunikacji e· 
lekłl'yczne.i· 

f'owraca do Macierzy kraj, raz 6 innych spółdzielni ł sh,- 'W Ł3.Z'dCh, ma sto kilkanaście Związek spółdzielni polskich. 
: 'rego ludność krwią przypie- warzyszeń. Kasy spółdzielcze filji. Bogate Towarzystwo osz- Wysoko llprzemysłowion~' 
:Zllowała swą wielką miłość zrzeszały 9.675 członków, kasy ez~dno.ści i zaliczek ma w Ci(;- Śląsk Zaolzański maj wyborną 
I"zywiązanie dla polskl. zaliczkowe 5.778, sp()łki 6po.- szynie wspaniały gmach "Polo- sieć komunikacyjną. Główne li
t:wlzie l"Cpl'eZentuje również żywcze 1.120. uia"', który koszliował 8 milio- nie kolejowe (najważnie.isza z 

~1JI".ażne walory gospodarcze, Towarzystwo rolnicze, którc nów koron. Towarzystwo ku- nich _ to magistrala Jąeząe8 
"ród których na piel'WSZym w tym roku oochodWło siedem piecko - rzemieślnicze, Związek Europę wschodnią z Europą 
ntjs~u wymienić należy 01- dziesięciolecie istnienia, ma na kół gospodyl!, Kasa ~zproeeH-1 środkową) połączone są Iłemy
H'Ymie kopalnie węgla. O roz Zaolziu 58 oddziałów. Stow zy towego k.'edytu _ oto najważ- mi przecznkami, tworząc ramy 
lJl1rach produkcji) ŚWliadczy" szenie spożywcze dla Śląska, za nie.lszc z pośród zaolzańskich dla bardzo gęstej sieci k.rót-
\I in. fakt, że li: Zaolzia wydo- iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii_iiiiii __ iiiiiiiiii_;"iiiiiiiiiiiiiii_iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii_iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii~iiii_An_iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii .. iiiiiiiiii;i .... 

,Obraz życia go.s.podarc7.e~o 
Sląska ZW[)I:ulllskiegO. poz,,",ala 
uzmysłowić sobie wysokość j 

wartość walorów ekonomic~ 
nyeh te.l dzielnicy, która po. ~() 
1a'ł18Ch powraca do Rzplitej. 

·~o w r. 1937 z 16 kopalni 4 
!iln. 600.000 tonD węgla; łl'zy 
itksownie wyprodukowały l 
clion tonn koksu; około 14 
:11ięcy robo.tnik6w praeoje w 

Bilans biegłego tygod 
GospOdarcza L6dz p01Urociła do ro".,nowwagii 

~aeh l koksownlaeb. łJ!ak wyglą.dała Łódź w okre' ze stroll~' wkładców, ius.tytucJc 
:l~=::a =:;::;ri~ sie ,,gorących" dni? Jaki był s!anc;!y w obliczu konieczno~d 

chronologiczny przebieg wyda- zdobycia dalszych środk6w pic 
•. r.: 36 milionów tonn w~a; , t I k l h kt' . ł k' . rzen czys o o a nyc. . orC llJężnyc 1 na Z::lSpO "oJeme WS1.y 
~OO.OOO tonn kokso.. Z tego tr'l ' . Ł'd' k' h t6 t' t -'-'1jś ani • wy ą.CI y CZęsClOWO o 7, z 1st "IC peŁen w, o tez zaczę o 
'{ioo~ ~~ ł t~'4;;~ r6wn?,wagi ~ utrudniły normal prz.eslrzegn.ć [lmnktów. w. kla~-I.. li.y bIeg ty~Ia gospodarczego? zuh U 1110C VI'.n Col, przewldu.lą~yctl 
Ale por~uanłe eyf )IDy na to odpowiedzieć, na l wypłatę r.o proc. złożOnej su-

.-.1 __ 1. ~_. W _I ~ fety cofnąć się o kUka Olt1 . my. . 
~ ...... e~ "'U' jeSZCZe Ule wszy t d k k' d ok' '1 
~ Węgiel na Sląsku Zaolznń ~~~' by~ ~;::~n:.e y p o~ .Test rzecz!\ zrozumiałą, ił 
lUlI Jest gatnnkowo Icpszy od . c • banki. mobjlizują~ swe środki 
ego, który wydobywaliśmy na Zaczęło SIę .lak zwykle 0:-1 dla wkładc6w, nie zawsze były 
~~u G6mym, 'W Zagłębiu drobny~ einła~.. Instytucje w ~ta!I1.i~ uslm!ecznić innc opc-
~rowsldm I Krakowskim. - fi~~~owe przew:dzwły wpraw· racje. a sz.czeg6lnie dyskonto 
1Jł to węgiel "tłusty", koksu- dZle Ich napływ l b~:ly. pTzyg0- w~k§U. Banki tlbawiały si.~ naj
~. W kokso'Wlliach daje 011 towane .na zasp?k~.!e.tl1e nor./ barozit:'j ultima, kied)' zgłosze, 
około 20 )H"Oe. więcej, aniżeli maLnych 7..głosz ell., .1edn~kie . ze !lin ze .s.lrony przemysłu i hnn. 
rgłeI góm.ośląsłd i dąbrowie c ,,:zględ6w czysto te~hll~:C7..nych dlu przybieTają na sile, gdyż 

d w~opoehodnyeh, takłeb, nIe mmna ~yło '\\"SZyst,klCh ,od- potrzebna jest gotówka na wy' 
.1 beu20ł krrezol naftałłna i razu załatwIć, eo s.powodo" ało pIat" zO"owiązania i konŁynu-

" tworzenie - 7.Cd kasami . , ·U 
,d. . ' SIę pl' o- ownnie prodult-cji. Niezas,po.ko-
Dute OOl§eI kokso łdę na eks- gonkow. jenie tyeh z~ł()Szeń grozi~o na-
rt. w r. n. Polska sprowa- Widok "ogon.k6w" w kasach stępsłwarni fatalnymi dIn cnto
illa stamtąd 80.000 tono. Wę- podzial.ał na .ry-eh wkładców, kształtu życia gospodar<?Cgo 
~I natomiast wywozł ~ sto- ktoo-zy nie poddali się t począŁ ŁodF.J. 
irROWO niewielf!. Kapitał, za- ku panice. Zauważyć należy, iż 
~ażowaDy w kopalnictwie agami zaobserwowaJtO tylko 
~Jowym. jest głównłe poeho- w instytuc~h. posiadają.cych 
lzenła austriackiego. drobne wkłady, natomiast w 
Drogim najważnieJszym: prze tych b.ankach,. kt?re drohnych 

lIIysłem tej dzidniey jest _h.o!- St1.Dl me pny:JDlU'Ją., rueh był 
miclwn. nOrmalny. 

w te.) d~c .. ·du.iąeej eJlwili s't:a 
Tlą.! na wysokości obywatelskie
go f pań.stwQ!Wego noania 
łódzki oddział Banku Polskil\
go. Uruchomienie kredytów re
dyskontowych i cm'eolowycb ee 
lem upłynnienia portfeli bw
k6w ułatwiło syh.t'ac~ ni etyl-

ko sł-abszych fina.nsowo ban·' pokryciem got6wkowym. Po
ków, ale 'i całego szereg'UJ pla· dcwai gotówki wśród kupie~' 
('6wek prz8l11ysłowo ... handlo- hva i,;st lliewic1~, tl'anzakeje do 
wych. Ban.ki otrzymując nOw" chOdZIły do skutku w ·sporndy· 
źródła dOpływu pieniądza, la- czuych wypadkach. 
llęły zaspa.'kajać zgloszemia d1' Nie regulowwo rachunków 
sl<ontowe J'lient6w, przy czym otwartych i dopuszczono po
lJrzylmOwały r6wnież wek~le ważną Iicz~ \veksli do prote
na rok 1939. stu. Łódzcy przemysłowcy i ku.p 

W związku z tym ultimO. cy nie mogli liczyć na dOpływ 
września, jakkolwiek będzie gotówki .l: pr(lw;nc,ji, gdyż kup. 
('ięż1lde, nie budzi .le,lnnk spe- cy prowincjonalni wogóle nie 
c,jalny.ch obaw. przybywali, zaś bauki prowin-

Sytuacja na rynkn włóki en.n i cj.onalue przvsylaly protesty. 
czym. a więc w przedsięhior· Zarządlcnia Banku Polskiego 
stwach handlowo - przemys10- ułatwiły sytuacjQ przeosj~
wJch była konsekwencj.ą. panu- biorstw. Dopływ golóW1ki za 1.)0 

jących warunków na rynku fi- ŻOOle do dyskonta weksle urno
nnnsowvm. żłiwił zaspo]~ojenie najh!lJrdziej 

W związku le zgłoszeniami palących potrzeb i kontynuo
w,ktadoe6w - przedsiębiorstwa wanie produkcji. 
prleDlY1Słowo - hnndJowe, jak Wsz}'lS1tkie te posl1lnięcia, zro
wspomnieliśmy, mogły tylkO zumiecnie 5ytua-cji zarówno ze 
cz~iOwo dyskontować w ban- slTony cZYOlI1ików miarodaj
kaeh swo.ie por·tlele. - Rów- nych, jak. i sfer go~OIdarezyeh 
niet prywatny rynek dy:skonto- - umoż.}iwiły opanOw-.te łI'Wd 
wy ograniczył swe usługi, nie nOści. 
mniej w pierwszych dniad~ on Jednocześnie !!!powodowały o" 
jedyny ratdwał Je.szcz~ sy,tua- .oe, iż L6dź gospodaru:a ...... 
eję. Wobec utrudnień zdyskon- kOwo szybko mogła powrócH 
towania portfeli weks}owyc:"b l-O równowagi. 
ograniezono udzielanłe kredY- iiiiii __ ii_BiIi_iiiiiiiiiiii 
łów. Tranzakeji ' dokonywa~o 
wyłącmie za natyehmłastOw'ym Wielka kufa w 1'rziDeu"(lia- W miar~ łla5i1enfa r.gtoszen 

~itnł fran euski) , załrtrdniająca iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii:iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii 
1.000 robotnik6w, produkuje GIEŁDA LODZKA 

Rqnek pieniężnlJ 

rocznie 400.000 fOnn stali SUl"O- IT:,. - iD.d - IQ g bArOID6ił4r N. wez:orajszym zebraniu siełdoW1ll 
~ej. IstnieJą poza tym na Śląs- .. I \11m a -- na J(IU ~Z~. .. ~. IW Lodzi notowano: Sprzedaż Kunno 
\\.\1 Zaolzańskim 4 dnie zakłady .. 
mttalowo - przetwórcze: .J-eden wwykazala dużo rozwwagi i opano1llrania Dolarówk~ 42.2~ 42.00 

I 
Inw~tycYJna 1 cm. 83.2a 83.00 

Z nich należy do huty trLyniee- W artykule omawiającym nastro. \ sie kryt~'cznym, siłą rLeczy nie r ceniu, 65 w żądaniu. Inwestycyjna 2 em. 84.25 84.00 
~ieJ, pozostałe znaJdują si>ę '\\' je społeczeństwa podczas osta~i\ich wierzy w możl.iwość WY, buchu wOJ'-1 3 proc. pożyrzka inwestycyjna: 1\ k:on~lidaeyjna 66.25 66.00 
Bil<h....,in·.. F ydk ł F t Wewnętl'nla 65.50 65.2:) :~~.~ ho, r u • rysz 3- dni; zamieszczonym we wczoraj- ny. Przy obec:lycb postępach tech-' ! em. obniżyła się o 100 pld. i obra- Bank Pol/iki 126.00 125.00 
'le. Cały prz~mysł hutmczy z~- szym numerze "Głosu Porannego" I niki_ nawet akcje przemysłowe Mno nią po 81,75 kupno, 82.25 ' Tendeneja zwyz)rowa. 
;fudnła przeszło 10.000 robobu- podkreśliliśmy, iż jakkolwiek ży. przedstawiają poo<.'zas wojny wąt- sprzedaż. Identycznej miżki dozna 
iCÓlI'. ,jemy w okresie totalistycznych pIiwe zabezl1ic!'zenie. Jeżeli Jednak la II cm, tej pożyczki, za którą pla-

Te dwie wł~lki; r.rał~ie pne-{ form rz~dzenia ": \lie~tórych pań- z!1a~azła si~ poważna część l\apita- rano 82,75, żądano 83.25. 
llI)'słu - węgIel l hutnictwo - stwach 1 odgramczellla SIę od go. hstow, któna 'v tych dniach kupo. 5 proc. pożyczlta konwersyjna 
Fą obok wysoko rozwiniętego spodarki światowej, współprac& I wała walory, świadczy to o głębo· obniżyła się o 50 pkt.: za grubsze 
'r~~myslu pr11:łwórcze~o; rze- mi~dzynar?do~a w .fon~i~ je~lnako- I;;i!n zau~al1:u do naszych czyntli· odcinki płacono 67,75, ządano 68.25 
:nIOsła l zamnznego rolmctwa, weJ reakCjI giełd IstmeJe Jednali l.uw pohtyczayrh ze strony społe- zaś za drobne odcinki 66.25 kupno, 
podstawą życia gospodarczego nadal. . czeńs1wa. 66.75 sprzedaż. 
Zao!da. Ostatnie dlli .dowiodły, H. giełdy 5 proc. pożyczka kolejowa stra-

Rolnictwo, Jakkolwie!.: ziemie 
nie są wybo owe, słoi na wyso
kim p9ziOJnie. 

w dalszym ciągu pozosta ją naj· * ciła 25 pkt. Obracano nią po 66,50 
wr,ailiwszym i ~ajcz111szym baromc: Na r.vllku walorów rozpoczęła się kupno, .tj7 sprzedaż za odcinki ~b 
!re~. c1okouy~u.gcych .f,l~ wyda!z~n ~czoraj reaEzat'ja zysków z zaku. sze i 6:J,75 kupno, 66.25 ~przedaz _. 
I nleJ~dn:krOlnte.? (baen w~zesme.t, pionych o3tatnio papierów warto.' za drobne. .'. r 

Istnienie rozwiniętego prze- l)t·ze~vld~lą. rozwGl w~padkow, od· ściowych. W wyniku tej realizacji " proc. prem. ~ozy{'Z!ta (iola!~wa 
m~sht, który da\vał zaJęcie ~o- POW1~:I~1O Je d~slw~tuHC. kursy walorów lekl;:o zniżkowały, (dolarówka) o~nizyła SIę równlez o I 
sP!ldarskim Iolynom, pozwoliło Jezeh. chodZI o gIełdę warszaw- .iednakie transakcje były bardzo 25 pkt. Za papter ten płacono 41.50, 
uniknąć n'1~mie:l"n~go rozdroo- ską, ktora zawsze slynęła z prze- lil"zl1f.'. żądano 42_ 
nia!lla. ZP.n-"'W11b.i: c .iedno.eześ- wrażliwienia i przeczulenia nerwc- " proc. poiyczka Jionsofidacy'jna p 

n:r PI"Q'(' .ody gołówknwe. - \Vego, pod!uemć naleiy, iż obo;, I 4 i póf proc. państwowa pożycz· nie wykazała zmian: za grubsze od.l 
~l:"Ó.i rclnidwa ułntwiały wy giełdy parysldcj ona jedynie wyk· ~<1 \;'ewnętrzna obni7.}'ła się o 50 cir.ki w dalszym ciągu płacono 

GIEŁDA ZBOŻOWA 
Zyto 15.25 - 15.5" 
Pszenica 21.25 - 21.71) 
Pszenica zbierana 2l.00 - 2U!6 
J-:czmień brow. 16.75 - 17.25 
Owies I 17.00 - 17.60 
Owies II 16.50 - 17.00 
Mąka pszenna 41.25 - 42.25 

37.75 - 38.75 
36.25 - 37.25 
33.00 - 34.00 
26.00 - 27.M 
24.00 - 25.00 

Mąka pSI:. razowa 27.25 - 28.25 
Mąka xytnia 27.75 - 28.25 
Mąka żyt. 6~% 16.25 - 17.2!ł 
Mąka żytnia raz. 20.50 - 21.50 
Mąk. riemniaczan:t 

S'llperior 33.00 - 35.0!!-
Srut Soya 23.75 - 24.25 
Siemię lniane 48.75 - 50.2;; 
Mak niebieski 70.00 - 72.00 
Tendencja spokojna. 
Ogólny obrót: 1.74.3 tonTlY . 

• ({l ceDy. JJorUrzymywallc zala wiele rozwagi i opanowania, w I pkt. Obracano nj~ po 64.50 w pła. 65.75, żądano 66,25, zaś za drobne 
nrz~z ~zl's~i mOnOł}ol zbożowy., przeciwień3twic do zwykle spokoj · . 65.25 kupno, 65,75 sprzedał. L~~lp~~~NIA BA W El.,N Y 

. AWlt l'i~'n!.ctwa z'lwd.zi~cza.ią nej giełdy londyń;;kie-j, która prze- I " i pól proc. listy zastawne złem· Zamknięcie I: dn. 1. 10. 
n.~ ~y z~olzfll.~~cy swemt. wyro. źywała okresy pełne depresji. ! skie ser. V zwyżkowały o 25 pkt. Bawema. amerykańska: l?aid':,icmi1o. 
Imam go:"~)odar('zell1U, eze~o Giełda warszawska od samego. p f ~t · ł n- ł· Obr,acano nimi po 63.75 kupno, 4.51. grudzle~ ł.M, . s~yczc~ .. 4.6" ma · 
I!O\\'oriiNn !~:st imJlol1u!aCV shm początku nie wit'l'z'Jta w wojnę. To ! ro BOlf 8m Ifnf eln 6425 IiprLedat . rzec 4.70, maJ. 4.71, Irplec 4.,,?' . 

h "1' '~ "'. '. I ~ n ~ .. Bawełna egIpska. SakenaTldl~: loro ~u!:.~ rifJO 1łn('i('lU'~O J org3lll- też nawet w chwilach naJI,rytycz- • . • 5 proc. listy zastawne m. War- 8.16. Upper: 1000 6.22, paździcl'l1ik 
r , •. Ino - ~CSpG 'arcugo. niejszych kursy walorów nie spadły wznowił lekcje gry fortepienowej szawy Z roka 1933 osłabły o 75 5.99, listopad 5.97, styCt(,(1 ó:9S, ml' 

\y kOA~n' ub. rGJm zllaid{)'wa poniżej możliwego poziomu i nie l pkt.: za grubsze odcinki płaeono rzec.6.?O. 

Ił) ~ię n~ Ś ą~lm ZaflI~Ił~isldm zao;senv?wano lla~ilenia pod~i~,.. ul. Traugutta 12 73~ iądano 73.50, zaA za. drobne ~LEir~~~7:iA. 
Sa !)j)ó~fll'~""!l'z.vch kas zaliczko- NIeco mne było zachowame SIę l 73.15 kupno, 73,65 §przedaz. . Notow.uma z dn. 1. 10. 
wYtIt. 3 k2S~' zaliczkowe z nie- właścic:eli wltładów bankowych. Na rynku akcjowym - tenden· Sa-kellaTjdis: ti3tO'pad 13.42, mal'zl't, 
(Igra iezon~ '~lUi'''ka 2 S119łki reJ Znaczna część pie,1iędzy ulyta ZO° "ZAPISZ SIĘ NA 1'_ ONKA cia również słabsza. Akcje Btanka 13.4~.. .....,' 13 O' . .,.... ., I ' ł ki' .. . ~ I ki b •• ły ..J 100 kt GlU' listopad 13.v<>, sI) czeu ,. "~o nlClO _ handlowe, 2 spiid:.delnie s~a a na za 'up wa orow, co rowmez Po s ego o nlzy ",ę et p. man~ 13.17. 
m~t'tz:u~!!:O - .ła,iczarsldc, 6 sp6ł nie oznac:-:a wiar:.' w wojnę· ŁÓDZKIEGO TOWARZYSTWA do pozioma 124.50 kopIIO, 125.50 Asnm,>uni: paidzi~rnik. 1?~4. gly 

dZIelni clekh'yfikacyjnych. fi Ten, l.to Inpuje walorv w ok re- PRZECIWŻEBRACZEGO". spnedał.. .i~ 10ó-ł, luty 10.67, kWleclen 10 .. ,9. 
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Właściciel Precownl 

Okr", D CI m s k i c II 
Kostiumów i Futer Telef. 184-6~ 

LEGION6W 
(daw. ZIELONA) 

Zawiadamia Sz. KJi.ientelę, ił po powrocie li! Paryh poleea' 
najnowsze modele. - Specjillnoił: Wrroby Uawłe,ko-futrzl1lt. 

__ ~~:9~ ____ ,_.~g __ =-__________ ~ ____________ D3 ________ mR~ ___ I ______ U_w_a_g_B_:~Z_'a_dcnmemj_f_illn'i_n_i_e_D~O~S~ia~d~a~m~~ 

' Pra(own~a okr"t 
damskich - teł. l-ł9-67 -

ł 
przy 

AJ. Koitinu . Chmlelows i luor la z "Oemose· om" 
komunikuJe, ił 

lUudzieriaWienie DOIOSl8łDch wolnVCh mlejs~ 
Czwarte łodzianina w boksie zawodowym zwycięstwo 

Po trzech kole.1nych zwicl~-I wyru mkeesem naszego bokse
Iłrwach Chmielewski rozegrał ra. 
w Portland czwartą walkę jako ChmIelewski po raz plerw-
t;aw9dowłee. 8Zy w tyciu wystąpił w 8-ran

Przeclwnł1dem polaka był 
tym razem doskonał! bo-kser a
merykański, występu,iąey pod 
pseudonimem "Dempsey". 

Spotkanie zakończyło się no 

dowym owczo. Próbę wvłrzy
mai doskonale 1 majae przez ca 
ty ezas dużą przewagę nad 11-

oerykanmi'm, zwyciężył pew
nie na punkty. 

Menager Chmielewskiego ty 

ganłewłez .lest ze SWcg'O pupłła 
bardzo zadow()iony. BeZfłOŚre- na rok 1938/39 odbywać sl~ będzIe w kancelarii Synagogi: d.i.§. w niedziel, 
dulo po walee oświadczył dzien 2 hm od ~o rllftO do 1 popol. oraz od 4-1 wiecz., w poniedziałek, 3 b. rn. 

. od 6--11 "'leca. o,.~~ we wtorek 4 b.m. od 10 rllno do 3 popoł. 
nikarzom, te Chmielewskl JUŻ Nabołeńs~wlI; Kol Nidrej ~ollpoelyne. s.l~ o S po pol. Celem uniknięcia 
zupełnie "zaaklimatyzo~ się natłoku pny weJścIu, uprasJ:Il SJ~ o wczesmejs.e pPlybycie do Świlltyn~ 
W Ameryee l boksie zawooo- Bu tegorollsnyGh kart wejścia t'lKT do Synngogi Wpusiczony nie b~dzie; 

wyro, i ~o następnym prze- l S 
cłwnikiem będzie Jeden z naj- A Z E L 
lepszych bokserów. FUTR ANE 

po cenad'l niskich poleclI I 

f Hurb nie trad punktów 1-9a darowala karl 
ZawGdy ligowe Ruch - Po' piłkarzom-brutalom 

~.o"i, odLyh. 21 sierpnia, .zwe':.,!, Wydział gier i dyscypliny ligł 
~I i kae::b hk.owano w;dłt1f.' ~Ylll.ku na postanowił na ostatnim posie. 

I bOI~ku 3.:1. \v ydZ!ał gIer l dysc I dz'eru~ .daro.~ać resztę kary. dy. 
przewii .01. na Olimpiade w 

tą'Cego. stwHrrd~U. że gracz Słota bylI skwal1flkac]l graczom: MaJ era· 
Polski komitet olimpijski u- uprawilllcmy do gry. I nowi (Cracovia), Zawiei (Smi. 

konstytuował si~ wczoraj w na Na zasadzie listu Unii (Sosno gły), Pytlowi (AKS.) iDziekoń· 
!tępujący sposób; przewodni- wiec) .stwierdzono, że gracz tICn sldemu (Polonia). 

Polski komitet 'Ołil'll'Pijs'ki pO' m-zelanle - 20. 
~tanowi1 zwrócić się do Z'Wiąz boks - 8. 
kÓ'W, kt6re.jut pt'led rokitm jetdziectwQ - 8. 
powołały kadry oliropijMde o pływmie - ł, 
",r1~tawienie aktualnych list piłka noina - 26, 
zawodników, wchodzący'Ch w nermierka i- 14. 
skład kadry, z uwzgl~nit:niem W wioślarstwie, kolarstwie 
te~oroeznych wyników. sporcie kajakowym, cyfry za· 

Poza tym komitet określił na wodników nie zostały jeszcze 
~t~pujące cyfry zawodników Vi określone. 
poszczególnych działach sp 01'- W innych' dzłaJncn 4J)ortn 
~1J: J drużyny olimpi.jskie nie będą 

czący ~ płk. Glahisz (wybrany otrzymał zwolnienie 2 czerwca, Amnestia nastąpiła na zas~. 
pr~z walrne zgromadzenie), wi.· a uregulował składld 3 czerwca dzie umotywowanej prośby Z~· 
ceprzewodniczl\-cy - łut. J. Miał więc prawo grać w Ruchu interesowanych klubów. Stwier. 
GrabO'Wski i ppłk. L. Gebel, !le- 21 sierpnia I.d~ono, że grac7e ci odbyH jut 
kretan: ~ insp. Walenty Fo Fakt zweil'yfikowania meczu WIększą cz~ść kary i nie byli po. 
ryd, skarbnik. - mjr. L. Swią- Ruch - Pogoń zgodnie z wyni. przednio karani. 

lekkoatletyka męsk'f - n na rade powołane. 
zawodników, Sldady Mobowe poszczer.f61-

lekkoatlelyka kolbieca --- 5 nych drutvo OTimlJij,skleh b~dą 
ławodniezek, ulalone PrY!' końeu rołtn bie-

•• 

tek, referent technic7.lDY - kpt. kiem na boisl<u, zdaje się prze
Józef BiIewski, referent rIDi6r- sądzać sprawę mi,gtrzQstwa Pol
ki olimpijskiej - in!. A. Pru' ski na korzyść drużyny hajduc· 
worski, członkowie: dyr. T. Kn kiej. 
wale<:, insp. Kozolubski. inż. 

ew. hnla parterowl!I fabryczne t pi 
nicami do 300-400 mtr. kwadr Ol' • 

Wobec powyższego, tabela rot 12 pokoje na biuru 
T. Kneha.r. :red. Al. Sz.enajch. 

gryw~k ? mi~.zostwo li~i wyglą Doszukiwane 
da w lej enwJili następuJąco: l w !r6dmie~cjtL Zgłouenią ,ub ~Skł 

1 R h 1 ~ 21'7 45'''' d, de bUlra ogt S. Fuksa, PiołJo . ue ~. ._ol kowskll 87. 
2. Cracovm 13 16:10 32:27 
3. Warta 14: 15:13 43:34: DI'~ med. 

Rek .• rdzi.. łwia~a '" Ikok wzwgi okaz 
-eckim Smc~kłelD liC nie 

4. Wl!Sbt 14 15:13 32:28 g IJ 61" .. '"' 
5.AKS. 14 13:15 32:28{810 .. "Ile le 
6. Polonia 13 13:13 26:28 1 CHOROBY WEWN~TRZNE 
7. Pogoń 14 13:15 16:19 elektrodiagl1lMtyka, elektl'oterap~ 

I 
meczu 'W Bydgoszczy Polska -
Nlemcy. a przed dz.fcsł{'ciu 
dniami _biUl. rekord świato
wy w skoku wrwyt, OI'Jtą~p\~ 
1.67 m .• okazała się nil poosta 
wie badania lekarskiego męt
czy7JIUt. Niemiecki związek lek· 
koatletyezny wobec tego zdy
skwalifiIwwał i~ i pozbawił 
t'V'lnłu mistrzyni EurOiPY i mi· 
s tnyn i świata. 

8. Warszaw. 14 13:15 16:19 w:nowił prltyięcia 
9. Smigły 14: 11 :17 24:35 Ul. PIOTRKOWSKA 97. "tel. 189-3 

lO. LKS. 14: 8:20 16:33 (róg Andrlleja) 
,od.. puy;ęć 7 - 8 wl.es. 

Re ord, ~_ rekordy ••• 
Na zawooach lek.koatletyc'l

nych w Helsinkach Taisto 'Maeki 11lisłonada 32. tel. 183·09. tr.11 
n~talił nowy rekord świata na ~ 
10 klm., osiągając fantestyez- cIDoroby wewo~trze 
ny czas 30;02 sck. Dotychcza- godz. przyj~ć od B - 4.30 i 
sowy rekord należał do fina 9 - 10 meez. 

r. 8. 

Tytuł mistrzyń świata nale'ly Salminena i wynosU aO:05,6.r- Vlznow~ł Orzyjęcia 
tedy do obu amerykanek Di· Maeki w ten sposób Zlbliżył się ------------.... 
drickson i Shiley, które osią· znacznie do gra.nicy 30 minut. 
grn~łV w~okO'§Ć 1,65 m. Re- W Finlandii spodziewają się, 
kord europejski wysokością że już niedługo uda się finom 
1.64 m. należy wspóLnie do uzyskać wynik poniżej tej gra-, 
niemki hrabiny Sohns, wE:gier· nicy. 
ki C. .. ak i holenderki Balen' 

LEKARZ - DENTYSTA 

JnK UH HnRMAlYI 
wrócił 

Blanken. l Sl'yJtIny australifSlki sk<tezck POludniowwa 
••• e'.~"~~"t MetcalCe uzvskał w Sidney w przyjmuje od. 9-1 3-1. 

skoku wzwyż wynik 1,97, w -
DR. MFD 

8ornsteino skoku w dal - 7,31. a w trój
I skoku- 15,77 Dl.. Ten ()5tatni 

wynik lcst na jlepszym tegoro. 

LEKARZ - DENTYSTA 

lesz.cze nie przebrzmiała wyro takim wypadku. Czeszka Choro b,. kobiece 
~rawa metamorfozy dwu:ctJ Koubkova i polka Smętkówna I akuszęria 

emym WJ'IOikiem na świecie. 

~~ ••••• ó •••••••••••••• • 

O y'ska 
PO rlidla 

Dr. mfld. k~bi~ sp ?r t:smen e!k , które ~a: z~alaz~y towarzy~zkę w osobk Sr6dmieiska 29. tęl. 134·90 
mlen1ły SIę w mężczyzn, li. JUz I mC'mJu Dory Rat,len. P C W R Ó C I L A 
T.;nOWU świat sportowy rostał Dora Rat jen, która brała u· . . 
zaskoczony wiadomośdą o no- dział w międzypallJstwowym PrsYJm. od 10--12 i g-8 Wlecz. 

rze zk I 
ilum 

II. lńdllSlkl ,. (lad. 11 
tbL ag443 

przyjmuje , - 6 p. P-

Il. •• 
"ORARA, DANA tEBRAKOm 
NIE PRZYNOSI KORZYSCI 

SPOLECZEŃSTWU" • 

• lIIn.IDI!BI!I!!!IIill~~lDllP1':~II:ImIIIIIII __ iIllJII~~~'~~.~. .' ,.." ,,"_ ... - .~i",,_-~ , .... ~.~. -,,~. -" -~ ..... IDll_!!im~:!-~~!!l!!!!i12!!!:!!!!!!-!!!!~!!I-:~"::~ N Wi'!"'tłti'Y~~~" ,.".. ,-<' ""'~"'i' ~ , -,.~-~ ~-' ... "" •. <_,~-"'t< ... 'o:c. __ ..r_':~"Ił-::w.;1 :~ ~ 

Dziś i dni następnych Poraz p!enlJszJ w Łodzi! KINO - TEATR 
Wie~ki podwójny program! 

I. - C. zar pustyni! Zar miłości! Wielkie walki z Arabami... , 
'lm~n N O V ar r c (bożyszcze kobiet) w wielkim filmie . 
II. li"'iJm, ~tóry wzb~azii. zachwyt ~ ~Ali~ • ,ie S'" 

Cegie~n~ana2 l oszołomIł WIdzów pt. "'y tJlS U~ q i 
MIBmm..!~:!.'**WW+!,MWS~~~J!~t~~I~~,.w filmie •• ~a~ec~.~~~.:.!1~~~p~0Z;c.zCi· iiicio.d~z·mo~4!C,a:~ ____ m ___ rIII! 
~!łł~ EI!ijlh~fJlnft I-l- II :z~. 1;.4~ie!.~e~i' :J~L~IP;~~~i~r;;~~ f ST~ O· y. ~r~z~wa· Londyn· p~ s ! 
~u u Ir' IIBuB U Przebogatl\ kolekcję najnowszych zagranicznych modeli znprezentuJl\ czołowe firmy warazllwsHle I łódzltle~ I.ak: An.na Eberowa (tolllełJ,\... Ił: 

TELEFON 213.86 ~II' ~ ~ _~l'ip.tte~ (kapelusze), A. Og6rek (obuwie) oru oaly szereg innych. - Po.ostałe Blehozne bilet, sp~daje k... I .... 

" 



!fr. m 

~ADIOODBIORNIKI. WY%YMACZKI ~ 
Q) 

I~ASZYNY DO SZYCIA. 2YRANDOLE 8. 
na raty i za 

gotówkti 

ŁODt "IłJ\ D I O .. lłItl SZYN J\" 
WŁ. ŁUCJA LIPIŃSKA S-ka - - telefon 250-85 --

PIOTRKOWSKA 1lE 

i 

lf" łlOWOCZESNY 

MaialIn Obuwia " 

II 

CEGIELNIANA 
róg Piotrkowskie1 

tel. 211-66 ł 
poleoa 

wszelkiego 
rodzaju 

-iiIWA..,.. ____ IIEII ________ IIIIlIOi ____ ::<iIi\ll:alEi:l5!l:;z:· ~!':2r;' 

OBU Najnowsze modele I 
Wykonanie solidrc: 

CENY PRZYSTEPNE! 

~ ••• ~.!. OGLOSZIENIA D A O B ~ -tE '=':'::.1 
g'"i1i .'" .... n/ WYK.WALIFIKOWANAwych'l-
IIfłauka J UlJChlJWanla wawe~yni z wialoletI,ia. praktyką, 
....., ...... - • 1. • " ~~.... enf'rgJ.em~ ze znajom"ścią niemiec· 
BUCHALTERII .podwóJl1eJ na- kiego p{'1Izukuj~ poNdy do dziecka.. 
ucza.m gruntownIe metodą prak Lask. z.,.łos/.enia.: tel 161·60 od 

DO WYNAJIiCIA 
od 1 listopada mieszkanie l-pokojowe, 
kompletnie umeblowllne, _ hallem, na 
l piętrze, 1/1 centralnym ogrzewaniem, 
wprost od gosporlarn, prz, ul. Piotr
kowskiej, Oferty !lub "Nowoczesne 

4 um 5 POKOI ~ kuchnią i wszel 
kimi wygoda.mi w ładnym i spokoj. 
nym domu do wynajęcia. Andrzej:. 
m. 31, tel. 1~-22. 

'ra[owoia ~ouetów 
tyczną z gwarancją samodziel- godz. ~11 i od 3-5 pp. ' 

mies:z:kanie· 

M-me Agnel 
właAt. Pola Lenga 

nego prowadzenia k.siąg, miaro
dajnych dla władz. Cena bar
dzo przys!~n.a. Nauka pisania 
na maszynie wraz z dokładJnym 
objaśnieniem konstrukcji zł. 10. 
N ólczaMka 4.3, ID. 32. E. Gor

D W A i pięć pokoi II kuflhnią i 
WEulkimi wygodami do WJ1l3.jęcia. 

MATEMATYKĘ uła.twia kaMemn - 11 List. pad'), 76. • 
poleca paski i biustonosze 

legloa6. 17 tel. 144-11. 
vprouezoDa metoda Florczyka. TŁUMACZKA. izraelitka, PO-I 
Gwa.ra.neja zda.nia egza.minu. Zą.da.j. ł szukuje w 5lfódmieśdu dobrze DLA 2 STIJDENTEK·(Ów) pok(.·j w 
de ł'ezpła.tnyeh katalo?:ów. Wy- umeblowanego jednookiennego War~zawie 10 wynajęcia., ewent. z 
dawmetwo Florezyka - Wltrsza.- pokoju z telefonem. .oferty: utrzymaniem. Informacja w JAdzi 

S.POKOJOWE mieszkanie z wszel
kimi wygod:.tmi, front~ wyremonto· 
waD~. Zwirki 8. Wiad. u dozorer. 

donowa, teL 237-46. wa, M&l'87.3.łkowska. 69. R199-8 ,,spokojny". ..- td. 179·66. 

_fłMer 

HEBRAJSKIEGO udzie. OI"'Il%f' ~TENOGRAFn polskiej (Gabels· 
przygot<YWU~ do konf.innacji dy berg), nbmieckiej (Einheitskur .. 
plomowany nauczyciel SZJk6ł pań I fchrift) wyuczę za. 30 zł.j udzielam 
~twowych. Dz'W'OD.ić M. 248-31. f języków obcych gruntownie, szylI' 
. 116-5\ ko. Plae Wolności 9, m. 80. 

BERLITZ - SCI;I00LI 14 rok :o\NGIF.LSKI (k;-espondent'ja~ti: 
szkolny. KonceSjonowane Kursy rr.aczeni3.) hebr.tjski judaistylGl, 
Ję~yków Obcych pojedyńczo i l' Tel. H!5-55 11 Listop~da 24, m. R. 
w małych ściśle dobranych gro- c.d 8-9.30 rano, 1.30--2.30. Celty 
pach i l-roczne Kursy Handlo- f'r'lJ!ł.ępne. 
we, obejmująee księgowoś~ a- . __ ~ __ ~ ____ _ 
rytmetykę handlową, korespou- INTELIGENTNA wychowawczyni 
ceneję, ustawodawstwo haodlo- iuaelitka. do 5-letniego ehłopezy
we, socjalne i H.lM"bowe, steno- ka na popołudnie poszukiwana od 
grafię, pisanie ~ maszynie i aD- 1UU..Dr.w0nf.6 łel.. 186-68, Cod%. 
gielski język.. K1II"I wymej księ- 1-4.. 
,!OlVOśoi., obejmujący: rewilzję .. _ iM ue: 

ąg handlowych, analizę i kry-I Lokale I 
l)' ę bilansów. ete. Zapisy eo-
.dr.;ennie od 12 do 1.30 l od 6 do C' • NI ". 

1.eJ. Andneja 3. '18-10 ZL. 41).- KW ~TALN~. 1 pokÓJ 
_____________ ,_ _ sł. 100 kwartalnie l pok('~ z kuch-

M.glster angll..,kl U. J. P. nią; Ił. 125.- kwartalnie 2 pokcje . ',e W If I d s kuebnią; 3 - 4 - & - 6-eiopon a o e tojowe mieszkani&; pokoje umeblo-
yplom Uniyerlllty College ceter wane oraz garsoniery od El. 20.-
Idzieła angieiskiegO poleea "Zenit", Piotrkowsk& &3: 

TeL ~07-7D. t<,lefon 260-25. 
--------------------------

2 POKOJE, kucbnia, wygody, wol'l MAŁA sypialka. i gabinet ładnie u- r KAL HANDLOWY, nadająey 8ię 
He. Zagajnikowa 30, l{.g Narutowi. i meblowany, nadający się również na biuro i skła,1 od 1 styeznia 1939 
(:'::1. tel. 210·11. dla adwokata lub der.tvstki od za- 110 wyn.'tję~ia. WiadomoŚĆ: Piotr. 

laz. Z·.Lwa.dzka 37, front, III piętro, k.)wska 67, (Pasaż "Ca,;ino"). telef, 
3·POKOJOWE mieszkania komfor- Ul. 11, tal. 205-86. 23691. . 
tcwe w nowym domu. Rad,vall- __ , ~,",-........-

~ka 16. do wynaję;:lia. Informacj,~, - - - . I" Kopno.- IfIprzDda" I 
1Ia miejs~!l, 541-2 n1J~Y słone~zny pO~~J: okn~ na, ; ~ li ~. 
_ . __________ ._., c-gr6d, odd~ltllne weJ3Cle, I pIętro, - ....... ,. ~~ 

POKÓJ lad nie umebloWany. z Iltrzy I front. Żerumsldego 54, m. 10, dla RESZTKI na płaszcze. kosti11-
maniem, lub 00Z odD3jmę kultural- samotnego pa,u:-t od zaraz do wyna. my, suknie i mundurki w naj
nej os')bi03. Gdańskn. 27, III. 15. j(~cia, nowszych wiązaniach po ~ 

Jl3("h ok2!zyjnyeh. WóJezaŃlEII 
lU N AkHH 

l\OWOOTWARTY 

SKłAD NtllEDIJllÓW Dl!lfWNYł:g 
p.l J\lfRfB Sfl'Bfl 
ŁaD!. ul. ŁAGIEWNICKA 49. Tel. 219 .. 50 

• 

7 Dl. 23. 

RESZTKI okazyjnie na ubrania, 
suknie, kostiumy, palta itp. ~ 
klewiesa ~, popn ol., parier'. 

1fJOO-lf, ----------_ ... 
DOM-WILLA w ogrodzie, .... 
kw., kanafu.a.eja., elekb yCSDOCł6, • 
JX'kojów, do spnedania. c..,...,. 
Itępna. RMog08zes, lIL Lat1i fi, 
popn:~ma. oj ul. Gen. Bem •. 

DREWNO TARTE STOLARSKIE, CIESIEL
SKIE, DYKTY KLEJONE, Posadzkę dąbowJPr. 
Prsy składzie MASZYNY DO OBRóBKI DREWNA 

Cen~ konkurencyjne P~NCZOCHY, bialima elaBtyezm., 

11------------------------1 rul.Jwięk8&y wybór, równieł s mał;r• mi skaz,ka.mi. Sprzedał detanesDL 
PIĘKNE mieszka..'lie 4 i 5-pokojo- :} POK~)'JE z kuchnią. wygodami, ł Ceny fabryczne. Śrćdmi€-jsh 11., 
we zł. 180.- na. li i III piętrze w 2 pokOje ". kantor. Tra.ugutta 5. lews ofieyna.. 3921-3 
nowoczesnym domu. Gda.ńsk!. 26, 2, 3 pokoja z kuehnią, wvgoda.nd. 
do wynajęcia.. 8002-9 Pc,ludni·,wa:11". 42, u gOgr:oOdarza. 

BUCHAL TERII wło~klej i ame· 
rykańskiej oraz pisania na ma· 
szynie gruntowme wyucza za 25 
zł. Skrócony kurs w ciągu 1 mie
siąca d. 15. Pisania na maszynie 
f zł. Udzielam również korespon 
dencji, arytmetyki handlowej i 
stenografii. Kilińsluego 50. po
przeczna oficyna. l piętro. Za· 
prowadzam księgi j SpOrlłldzam 
bilanse. 

LUKSCSO'WE dwa ~łoneczne miasz 
kania. 4-pokojowe, Gdańska 57 i 3-
!,okojowe, Gd.Wska 74, ze wszelld. 
rui nOlVo~ze3nymi wygodami wraz . . . . . 
z eentr. ogl"7Awaniem od zaraz do I POKóJ d.o wynaJęcIa. z w!zelluml 
oddania. WiadomoŚĆ na. miejscu lub wygodami dla małżt'ństwa (izr.). 
tel. 187>-94. . Iiotrkowska 61, m. 9, tel. 238-88 

PO:::;ZlJKUJĘ umeblowanych' 2 P<'" 
ki)i z k'lChnią.. Dzwonić: 270-30, 
lllb "K. 100". 

MOTORY (Ie~tr. 
Oka.yine, aywane i nowe po ce
nach n/llnlt .. ,ch. Pn:ełqc.nlkl, 
gW'ladza-trOJkqt I ,ozru .. nlkl 
własnego wyrobu. WlIPsztat17 reper., 

cl1JC'HALTERJI (pełny kUI"l! teorii 
( praktyką.) wyucU', b. kierownik 
Kursów Handlowych, buchalter na. 
stanowisku, Leon Krell. Piotrkow· 
óka 79. Tel. 145-64. Opłata, przy
stępna. 

AW!S MARY udziela. a.ngieIEki~go, 
francuskiego. nit'mieckiego. Znłat
wia wszelką korespond~neję. Przyj
Diuje: 11-1, 5-8. Piotrko,vska 24, 
m. 7. 

'KADZWYCZAJNA oka~jat Na 
akordconia i fortepianie wyuczam 
IV krótkim czasie. Instn,menty do 
dy~pozycji. Kilińskiego 79, m. 26. 
tel. 100-79. 

FHANCUZKA rodowita. udziela lek· 
cji; gramatyk"l, konwersacjaj przy· 
gltowuje udających się na. studja. 
TdeI. 248-64, w godz. 3-5 i 276-15 
w godz. 9-10 wiecz. --- --_._._--.-..---

DO \,yYN A.JĘCIA w nowym domu 
(Id Z2.raz 3, 2, 1 pokoje z kuchnią. 
llall, z 'l;szelkimi wygodami oraz 
sklep przy Al. I Maja. 88b. Wiado· 
mość na miejscu, lub telefon 148-40 -- ---- -- _.-
ADWOKAT poszukuja eleganckie
gG gahinetu z uzywalnośdą !,ocze 
kalni w śr6dmil·,ściu. Dzwonić od 
5-8 wi ::lCZ. tel. 234·47~ 

SKLEP duży nowoczesny, pokćj, 
urządzenie. Piotrkowska, blisko Pla 
cn Wolności., do od.~tąpierJa. Ofeny 
sub "A. 700". 
--, 

"CCZE DZIECI niedorozwini(·te i ŁADNY słoneczny niekTępujący 
lerw~we pojedyńczo i w ~pje. P?kój przy in!eltgentnej rodzi

Ofprty do admin. "Głosu Poranne me, oddam solidnemu p2!nu. -
;0', "B. Lichtenszta.jnówna'·. P.O.W. nr. 6, m. 22. 
-._-_.-----------

flTRZEBNA wykwalifIkow:ma, wy DUŻY POKÓJ parterowy z wsz-el 
b'lwawczyni z dolJremi świadectwa I kimi wygodami, niekrępującym 

:rael) do 3-letniego chlcpczy· wejściem, teLefon, od zal'a'z do 
'. 1elef. 146·11. wynaj!}ci'll: Andrzeja 35 m. 9. 

IlO i&iSiLl 
poleca na nadcho~z~cv sezon 

pajnowsze modele paletek I munurki. 
szkolne z: ",Iasn. i powierzonych miSterial6w 

l'OKÓJ do orldania Slo1l2czny z od
tlzidnym ,,:ejściem. Pi(,trkowsk:ł 

116, m. 69, t.el. 113·71. 

prsewijanie mauyD, in.talllcje 
elektr. 

Inl. J. REICHER i I-ki, 
PołudnIowa U. tsl. 11-000 

DO \VY~A.TĘCIA 4 lub 5-pokojo. 
we miJ5Zkani"l z wygodami. drugi(! 
i trzecie piętro, front, Andrzeja 7. 
Wiadomość na. miejscu lllb telefon 
102-56. 570-2 

DYWAN perski 3 ns. 4, mtr. de 
f'przedania. Narutowicza 2, m. 10. 

p O Ił ó J I: llUZY·-w-y-b6-r-resz~~clnia·-n;reh 
llsjnows'!:ycb wią.zań na. Bt1knie. ke
stiumy, palta., bluzki oraz na u~ 
Dia męski~ b. tanio. Kitiń8kiego 36, 
(,ficyna, li W'. I p. 

DO WYNAJĘCIA ńatychmiast 
nlieszkanie 4-pokojowe, słoneczne. 
Piramowicza. 2. Inform:l.cje: tel. 
147.84. 409~l 

G.POKOJOWE mieszkanie z wszel
kimi wYW)ilami oraz !:kli!py frO!l. 

t/,we natychmiast do wynajęcia 
Piranł'Hvicza 15, róg Nanltowi· 
cza 44. 1'45-3 

OD ZARAZ do wynajęcia ładny. 

z wejściem wprost z klat
ki Sch0dowej, elegancko 
nmeblowany poszukiwa
ny. Oferty do Admini
stracji Głosu Porannego 
sub lO Od zaraz garso-

niera" 

POKóJ umeblow&ny w ~ntrum 
miMta. poszukiwany. Zgł037.&Dia. 
J:.od "Klatka. 5Chodowa~ do admin, 

2 i 3 ·pokojowe mieszkania nowI)· 
czesne i ga.ra.t~ do wynajęcia od za.. 
raz przy ul Czerwonej i Wó)emń
skiej. Wiadomość Ba młej!eu lu1:J 
trlefo!l 277-35. 

Dora Braudówna 
laarealka Państwowej llad-a 

MIISJ'e:meJ w Wiednia 

powr6cfla l wznowiła l*eJe t,r1 
fGrteplan_eJ 

PneJazd 40, m. 11. - TeL !'10-2S 
Od godz. % - 3% 

OKAZYJNIE sprzed&m 8amoebody 
Sk~1a, Chevrolet, Ford jun., Polski 
E'iat ~, Graham, Ps.ige 8 erl., 
Pr.łski Fiat. AL Kośeiu~zki 78. 

148-2 
frontowy, niekrępujący pokój. Piot.r GARAtE d:> wynajęcia ., młdmi~ 
ko~ka 163, front, fi piętro, m. 6. śdu. Cena dostępna. Ofert;r de _. - - •. - - - - - - - - -
- admini~. pod "Garałe'·. 2 LOtEC'LK.A dr.iecinne utywa.ne, 
LOKAL fabryemy do wynaję<-ia ()dl 1 d~e agr 1 met:llowe mat. 

w s7.edl)wym budynku. Wi3.domość: wnelkimi wygodami i c:entr. ogrz~ 1 krzesełko IIk.~ t'b,zy]nte do 
zaraz 000 mtr. kw. (~went. mniej). (I-POKOJOWE MIE..~lUE a/ t ., • 

Cegielllianl. 66, u portiera. waniem 'zarM &ł oddama om LO- e~udL m. ~1I"irłO " Dł. 11, 



UJ 

H. KAmUSI liCZ r!!!~O~!~~ 52 ~~w~~!!~~!!R!A!~~~~~~J "KABlE EOR" !!!!~~~~~~ 8 
Pra(ownia Okrgt 

Damskit:h l (daw. Piotrkowska 55) Al Kos' · · 9 tel ~o8t~a prz~Diesiona na _ CIUIZ I ]6~J , . 

l saWladamla Sz. Panie, te pOVlr6c11 z Paryla z naJnowsqml mad 

KupilnY Koncesjonowane _ ROZEN6W y (zgane 
H A L A n D E R PRZEDSZ~O E .. - Zachodnia 59. tel. 160-81 - zapisy C;.d;.i~nn;~. Cukiernia "Z lO·' 

- fUlra I D8JWJtlomleJIlB ~ Ch SusmaneB !!'QlRKOWSKA 'l do kreDOWanJI_ WJroby futrzani ]. (Pasat Ca.lno) U 
'l:.01Afar01lW • TEL. 108-95 • 

Pnejazd 1 lei. 209·87 
po .... DA HCJ ..... ,., ...... I 

Wvborowe pleCZVUJO COBlernlCze ~t 
Oferty pod "B 17« KURSY SlYCln, MIERlfftln LI' y Z K 

10 m. oszcl:ędność w opale ROJU. i MOfinOWAft'4 Sienkiewicza 67 ~el. • 

-~ J.q~~'O--u.r..rm~alM-'llłma~~J I r6g NBW'O~ 113-61 

UFHAN 
Kancelaria ezy nna codz. 
oj godz. 2-4 I 7-9 w. 

wielki .,bOr aakolad. .... l 
I bombonier 

Kolacje i śniadania janki. • 
Id. 1.10 

___ ~~_. P.~NNA s dobrami zdolnościami 
kTa.wie,·kimi poszukuje pol!8dy 'W WOZKI DZIECtfCE 
magazynie lub w domu. Zgłol!:zenia. tO%KAIotETAlOWE DYPLO~OWAKA NAUCZYCIELU 

~~ lod "Dr. H. R. 15:'. MATERACE I '"' . .e - IAJTAH/EJ. fĄatu~tADzlE 

Dzwoni~ 265-28 I R~· ,. OtKOWYSK t 
E. JA S A ~Wl!IHirł~ 

vlne NARUTOWICZA 11 rtL 157-70 
WZNOWIŁA LEEClE 

GBY FORTEPIANOWE.J III _____ 4 ___ ....... REPERACJE I LAKIEROWANIE' 

lil Posad, l ODSWIEZAM sufity, śdany, ta 
!EROMSKIEGO 81 )f. 1/1. 

KOtA :=....-:1_.,.... pety suchym chemicznym spo· .- --
PANNA 10 5-letniego dziecka od sobem. Ceny niskie. Wiado- LEKARZ - DENTYSTA 

(l.i.adu z noclegiem, możliwie wła- mość: Samuel Wiatrak, sklep H l (W I J A fU r Hl OWA 
dająca francuskim lub niemieckim farb, Mała 2, róg 6..go Sierpnia, • 
potrzebna I1&tychmuat. Szezegtło- lub tel. 234-04. • 

OGUMIONE 
to wozów - tanIo, solidnie wyk()nuje 
ab"b Gł6wwna 7 

\H' oferty sub "swiadfcto". I Jłarutowicza 51 
ZA WlADOMIENIE. Rosiak Ił.., 

SZOFER _ MECHANIK, wykw31ifi. ~h1goletni pracownik firmy "Ma- tel. 121-16. 

-~ :0--1 ................ - ____ ..-.tI .... 

DR. IIED. 

EW At KI 
'!'EL. 289-81 -------- ._---, 

kowany, siła pierwszorzędna., ka- lUln", obecnie praeuje Piotrkowska G.Yl'Z. pnyjęć: 11-1, ~. 
walc?r, p08~ukuje ~dy; posiada w. 72, pach Grand - Hot.el1l, Dr. a D s n Sp-t_neta ełlm6b • ..,..., ... , ... 

ak6rn,oh ł ..uu"aph p'a wo jazdy LaBk&we oferty .ub w Zakładzie rryzjenkt.m R. Sc1ńl. - r DR. HED. 
"Szofer". 102-2 ~eg(), II& eaIonie damskim. K i1 C e n B lon __________ ~ __ ._ fel. 215-23. Tel. 211>-23. 

EKSPEDJEN'I'KA wykwalifikow&- 4097-41 
Chirurg i ortopeda AndrIeJa 5. ie1ef. 1594 

Spec. chirurgia kostna I p"rJm~ od 8-11 rano i od 5-0. 

l.a w branży Kontekcji drieeięeej i - - - -..j - - - - - - - Clorobyaenrowe 

:zabawek. poszukiwana. "aooo" Farb-lam-la F u I e POWRóCIŁ 
Sterlinga 22, fIlet. 114 .. 42 _w •• d.kle I.~ od 9-4!. 

Piotrkowska 82.' r PIOTRKOWSKA 82 
~Bi;ETAR~-~~notypistb .ł~ chemik9H~ S~hóenman PnJJ"llJeT~~ n:1S'WI'" S KnLEoK .. pDEpNT. 

Dr. muli. E L 
fi 1Iią: Nawrot 2 ..' 22 ~ P • O T R K O W 5 K A 81 . D II 
.. d 6--7 ~ , Panowaal .. pnJcleaaai_ie. ~ DB.--
to o Z. po pv., aaaJe, ~I. ..ulklclt lutet' ........ • 

Spec. ałIon1b ... .."....,oh ..... 
_opIDtowfah r ~ 

Traugutta a. Tel.1Y9-88 
Pllllftmałe od 8-11 l ł-8 ...... ------- --

'BIURALISTKA u ma.jomOŚcl\ bu. 
c halteńi OlAZ pisania. lta m&Sq1lie 
f.'<imrk-uje posad,.- Olert.y .. b ,/1J.. 

n-In-n *Nctyilr~ I:PS~I rLaraq. JerZY uIlczYński ZACHODNIA 66. TEL. 103-97. 

DYWAn; PerskIe, .... jowe,.... ClllBUBG IIJBOLOG po" .. ó[ila 
_ l .... IJBO... _pn.'" Arą- JlfA.RUI'OWICZA • .... ....... __ 1 I od I - 1_ c ........... -.-DO~ - - ... 

w niedllłele I 4tr1oM GIl 1C)-4 

ttyemy Zakład naprawy 1łBzkocbo· Telef.25-992. HE 'KO 511 
rOSJ:,UKIW ANY młodzicnł.~ (kr.) ~cli:a:::"1~lgrom,!!!tl; PrąJmuJe od 1-'7 po pal. L N ,Dr . .,meEd. CK' 
Hi tyg .... 

at ~18 s dobrej rodziny. 1IOSCI- ~.. ~ _ •• _ _--- _ Specjalisu eho~ób wenorycsn .... 
W~', ezybk.o ońentująey ~ do.... ... dó b :1--
UU fabryc·ZD.9g'" Oferty IUb"Blda!} DLU?OL'!OO .fae~owiee branty DO wvynalęCla 5peoJ_11sta chorOb .&:6mych, ~ myc i sebUalDJch 
fabryczny". cheJUlczool. D05llldaJąey nnądzoną 6 pokojowe mieszllaale a wsaelkimi wen., .. n,oh' mooaoplclOWJCh I rBUOU 8 9 fron~ 

___ -- fabrykę z; k~jlł oru rozległą. wYlodaml I wind, 'ront IV piętro, N •• rot 32, front I piętro ' TeL 
KWIACIARKA nrtynowana., do- kJientdę po5'mkujc; 4 pokojowe mleszlranie a wuellriml te •• fon 218-18. p" .. ,jmuie od 8-11 i od 5-9 w 
kJadnie obem..'1Jla !I; ob~łuml. kwia. WSPÓLNIKA _ FIN ĄNSIm-Y "Jgodla~ PJ~prz. ofie. parter w domu, pr.,'m od 8-9.30 rano I "5.30-9 w. w niecH. l 'w~ta od 9-ISUO .". 

~~ - przy a. r .. ,e uzd 30. Inform. u admin W I d I lo • t d 9 
durni, pos~ukiwa.na od zaras. Szcze z kapitM<m1 15--20 tys. d., eelerr! domu od 9-10 rane, 3 - 4 po pol' n e.. "W1ę a o -12 w poł. ~<' łowe oferty Rb "R. S." Ulvchomie'lta fabrykacH artyku- lub teL 249-45. . . ,Prywatna PRZYCHODNIA 

Mw chemie'7..nych dla przemytIłu włó DR. MED. \V 6 n B R D la o G I C Z Ił " 
kiennil"zego, g3Ibarskiego oru po- ~AMOTNA, wynztałeona fmLeUt- S N E U M ARK 
kostu. Oferty !Ub "Chemik". ka, 4~ lat, dobra gospodyni, nadają- _ chor. skórne i wenerycane 

----......- ..- ---/'---
~ _ - - - - - - - - - KLUCZE zagubiono wraz z futem
OGRODNIKA' llezciwego pole('amy. łt'm. Ucuiwy zna.l.&zea :techea :twró 
Zakłada ogrody owocowe, parkOWt! ('i~ za wynagrodzeniem do firmy 
itp. Skl:ld :lasion Saur('ne. Andne- ,.Poltrans'·, Narutowicza M. ~, 
ja 5, tel. 128-19. JJa~~e zglOllze· tel. 155-27. 
r.ia osobiBro od 6-7 wiecz. I -

MA TUR'Z YSTKA z francu.skim pc. 
Ezukuje kondycji lub półkondyejt 
Telefon 129-04, od godz. 9-19. 

ADMINISTRATOR domu, eD'<'T'giez.. 
Do. a~t Nr. Km. 112133 ny, pnyjmie jeszcze dom w admir-i-

OBWIESZCZENIE I;tra.cję. Dzwonić: 249·84. 
Komornik Sądu Grodzkiego w Łodzi 
rewiru S-go, zamieszkały w l.odzi, - - - - - - - - -- ....... o=-

ul. Al. I-go Maja 34 PRZYBLĄKAL się pies rasy Do· 
na zasadzie lUt. 602 K. P. C. ogłasza herman. Do OOebrania. za zwrotem 
że w dn1U 7 pddziernika 1938 r. kosztów, ul. Ta.rgowa. 23. 
o 1/.. 11 w Łodzi, przy ul. Piłaudskiego 

nr. 65 
odb~dzie się publiczna licytacja ru
chomOŚCI onacowanych na ł"czni\ 
sumę zl. 690.- a mianowicie: 
plltefonu, !,uyboru do pis"n\a, mebli, 
21 tomów encyklopedii '" 1~llyku nie
mieckim, żyrandola i lampy biurowej 
które można oglądać w dniu licytacjI 
w miejscu sprl:edaży, w czuie wyżej 
oznaczonym. 

-----
LEKARZ R DENTYSTKA (pol. 
dypl.) posiada,ją~ własny gabinet, 
(,('zekuje propozycji. Oferty: mb 
"Sr6dmieści,," . 

, .. -- ---- - -- ...-
NlF~MCY. Zamienię nieruchomość vr 
Łodzi na niartlChomość w BeJlinie>, 
Wrocławiu itp. Pośredni~y wykla· 

MI. su~ równiet do przedsiębior- CHOR. SKóRNE, WENERYCZNE Od B-ej rano do 9 włea6I, 
litwa, cbarakt..er powainy _ nwrz.) I MOCZOPLCIOWE w nieda. 9-1 po poło 
znajonh)Ś~ w celu ma.trymonialnym. p O W R O C I ~ Panie prayjmuje kobIeta Je .... 

p~,~dane pośreJnietwo. Oferty lUb JlDdrz~ia 4, ~~~~ P IOlRItOWSKA te. 
" • rrzyjm. od 12-2 i od 6--8 w1ee!. PORADA 3 ZL 

Ooaltł. Nr. KIL ,..,'" -_ ... _-------~ 
DO WYDZIERtA WIENIA es kro- D l~nn[Y Płf[H~WI[l sien jedwab., 4 krosna. angielski~ r OBWlESZCZMIE 
szerokie, 4 a,ngielskie w~kie, pny • K01IloraHr S.d. Qrodl~~ 

. k l O SPEC. CHOR. KOBIECYr<U dsi rew. 5-,0, ....... łraIJ • czynnej t a ni. ferty snb ,,'Kro!. ~."., aL AL .... Mata . 
na" do admin. "Głosu Poran.". J GINEKOLOGIA •• sesadaJe art •• K. P.e. I; ... . ..--__ , "owr6cl~ł h w dni. 7 pddat.-al- .... • 

.. gocJ .. 11 • todat pnJ ... 

SZUKAM wspólnika. do interesu go. Sr6dmieiska 20, tel. 107-79 Plobllo .. .., fi 
Uwkowego, kttry się mote trafić odbQd.le at~ publl_ Ii~ ...... 
raz na 20 lat, z kapitał('m od 500 dl) przyjmuje od 8-10 ł 4-7. ~c:i .... 0 ... ..". ........ ...-.,; _ "U45-
1000 złotych. Szyoka de('~zj3, ko- D 'IRHI'tRW J"'IMR N atenowłcłe ~~~::;::) PU:~ na"o\i. Oferty:: r. Ił H Ił H Uli HII :,.~.'k~':.-=.~ n,ch kolorn bowetntea.J al., 1000 

NEUROLOG mtr. i 6 "tuli towua .......... 

W AŻNE DLA P.Aro Kraweqni przeprowacalł .t4ł na młary 3000 .u. 
. li k . d h 3 50 które IDO" OI~cIH ..... JIc.rłMjł 
lZr.ae ~ a. StYJ~ po. OJI:ac po'. 1-"'-ODÓ'" ~r:. a .. miejaeu .przedd7. w _la :wytej 
dZJenme. Wyk:>Dame )l1efWswn:ęd· ". .. ~d· omaCZOllym. 
ne. piotrkowska 117, lew. ol., I.... froa1, II p. teL 138-99. L6cIt. dn. 19.9. '038 r. 

------------

Łódź, dnia 22.9. 1938 r. 
Komornik: (-) St. Dulkowskl 

m. 14, parter. przyjmuje od 4-6. KQmornik: (-) St. Dulkowskl 

,--... ----------------------... ----------------------------------------------------~! 
u~ni. Oferty pod ,.S. 47". 

Burtownla Opon I [zulti ZamieooJ'b • ~~~ ~~ Ul ~~a.! I 
Prenumerata mIeSIęczna "Głosu Porannego" ze wlłZystkimi d0-

datkami wynosi w Lodzi zt ' .60. za odnoszenie -
to groszy. II przesyłką pocztową w kraju - zł. 6.-, za granieą - zt 9.-

NAJTAŃSZE ŹR6Dł.O ZAKUPUI . 

IłIACHIM GERSON .- S.1I8 Narutowiaa 16, lei. 128-30 lEi n... waSCli I UL PIlSUDSIIHO 

Ogłosqeo,-a za wiersz milimetrowy l-s&paltowy (strona ó szpalt): l-lU strona 2 zł.; Reklamy tekstem 
r.: redakcyJD)'Dl al. 1.60; w tekśeie: z za.strzeżt!niem mieilca eo Ir .. bez zastrzeżenia miejsea 

--- ._-~---- ---------

RadaktQr Qdp. Lucju UpióakJ 

Redakcja rękopisów nie zwraca. 

Za ~ydawnietwo: "Głos P~raD"Y - Jan Urbaeh i S-k." Eageołan KftnuDaD. &0 cłrukarni wlasnej PiotrkowsIla lOt. 

50 gr .. nekrologi lO ". Zwyc:ujne (str. 10 "palt) 12 ". Drobne 16 ,r. za wyru. najmniejue oKloszenie at 1.50. 
Poszukiwanie praey 10 ,r. za wyraz. najmniejsze zL 1.20. Ogłoszenia zaręczynowe i zaślubinowe 12 at O~o: 
nenia w dodatku niedzielnym "Rewia" (str. 6 liP.' l at Ogłoszenia zamiejseowe obliezane .. o 60% droze). 
firm ugr. 100". Za otJIouen1a tabelar]elIne lob lantaL dodatkowo 60". O@łoszenia dwukolor. o 50~ drołeł-
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D~isiejszy numer 

•• AElIVI14 
'\I zawiera : 

Cze-Slaw: Historia mści się. 

S. Janoky: Morganatyczna 
Ludwika XIV 

W. A.: Spacery po Paryżu. 

Ge3'~es Michel: "W Djnn nah 
niejiJzym pl"zezyciem". 

J. Buch: Szach królowi. 

., '" *: Kandydaci na pl'zysz 
"fuehrerów". 

Omega: Freud w mieście swej 
dośei. 

:W. Schwełsheimer: Czławiek 
mocy pogody. Nr. 39 Specjalny dodatek "G.ŁOSU PORANNEGO" z dnia 2-go października 1938 r. 

HISTORIA M 

P. T-ow: Za kulisami cyrka. 

W. IJebłenber«: Sznur pereł. 
F. Mołnar: Srebrna rękDjeść. 

CI SIĘ ••• Czesi odwviecznyln wvrogiieln PO-la i 

P'fttt. 1łalidl()11iin ae Cou:ttenay 
..-yndł Uf: kiedyś, że "jeden na
ród Die tylko Jlie ma obowią.zlku, 
lecz w og6le Die ma za co kochać 
drugiego DaI"Odu". Zdanie to ma 
dla stosunków polsko - czeskich 
o tyle wielkie znaczenile, te, jeM
eze przed obecnym koo1J.iktem, 
wytworzyło się u na niezem nie 
uzasadnione mnteman~e, te dwa 
narody słowiańskie, ducltowo ze 
solMł przez . kulturę zacllodnią 
i, 'ięaDe, dltcroDe wwp6lmł me
d iIt pod obeyDa, wrogim jan
• -aD, ",8ławione - jeden i dni 
~ - ... ~ falę JJI'Ild6w wyna
radaw:iaRcyeh ze strony władz 
obeycll, ile Ml'ocIy te w lIp086ł) 
szezeg6lme jukra",. lOZtl'Dli~ 
ptnriaay lwi LY~ które osięgn" 
przez~, że J"UJko
mo !Ill!ma I18.tura Itwomyła oba 
łe paMhN., aby btemie były 0-

stoJą pokoju w Europie środko
we.i. 

Polscy eadi'otIIe i C!ZelIeJ po
tonoAle PGIIłłd,. swoje Da ko
niecmołf kooperacji 'WZajemnej 
obu państw opierali na słynnyeh 
af~e1i prezydenta M~a
ryika, a mian.: 1) "Bez wolnych 
Czecli n~ ma wolnej Polski, ale 
j naodwr6t" oraz 2) "Z rozka'zu 
dziejów z'JnUszeni jesteśmy do 
zwią~ku obronnego". Oba te alo 
ryzmy jednak, powtarzane, dość 
zresztą bezmyślnie, przez zwolen 
nilków "slovan5'kych dcldamova
nek" n'le maję nie wsp6lnego a
ni z historią, ani tym:bardziej z 
chwilą bjezą~ą. 

·Jak się bowilCDl przedstawiały 
dzieje stosuników polsko - cze
skich "tV ciqgn wiek6w? 

Jeśli prawdą jest, że narod, 
ezy panstwo posiadać mogą swe 
go "wroga dziedzicznego", to 
stwierdzi~ należy, że w stO'Stm
ku do Polski są nim Czechy. _ 
Już bowiem krollliikarz polski 
Gall (XII wie'k) trważał czechów 
za najbardziej wrogich nieprzy
jaciół PolS'ki (~nlffititS'simi Polo
'llorom inimioi). Walki polsko _ 
c~eskie r07JJ)oczynają się .iuż w 
""eku X, a więc w zaraniu i'st
nienia nasz,ego państwa, gdy 
Przemyślidzi czesey J)(>dbitli i 
"rzyłączyli oze§ć Pols'ki WTQ:Z z 
Krakowem. JW' XI wieku Bole
sław Chrobry pr1;yłączył Czechy, 
li. choć pod naciskiem niemiec
kim opuścił Pra'gę, zatrzymał 
Jednak Morawy i zachodnią część 
Słowaczyzny. Po śmi,erci Bole
sława, król czeski Brzetysław 
chciał ziemie polskie przyłączyć 
do Czech i nawet zagarnął ów
czesną stolicę państwo. - Gniez
no, ale wskutek interwencji ce
sarza niemieckiego, . który nie 
.,bclał dopu§ei~ dQ połączenia się 
państw słowiański'Ch, zmuszony 
był je opuścić, ale złupił Je u
pTZ'ednio , zabierając' wszystko, 
co tvlk~ unieść s~ dało. !WJ XIII 

(Na marginesie książki W. Łypacewicza) 
wi'eku Przemysł OtItokar II wspo 
magał krzyżaków przedw Pol
sce i powziął nawet plan naw,ró
cenia i pl'Zyłączenia. do Czech li
twinów i jadtwing6w. Iw. XIV 
wieku królo~e czescy z dyna
stii Luxemb!lI'skiej, korzystając 
z rozdrobnienia Sląska i waśni 
między książętami oralZ groźby 
najazdu ki"zyżaclkiego od półno
cy, zagarnęli tę dzielnicę i piTzy
łączyli do Czech. W; roku 1410 
pod Gnmwaldem wprawdzie 
w6d% husytów czeskich, tytka, 
wałczył po stronile polskiej, ale 
królewskie wojska czeskie po
DlClgały knytakom. 

Po Jddbyeiu wł.ad&y w Cze
chach pnez 1msyt6w nastąpiło 
... tyeb wrogich Polsce slOSllft
kach pewne odprężenie: tytka 
propagował nawet kandyda~ 
lWł~dysława Jagielły Da tron eze 
8ki,. duchowieństwo polskie jed
nak, ze względdw wymanio
wyeD, nie dopuściło do tego, .: 
CIopiero po tym. w końcu XV 
wieku, Jagiellonowie zasiedli na 
tronie węgieMkim i czeskim. 

Do ~j "tV dzieja~h cze
skieh klęski pod Białą. Górą w 
roku 1620 przyczynił się miQ
dzy itl!nymi rów.niet .zygmunt 
lIT Waza, który, jako gorliw~' 
katolik, wy.sW pomoc dla Habs 
bUJrgÓ'W. lLicma wówczas etni
gracja czeska, licząca około 36 
tysięcy rodzin, została przyjęta 
,w P.olsce bardzo serdecz.nie i go 
ścinnie. Działo się tO' w okresie 
.,potopu" - najazdu szwedzki~ 
go na PO'lskę . Przebywający 
WÓwczas na emigracji w ,Pobiec 
słynny czeski teolog, polityk i 
pedagog. Komensky, powodowa 
ny fanatyzmem religijnym i pa ' 
triotyzmem czeskim, gdy pola
cv PO'częli wypierać szwedów, 
nawoływał do krucjaty przeci ~ 
ko katolickieJ Polisce, licząc, :fe 
prO'testanci przywr6cą wolnO'ść 
t:zechO'm i wsp6łwywawcy jego 
będą mieli możność Ipowrotu dO' 
0.llczyz:ny. Gdv plan jego za
wiód1, musiał z Polski ~iekać 
i wówczas nalPh<sał słynny pam' 
flet , pcllen kłamstw i oszczerstw, 
oczerniaJący Po,tskę wobee Eu
f 'Uipy zachodiniej. 

_ Przyszły rO'zbiorYPOIlski. Na
ród raz po raz usiłował wywal
ezyć sobie wyzwolenie. W wal
:":;,<:11 o wolność na,rodu pots,kie
go brali czynny udział francuzi, 
w/O'si 1 węgrzy, nawet w Niem
cLech powstały w 1831 roku 
słynne "PO'lelllieder". W1ś:rM 
'W,s,z)'islkich tych narOdów WlS'p6ił 
waIć7.ących lllib ~ymnatym.t,l' 
eych z ruchem nierpodleglośclo 
wym pollski'rn zabrakło tyOto ... 
"braci ~owian" _ ezeeh6w, 
'którzy w6wczas, Jako unędni
cy austriaocy ~orli'Wie zajmo
wali się germanizowaltliem Gali' 
cjj. ZIUlJny p,owlSzecbpie ,.ojd~ 

narodu czeskiego" - Palacky 
w okr-esie powstania 18'63 roku 
oświadczył, że .,Woidzi wyzwole 
uie słowiańszczyzny jedynie '" 
elłJrZe rosyjskim", a później, l.u 
nie wierzy w zwycięstwo po
wstania, a gdyby to rz,eczywl
ście nastą!piło, faJd ten byliby 
najwiękSlZym czeskim nieszczę-
4ciem. iPl'ez. Masaryk po odby
ciu w roku 1891 swej podróży 
po Rooji pisał, że ,,Polacy mu
szą si., pogodzić, tak samo jak 
pogodrili si~ czesi, z myśłJt, te 
przy terd:niejszym stanie pO'lHy 
ki wszeehświatorwej nie mogą 
p()iSiada~ n1epodległego pań
stwa... W tymte samym o~ 
się or~ prof. Masaryka ..czas" 
n'lJWoływd w waJc~ .o Śląsk Cie 
Iłzyński do sojwsm z Niemcami 
przf.eirwko 'polakom.. _~ 
Ja~ CZ'eski działacz polltye%

!tIy prowadzi! IProf. Masarylt w 
ciągu całego .okresu czasu do 
1917 roklI w Wiedniu i poza 
nim politykę tdecydowasnie aD
łypołsk., a nawet przy końeu 
wojny światowej. gdy r.n:a:ne mu. 
już były deklaracje odnoŚlnie 
stanowiska w sprawie polskiej 
zar6wno pO' strcmie austro - ,nie
mieokiej, jakotet i koalicJi, w 
dalsz)'IIll Cią:f,l1 uważa? nie:poole
g~ą Polskę za zludny sen. CZMi, 
w okresie lat 1918-19 dążyli 
wszelkimi sIłalmi do stwqrzenia 
Polski takieJ. aby mO'IftH uzy
skać wsql6lJną ,grauicę z Rosją. 
Pra~owała tedy usilnie pro,pa
glllIlaa czeska w Paryżu nad o
derwaniem od :Q.aństwrr pO'lskie
go Mał'OipoLSki WschodnieJ, a. na 
wet Chemtsrezyzny. Z tą sa.mą 
myślą POiPieraJi czes:i w ezasie 
walk polsko-ukra~kich wlSzel
kie ruchy zbroJtne ukraińskie, a 
1)0 tytm irtredenŁę ukraińską, wy 
stępująlCtl w lP:ra:dzep-rzeei,w 
Por.s~e. 

Na.rb'aidziej joonal( wrogie ()
kazałO' się stanowisko lilowej 
CZf'chosłowa:eii w stosunku dO' 
Polski w la'tadl 1919 i 1920. 
Gdy bowiem państwo polskie z 
trudem i znojem. wyk'U'W':łJo swo 
Je granice, nastą.pił ów ,słylnny 
już obeonie i powszechnie zna
ny zdradziecki naJazd j /pod
stęlpne oderwanie ez~i Ślą&ta 
Cieszyńskiego. Jaka 'jest jego hi 

,storia? ,. l 
Po rdą>aKłniędtt się ~ttstrłi 

powstała w Cieszynie ~otska Ta 
da narodowa, która wesp6ł z 
odpowiednią or~all1izacj, cze
ską naroonim! vyborem, z~ar
la w dniu 5 listopada 1918 r0-
ku 1l'DlOWę ~ tymczasowym roŹ" 
graniezSliu tego ter,lorinm. O
stateeme lISta.lenie gnlllicy mlę
'dzy obu państwami pozosta'Wio 
JI.() btt-dź be7Jpo§rednim rokowa
niom Warszawy z PJ.:~ ~ 
feł ~6lnej kr:mfereneji pokojo
wej. Polska, ufna w dolml wia-
1'C .~w .. aąw~t" Bakan-

ła przeprowadzenia na. 06ję" 
tym przez siebie terenie po
wszechnego poboru woJs.kow~
go, poprzestając na tworzeniu: 
oddział6w ochotniczych, zresztą 
doM nielicznych. W Pradze zaś 
zdawano sobie dO',kładnie spra
wę z tego, że młode państwo 
pols.kie ze swoją stosunko-wo 
uiedosbt~zną. Hczba wo~,ka 
musiało prowadzić walld jedno
cześnie p.,Tzedw,ko ukraińcom, 
Sowietom i Niemcom. I wliw
czas to czesi w dniu 23 st~mtia 
1919 roku, wbrew zawartej u
mowie ~ęli zbrojnie na 
poJslkie ł!eryłorium. Slą:ska Cie
szyńIskieg'O i silą je objęli. W 
miesiitIC p6źniej prez. Masaryk: 
~~n w pr' je francuskiej wy
wiad, w któr) m w !p086b nie-
6łychanie cyniczny łł6maczył 
dokonany przez siebie zab6r w 
spos& naiC;tęjpwjący: "Nie pozo
stawało nam nic iIl!ł1ego. jak tył 
ko siłą obsadzić zagłębie węglo 
we; drogą Uikłrułów nie IDOfJd 
~ osi~ąć zgody eOl do eb .. 
pl~ta~ji. Qll'~eto mmiała roz
~t"Zygną~ siiła". Słowa, jak gdy
by dla obecnych stOSU!l1tk6w Cze 
~hoołO!WaIC.ti. prorocze! ,Przecie! 
nawet Hitler nie potrafiłby tak 
pięknie wyrazić swego na fI.!! 

spr2tIVy PO'gląJdu . 
Pomlimo jednak tego, te ~ 

orzeprO'wadzili politykę faktu 
dokOlllanego, w Paryżu zdecyóo 
wano przeprowadzić plebiscyt. 
Kiedy Jednak wO'jska bo~zewic 
kie zbliżały się dO' WaT'Szawy, 
zruprOipOlnowano władzom po}. 
skim, aby zrz~kły się plebiscy
tu, wzam!!tll ZR co otuyma.!ą 
pomoc . zbroJną. Pnyrzeczenie. 
to nigdy lilie było dotrzymał!'c, 
a kOlllferenc.ra amba ~2dorcrw po 
dzieliła Ślią!sk Cie57.yI'iski, pr7y
dzi'elaj;ąc dJwg czy~ło p.olskie HO 
wiaty (Czeski Ch'szyn i }c'ry· 
sztat) do r.71~cn , 

Lato roku 1920. Na}s!r:l'~r.Hw 
Slze z:mae-ani:.t całego ,r..arMU pol 
skiego z armią TudlaC7.e\v~lde
go. Wciąż nowe, wys:yłane ba 
frOfl1t oddziały, cierpią na brak 
najharoziej prymitywnych czę· 
ści wyek.wi'Powatnia i 8lTlt1lnieji. 
Coraz bardziej alarmu.lące sy
gnały idę -na Zachód, !Skąd mo
te porzyj,ść uzupetniooie zapa
sów. Ale którędy? Dro~'a 'przez 
Ni~m!CY zamknięta:, pTZez 
Gdańsk ttlrodniona, .fedyna. mo
żliwo§tĆ, ' to tralllzyt przez Cze
~hostow8JC.ię, kt6ra niby umr 
oddzielą: Polskę od Zacoo'du ty
JliackilODloetrowym pa3tm gra
nicm,m. I otóż w tych ezasach 
gi,ga~zonych: zmagań czesi p(' 
st8!ltowili me tylko wslitzym,ać 
W'Szellde dostawy swego prze
mysh1 do IPoIski, ale ponadto 
nie dopMcif do przewozu :przez 
swoje terytorium Jakichkol
wiek ~ort6w, idą.e)"Ch z 
W~ier~ lW!łoch." 5Z>Y. l"rancji. To 

W!rógie ieli lIl~ente me 
niło się nawet. wówczas, 
nąd pollski lI'ftygnował z 
prowadzenia na S~ku Ci. 
skim plebUicytu. KaM!. 
niert, walczący po strO'nie 
ski, był w6wczas w mnien 
opinii czeskieJ wrogi em, 
motliwiat bowiem dopi~ci 
upragnionego celu - wsr 
gra'Ili.cy z Rosją.. Gdv wiQc 
grzy ,zorganizowali i tami, . 
wysłać d front polski ()( 
ro,ooo :b:wa1erzy.st~, kl, 
wszak wówczas tak bardu 
ace było potneba~ spotka 
&e .slMloWICzy'ID. oporem Cz' 
~ji, która absolutni .. 
p~jud tego tra1t.s'porhl 
dzif si~ nie chciała. 
W~an. misji do J 

Wł'U Z gen. Weyga,ndem 
d·.Abemon pisze w ....ołc:l 
m,jęlni'kaeh, że, !,:dv w d 
do Warszawy zmuszeni b~ 
trzymać się :na przeciąg 
IOdzill 'W Pradze z powod 
fektu parowozu, .... o,Slta,now 
uzyskat lnfOTm~c.ie o poł<Y. 
na frOltlcie od min. Btm 
Ten. ostatni wszelkimi spor 
mi staraJ się- nahlOltlić misj 
pontllCooia myśli daEs"e.i p 
ty. Twierdził on, że wz 
Warszawy przez bo~zew 
'jest rzeczą mpełnie niews 
wą, te prz'eto pomoe milit 
nie będzie miała, żadJnego 
czenia, a jakikolwiek oozia' 
pJOID1ącji Zachodu, wobec l 
nej Z1l!Pe'lnie klęski wo.isk 
skich, może j'ą tylko narazi 
utratę .koniecme~o prestizll 
przyszłych pel'traktacjaeh 1 
.jowyeh. Identyfikując przy 
interesy raprezentowal 
przez siebie pań'stwa z wieH 
mocarstwMlll ZachO'du, wyJ 
się, że polakOIm nie WJ'Ś'W . 
czy się żadnej przysługi. a. 
bie zrobimy dużo złego". 

Jak wiadomo, m1sJa l<. 
il'Abernon pO'.i,echała: jednak 
mo 'Pe.r.swaz.ii mln, Benesza 
lej, a 1000y wojlny potoczyły 
ir..aczeJ. 'lli'Ź on sobie tego 
czył'. A gdy ów dyplomata 
gielsJki, już pO' ukończonej 
nie, powracał do kraju, §II 
kał się w przejeździe przez 
choslO'wację ponQw,nie 'To II 

Ben,egzem, który mu o~wj 
<"zył, te gdy utworzy małą 
t'entę i "óoda do niej ipolsJ< 
to Europa ani W f,:.g i er , ani 
wiet6w nit' h~~:1ie miała flot _ 
l)y się' obawia~. 

Tych kilka słów o ustO'Sll:n 
wmiu się Czechów dO' Polski 
równo wokTesie pr.zedrozbiO' 
wym, Jak i ooecnlf>, dajemy , 
osób, kt6re uW3Załyby. że ' 
-fest godne rycerskiego naro 
pO'lskiego "dobijanie leżąCE 
przeciW1l1iika". ale histO'ria m 
~ię. Siprawiedliwą~ci d7iefo,," 
staje ąię :tadość. Cze-Słm . 
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Zawrotna kariera szlachetne; pan; de Hainłenon 

, l)łe!ąeym roku pn:vPaOla 
c:m;etna rocmiea urodzin te 
50 z największych monar
w Francji, Ludwika XIV. ().. 

wspaniałej postaJCi ~rf)i 
lI" wyłania się z mgqy w~ 
eń obraz poważinej i dostoj. 
kobiety, którapnez trzy" 
ści lat bUIl'zliwej epoki po
'ta. drurzyć starzejącego lip. 
a szczęściem domO'Wego o. 
13:, kobiety, która nit> k,... 
la nigdy ze swego nieogrlt~ 
mego prawie 'Wpływu nA 
cę Fra:neji 'W' samolubnych 
:h, która me ehei~ pn'Oo-
olŚlD.iewać, lecz npał:rywa

,ój obowiąa:ek w ir05ce ~ 
ł'śln~ć i zadowolenie kT6-
dego ma~!mka. 
!i"6stwo ., t'.x~e 
iW'lle bjły lioleJe łyda 
cis~i d'Aubigne, V~tniej.; 
m1lTkizy 'de Maiintenon r 

ranatycmej f()lllY Ludwika 
dzi'W1De jej wyniesienie 1!: 

o ubóstwa na zawrotną wy 
królewskiej 'Potęgi, naj

liejsze jednak były środki, 
li potrafiła osi~ąć to wy 
!!lie. posługując się nimi z 
ną wytrwałością i konse
cją. 

epoce Jelatlch ()Dyczaj~w, 
ędąe jut bardzo mlroa, 
fiła nietyłko zdobyć naj
~ ruzezyty, JecZ' rownicf 
twać ]e, nie odstfl!Pu~ ił· 
l włos ()d swych pogląr 
~hnąeych morałności, i 
mo§efą. 

.eci6Nwo ,ej J)yIó liIlutne. 
dt~ ~ 'W roku 't 636 "" 
, Iak'o eiJrk.ama:nego IZ ło~ 
"al szlaebciea, kt6ry 'W 

l}eJ urodzenia ods1ady
:arę 'W' włęzkniu.· 
Jla ))ez ~kti rOOrleIel-
'W'J'ehowujJł!e .i~ pn:ewat" 

( krewttych. palili de ViI-
1 hrabIny deNe1rlUant, kł6-
lał!ooek opiekował sie Je-; 
ze§nie bratem FranciszkI, 
1em. Na:ogM tyde tlIpływa
f we ~lędnym dobroby
t)vły Jednak cza~y. gdy t y-
biedrl~ ł pooiteniu. Zda'-

• się nawet, ł~ p~zła mat 
a kr'6lewska była przez czas 
rłał!ną pielęg.niaMI\ eh~ 
na OSPę. 

giczNE ma U laY{ 3'
IV Frnnci~zka Uczyta '15 
matka wziętą ją do siebie. 
zlkały 'W Paryżu, w ubogiej 
)ce, Uttrzyrnuj.ąc 5ię z małei 
1", którą powięk,gzały zarob 
j z szyda i haftu. Poniewa'l 
,ciszka pomimo pObotnoś"i 
~zuła powołania do kla,szto
lie pozostawało nic innego, 
szukać dla niej męża. Byto 
wobec jej ubóstwa 11l'udne 
nie. Hrahina rle NeuiHant 
ada go WkOl'i.~U. Była' ona o 
wpływową. cieszą{!ą się 

,iai:nią kót dworskich. Tru
bylo sprzeciwić się jej wo
właszcza będąc tak ubogim 
,uszczonym, .iak Franciszka. 
ie protestowała więc, gdy 
,mO jej poślubić ZD3Il1ego (li 
'a Scarrona. Sluh odb:yl ~;ję 
• wietniu 1652 roku. 
:yła to smutna uroczysto§ć. 
lemnastoletnia oblubienica 
a w całym rozkwicie młodo
i urody. r}Qoczas gdy Scal' 
był zupełną fizyczną ruiną· 

11 wielką zwisa iaca ł!10lW(>. 
óchniałe zęby, powykręc::I,nf' 
ce i Dorusznl się z trudno' 
ł· 
~ył to jednak człowiek 'dobro 
5ZOy i rozgarnięty, lecz kalec 
o czyniło go często cynicz
m i ·szorstkim. 
Jakie uczucia móqł budzić w 
odej małżonce ten ży\,.vy nil;l-

D06zczyk' Znosiła jednak swój 
los z wielką godnością, tarzą
azała domem męaa, przyjmo
wała jego gości i zaehwycała 
W'szytstkich swą uprzejmością, 
pe~ą powagi. 

Byla bardzo pię1Ota. wysoKIl 
o Ipięlmych cieII1lll.vch ocza.ch i 
włol!!ach i gładkiej, chocia.t nie
co ciemnej cerze. Była niewąt
p1iwie oblegana przez męż
c~. Jednak Ilajzłośliw!lze na
-,ret Języki nie mogły jej nic za 
r~ić, chVba:, ił 'W jednym tył 
ko wypadku-odpowiMziała wza 
~femnokią wielbicielowi, .fakkol 
wiclk !późnieJ zapneczO!llo i te
mn. WI!ZVltko nrremawia: ra 
prz:'(!$flrzegauiem: przez p alll ią. 
Scarron zasad splrowej m{).rallno 
~l. »omimo te nieszczęśHwe 
małłeństwó 1lSor:łwiedliwiałohy 
m:ołe JeJ niewierność 'Wobec na 
rzuconego meża. Jei wła.sne wy 
m8IDia 'z .,6źnie}szych lał świad 
e7:1\, te nie ułe,gła nigdy Ipoku~ie 
i me s1.U1kak kochanków. 

- Nie sf!lułam si~ uigGy )j 

to. aby nmie kochała iedna Ja 
ka! okre!lona. bliżej o'!:oba. 
Chciałam aby mnie wsz~y lu!
azie jednakowo lubili, m6wili 
(j mnie dobrze i S'Z8IDowaIi 
lnInie. 

Wydaje sIę, ł"e Jej cllorooliwa 
'pratwie obawa o utratę d6brej 
słartrr, rozsądek i pMVien chłód 
uez:ueio'wy ustrzegły ją: od mo
rarnego uą>adku. 
MARKIZA DE MONTESP AN -

KRÓLEWSKA FAWORYTA. 
Gdy SeallTOln uma:rl w ro.ku 

'fOOO, 'Wierzydele zagarnęli !pu-
kiznę po nIm i Fra.m:iszka ma' 
lazła .ię bez: środk.ów do fycia. 
Pny.faciołom: udało się .fednak 
wyrobM .Jej t1: matki króla, An
ny A~riacldej, rentę, z której 
tYla., wytCofawszy się, z towa· 
rzyskiego Itycia'. 

Na jednym z ;przYlę~, na ktO'
ryeh ezasami bywała, zawarła 
ma.fooność r ma.rkią de Mo.n
teiSlDan. Spotkrunie to miało de· 
cy<du:.iIlICY W1p<ływ na jej pny
szłoM. 

Palili {Je Monte.s,pan nyła ",:ó,,' 
CZM faworytą króla, o czym 
wiedziano pows·zechnie. Posta
rał csię o to ki mąż, który, pra
gną.c się zemśdć na wiarołom
neJ fonie, srprawił ki symboJicz 
ny pogrzeb. Orszak żałobny kro 
czył Za pustą trumną, niesioną 
uroczyście przez najludniejsztl 
ulice Paryża. 

Znamienna dla "ówczesne.! na
iwneJ hipokryzji jest okolic~- , 

DOś~, 1f wszyscy udawali, 'fe nic 
nie wiedzą. o iSlt05tmkU, łączą
cym kr6la z maTki za. jakikol
wiek ma.rkiza ohdrurza1a swego 
królewskiego. kochanka corocz
nie potOlqlkiem. 
, Urodziła mu idwmi"oro (Izie
ci, k.t6re wychowywruno w ukry 
ciu. Rozumie się, te nicJatwo 
było znaleźć dla nielegalnego 
kró16WiSkiego potomstwa odp().< 
wiednią wychowll!wczynię. mu
siała bowiem pochodzić z do
brej rodziny, eieśzy~ lIłę nłeska
dtelną opinią l umieć za<eho
wać dyskrecję. Gdy marldza 
spotkała się ze manl\ z cnoty 
panią Scarrorn, postnnOW1'ła za
propooOlWać jej obJęcie opieki 
nad dzieóm.i. pochodzącymi z 
]p-j sfosUJJ1ku I Ludwikiem XIV. 

Palili ScalTon odrzuciła J>iIopo 
zyeję ~howywanła nieślub· 
nv~h (}zieci markizy de Moo
tm.pam., godzą.e się jednak na 
nią w wy,padku. ~y kr6l poru" 
czy jej to potomstwo .tako swo.
Je. Ludwi'k XIV pOld!pisał nie
zwłocznie odnośne rOZlPorzlł--
47P11ie. 
WYCHOW A WCZVNI OZlECI 

LUDWIKA XJ.V. 
Wdowa Scarran, kt6ra w 

tnię(lzyczasie wróciła do panl~ń 
~kie'go nazwilSk.a d'Aubi.gllle, o
piekowała się swymi pUjpilnmi 
z macierzyńską. troskliwością. 
Poo~ęcfta się calkowide przy
'.fęt~ cbowiąz:kam.. pełniła 
przy dzi:eci8ICh na',łniłJsre posłu
gi. byle nie d~u§ci~ do. nich lu 
'dri niEm"talemrrikZlOlDVCh. któn:y 
fn~1iby zdradzić seuet ich 'Po
chodzenia. Zastępował~ drle
dom królewskim ma.tkę. za co 
odpłaciły jej pótnie.i tpiłoodą i 
!'Zac11[}kiem. Czy jednak ofiar· 
noM ta była bezinteresOW'I111? 
Czy Fl'Mlc1.uka d'Aubigne wte
dy Jut snuła tajemne plany'! 
Kt6f m~e to wyjaśnić? 

20 grudnia 1673' roku tłzieci 
mnrkizy de Mf)II1tespan zo~tały 
uznrune .przez króla za jego po

tomstwo i p'l'zestrzeganie nadal 
taJemnicy sŁało się zbytecznc. 
Dzieci zostały wzięte na dwór 
królewski, ~ Franciszka d'Au
bigne przydzielona do dworu 
pani de Mont<cspan. 'V ten spo· 
sób z.nalazła si~ "IV otoczeniu 
króla. 

Nie podobała l1'1U siQ na po
czą tku. ZlIla idował ją zbyt ,sHy
Wlfią, pedalll'lyczną i mo,~e niecq 
nudną. Tego wielkiego świato'w 
ea drażniła mote Jej podk.reśla
na przez W\Szy,stkich cl1otli-

WOłŚĆ. Pomi.mo tp wyznaczył jej 
prawdziwie królewskie wyna
gll'odzenie za spełnione obowiąz 
ki. Za otrzymaną sumę nabyła 
piękną posiadłość Maintenoo i z 
FralIlciszki d'Aubigllle stała się z 
czasem panią. a p6tniej marki
zą de Mai.nte'I1on. 
nnERZC~ I KONIEC MARKI

.ZY DE MONTESPAN. 
Zycie dworSlkie zaczęto się 

KslJtałtO'Wać niepomyśJJnie dla 
pani de Monłespan. Zdaje się, 
fe cnotliwa wdowa Już 9d płeI' 
m;zego d:nia postanowiła dątyć 
ao mis.zczenia 'Il.iemoraJlIlych 
więzów, przykuwa.iących kr61a 
ao piękneJ. lecz lCikko.myśllIl.ej i 
pusteJ pani de MDtt1tespan, 'o 
kt6re,; szeptano ~obie wiele w 
ParY'iu. 

Trzeba ]ewak przyznaiC, ił' 
Franciszka walczyła otwa'l'cie. 
Pani de Montespan wiedział:t' 
dobrze, że wychowawczyni j~i 
ozieci po.tępia surowo jej ~to
surH~k 7 krÓlem. 

Na dworze dziwion() się pii
wl1.'T.echnle, żc maTJdza nie usu 
nęla wcześniej niewygoonej" 
dla sil'bie osuby, mająe prz,,
CIez nieo{1;rnniczoną wład7.(~ 
nl\d królem. Nie liczyła się mo 
że z ty.m niebezpieczeństwem, 
nie widziała w pani de Main
tenon rywalki, lecz jedynie nie 
zwykle pożyteczną, chociat Ul 

~i.ąr71iwą t.lal!lami pracownicę. 
Myliła się, tak wiele innych 
kobiet, są.dzą'C, fe człowieka 
zmvsłowego można staJe ujarz
mil\ć zmysłami. l nie dO'Stne
gała, jak IPrzesyc01l'Y uciechami 
kr61 zaczął powoli ulega6 aa
rowł cnoty, rozs~tl, dueho
~o dootojeństwa i kobiecej 
cttldmo§ci pani de Maintenoo.. 

Panowanie ma'l'kizy de MO'fI'" 
tespan skońic:lyt~ się 'W roku 
'1679. /p'ani de MaintenOIn "IJW'Y
cięiyła. KT61 mianował ją da
mą dworu Zooy delfina'. Cały 
dwór wraz z kr6Io,wą czcR ją i 
cenił z:t zbawienny wpływ na 
mooaJ.'ichę. Nie padaJ na nią na 
wet ciell wąJtpliwości co do mo 
raJnych motywów jej postęp')
wania.. 
MOUfiANATYCZNA MA~ON

KA JmÓLA - SŁOŃCE. 
W roku 1683 zmarła kr6w· 

wa Maria - Teresa, spędziW'Szy 
dzięki staraniom pani de Main
tenlOn ostatnie lata SiWego życia 
w zgndne,t harmonii z królem. 
.Tuż w następnym roku stała 
się 'l'7.ecz nie do wiary: 10'M za· 
~lllbił byłą wvchowawczynię 

"Queen Elizabeth" Spuszczona na wodę 

Aktu chrztu tego największego okrętu na świ~ie, p-o<jemn*i sa.ooo tonn, dokonała osobiście królowa angielska 

swych nieprawych dzieci. 
Ślub odbył się w ciszy i ttie 

był podany do wiadomości pu· 
blicZlIlej. Nie sporządzono UTZę' 
rlowego aktu zawarcia maMeń. 
siwa. Nie istnieje żaden doku
men1, stwierdzający zaślubie
nie przez Ludwik.a XIV Fran
ciszki d'Aubigne. Na tym lIc 
powstały później różllle wątpli
wości. Wykryto jednak niektó
re dane, świadczące pośrednio, 
te małżeństwo króla z pani, 
de MaintenOiD. nie było wymy
słem dworskich plotek. 

Odnaleziooo mianowicie hMl 
lion lis.tu, napisanego do króla 
przez biskupa z Chartres, Go· 
deta de Marais. późniejszego 
spowiednika pani de Main" 
teno.n, w kt6rym m6wi: 

- Jest rzeczą widoczną, sire, 
tć Bóg zesłał Waszej Krółe'~· 
s1,jej Mośd podporę w osobie 
kobiety, podobneJ do silnej nie 
wiasty z Pisma Świętego, któ
ra troszczy się o zbawienie swe 
go małżonka i zajmuje się czy
nami miłosierdzia. 

Gdyby jednak nie istniały J.:t 
dne dowo.dv na piśmie, nic u
legało wątpliwości, iż pmi de 
Maintenon była małiżonką kró
la, czego Illajlepszvm świadec
twem jest traktowanie jd 
przez monarchę. jego rodzinę i 
dwór. Gdy p.rzybyła do obonl 
w C ompi egne, król, majduj1lC1' 
'się tam. stanął przyoknie lea
rety. trzymając kape'lusz w T~
ku i w postawie pel!ne.i szacun
ku, udzielał pani de MaintenoD 
W'fjaŚI1ień. tyczących si~ ~wi
czeń wojSkowych. Na ;rozka~ 
króla MifJDard namalował ';11 w 
płaszczu królewskim. W }ej SIł
tooaeh odbywały ałę 'ltttrady 
kr6Ja z milllislramł. 

ZAKLAD W SAINT - rtR. 
Pani de Maintenoo. zaloźyltl 

~aacrad wychowawczy dla ubo' 
gieh dzierwezlłt szłaeheckiego 
poehodze-nia. Uczyniła to może 
pod wpływem wspomnień " 
wła5ll1eJ sTlmtneJ młoduśd. Po
zyskała dla swego planu luólll, 
1lt6ry kazał zbudować w Sainl
Cyr wlelki gmach i przvrzekł 
pokrywać z własnej szkatuły 
koszt utrzymania i kształcenia 
sm dziewczą.t. 

Panł de Mafntetton kIerowA · 
łĄ ~obiśde zak1adl..'II1, wgląda " 
jlłc we wszystkie lIzczegóły ty
cia wychowanek. Moma twier
d1.ić. te zakład w Saint-Cyt' był 
jeJ istotnym i jedynym ukocha 
niem. 

Puenlosła sł~ talIl w rOIli. 
1 715 po śmierci kr6la, kt6rt.'ltO 
skłoniła d9 pirzyjęcia przed zgo 
ctem Sw. SakTamentów. 

I.iezyta wtedy lU Tok lyria. 
lecz nie wyglądała io nie czula. 
.ie złamaną wiekiem. PomimO 
to przygotowywała się •• 
~mierć. S<pisała testament ł ~pll 
lila troskliwie całą kOTespM\
dene.ię z kr6lem, aby nie po· 
7.c,stało ~ niej najmniejsze~o 
{'!Iadu. 

- Oto nie mogę Juf (10-
wIeś'ć, ie byłam towarzyc;zk" 
ł.vda króla - miała PO'Wk .. 
dzieć po ~paleniu wszYstkich' 
listów. 

ZakOllczyla spokojnie t.ycie 
po krótJkiej chorobie 15 kwiet. 
nia '719 ' roku, licząc 85 lnł. 
~wiat. 1ct6ry poświęcał je.i nie" 
gdyś tyle uwagi, przyjął oboję
tnie wiadomość o .lei zgoni~. 

Gdv jednak wnoszono trum
nę, kryjąocą jej zwłoki, do pod 
ziemi kościoła w Saint - Cyr. 
Dienia żałobne zagłuszył rzew
ny płacz gromadki, dla kt6rej 
była przykładem i matką. 

". J 8 nok,. 
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""spomnienie O Audyardzle Kiplingu 

Ujrzałem na początJtu sztywny 
płaszcz pod sztywnym cylindrem. 
Pomiędzy płaszczem i ('ylindrem 

bJyszczały szkła okularów. 
Z pła.'i7.cza wyłonił się mały łysy 

prawie człowiek z alezwykłymi 
brwiamt, długimi czarnymi, przypo
minającymi grzywnę. Kipling zatął 
Je na tychmbst to szarpać, to gla., 
c!zić, poz.>stawiaJąc w absolutnyna 
spokoju krótkie, starannie ułożone 
wą.sy. 

- CZIIJę się "-" mówił - ezuję 
Alę jak ez!owiek, w którego ugodził 
granat. Ten wielki zaS'ZCZyt, jaki 
umie spotkał_ 

Uniwersytet paryski mianował go 
.łFłaśnie doktorem honorowym. 

Głos był łagodny, prawie miękki, 
jak nos, ułeco tępy, wyzierający s 
oslro zarysowanych policzków. 
Brwi jeduak, jeżące się podczas 
gdy mówił, jak sierść azjatyckiego 
tygrysa, nadawały twarzy ~ dzł· 
'kiego l agresywnego. Ogólny.".,.. 
g1ąd byłby okrutny, gdyby me 
~. 

0cZJ te były 1'liebie'1kie i spoltoj
:tle, tak spokojne, że wydawaJy aię 
nierueholUe. Były przenikliwe, ba
dawcze i rozumne, ze miałem wra. 
żenie, Iż aikt nie potrafiłby wober; 
nic& kłamać. Oczy te włddaJy 
wszystkie oceany, eałe Indie, 1Ulł
cłemniejsze zaułkI I aajnędznieJnł 
ludno§ć Londynu oraz okropności, 
jak~e zrodziły od wielu lat "8Z7&t
kie wojny na świecie. 

Kipling zaezął mówić. Płsars, kt6 
lego wszystkie powieśel ą naj080-
bliwszymi reportażami, miał przed 
$obą młodego człowieka. którego 
~clzłał po fU pierwszy. Był Jednak 
tzłowiekiem. któf1 pyta i ZID1ISD 

5Wqo gokla do wyczerpukcydl 
odpowiecbi, mriłuJąe pnejmlĆ P 
tła wskroś. 

Gdy usłyszał * DOwegO; Idy 
Jnógł dowłeclde6 się aecoł o Pary~ 
żu, o Jego prasie, o rosyJskim bal e . 
cle, o kubiźmłe, wypytywał ~ do, 
kładnie, formułując pytania tak 
zręczale, te 1J7Woływały pmądaae 
odpowJedzf l ułao!§ć rozm6wey. 

Wobee KJpfinga aJe byłem Już 
dziennikarzem. Na tym krze§1e by· 
łem irlandzkim żołnierzem, który 
zabłądził do południowe} Afryki 
lub parł~m z .,miasta straszliwe) 
nocy" - Kalkuty, jakąś cząstką 
człowieka, z którego wydobywał 
.wszystko, co można był9 wydobyt., 
me czyniąe wcale wrażenia "'1wla
dowcy, powodowanego egoizmem. 
Był całkowitym anglikiem. M6-

trił więc: o pogodzie t pytał mnie, 
~y myśl" że będzie ppdał deszcz. 
On sam spodziewał się. te do 
tzwal'tkli, a zwła§zcza pótnłeJ bę
dzłe ładna pogoda. 

....... Jadę autem do ProwancJl, do 
~de& - Ałpeą - Mortes... 
~ Jego ocmch Iskrzyło się zloto. 
-- Czy ZtUl paD te okolice? .• 

~cll! S, tak piękne, jak taden Inny 
kra), Bawet Pireneje. Lubię Pirene
je z ich wielkłml czarnymi i biały· m, kontra'łtaml, nago§cłą ieh gór, 
ptzechodzącą nagle w bujną zieleil. 
Zna pan przecież oba wielkich ma· 
larzy Pirenejów: Gustawa Dorł! I 
Daniela Vierge. Ich wizja była tak 
dokładna. ze musiałem zwalczać Ją 
prawie, aby utrzymać własne wra· 
~me Boże, J:lk pięknym krajem 
jest Francja! Co za przeżycie! 

Z1awalo się, że słońce ozłocił') 
twarz Kiplinga. Pow larzał wciąz: 

- Co za przeżycłe! 
Przystąpiłem z kolei do zadawa· 

nia pyt3ń: 
- Jakle przeżycie nazwie pan w 

swym życiu najpięlm\ejszym? 
- Zacz'!klj pan. Czy pan myślt, 

że moina na to natychmiast odpc 
wiedzieć? A jeżeli .ja zapytam paccl, 
jakle bylI) pańsJde najpi~knfeisze 

przeż$eie? WIe pan, myślę, ze naj· 
większym przelyciem jest to, które 
się błyskawiczl1ie przef.ywa. Al. 
rzekaj pan, może jednak panu po, 

wiem. Już wiem. Było to w Arde· 
nach w r~u 1915. Nie widziało się 
nic oprócz· olbrzymiej tółtawej rów. 
niny. W jednym lIJ końcu stała 
mała prawie zapadła w ziemię cha· 
ta, w kt6reJ mieszkało trzech ubo .. 
glch wi~nłak6w. Byłem tam z au
&ielskhn generałem. Podczas gdy 
obserwowałem wielką rowninę, za
pytał mnie jeden z ~eb wieśnia
ków: 

- Czy chce pan zobaczy~ armię. 
lotową do wymarszu? 
Wszedł 'l!e mną na mały pagórek 

i pokazał mi Da wielkiej równinie 
długi d6L 

Spojrzałem łJaeznłe. Na pocątku 

rozróżniłem na MlteJ płaszcsyźnia 
bardzo mały czworobok l obok Die
go zaś tny 'IIaleńkie ezame punk· 
elId. Byłe to auto, a «zema punkcl. 
karni byli lord Kitchener, MiIlerana 
i jeszcze ktoś, CZ)'Jego aazwi8ka 
zapomniałem. 

- Gdzież jest armia? --.. zapyta
łem. 

Chłop wyciągnął duży drłący pa
lec:. Spojrzałem we w~kazanym kie
runku i rozróżniłem nagle przed 
punktami pełzającą chmurę, wojsko. 
szaro • nlebieską burzę, wojsko. 
Ob! tell pośpiech... cisza, a w po
śpit'ehu ebtllura, któr, Stan()wiło 
wojsko, liczące 4OJ)OO żołnierzy -

ludzi, którzy mieU niewątpliwie 
umrzeć. Ob! ta c.i'Jza i pośpiech!_ 

Za wojskiem toczyły się działa, nie 
czyniąc hałasu... A trzy punkty_ .• 
Ach, przypomłnam sobie, trzecim, 
którego nuwlako zapomniałem, był 
Jorrre. 
Był to pięłmJ widok. A pnecle! 

nikt nie był przygotowany do woJ
ny. Podsudłem do Kltchenetlll, któ' 
ry był w mundurze koloru kba!d, 
do Jon,."a, aoszącego czerwone 
spodnie. Znałem również innych ge
nerałów, np. łntetige-ntnego MaU(r
hlli, w AlzacJi zU Ca8telnau, 11' at· 
mii którego zrobiły na mnie wtel
kle wmenłe wzorowy porądek I 

p cer p 

czysto§ć... ~akie piękne b. 
okopy._ Nild nie był przygt 
do woJny.. I zwy('lęl~U 
to ... Nie, nie, me napiszę nit 
nie, najwyżej dzieje pułku 
kiej gwardiI, gdzie służył n 
który pClległ_ 

Nielitośclwy apostoł impe 
zacisnął szczękt WidziałE1 
skurczyły się mięśnie Jego 
aby z ust nie wymknęły sh 
jakich nie wolno było mu 
Wyszeptał tytko, . jakby c 
dal Bogu, któryby chciał r 
czyć: 

..... WoJna! 
GEORGE S MIC 

• 

Palac pieknej marszałkowei i taiemnicz, s leD 
Dom Madame Sani Gene 

Postd ~kD8j I IntEligllntuaj 
maru.alkoweJ Lełevre, która. zaczęła 
~ tarim), 'jako praeska, a póź
*.i maDa była Parytowi epoki na· 
rQJeońakiej, jako ,.JNdame &Il5-
Oene" - zna chyba eały 6wiat ~ po 
paJamej komedfi Bardou. 

&tuta ta wenła na lICe~ "TłHI
&tle Franeais" - i tym llamym :za. 
lIesooa aoetaIa do kluvcznego re· 
ptTtaara. Stało się to powodem za· 
interesU'Wa.Dt& się posta.d4 'K!ltarzy
ą Hłlbsl-..hfto, płłnf.ejnej marnał
bwej ·Lefrne. 

•• p ".,ponw1aDó JOb!e, te po. 
......... ~ y. akoDcaeh 
QMnIer LadD. 
, Xa ... Cberebe-MJdI majda}e się 
~.-..p ~ pięknych 
cIom6w, esu1lJllq rokokowy · pAła ... 
.. ~ po dIM dda6, w --
ItJ otolley "La lIUd80D de mada~ 
~'. Nadbudówka tneciegll 
pJęba młebztałeDa n,ł esłMet. 
.. podw'6raa nfordJł maJdo .... ły 
l1ę sta.Jrde 1 ogrtdek. Przed ...... j-
Idem, w hallu, 1Dl'liellze%on& jest 
datu 1fapoleooa w ~88Zezukoro
Baeyjoym.. 

Opowiadają. h rePatZ ofiaro'W'al 
*D pałac ma.Uonkom Lt'fevre pod· 
et:a8 ppwnaj 1łozty Doworocznt>j 
Madame Lefevre ~na18zła pod swo
im t&lenem odpowiednie zawiado.
mienie. 

Było to dowodem wieIkiilj tyozli· 
.... ości CMMZ&, te ten właśnie dom 
N. me Cherehe-Midi (\flarowa.ł Le· 

f('\'rom. W tym bowiem pałacu, na
!(·tącym niegdyś do pewnego hrll
l ifgO, poznali się mł0dy sieda.nf, 
L('fevrl1, który uczył fechtunku 8y
na hrabiego, z Katarzyną.. kUra od 
nl.siła tu wypraną bIeliznę. 

Nie zd3. się to na wiele, je~li po· 
wllzni hi'!tnrycy zaprzeczać b~dą, 
jakoby pałac na Chercl1E'-Midi 89 
nlllp.ZaI kitldrkolwiek do lIl!lrszałka 
Lt'fevrtla.. Legendy są silniejsze nlż 
hi~tory.1~ne prawdy. I nr~ radził
był nikomu mówić o ~yc,h prawdaoh 
dzielnej konsierż~ oprowadzają.eej 
was II duml!- po pałacu ml\da1l'.t' 
Sam- Gene. 

• leD nalepk 
iraell nllów lIotelowiell 

w okolicach HeJta! Dien, oW'agt), 
GgrODlDeg'O arpital& koło Nolre- Da
me, kłóry uehO'ki za na.jsf,aflłZ1' Ja 

świecie, znajduje dę, na w~ldet 
},oeznej uliezce skład papiern., () kt.,
rym wt&j~c7lan1 opo.Ja.~ SIr' 

ddwla.J!Ice necq. 
Z zewątrz nie rćobl się t-l"ll .\Jt.p 

niczym od ty!ią.ca. podobnych. Gdy 
się doń wchodzi, wid~ się małt'go 
starego cdowieka. w baskijskiej eu 
re«'zct'. 

- Ohciałbym kupić nabIJki na. 
walizkę - mć wię. 

Sprzedawca bynajmniej nie zdzi
...,-jony zdejmllje z półki kilka pa
etek. 

- A gdzie pan cbciał być-
p:vt&. 

- W Szwajca.rii. 

Wybłr jest wielki: "Hotel .,Balu· 
nou laG" w Zurychu, kotel "Łllro~" 
w Lucernie, Rigi, Davoe. Piękna, 
kolorowe kn.rtki, które nalt'Pione na 
walizkę, stanowią niezbity dow(ul, 
to fpędziliśmy urlop w pięknej miej 
Bcowośei i w pierwszorzędnym ho
telu. Cały świat Idy oto pr:zad na
mi w tym dusznym i ciemnym 81~le. 
pie, uroczy i uwodzicielski. Znajun
ją się tu: gÓJy, fiordy, jeziora, pira
n1idy i świątynie. 

Kartki 10 londyńskiego .,3ayoy!J.'·, 
z Manhatta.n, 10 "pern.Palaee" w 
Stambule, s ~H~tel' .., 
Msaanle. 

Taka 1'.1ep& wzbacb:a 87;~llne)[ 
" JKl'!~ lub W hotel1l. Nie mo. 
b jednak wlee' """'J walllki po 
maj~ bórym eholałoby się 
mimpon0wa6. 

RacInmt1 hotel~ :.ba je .. 
betał 1! błdej, ąda.D~ noAei. 

- Poktj • łazł_ulq, fI&J bes? 
JedDO 16łto, dwa t Jak długo? _ 
łfl'Zedawea. I&daje necsowe pyta. 
lilia I nad m&nyny do pIsama. 

- Jak tam intere!y? - pytam 
~aeieka.wiony. 

- W te] chwDi ja8zcs~ Diezliyt 
dobrze. Ale z początkiem wrzeAnia, 
gdy końozą się urlcpy - zaczyna 
dę u mnie sezon. Najlepiej jest jed
nak w styczclu i lutym. 

te się w sierpniu było na. urlCJ})ie, 
t,(. ostatecznie nie dziwnego. Ale 
zimewy pobyt na południ;] - to 
już elegancko. A że nie kai(ly ffifl7e 

aroł;ie na. to pozwolić, przycho·1zą 

Statystyka największego kanału 

ta 1l."lilig,ue l1tOłtdia/e eJ. /Q drculcJitm dans te Callal Su,,%. 

VQ;n,aux: : 
«IIlIIIIoltmQnds _ill1/kns fł{@i~lil Qng/dII i 

L~ IN;nspr,rl. 
dam k ();w;/dlSuIl. In 1000 p,;r:fJ:'i,1"!S 

PERSONNfS 119331 
t,vlLES 

PIRSOHNfS t-illIUdk.;;' 

lANtIU"".' 11142 
lA FRANCI lfiJ 1l161'JTI/~ 

!~2 

Hm! 

,--,,aNCE 

1]16 L..-'-~'" 

Kanał Sueski pod kddym względem zdołał utrz)'mać sw~ją hegemonię, JeAli cbodlli o atuczne dr()gd wo'<łne na 
świecie. NatotuiasŁ w ciągu ostatnich lat zmieniło się oblicze kanału, .Jeśli chodu o.1idz~~ poszcz~61nych pań~tw 
w trans p o·rci e. Mianowicie Włochy po w()jnie abillyńskiej zepchnęły Nlemey na trzoole mle.Jsce, jeśli cbodz:l o tran. 
pod towarów, natomiast przewyższył,. sześciokrotnie Anglię, gdy idzie o tra1l'sport iołDienJ.. 

d~ mnie i kupują raełinne!t . 
net\ albo St. Moria Do wl· 
..... w styc2:tdu, mtj pa.nle. 

(z, Palais-Rol 
bedzie zburzolI 

w Paryżu jest tak Mm 
innych wielkich miastacl 
r-ragllą, by zachowano da, 
stać miasta, by wszystkie t 
lllict', place z wiele setak l 
«."4 tradycją pozO$tały nie 
inni są za modomiAcjl}, w, 
eą ufiar. 

W tej ebwm tQc&y lię " 
miejskiej walka o f;!lais-Ro; 
sty zre~ powód ~o r~<!,. 
rów. 

Paryt poeIad& niewiele 
które by pcłeSdy kk aaIeIl 
razem, tak • hi8torii Paryłr 
koleje. . 

Palais-R.oyal Ibudow&ł Hi 
Na.zywało się ODO wówczas 
Cardina.ł. Ladwlk XIV BP 
dm .woją;. młod0ś6) a Filip 
bki) tltk zwany RegeIJt, kU 
1715 do 1723 roku SpIn WOWl 

kę nad wnukiem Krcia Słoilt 
nim Ludwiltiem XV, urząd 
swoje orgie. Wnuk owego r' 
Ludwik Filip, urz~dził tu I ' 
lokaJe sklepowe. 

W kawia.rni Palais· RoyaI ' 
się Wielka. Rewolucja. Tu f 
wali rr:lryżaaie na temat ros 
podatkćw, niepor~dków w 
Tu politycy wygłaszaliswf 
mieUd mowy, a z ogrodu Pal. . 
yal Ilrowa.dzil 14 lirica 178! 
młody DesID'lUlins lud par,V 
Bastylię. W Pała.is· R'JyaI, w 
zapr<,ponowano Napoleonowi 
nę cosarską.. Kawalt'rowie i ID 

aucien-regime'u spacerowali J 
rami t<>go ogrodu, obywatele 
lucji odbywali tu randki, 
dzież bidermajeru przeżyw 
swa eleganckie przygody. ł: 
kaeh starych sztychów i lit 
cdbite zosWy dzieje tego pa 

Dziś pa.sto je~t w Pa131s-1 
mimn. te ieży on w serrll P 
Niedaleko przf'jeżdżają tralll'.. 
samochody. Inne parki w S2:) 

ml.>Uę Wiole skler'':w sie zlill 
wało, do kawiarni mało kto 
~zcza. Star8i ludzie, szukając} 
koju, d:deci bawią('(' się w 
głym parku. Ten spe·kój 'pragr 
kłócić energiczni radni mi('jsc 
rzy chcą przeprowadzić tędy 
Obzczędziłoby to wiele CZaS!l 

zmuszało do okrężnej jazdy. Jr 
gdyhy mni) zapytano o radę, 
wiE'dzialbym: nie ruszajcit' teg 
kątka Ni~wi~le t.."\kich ma dz 
azcie Paryż , Z:lką.tktw, \V kh 
ci:;;za Tli ~wala. zanurzyć ~ iE) w n 
niach o prz.ea7.łości 

w. 

, , 

'. 



WZR ST WAR ZA Y 
"Dzielnica Piłsudskiego" bedzie służ,ć wzorem dla slolic świata 

.. <:udze ebwaUele, swego ale maele, sami nIe włeele, eo poslada
ele!" - Zgoda, panie Wineentyl - Ale zwłlp:ek przycz)'llowy mię
dzy tymi stwierdzeniami! - Dlaezego swego nie znamy? - Bo nie 
wiemy, eo posiadamy. - Dopiero, kiedy "eudzy" nam je zaebwali 
wtedy wiemy ł poznajemy. ' 

Takie refleksje nasuwają się, kiedy w dzienniku angielskim czy
tamy doskonały reportaż jego warszawskiego korespondenta p. ł. 
"Wzrost Warszawy, słoUey Polski". W każdym razie w prasie kr;a
joweJ nIe ukazało się dotyebezas tak s)'Iltetyezne ujęeie tego sa-
gadnIenla. (REDAKCJA). 

P Polski w ciągu ~ierw
wudziestu lat jej nie~a-

nigdzie nie jest lepiej 
wany, niż w szybkim roz 
'arszawy, jej stolicy. Od 
~nda wojny, kiedy Pol
t się wolnym krajem, 

Warszawy niemal się 
L Z 750.000 w 1918 roku 
do blisko 1.300.000 i 04-
sta.. N owe i ambitne pla
'gotowane pmez władze 

, me i rządowe, mają na 
orzenie z 'wMZ8wy do
plamowanego, rozległe
~esne'fłO miasta o 3 mi
mieszkańe6w, z koleją 
n~ Dlostaml, drogami 
twymi dla ruchu samo
:go. Te plany, nagl"OlCbo
~ą nagrodą na tegoro
"Stawie paryskiej za ich 
oneepcje, są juź po ozę
'irowane. Będą przepra-

w ciągu nntępnych 
tłu lat. 

z 750 w 1931 r, do 1500 m'órg w 
1937 roku.. Wą\Skie ulice zosta
ły rozszerzone; stare domy, o 
He nie miały wartiOki hisw' 
r~znej, zostały wurzone, tub 
zmooernizowane, aby sprostać 
nowym warunkom i !:.Madom 
higienicznym. Koele łby l nie
brukowane uUee zastąpiono as
faltem, a tramwaje - nowo' 
ezesnymi autobusami o liniach 
Opływowych. 

W wieku dzlewl~astym 
Warszarwa, wówcza~ pod rząda 
mi rOl"lyjslkimi. była otocrona 
J)8JSeIIl wojskowych fortyfika
cji, co nniemożliwiało ebpan
sję po za ela~ne ,,-anice. To 
zdawało się wtedy ni~zę
kiem, ale okaza.łJo ;się błogosła
wieńS'tJwem, o ile chodzi obec
nie ~ planowanie miasta. Stare 
fOrtyfikacje szybko się burzy. 
a płęlme, nowe dzielniee mie
sdta:ni owe J)OW5łają. 'W' mie j
seaeh, gdlzie rosyjskie armaty 
stały, skierowane na miasto. z 
Obawy przed p~taJDiami pol
skimt Wzdłuż wybrze!a Wisły 
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wybudowano harmonijnie pla
nowaną dzielnieę, nazwaną 
ŻOLmÓRZ, co znaczy "pię
kne wybrzeże" ('1), dla urzędui 
ków państwowych i wyższych 
oficerów. Jedna część jej jest 
jednak zajęta przez domy mie
szkalne kOOperatywy socjali
stycznej, naJwiększej spółdziel
ni mieszkaniowej w POIsee. Za 
wzór słufyły bloki domów im. 
Karola Marxa w Wiedniu. Inm.ą 
dzielnicą mieszkaniową jest 
MOKOTÓW, zamieszkały przez 
ludzi zamofnych i obejmujący 
szereg "palac6w", budowanych 
dla zasobnych członków sfer 
wyższyeh. Dalej mamy KOLO, 
BIELANY i kBka innych no
wych dzielnie, zamkszkałych 
przez rObotników I rzemk81nl
k6w. 

Ale, aby s,prostać zapotrzebo 
waniu ciągłego wzrostu poI-. 
skiej \tolicy, pGtrzena było no
wego, obszernego planu. Plan 
ten przygotowany ZMiał przC7, 
po Stefana ST ARZYl'Q"SKIEC.o, 
p!l'ezydenta Warszawy, czyn'ne
go i zdO'llOego ex·wicemini~ti'a 
skarbu, wraz z grupą archit<.'llt· 
łów, któryeh wezwał do "zmia 
ny Warszawy" na miasto, go~ 
dne nieza:lemej Polski. Plan 
prz~duje m. in. zbudowanie 
zupcllnie nowej dzielnicy, która 
ma być narwaną dzielnicą PlI
sudskłego, jako SJ"Illbol "epoki 

u 1596 Warnawa staJa 
pezynłą Krakowa, jako 
'ol*i, z chn:tch poW'O
pb'wae, pooiewat by
na W' sen:G baja, dale
~ pc. draP. pcIDie
lJieame od KrKowa, lIG

aldJ ........ ,. ..... 
Jda, kN)tdJIICJdl lIę 
dIvw)dI. prowadz~h 
4 _ wseh6cl , od Baay.. 
DftJIl C,..JJeIO. Poaacłto 
.. była b~ B.tt,b. 
łshzawae~ 
v*a~ ~efIe. Dddaj 
(l'ogi z ~ Paryta 

SZNUR 
do MOIkwJ. Bubrea

i Da weęh64. pww'-' 
..... wę· 
z tyd1 ~'" ktM 

. ozyni~ z WarnaW'J 'Je-
ajwamiejszych atofte .. 

urban~ei Warszawy 
brać w n.cłrubę we

y wzrost samej Polski. 
: PDl*ł wzrosła s 24 
I'f w 1918 P. do pnesdo 
JDÓW .. 1937 P. PoJlskie 
są jeszcze najbardziej 
w Europie. Poniewat e~ 
a: jest prawie niemO'!Jl" 
elu chłopów z pn:elu
h wsi stara się i będzie 
a15zym ciągu starała u-
:młas~ a zwłaszeza do 
Równocześnie ,,polity

,ralizacyjna", mpocząt· 
przez marszallka Pił

~o, równief wie1ce się 
ni.ła do waźności i wzro 
Hey. Mimo -wysiłków 
'a, Lwowa i Pozrnania, 
ymać niektóre ze 9WO

mych i'nS'tytucji, rząd 
;ł kaMą admlnlstr~yj
lIityczną i kultura,llul in
~, maJącą znaczenie na
• do Warszawy. W eią
ltnieh kilku lat WaiI'sza
ła się centrum politycz
nnansowe~;o, handlQwe
u l,fulra In ego życia kraju, 
:ającego budowy 1l0-

domów mies~kalnvch i 
Powstało wiele nOwych 
c pOdmiejskich z piękny 
Jami, domami czynslo
parkami i ulkami. W 1'. 

wybudowano szesnaście 
. nOwych dOmów. Z tego 
ldynków, niektóre z nich 
fażnej wartości 3Tchitek
ne,i, zbudowało pa llst'w(), 
zarząd mie,Tski. Qbszar. 

laczonv na publiczne par 
iolne przestrzenie, wzrósł 

1l'łeJsc;e .eJ: .amoeb6cl. O
.oby: nn l Ernest. - Cus: po 
włeezorowym przyjęciu 11 Le-
1If. ..jlec»SZej p~iółki 11-.,. 

l&łI 11;0 płet waym .kfIome
·fne nagle oburzona): To do
prawdy niesmaeme! Wprost 
nie do pojęcial , 

Entest (który lekk"ó przy
'mknlll oczy, a teru L o tne
de,' w nocy - omal nie za
mą~): Co? Co Jest nie9lllacz.ne? 
I co nie do poJęcia? 

Oza: Widziałe§ sznur pereł 
[;env? 

Ernest: TaJi. I c-ó,n' 
lIJ:a: C6fi? Dostała ,fe wczo.· 

n ',f od mę1;a'. A dzisiaj Ju~ za
prasza nas na małe, intymne 
przy,ję.cie wieczOJ'owe. Aby się 
n!lJPawać moim zazdrosnym 
~o.i,rzeniem. To zu,pełnie ja
sne! 
Emesł: Czy rzucała.§ na nią 

zazdrosne spoJrzenia? 
Dza (oburzona): N OIll.Sens! Po 

pierwsze, nie znam wo~óle za
zdrości. A po drugie, dobrze się 
wystrzegałam, by zazdrośei nie 
u.i,awnić. Ale to pewne, te urzą 
dziła to małe, intymne przyję
cie. aby mnie dokuczy~. 

Ernest: Nie wierzę temu. 
I1za: Ach, ty święty! Ja znam 

kobiety lepiej. Powiad a.i-ą, te 
perły omaczają łzy - jefeli je 
inna kolbieta po,siada. Gardzę 
Leną, ho prowokuje mę:!a do 
lakkh wydatków pieni~.nych, 
'V tych czasach! 

Ernest: Ale Jest r'ówmieł mo
żliw~m, źc mąż Jej z,najduje się 
w dobrych warunkach mate
riaLnych i że sznur pereł nie 
gra u niego wie~kiei roli. 

I1za: 'Tak bOl','atym nie Jest 
:7.aden mą~, by nie odczuwa} 
kosztów l)rezentów dJa swe; 
:7.onv. \V katdvm. razie je!!te~ 
inna. nit !Lena! :Mnie nie spra· 
wiJobv przyjemności n05ić doo 
kola szyi upadłość mego met.a. 

Ernalb Pn:esaClzasd 
Dza (pc> ełnńH): WOWł!le ~ 

ły. 
&ne!It: Tak t 
JIza: Nienawłib4 perdl Bo 

5t\ tBłe wyzywającel Proszę! 
Kamienie kupuje się zalWSze po 
jNłyńezo, a perły eałym smu~ 

' rem. !Lena chciała mi prftZ 
swój sznur pereł da~ do zrozu

'mienIa: To, eo ty pasiaduz 
pojedyńczo, .ta mam ." masie. 
Rozumiesz to? Nie broń tej 
~miil Powiadam ej: Kobiety. 
które noszą perły, ma,k zły 
charakter. 

If<::rnest: Słuchaj, I1zo, cxy nie 
jesteś wobec Leny zbyt suro~ 
wa'! 

I1za: Jeszcze zbyt łagodna! 
Bo nikt nie wie tak, jak ja, że 
Jest niemMIiwą. osobą. Bo je
stem jej najlepszą pll"zyjaeiół
ką. (Namyśla się długo, po 

Sk,ladnica krwi 

,V jednym ze szpitali amerykańskich 
zmantowano zbiornik. w którym przez 
wiele dni utrzymywana być może w 
stanie zdatnym do utytku krew ludz· 

ka do transfuzji. 

hohaterskiej" w nowoczesnej 
historii pols.kiej. Przeszło 5,000 
mórg ziemi, obejmująlCych rów 
nież cały druwtny tor wyścigo
wy na południul miasta, hę, 
cłrie T.UlŻytych na ten cel. 

Nowa dzielnica zaemie 8i~ 
od wielkiego pOmlliika ~d
sklego w AJejaeh UjazdOwskiCh 
i 1J3k00czy się "Polem Marso
'IVVID", t. j. rozległymi terena
mi dla przeglądów i ćwiczeń 
wojskowyeh. 

Droga, okołO' 50 m. ste1'c,ko
ści. biegnąca w prostej linii od 
pomnika, przetnie przez śro
dek nową dzielnicę. Droga tn 
będzie używana dJa parad woj 
Sokowych, a po kaźdym jej bo
ku będą ~pecjalne drogi podjaz 
dowe dla zwykłego ruehu, 
Częś~ będzie oddana na budo
wę ambasad i pOselstw zagra
nIcznyeh. Amlbasada niemiecka 
juf nabyła obszerny grunt ~ 
wysokie,j cenie pod nowy budy 
nek, który ma być wkrók(' 
wzniesiony. AIllgielSika' oraz in
ne ambasady pójdą za ,tyllt 
przykładem. Inna część .now~} 
dzielnicy OIbejmie nowe budyn· 
ki uniwersyłeekle, wyższe szko 
ty ł Instytucje naukowe. Wl5zy , 
slko będzie harmonijnie ugru
powane Z dostosowaniem do 
natuJraLnego otoczenia. P. Slu
~ki uh'zym'tije, te będzie tv 

"dzielnie. wzorowa'" dta :. 
nych. 

Kosztem wicIu milionów rO
botnicy pracują nad w}lJrzc
żem Wisły, aby je uprzystępnić 
i IJ4lrzyjem.nić mieszh.m',corn 
miasta. Wielkie sumy wydaj~ 
\ięna to wybrz,eże i na nowy 
ogród dOOkoła history(,7łnego 
Zamku - siedziby Prezydentti. 
, Jednym z ciekawych punk
tów pla'nn jest usiłowanie u· 
przystępnienia §,wieżego now;,· 
trza od Wisły i iUlly.ch wol· 
nych ~rzes.trzeni dookoła min' 
sta - sereu stolky, Tego dokI) 
tNlje się przez rozszerzanie ulic 
j zakładanie nowyeb skwerów 
Oraz "pa8JD zleleni". Szczc"ó:
ną uwagę zwrócolDo w nIanie 
na Z'aOlpatrzenie Warsza.wv w 
parki dla dzieci i teren" ""'nr)
czynkorwe. muótce będzie zIm 
dOWa.nT stadion dla sportu atl,! 
tycznego na SiekieTkach, po 
wschodniej stronie WisJ~-. 

Trudnośei kOmunikacyJne b~ 
dą om.tnłęte przez sieć nowych 
dróg okrężnych, przez zwię
kszenie J.lO§ei mostów nad Wi
słą, tunele pOd ~ntrUD1 miaslu 
ł kOlef podziemną. 

War,gzawa buduJe r6wlliel 
wielki dworz~c 'kole.io,,~T, któ
rv będzie jednym z IlHJwię
klszych w EUTo:pie. 

("Manchester Guardian"). 

P·EREL 
t,mJ: 1: wlesz dlaczego me 
chciaIabym Dosi~ penł', 

Erne8t: Dlaezefto? , 
łka: Bo perły nie __ pre!W'" 

Ut... Dla:te«o. 
Ernest: AIet. lłzOł M~ 

przecie! istnł~ prawdziwe per
ły. 

fIza: ~. Ale oajpraw
'dziWiS%e perły wyglądaJł\ jak 
fałszywe. A fałszywe, jak praw 
ddwe. A perły Leny są nap~
ŁtO fałszywe. 
Emesł: Dlaezego' 
IJza: Bo wyglądają }ak praw

<hiwe. 
Ernesł(wa!łezy ze sooą przez 

,..bwilę, po tym J: wielkim zaklo 
polaniem): I1zo, perły Leny są 
~rawdziwe. 

Dza (wyhucha &miechem)': 
Ha! 

Ernest: Tali, sam byłem 
przy tym, "jak mąt jej wybrał 
je tl ,fwbilera. 

Dza: Tak' WidzisZ' więc, 
Jak nzasadniony jest mój p.rze
sąd przeciw perłom. Poco ku
pować prawdziwe perły, jdeli 
.jt.>dnak każdy przekonamy jest. 
te są fałszywe? ChY'ba wie
rlysZ mi teraz, fe damy w do
brym tonie nie noszą peret 

Ernest: Wprawiłaś mnie, II
eQ, w wielki kłopot . 

IIza: W jaki sposób? 
Ernest: Powiedziałem et prze 

eief. te byłem z mętem !Leny u 
jubilera. 

nzs: Tak jest. powłedziałeś 
mi to. 

Ernest: I nagle Z'obaczyłem 
cl~ przed sobfł. - jak pięknit> 
wyglądałby taki smur pereł na 
two,iej smuk.łe,j szyi ... Wobec 1ft 
lOto kUIDilem taki !lam sznu;r. TyJ 
ko chciałem ei ~o ofiarować d., 
piero pojutrze !la twe ur04'l7.i
ny ... 

Dza (obe,łmu.te Jto n:utle ra 
mionami): Erneście! Emeścir.I 
Jakiś ty dobry! I jak ja cię Jen
cham! 

bIl_: NaturaJme., me .... 
głem włedzi~ te masz tak4 
strasznfł. a-wersję przeciw ner 
10m. 

Da: c.,. powiedziałam eoł 
przeciw perłom'1, 

Em.est Natu.ralJniel N .. w(Ot 
bardzo wieje. Teraz muszę 
zwr6ei6 SZ1lU!l' pereł. 
łba (\Szybko): Nie .ai się! T 

tak jestem jnf jedyną damą 
naszej sfery, która nie posiada 
"ereł. Bo przy perłach zaw.sze 
,.AlP.ty, Ido je nosi. O mnie na
turalnie nikt nie przyipuśd, fe 
noszę tylko dlatego perły, abJ 
złościć moje przyjacióŁki. Każ 
dy zna porzecież moJe łagodne 
us,posobienie. A m~~e ty Sll
dzisz inaczej'! 

Ernest: Na-pewno nie 
Dza: Widzisz I A o tobfe kał 

dy wie, te sznur pereł dIn twej 
iony nie zruJnuje cię. O!I.tateez 
nie, perły nie są pŃccie1. ta1t=ł 
wielką rzeczą! 

El"nest: Napewno nie. 

Dza: Widzisz więc! Lut>" e~ 
ktoś pomyśli, że noszę fat!'zy· 
we perły? 

Ernest: Napewno nie, 

I1za: Widzisz więc! Rita r~ 
niet ni~y nie uwierzy, fe tyl. 
ko dlatego za'Prcxiłll.m iIł n:. 
mole urodziny, aby jej zapre· 
zentować mo,Je pedy. 

El'Jlest: Jak? ZaprosiłalŚ Ril~ 
na two.te Grodziny? Nic o tym 
nie wtem. 

nza: Zapomniałam tyt1co po
wiedzieć ci o tym, Jutro' WCZl' 

snym rankiem zadzwOIJlie. clo 
nieJ No, Rita zrobi oczy! Bo, 1"1 

ile :mam jej męża, ten na'Pcw
no nie kupi jej sznura pereI! 
(Przez dwieście metrów siedzi 
J'adllmana w zachw~'cic, po 
tym ponownie obejmuje Erne
sta), Erneście! Perły! MoJe ulu 
bione klejnotyl .Tak to ndg~l

clłcl? 



- ;. da Ciii!i5 

Dram ł"czn ,a ogrodzi r,ian n 
- p~. penowte. &\\1 'ftl"

a was do gryl 

Powtana.jąe te słowa, maftłz 
. Aucreval szedł przez salony 
lal'elgo Tri_on, W' M"enalu, 
zie dworscy kawalerawie i da 

ly rozlO16:wiali z otywiem.em. -
początku nie dosłyna1l!O go w 

\wrze, gdy jednak. głos jego za· 
zmiał donośn.jej. umftła nagle 
zmowa i 'W'SIlff!ICy powstali z 
iejse, aby ~ z ~ 
zkaz królewSlki, naeby bo
iem były tt11Jbi.oJul grą, ~wet 
tej nużącej postaci, jalk, upo

obał !tObie Ludwik XlV. 
Po Wku cJnn1adi cały dW(Sr 

dal sm.: at. 1D&1'k.izem. kt6ry wy
~ jcit .... międzyczasie z pa
ią ~ Sa:&1ftj ... d:aq ~t: 

parU. 
. - l.daje ud MIę - m~wlł mv

i.r; cło t~ - te kr61 
d.:riś ~ 'W cm. 

naczej 1imriem .. potfwięeił };y 

Jle ezua !la dob6z' part.neńfw. 
ie sk-06ezył 80 jeacle. BdY "IIrJ-
,hodziłem, 'aby .wiadomić 

WM ej jeWO ~zeuto.. 
~ ."." ~ ~ la 

myi:młła llieeO radoIł6 4łw!oI'
'kiego towau,"'wa tyudiM'CWej. 
lż nie WdzłMetO jeazel.e. ko., 
Krol plwmac:cył Cło V1. kf6ra .... 
!vypadka: cw:zeIIłItłd_ blODID'

'hy, ... ła.łW!D .. z~ .. 
~tra~ 

L~ XJY. .... .". twa", 
Idei "ry .. .-,., .. kt&ef • 
;me ~ fIpry • ~ 
Słoniowej. Gra taka 'Dałełała 'iIo 
najutabi~ lWi, .112 .. 
dw.one kr6ła Słolice, kt6ry .,.. 
ważnie 11ecIził jedypiez _łnt.!n 
()Wamem nr~ fłł'1. C7;a$a

Pii jedDak' pn:ydiockiła. lIl1l ~ 
l.astąp1enia któregoś z partne
!,"ów, aby do'k'()ńay~ zW Diego 
gry. :W'Jb6r jegII) pad1lł zwykle 
na jedntt: z k~, kt6re SIl 
właściwie najwa:~iszymi figu
rami. C~1 to jedynie W' wy
padku, gdy me ulegało wąłJplli
wośei, 'te wy'gra partię. Nie był 
bówiem dobrym graczem i nic 
zniósłby myśli, te rosłAł r:wycif:
żony. Z tego powodu cłw"6r nie 
des-zył się z zamienonego u
działu bóla: W' zapowieil'Zi'anej 
grze. Z ud'Liałem tym łąomyły się 
pewne dyskretne pogłoski. Role 
królowych grały damy dWO'l'sikie. 
Gdy kr6l zastępował jedną z nich' 
i zwyci~żał przeciwną partię, 
wiadomo było powszechnie, 'ze 
zwycję~ona k1'61owa stawała się 
u{Jjb1i'ż~7.ą z kolei kochanką mo
narchy. 

* Gdy sprowadzona przez mur
kiz,a d'AUCT'eval część dworzan 
przybyła na pięl ną polankę, c
cien.ioną starymi drzewami, znaj 
dowalo się już tam grono przy
byłych wcześniej p,nnów i pallo 

Hrabia de JAancoun odczytał 
t. trzymanego w ręku spisu na
zwiska osób, wybranych przez 
k r6la do mającej się rozegrać par 
tii. Na kr6lów wstali wyzJ)a
Cleni 011 i książę de VendOlllle, 

na U010we _~ pa. Cle ~ ... pr:a'ld &1.dya ..... ,. pD-

i młoda mutiJla de Obigny. ..m~ -
Gdy hrabia 'cle Lianeoart W'J- 'Jat na: taIJlyui poiIe\1IIl ". P'1, 

rnieoR jej aswbko, Ql81't.ld p-.W de Saures, kr6lO'WW. parti1 
krzy'1męła głośno i zbla<Ja jak hrabiego de Liacoad, ... ~łak. 
ściana. Zdawało sifli przez ehwi- wala pned'WJllb. Zldobywa)te 
łę, te straci przyłomnoł6 :I IWie- kilka pionóW'. Ataki: nie ",tai.,.
raielria.. Lecz zbyteemA\ ok..... Iy. Stało sM: wkrótce wldoc:z:De, 
~~ pomoc obeenycb, getyt maI'· te w płlrti tej maletU się lep5i 
tba pnynła mltyebmiut do 'gracze. Partia kIięda de VaadO
~ebie i zawołała I aajwyulym me i lItiM"kbJ d"Obigny Iłratc:iła 
rtnIdratn:ieniem: ~ i obu go1\c6Y. Pomiulo, 

'-' Nigdy nie spełn~ tej;o &"6- 'te udało jej ~ zręemym posn
le~iefO tyczential Niglly nie n.i:~em fiłoby~ koma i kilka 
IOStanę jego.... pioo6w, nie WJI'~ S'\V)'Oll 

Prreiltęała i n-r(;clfa s!-: (Io 
łirab~o 'de Bonneva'l, kt?iry I 

pcKpiedtem podbiegł do fti~J: 
'- ez,; 8łyszałeś, Gastonile' -

NtttłJI ... 
\fłndy oł1('« bez słowa wy

pl"ow3dził J1ł % gnma obecny ':l~ 
'mi:tuJ,ey<-ll wytłomaezy~ jej, h 
pdh. będl~ jej odmowa. O;~'" 
je llSied'J.i Da ła.wee, stoją.cej na 
~lirajn polanki, gdzie kilka ni· 
skich drzew zasłoniło ic.h przed 
c~dem towarzyszy. Po kimlku 
dnr111tCl\ jednak wr~ti do to-
W1iizystwa i 1DlH'lkb:a tMwiadezy
la apokojn1e, te gotowa jest grać 
rolę królowej. 

Podezaa lJdy wybra1J1 do gry 
_li się do pe.łaeu, aby wlołyć 
OCIpdwłed.n1e stro-je, diwidti fan
,..,. omajmiły prąbycie króla. 
Vaddt xjawił eię .. ~ ulu
łJie6e6y ,., cIoI.*onałym ~ 

--- Omy wsz:ystt'o gotowe' -
."..r ja! :I daleka. maRia: 
er Aucrevał. 

strat i musrałll wciął mie6 się na: 
baczności przed atakami pani 
de SaUfe$, kióra. uchodziła na 
chrone za ~ z naj1ep$zyoli 
szaChistek i nie przestawała za
dawać pl"Zeeiw;n;1kowi datkU
wych do~ów_ 

Ludwik', kt6Ty od dłUzsz.ego 

już ezaml olka~ywał wyraźny me
pokój, podniósł się ponownie, a
by móc baczniej śledzlić grę. Na
radzał się żywo z otaczaJącymi 
go pana'mi i nagle dał znak 
wstrzymania gil')'-

- Pani de Saureś - viw'dfał 
- p~ę zr.abi6 mi miejsde. 

Z/Jzedł z Poowyższenia. j, zajął 

miejsee królowej. 

Gra toezyła słę dalej. 
GorąC7.lkowy niepokój og.-.nął 

dWO'l"m,n, 'kt6ny jalko widzowie. 
nje brali ~n W' gr2le. KaMy 
ezuł, te słanie coś niezwyl:łe

go. -
N l.: ;) o k f, i ten Me tt!'Zedł uwagi 

króla, ktÓry mlM'Mezył ~. 
Partia jego zdobyła :mów kJ1ka 
pi,<m6w i konia. 

-- Tak', Si-re - odrzekł - naj· Nagle z szeregu WIuz6w wy-
Clrdej za 10 minut można rozpo- !!zedl hrabia de Boo.n-evalJ. i za
eztł~ grę. 

Król zasi~dł na podwyższeniu, 
skąd mógł obserwować grę· 

lW, tej samej c.hwiii zjawiły się 
figury szachowe i ustawiły na 
polance, będącej szachownicą· 
PieSi d'Worzanie grali rolę pio
n6w. Gońey przebrani byli la 

trabantów. Jeidicy prz.cdstawia
li zbrojnych w lance kawalerzy
stów. iW'wżami były małe ba~ł.y 
na kołaeh, kierowane z we
wnątrz i popyehane z zewn.ątrz. 
K,-ólów i królO'We otaczały małe 
o1"Szaiki. Po obu stronach po
Janki znajdowały się obozy wal
eząeych partii, dolkąd ' chroniły 
się pobite fi.gury. 

Gdy wszyscy się ju'z ustawai, 
Ludwik p'odniósł się z sied2lenia 
i obrzucił bacznym, SJ>O.irzen'iem 
polankę i graczy, kt6rzy złożyli 
mu głębO'ki ulkłon. Drwiący n
śmi-ech pl7Jeibiegł po twarzy kró
la, który rzekł cicho, lecz wyraź
n,ie: 

- Kochana marltm, ci'esrę 
się, że parni jednak zgodziła się 

być królową. Spod'Ziewa'Ul się, 
że uczyniła to pani chętnie! 

Marki'Za skłQniła się, kryjąc , 

zarumienioną twa". 
KrÓ'l usiadł, dał maik ręką i 

fanfary obwieściły początek gry. 
Dźwi~ki kb rQzlegałv .. ~ ~ó .. -

wołał głośno, 'do kr6la: 
- SiT,e, proszę mi pozwolić, 

abym zastąpił markizę d'Obigny 
KOibict(l. nigdy nie wybaczy męt
c'zyźnie ' zwycięstwa cbodajJ)y 
to był saUl król. 

I me czekając na pO'zwol}enie, 
zajął miej~e swej da'my, która, 
ustąpiła, s'kinąws'zy 'IV milC'zeni,t! 
głową. 

Cały dwOr był ja,k rażony gr,,· 
ment. 

RZJmianie bronią 
EgiDtu 

Woliec :r,aognlenła ~ytuacji mię· 
dzynarodowej, król Egiptu Pnruk 
postanowił dolmnać przep:lądu for
tyfikacji egipskich tla granicy libij
skiej i na:l morzem. Zwróci on spe
cjalną uwagę na bazę lotnirzo-mor· 
ską 'IV Mersa - Matruh, która i8tnie~ 
może nad granicą Sahary Jedynie 
dzięki olbrzymiej studni. wybudo
wanej pr~z żołnierzy Julit!su Ce
zara po zwycięstwie nad Kleopatrą. 
Studnia ta J~ dzisiaj w tekim sa· 
mym stanie, jak przed dwudziesto
ma wiekami. Nienaganność robót 
1,udowlanych starozytnych rzymian 
l'0twietd$l1 się Jeszcze" Syrii, gdzie 
Rzeik Rakkllll Ibn Mer~bed koal 
odkopać suronymsld wodocłą~, 
eięgnący się na przestrzeni t5 kłlo-· 
metrów, który okazał słę eałkowlcłe 
ldałnY do lIQ:daI. 

l'fiRd1. nie irineJnł 8: jeszae 
śmietek, !tt6l:y ochnłtył by -ę 

tak 0Iłwarcie ~ bc)lowi 

blSk rycerskości. Spojruaili 0-

becnych Skierowały llię • łęłdem 
..:trola, oeze:k:ająe wybuełnl 

aailonego gniewa. Luchrik:~
gryd clolml wargę ~ uwołał głm-
110 ze S'DC'Zeg6mym ~ 
... głosłe: 

- Gram,- 'tW8j1 

Gra potoe:lyk sft: (Miej, fiut. 
ezej jednak, mż pnypus:rezali 
wszyscy, me wyłączając bóla. 

Jut bowiem' plo kilku pOSODłę
dach k'alŻdy Z'r'ozumw, itt Lud
wilk. m'dną miał'ą nie 9p'Cosła no
WtmlUPrzeclrWn:t'kowi. 

Partia jego i Lianeoum za
częła pooosić stratę za stratą· -
BO'I1neval, nnporząd1A\jąe jedy
nie Ikilkl~ phmami, zdobył wIk'l"ót 
ee dwueh go.ńc6w i kania. Pla
n'owo i systematyoznie zadawał 
pr;zeci'WlJli~\:o'W'i potężne ciosy. 

NapróŻ'llo wildzowłe i gra~ze 

dawa'H mu taJemne zna:ki, aby 
ułatwił xlróloW'i zwycięstwo. -
'Obawiano się ptlew a L'adwita. 
lImbia nie dosmzepł łJdi ma
ków lub 'nre eheiał iIeb Wlidzre~ i 
nie ~ ~WDej wa1-
JS.-
~ ikJoWla: smvało się co

<fIU e:lunumiej8u. Hrabia de Bon 
tleni odUosil zwycię8two za 'IiWY 
ciQmvem. ~.iIłe ifłA*5C'ł ... 
n8Ja W'S\IItftie.i nmme1 na popnt
W'ę swej ,ytuaeji. Wdlowie *
li> I ~ oddechem. Pod
nJeceołe IIpOłCowało m-ę do .. 
BU najwytlłZego Dllpięeia. 

Nagle rozległy się sł-owa Bm
nevała: 

- Sute'łi ~r~owi i kro1oweJl 
Usłyszano je na najdalszym 

krańcu zalanej .,ńcem pdlan
ki. Zdawało się, że tchMenie 
śmierci wiooęło przez ni'li, ta.k 
blade i nieruchmne były WSZY5t 

kie twfl>I'~. 

- SlIaon kió'łowi i lkii610wejl 
- powtórzył hrabi'R. 

J ~Z'Cze raz r(nlległy się te ~ło
wa, Ił po nien młys~no ~{J'Śne~ 

- S'zach i mat! 

Partia była sliQn'C'1!()M. ~ 
stal jeszcze przez ehwillę, .ia'kby 
chciał ooś p'owied7:ieć, a p6:fuiej 
odwródł si~, nie patrząc na m
kogo i opuścił polankę. Po kil
ku chwnach mikł namlkręeie 
aleii paI1kowej. 

Teraz dopi~ro wyładowało się 
niesłychane naprężenie li ,,",zys
cy zaez~Ii mówić do Bol1illleftla., 
który słuchał z lekkim uśmie.
chem słów 7Xlumienia j współ

czucia ~ rzekł tylko: 
- Nie lękam się. 

- To mme pa1)3 k"omOlWa'ć 
żyde, hrabio; - ostrzegał go 
stary ksi"t-= de V endome - 'EWY 
ciężył pan wprawdzie, 1eez po
wstanie pan pobiilym. Nie bo
wiem me mote dot"kin,\ć tróla 
~j,_ .. ~1adI""ł ,pooie-

sioDej tlęd5;, Bawet 'W grze. 
-:me l~am się - powtÓrz: 

de Bonn.ewd. 

M"ynekł te słO'Wa po raz trz
d, gdy prowadziło go c::zteroc 
gwatdzis:tó,.. króll{)\W'skieb. 
lWzrok jego spotkał się n,z jes 
cze ze Bpojrzleniem maT1ki" 
tł·Ob~. 

• 
~ X1'VJ i Bonineftl b; 

sami w pokoju. KroI pNem 
nał w milczeniu komnatę. ~ 
gle mtrzymał się przed młod:~ ' 
szlachcicem i zapyW, me t 

trząc ma niego: 

- Czy wie pan, lirabiJo, C<l ' 

maczy pobić kióla' 

- lWiemSire - Odrzekł SJ 
Kojnie mpytany. 

KTól spojrzał um w oe7J'f 
zdumieniem, ściągnął lISta , 
:r.xekł drwiąco: 

- lWi talJt:ilm. rMJie _zy~ 
jest w pol"Z'ldku. 

Zaczął ZIfl'ÓW chodzić po 'plO 
ju, mówięe: 

- 'Jest płUl tłow6daa Pil 
Ludwika xm w R~ 

- 'ret ,., SiA. 

{;uCfwłk: aatn)illliltl '·.a;. ... 1I!I' 

-*ł tiwu*'».: 

- ,To ...,.. :te _.·.~I' 
CSdeą tego palli .. 

lpioiju:aI 11m ki_ 
lecz wJr-ł .apeIIde 
twan, po kt6Nj jrJdystde 1" .wie Ji1l" pnem:b1ęIa .
włe Mb ...... liIIIittoIIt. 

~~ słabe .....raZcn je !'IW; 
sł6w, król ochi6dł się. P66 
lIMłwił daleJ: 

- Nama, ja!krej mi pan ( 
ll~ziełił i ~eię9tw'o nad~ 11 
zasługują DIIl od maczen ie. 

PIIrysłanął moW'tL 

-. Hnrbia de Bonneval -TI 

głośno, - od jutra, jest pan 
wódcą pułku w Amiens. 

l dodał d:srej: 

- MC1Że pan zabrać ze li' 

mat"kizę d'Obigny, dzi~ })owl 

ptm mryeięźyt 

* 'IW, cztery dni późni('j nowy 
w'ód(:a hrabia de Booneval pl 
mował w Amdeno..'ł paTsdę po 
ta1ną swego pułku. Na jeg(~ CI 

oddalJllO salwę ))'OWita lną 'W 

wietne - i tmfióny śmieJ' , 

nie w piersi hmbi.a, runął z 
0.-

* - Zdanają się Jednak w iy 
dz:ilW'De pnypadki - rzekł Li 
eom1, gdy markiz d' Auorevttl 
p(71fj'oo'Ział mu'IQ śmierci de B ' 
ll!evala. 

MnieJ był jednak zdriwio 
g'dy dowiedział się jesleze, 
markiza d'Ohigny powróciła 
Pary ta. 

;s. Buek 



• , 
TVDZIEŃ UallEGLV ILUSTRAC.J 

l. Król Borys bułgarski w Pary:!u. Obrazek rodzajowy w parku zamku Ramboutnet. Od lewej: prezydent Lebl'1lD, trólo_ 'JOMlDa bulgll4'ska, kr41 B.>TyW i premier Daladier zabe~ają. si,ę 
.. wnukiem prezydenta Lebruna. - 2. W stolicy Chili - Santiago, wojska rządowe w krótkim CASie &gniotły próbę powstania, przy czym 62 powstańców zastrzelono. Na ilustracji Wld7:i· 

ny tran~ort aresztowanych rebeliantów. - 3. Czy to rozbita lokomotywa? Nie, to imitacja a drzewa, akOJlStruowana prulZ wojska chińskie. Podobne jmitacje «az imitacje liezn.ycb 88.I1l0-

oŁów ustawiają chińczycy w polu, ce lem sprowokowania lotników japońskich do rzucania bomb w aiCS'Zkodlhrjch miej3Cach. - 4. Na angielskim dkręeie wojennym podczas manewróW 
liedal,eko brzegów Szkocji. - 6. Cwiczenia 'N strzelaniu I: nowych przeciwlomiezych dział amęryb4sk.icll 7.6 cm. do eelów ei'lgnionych przez sainoloty na wysokośej 5.000. mtr. Chara!-, 
teł'yslyczne języki ogniste w chwili strzału. - 6. Nowy .,Manchester" opuszcza Portsmouth, owacyjnie łegnany przez ludność. - 7. Spotkanie cłwuch ~rnleci. Samolot i ża,g1()łWl~ spotykają 
Jię w kanale La Manche. - 8. Słynny kierowca angielski MalcQIm CampbeIl ustanowił Da jedone Hanwilenee w Snrajc:arii ft1)wy rekord światowy szybkości łoori motorowej 2'10.78 "'m, 

na godz. Na ilustraoji wid~imy jego łódź mot3roW\ "Blue Bird" bolo'W'arul do portu po ustanowieniu rekOl'du. 

I 
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, 
iiCZą sit:t rządzie NielncalTli vwedlug 1AIzor6vw hi lero""skic 
S·zkola bohaterów isbnieć mo' 

tylko oczywiście w Niem
ech, które obecnie przodują 
nym państwom europejsk~m 
d względem najrozmaib,zycb 
speryment6w. 

",koła bohaterów ma za za
nic wychować wielkich lu
" su.kcesOtrów Hitlera ... 

ebrano cztery tysiące mlo
CllCów, jasnych, rumianytlb, 

Lprocentowo aryjskich, kM-
h wychowuje się na przy
. ch kontynuatorów idei Hi
ra, jego i.nteligeru!jli, jego ro
Dwanaście lat trwa "lJ.lauJta", 
dczas której . przechodzą oni 
jednej szkoły do drugiej, ~ 
·zym'd.ją dyplom, który pi}
'oli przeistoczyć w jawę naj
jeJsze sny. 

Myśl stworzeniatakie'j "uko
, 'Przyp~SlUją. ministrowI pro' 
gandy, Goebbelsowi, jej zrea
owanie powierzono dr. Le)', 
~r()wi :.iemieckiego frontu 
9 C"". Projekt ten, !>'1lffi jego 
órca nazwał najbardziej nie
ykłym ~kIS'perymetnteffi' w hi
IrH. 

Od czasow Sparty wychowa
~ fizyczll'e i wszystko to, (';() 

z nim wiąte, nie było łak 
kładnie i SUIl'OWO przeprowa
;me. 

wyt)rańey Da vrzy.dydi lite 
wników narodu otnyn\11j~ 
chO'Wanie państwowe, po
łJWszy od dziesiątego roku ty 
; wedhig teorii wybitnych 
edagogów" niemieokich w 
tD wieJm T&7.110!"7.'Vua <ti~ 11 
<!Wieka okres świa.domiV. 0-

~ myśJcnłta. -

'i ajpierw więc· młodrimey oid 
nią. wykmakenie poerąt~ .. 
, trwające OI5iem laŁ. W tym 
e5ie, opróct wiad(}mo§e! teo 
czn b i pr:t·ktycmyeh, ... 

i się ()m prrexwyciętarla rot 
~h prreukód, ~cq.e 'W' ten 
~ób swoJą wolę. Praeują ja-
zwykli roibotni.ey przy .ue

iVanm p61, rąbanju drzeW1ł, 
l.owie mostÓ'W i t. ł). Jt.-dno
śnie odbywa: się r'311Ka 1ł)T7Y-
)Sobielli:l wO.i'skowego_ . 

>-0 ut.oo.ezeniu ,zkoły obowi, 
~ dwnleł..ma słu.tba wo.~'ko·. 
. zaś bell'pośrednio po tym: 
bór :rawodn i wykształcenie 
!'Cjałne. 
7V chvoozłestym łrzecJru rok"u 
tia młodzi ludzie otrzymuJą 
u~ ,.,junkrów" i stają się 
ermmikami przys7lości". 

tycłu prywatnym winni C). 

zach()wa~ wiełk.ie umiarkO
nie. ObcowanIe z kobietą po 
maJIZeru.twem .jest nied(}zwo
e. Uczucie podlega nakazo.. 
,,musisz się tenić" t. jeśli 

~yszłemt1 bohaterowi ~!eży 
zrobieniu dobrej kariery, ftie 

:Winien on zaniedbywać tro· 
o zibogacenie narodu nie-

~ckiego licznym potom' 
1'e'ID. 

Ukres ,~junkjerski" trwa. ezle. 
lata. Pierwszy rok spędza się 
ponurym zamku Grossooscc, 
d Ba11f.ykietn. Tutaj uczą, siG 
ndydaci na łlohater6w opa
,&.:11~~ ):.Hi ~wj.etrza, przy czym 
bą odwag'i i umiejętności 
. wznosz.enle się na wyso
ić eona f,mnie.! 4,000 ,<;f6p. 
e 'li młodzieniec nie p,">dola 

11 zadaniom, zostaie on na: 
'hmiast odesłany do !'Wego . o 
iska rodzinnego. 

.Godziny popoludniowe po
ieca się nauce teoretycznej, a 
ęc: historii kultury ogólnej, 
,torii Niemiec, teorii ras i hi-

;)rii syntetyc"lnej, poIegają:cej 

na stwierdzeniu, że naród nie· 
miecki jest... arystokracj~ du
cha: paprostu solą. ziemi. Nau
ka ta jest pozbawiona ob.ieMy
wizmu i polega na wpaJaniu 
strachu przed pomieszaniem 
kM\ri, a przeświadezeniu o wiei· 
koki mis.H historyczne.) 'IlM'odu 
niemiecki.ego. 

Drugi rok spędzaJą. ,,}unkrzy'" 
na zamku Vogelso~, położo
nym na granicy Belgii. Tutaj 
odbywa się nauka ety\ki, polega 
ją.~1\ na stwierdzeniu. te religia 
nie. ma nie wtsp61nego z tyciem 
bohatt.rskim. które jest t'Vlko 
wallk.Q. i <loświadczeniem .,dwa' 
aL 

. NastfJ>ny, trzeci roJt 8pędzi 
"junkier" w zamku Southoffcn, 
na pohJidniu Niemiec, w Bawa· 
rii, tut na granicy S'ZiWaj~arii. 

Z wy8Okości AlP Bawarskich 
ogląda ,Junkier" szcZ'fly A~ 
Szwajcarskich i dowiaduje się, 
że Szwajcaria jest równiet zie
mią. germa.ńską" oderw81D4 od 
swef.'Q trzonurod.zilmego, do któ 
rego pragnie wrócić. W tym ro 
kuodhvwa się czytanie i ko
menJt.owanie książki ,)feiu. 
K3JIDłPr', oraz wsZ)'Stkich prze
mówień Fiiht:CT'a. 

W r~zde czwarty I Ostatni 
rok upływa na z8JChodzie Nit":
miec, na granicy Polski, w zam 
ku Marienhurg. stąd roztacza 
się widok na bezbrzeme równi
ny polskie, które przed zawar
ciem pokoju stauOIWiły częć 
o,jczyz,ny .. junkrów", a. dalej -
tyzne pola Ukrainy, krtól'e nie
ulChronnie stać się mUSlZą. czę
ścią składową i-ch ojczyzny, ja. 

ko niezbędne dla wiSoQ!lniałego 
rozwoju i przyszłości. 

~r6ez tego odbywają się wy" 
kłady o znaczeniu i sztuce pro
pagandy. Z ust samego Hitlera 
usłyszą przyszli .,bohaterO'wie" 
form.ułkę, która przekazana bę" 
d.zi-e przyszłym P oikol ooiom: 

"Dobra propaganda je.st to 
5tała rekarpiłul,acjL Ludzie nie 
wiedzą, co się do nich mówi 
chyba, te im się o,po-wiada 
'WICiąi i 5tale tę samą rzecz. A 
dlatego: powtarzajcie, powta
rzaJJCie zawsze". 

W ten sposóJ) upłynęły osta
tnie .cztery la1:a okresu przygo-

. towawczego. "Absolwenci", li
czący sobie dwadzieścia siedem 
lat, zaszczyceni zostali tytułem 
"bohaterów" i tlzqani za przy
gotowanych do wykonania naj-

Freud w mie" ,-e IW 

trudniejszych cZyDiIlości pań
stwowy.ch. 

TyLko jed,na trtecia ezę.~ do~ 
tart.a do celu. 

Jest to kwiat mlodzieiy. Ci 
wybrańcy są wówczas dopusz
czeni do ostatniego i olSta.tecl' . 
nego lmrsu doskonalenia się w 
nauce rząJdzenia. · 

Kurs ten odbywa się w jed
nym z pałac6w byłego króla, 
Ludwika Bawarskiego. wokali· 
cv Monachium, pod kierownic
twem Rozen'b-erga. Tutaj mają 
się dowiedzieć o wszystkim, co 
wiedzie trzeba, by kierowat na 
wą. państwową. Droga do tej 
"doskonałości" .iest dł llif,'a , lecz 
Hitler się nie Sipieszy. Bowiem 
twierdzi 0'11, że kierunek naro
dowy przetrwa tysią-c lal. 

X. X. X. 

Po 40 la.ach ."Or(z~ł pra(g '" WiedD~D - se z'1w 
zlDulzong bgl osiedlit sic w Pargio 

U(ZODQ 

Próf. ty~ Freud, który 
na skutek ostatnich wypadków 
politycznych zm:uszony był opu 
§ci~ Wiedeń. domał niezwykle 
'serdeem* przyjęcia 'W' lP'vy
tu. .Jełli Z Wiedniem jesIt: zwią: 
'saoy przeszło 4O-1etni nieprzer
.....,. okna tycia i twórezej pra 
er sędziwego 'Profesora, - ,.. 
Pary!em wiljlte .się okres młodo 
'W, pia wAyeh genialnych pory 
wi6wo II'6m+eh wdotmr. 

P'ftud pu.vbył do Par}'ta po 
1'M pierwszy zinuL 1886 - 1886 
r. Pnyclągnęło go tu naZ'Wisko 
~ p.,ehi8Jłry Chareot'&:, 
pod kt6rego kierownictwem. za 
mięrzał, po ukończeniu medycy 
tty W' Wiedniu, praktykować ,.,. 
klmioe Salpetriere. Charcot po
mał się na wybitnych zdolno
tc.iaeh młodego medvka ł 'ba" 

CI~ łJQ wyrMnia~ pośród wszy· 
stkich swoich uczniów, zarów
no francuzów. 5wko ,też cudzo
·zieme6w. 

Podczas jednej ze skr(}mnyeh 
wieczerzy dowiedzial się Freud 
od .swego koIegi, te pro!. Char
COlt poszuku.je niemieckiego tłu
maeza dla swoich prac ,nauko" 
wyeh. 

Freud ~sił tRę, i został na" 
tychmiast przyj~ty. Odtąd rOli

pOczyna 51~ nie tylko wsp6l\pra
ea. dw.ojga 7.nak.omitych uozo
nych, lecz icb serdeczna PUJ" 
jHń; na eaJe ~ie utkJwiło y 
pamięci Freuda. ws,pon1l11łenłe 

Łych wieczorów 11 Cba.reot, 
gdzie SPO'tkał O'n nie tylko wy
bitnych prz.ed&tawieieIi nankf, 
ale tet literatu::ry i sztuki, jak 
Alronsa Daudet'a, Pierre Marie 
i wielu innych. Niezapomniane 
przez całe zycie zo1słały Il'ÓW

niei &pa-ccry wzdhli nadbrzeży 
Sekwany; godziny zamyślenia, 
spędzone lila szeroki'ch tarMach 
kośdoła Notre - Dame; pr:zed· 
stawienia w TheaŁrc - Francais, 
gd.zie w genialnej kreacji . 

Moo.net . Sully ujrzał Freud nie 
zUiponll1ianą. inkarnację króla .; 
Edy:pa, inkarnację, która, być 
może, na.sunęł:a mu myśl o 
.. komplek.sie Edyp$.". 

Nie zaniedbywał Freud jed
nak. własnej pracy. !Ptrzed wyjax 
d-em. do lParyta zawarl on bo
wiem 7.na.jomość te znakomi
tym ,psychiatrą wiedells.K.im, Jó-
...rem Breuerem. Breuer opo-

.techiał ma. o 1Pezwykłym "" 
"adku uleczenia histerii u .pe-
wnej młodej dziewczyny. Dziew 
czvna ta. pielęgliluj~ swego 
§miertelnie clJror.et{o ojca, sama' 
~achorowała, zdradzając eięi

SZe objawy bisterii: paralit i za 
LtJrzemia umysłowe. 

Breuer za·czął .fą leczyć hyp
fiazą, lecz w inny sposób. ni.ż 

jegO' ,poq>rzednicy, jak np. Bem" 
heim w Nancy. Nie stos'Ował on 
hypnozy celem zasu.~\,erowania 

u:r.d.rowienia, lecz raczej. meto
dę wywolania peWirlyeh "WBpO-

Kto pisze najwięcej listów? 

Qui iail-Ia riY!ł0rl
df2S /eJIres? 

L'AlLEMAGNE 

L 'erprk/i1i0l1 onnuek deJ '~IJ
/'fJS', dł!S carler (XJ!/(Jlet, des 
imprimes, dfl.1 ecńan/iI/Ołfs 
eJ. aes ItIIfe.r tefMfłflGndes 

Pc·wyzsza. sta.t.y~tyka rraD('u~ka wskao;uj?, te ilość .wysyłsnyeb BatóW' jł>st niarależn& od iloŚci mieszkan
c(w w kraja.ch europejskich. Frane!ll, posia.dają.e& tylu mie.ttkllilet", ~Ct Włochy, Wf8Yła dwa ra'%Y więcej 

listóW'. 

mnieńU • W miarę, jak chora wy 
dobywala z pami~ci dręczące ją 
przeżycia. o których zapO!Dlnia
~ w srłanie ezujnośei.a kt6re U 

chowały się W' "pooświadO'lDO'" 

ści", oh.iawy choroby ust~Bowa
ły i dziewezyna powra.cała do 
Manu normalnego . 

Freud opowied:dał o r~"m wy 
padku prof. Cha-reot. lcc7 tM 
nie zwr6cił na to uwagi i nlł 
zaiD'tere80wał aię tym łrleh, 

wym wypadkiem. 

Po dwuch lalach Zvgmunt 
Freud w~6cłł do Wiednia i za~ 

jął się badaniem .,podświadomo 
tkj" u człowieka. Badania te M 
pTowadziły do geniaJnycl1 od
kryć, jeśli chodzi o domcn~ du
szy ludzkie.i. 

W szczególnoś~i jego "TI'()ri~l 

:mu", która ukazała się w ro.kll 
1900, stanowi pU!Ilkt zwrotnv w 
historii p1sychologii, LOl'l1iac nn 
we drogi tej nauce. 

Poświęcając od ,lego czasu e! 
le 151Wo.ie żyeie badaniom psycl o 
logicznym, Freud przyszedł do 
nieznanych dotą!d wyników, da
jąe nO'we oświetlenie najwn+.
niejszycb problemów: genezy 
cvwilizacji, religi i i moralno· 
ś1ci. 

N'i'f'poaobna w kr'6tkLm ar!:! 
kulf'o nakreślić całego ogromu 
pracy genialnego badacza i '("
karza duszy Indzkiej. 

Jego nowa metoda leczenin 
p.horób psy-chicznYCJ1, 7,WUll:l 

"psychoanalizą". .lak rówl1icl 
cała działalność Ila li kowa i 
praktyc:ma pochło.i1 (~ly hel. r(' .q~ 

ty cał-e jc;:ro i.~·cie. 

Bez przerwy prawie sp(~dził 
on ez-terdzie~ci sześć lal w \Nle
dniu. Dopiero w 82 roku S\\'('/o{O 

mozolne~'o ży'cia zmuszony" był 
opuścić Wieclei'l, tak ~ciśle 7.will 
zany z całym jego życiem, by 
raz jeszcze zawiLaś...,do jedyncgo 
miasta, skąd czerpał wiedzQ j 

wspomnicnia swe i"młodości. 

()nłC'l~lł. 
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W moim kalejdOSkOpie 
Często mówimy o zwierzęco- (zlow· e moc, D ści człowieka i człowieczeń

stwie zwierzęda. Pierwszą po
tępi~mv, o drugiej wyraźamy 
się z dużą dozą .tientymentu. W 
jednym i drugim wypadku nie 
.iestf:'~my wolni od afektacji, 
nłynącej, gdy <:hodzi o człowie 
ka, z przeoczenia wjelkiego zna 
czerua "zwier7.ęc,ości" w walcc 
człowieka o byt; ~y chod7.i 
zaś o zwierzę, z przesadnego 
wyobrafenia, które przypisuje
my nazbyt często DO,ieciu 
.,ludzkości". 

WP'"w burz". wiatru ; deszczu na nasza ",~cll;ke. 

Postulat sprawledliwo§cl }ak 
lie ezęsto wysuwają jednostki. 
naj:ba'l'dzie.i z jej poczucia wy
zute. Czynią to, celem zamasko 
wania swego istotnego oblicza 
moraLneao i zdezorientowania 
w ten sPos6b sweg,o ptrzeciwni
l~a, oraz oparcia się za wszel
ką cenę o literę prawa, ~taillo
wią'cego jakby azylum tłla 
w1szvstlkich, kt6rzy formalni~ 
j.ego przevisom zad~ uczynić 
zdołają. 

Aforyzmy 4) liobtecle, ptUine 
naJczęściej przez mężczyzn 'W 

afekcie ~iewu, goryczy. czy za 
chwytu, dawały dotąd jej obraz 
1<:arykatura1Jny lub idealizują
t:V. odtwarzając w ł"ezultacie 
t:rlV zasadnicze typy: megery, 
1\1 e~saliny lub ub6stwione.i nc.
ruia Gentile. 

Szkoda, łe tali t'u(D(o pIszą 
Moryzmy o kobietach same ko 
blety, ukoda, te .pisUL Je na· 
r.byt często ludzie .łepowołanI. 
kJ6ny W' ~0s6b lekkom,.ślny { 
bezipodstawuy feruJlł swoje 'Wy 
Toki • wwł61d ~ ko-
biet. ~' 

Moll! .. 1aCJDe) t1JdeC1ztDle nłe 
panuje wsp6łeze!nie taki mo
błZllJi, ~ 'W zak.resk higieny-

~l'ZI!IS." thloil6 • _rChO 
wiela: łachI. gdy, cbódzl ~ za
bi~ proft1aklyeme, .. ~atan 
tclrdwotny .(jb6w: aJ', ~6ry, 
jest tak wWk... A robi wrałe~ 
nie tryumfu. ~ZJ' o zdrowiu, 
dzięki które] ludzk_QJić id%ie ~1l 
~zem1ll 'jtdlru. ' 

Talt, zapewtle,r~a pa:~ 
ity do~, ezy l'O'L.maitych 
mydeł i knm.ów święet tryum
fy~ daJąe ludziom iłuzj~ te 
Czv!!uząe zęby, u~Y'Wa.ią.e !'oz
maitych mydeł i kremów, ~
dość czynilt wymogom higieny. 

Stąd z je(tn~i strony sno~i
styczna przesada w stosowamu 
zabieg6w higienicznych w pew 
nym Of,'ra.niczonym tylko zakre 
sie, właśnie iako rezultat rekla
my: r: drugiej zaś - Zll,pel:na 
często ~norancja i niedbałoś~ 
w przestrzeganiu zasad higie
ny w całej ich rozciągłości. 

Piętą achillesową aforyz-
tn6w o kobiecie .fest to, te tra· 
r-imy w danym momencie 7. Q

"zu kapryśną zmienność bujne
~o iei życia uczuciowego, '~ią
~a iąc jako rezultat obserwacN 
jej oblicza duchowego - obrll~ 
niei~tomv t Jakże czesto ",pa
czony. 

Kobieta , niezale!lIlie od swe
~o wieku. czy stopnia kultury, 
od bardzo wczesnych lał swcgo 
żvcia, umie tak zręcznie ma
~kować swą odrębność lub w 
miar~ potrzeby ją uwydatniać, 
7.C dezorientuje nas właśnie w 
Jllomencie, goy czuie się przez 
nas obserwowaną. 'lir tym uj~
Cil1 rzeczy zrozumiemy paw,sta-

- Duch nie pawi,nien ulegać 
dału - mówi Goethe. Przy wy
sOOtim !łanie barometru praca 
idzie mi lepiej. ,Wiem jedna,k, że 
gdy barometr spada, mogę po
konać ujemny wpływ złej pogo
dy, zdobywając s~ na więks'zy 

wysiłek. 

M"ielka wra:żłiwość na pogodę 
nie jeost korzystną cechą ludZ'ką. 
'Jeden i ten sam stan pogody 
działa na jedne systemy nerwo
we pooudzająco, mne osłabia., Il 

jes'Zcze inne rozstraja. Subtelna 
duchowość i siła twórcza są szeze 
gólnie wrażliwe na stan altmosfe 
ry. Odczuwa,i1l go małe dzieci, 
nawet oseski. Nie mają w takich 
chwilach apetytu, śpię niespo
kojnie i krzyczą we śnie. Dzieci 
'W wieku szkolnym praooją 

mniej wydatnie pod~z,a'S nieod
powiedniej pogody. Zycie psy
chic.z.ne i stan nerw6w l'lldz1ldch 
stosują się do wysokości słupka 
rtęci w barometrze.. 

Podniecenie bez widocznych 
powodów, jak również niewytło
maczona melancholia mają swe 
tr6dło w słanie pogody. Przed 
bUIIZą występują często objawy 
podraMienia systemu nerwowe
go w postaci złego samopoezu
eia, beaeJHl()ŚCi, niepokoju, dde 
at., b616w głowy, przyśpiC'S'Zon. puln. i bicia serca. Sam 
pnebiea buru chiała odpreża

j,co. 
'Nł~t~ Wl'atlhri lu(me hl

bią b~ pooiewat wpływa na 
ich 8ft_ uoz'neiowy, powodując: 
C::Ięsto po!t\dairUl zmianę· LuMie, 
którzy wiedz~ ił orgenizm id! 
reaguje SIlnie na st&1;ty atmosfe
ry, powinni 'W krytycznych mo
mentach unikać powaŻlJlej pra-

ey. AlIkohol, kawa i nikotyna, 
zwykle dobrze znoszone, działa
ją w takich chwilach pobudza· 
jąco. Haged.orn m6wi o ludziach, 
k t6rzy odczuwali wybuch burzy 
na 24 godziny wCZlCŚniej, j podaje 
jako pow6d tego objawu wyzie
wy siarki, wydobywające się z 
ziemi. -

{Wyziewy te unoszą się zwy
kle w g6rę, lecz przed burua trzy 
ma ią się bliżej ziemi, skutkiem 
czego ciepłe i parne powietrze 
wywiera ucisk na ciecze, krążą
ce w organiźmie. iW spółczesna 
nauka potwierdziła słuszność ob
serwacji Haged'Ol'1la, cbocialŹ w 
innej postaci. 

Zwierzęta przeczuwają r '6w
nież nadejście burzy. Krążą nie
spokojnie godzinami lub nie od
dalają si-ę od swych legowi~lk. -
Przed bur'zą powstaje zwykle 
niesamowita cisza, spowodowa
na częściowo jedynie uc:i~zeniem 
się wiatru. Drugą jej przydyną 
jest milczenie pta,ków i zwierząt, 
przejętych lękiem. Krowy wę
szą przed burzą powietrze i moc
no sapią. :Wrony były uważane 
jeszcze przez :Wirgili'llsu i Ho
racego za zwia.stu:nów de$ZCZIU i \ 
burzy. , 

Srenzenie ł ewy poCI wpływem 
rozdrażnienia, spowodlowanero 
blis'kością burzy, mpomiueA • 
lęku przed ez.łowiekiem i trzy
maj, się w pobUta ludzi, me 
da.itle się odstra~ .. wet .eI'>

gicmymi środkami. 

lWiatr sirocco. po-*jqey 'W 

krajach nadśr6dzłemnomorskieli 
eiepły i Wł1gotDy, budzi tkłOD.
nlOŚć do samobójstwa ł zbrodnt. 

Sądown,ictwo włoskie tt'Wda 

obee:noU tegc wiatnt " czasie 
popełnienia zI>r-odM aa okolicz
ność lagodzJ(cll. 

Jest faktem powszechnie ma
nym, te z.mianom pogody towa
rzyszą b6le w stawach i bliz
nach. 7..darn się, ił ludzie od 
czuwają b61 'W miejscu, g<wi.e 
znajdował się amputowany ało
nek. Człowiek np., któremu od
jęto podudzie czuje podezaa nie
pogody ból " !ftopie, którą utra
eił. Starsi łudrie, eierpHicy na 
reumatymn lub podagrę "nOR,. 
barometr w ciele". Potrafią czę
sto przepOWli~eć ze zdumie
wając, dokładnośeit\ śn~eg lub 
bllT'Zę na kilka dni weześniej. -
Przy niekt6rych chorobach !Ief

ca i naczyń krwionośnych przy
kre objawy zależnie S1l często od 
stanu barometru. 

W dawnych czasach lekarze 
uzależniaH często kurację od po
gody. Puszczanie krwi lub po~ 
C'ząlek poważniejszej kuracji nie 
były nigdy dokonywane w dni 
mgliste lub burzliwe. Lekarze. 
wycllodziH z założenia , że dni ta
kie nie nadają się do wykony
wania ciętszyeh. zabieg6w .-o
bce zmienionego skutkiem po
py, samopoczucia peejeDła. 

Jaki *łado': atmosferyemy 
powoduje Diepcńądane objawy 
'W fuukejaeh aqanmnu' Zmła
B1 pogody I,.cq ~ &.,.~ 
zmian, eiśnienia atmosfE!l"J', ~ 
re wety llwałat ze gł6wne 'łJr6.. 
dło wpływu pogody Da .,.teJIi 
nerwowy ł staDl' psyehiczne. -
NIe ułegta jedna!k "",tpIhrokli, & 
obok cl!nie1łia atmosfery odIrY...j" d1l'ł4 rolę 'Wilg~t powie 
trza, jego naładowanie elektrycE 

.De, radiod:tywn()Ś~ i zawa~ 
azotll. 

Nowe badania ", ameryliat. 
skieh fabrykach dały mof:Gol6 
poznania wpływu pogody Dl 

sprawność robotnik6w. ~ jeó 
nym z przedsiębiorstw stwier 
mono, że podczas niepogody ~ł 
dajność pracy spada o 10 
eent. Zbadano rówu,iet stan spra
wności pracowniików baDkG
wyeh, obliczając ~ omyłtt:, 
popełnionych w romym culit. 

Oka-zalo się, te zmieniała. " ... 
letnie od pogody i pory rok&. 

Powstaje zagadnienie waIS 
nadmierną wrailiwości,. na 
pogody. Słabsze objawy MA 
dagod7.ić uiyciem lekarstw. 

Najważniejszym jedJaU 
nmkiem skutecznej wałki j 
świadomość wpływu ~ody 

włam" psycbilkę. 

!Wielu ludzi dzięki d~wiadc~ 
niu, malazło środek na przykre 
objawy, jakich domają skuto 
kiem wrażliwości na pogodę. -

AlkOł1iol i kawa wpływają u uie· 
których osób na osłabi'enie ucra· 
cia Jęku i przygnębienia, a. • . 
nydł, pn;eciwme, potęgują do· 
znawany Diepok6j. C:aami sa· 
ma Datunt stwarza *ut~zne le· 
ki. - Frommeond Dp_ obserwo, 
wał _ wyspach Azor_ich pn; 

pębiajltce cIziałaDie pewneg 
poIadDiowego widni __ o 

alydl i dzieci. lW' ..... ył je<l 
~ pOwiew & północy, Ilb: wu,..,. ocUys1iali rzet'kość i do i 

bry humor. 

nie poj~ć , .tajcmniczości" ko
bietv (z punktu widzenia męż
(.Zvzny) i skargi na .,niezrozu
mieni~ dus7.y kobiecej" (z 
punldu widzenia kobiety), ktÓ-1 
re do reszty utrudniają wrien
towanie sir' w tak bardzo za
wikłanym ·problemie. 

I . 2 W ł kraju odhywa się "Tydzień ligi obrony powietnnej i przeciwga.ro.wej'~ połą~~on~ ~ t5-letn' im jubileuszem tej tak ~ar~zu 
. ~ . c.a ym . .. 1 PoO'oto wieJ obrony ~iwga.zowej w jednym z ba.nkow. "'. ÓWlc~eDla larce TZ! . w obronie przeciwgazowe] blf'l' -

po~ytec~:elNi~:~n~~~c.~li·gu;3, :H~stra!ijskiego ta.ńea., odtworzona. przez 7.espół baleto~y w ~ydney. d t V! E ;arlinie odbyła się rewia roJ blt
IlleJ. -W·· .. . ", p:Sł",nu' l, W czasie te; rewii zademo~tł"owaDO gru~ ludli - roboti.w, którą. re~ro u uje ID y na na.s~ym zdjęciU. s em" , IDlI" "'U", _ _ 
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We wszystkich dziedzinach życia jesteśmy dzień 
w dzień świadkami drobnych wydarzeń, czynimy spo
sh'zeżenia i w ten sposób urahiamy robie poglądy na 
rozwój ludzkości, Krótkie uwagi ludzi światłycb l·oz.ia
śniają często w sposób Japidal'ny, a jaskrawy, najpo
ważnie.isze wątpliwości. Takim właśnie zbh.H'em intere
sujących faktów, nwag i powiedze6 z całego świata h~
dzie nasza rubryka ,,'V kilku wierszach", którą Otł cza
su do ~"'9.1OU zamieszczać będzit'my w "Rewii". 

W Sztokholmie z.ostało otwar
nowe killlo, poświęcone Grecie 
I1'bo. Ponieważ szwedzki skrót 
Jwa kino ~ brzmi "Bio", pa
c f1lmowy zostal nazw.'lny: 
laI'bio". 

* 
MaTlena Dietrich oświadczyła 
wywiadzie: - Ładni,e wygIą
Ć, to mój zawód. Byłabym bar 
o głupia, gdybym w ciągu sied 
iu lat pracy w mym zawodzie, 
czego silę nic douczyła! 

Dziekanat opactwa we~tmin
crskiego zaproponował rodzi
e Mac Donald, że pochowa 
llimsey'a Mac Donalda w opac
de. Rodzina odrzuciła jednak 
propozycję, uważając, że zgod 
e z życzeniami zn;J.arłego, nale-

i h" d . . go poc owac w Jego ro ZID-

~ mie§cie, Lossiemouth. 

* 
Arcybiskup Nowego Jorku 0-

iadezył, te nie ma nk bar
ziej smutnego i gorzkiegO' od 
lIIowoezesnego" żyda, opisywa
~gOPTZez; "nowoczesnych" ar
{stów. 

* 
Prleciętni.e k3i~~' p«lacz odrzu 
jedną cZ'Wartll ka7.'dpgo pa· 

lerOSI\. 

* Pewien mi.es"zkaniec San han 
~ko, który obraził policjanta, 
IStał skazany na to, aby w cią-

11 najbliższych 90 dni zdejmo
a.l kapelusz przed każdym na· 
otkanym polkjantem i uprzej
~ie go pouirawial. 

* Gdy cbińetyk nie chce, aby 
)Ść został na obiedzie, pyta go: 
- Proszę, czy nie chcia11>y 

lan zostać na obiedzie? 
Jest to znak dla gościa, Ze dal

Iza jego obecność jest nicpożą-
ana. 

* Japończycy m.e lubią białej ra-

(REDAKCJA). 

wych sŁoliikach , a obok na rucho 
mej t~~mie przesuwają się po
trawy. Goście wybierają, co im 
się podoba, a kasjer wypisuje ra
chunek na podstawie Hości i ko
loru bk:ek. 

* Pewien francuz, uczestnik 
wielkiej wojny, przeżył przed kil 
ku dniami osobliwą przygodę. 
Podczas silnego ataku kaszlu, 
wypluł nagle kulę, która 'Od 1917 
roku tkwiła w jego szyi. Otrzy
mał wówczas postrzał w głowę. 

* n. minister spraw zagranL~
nych Francji, Delbos. podnas 
wiclk!ej wojny zwyci,ężył 21 :ct· 
uików niemieckich. Był on uwa
żany 1a najlepszego lotnika w 
armii francuskiej. Następnie, w 
rok.u 1<128, był pierwszym poE· 
tykiem francuskim, który na za
proszenie Stresemanna wygłosił 
prelekCję w uniwersytecie ber
liń5lkim. 

* 
Do angiel'Skiego parlamentu 

został zgłoszony projekt prawa, 
na podstawie którego sądy-
przy szczególnie ciężkich pne
k'l'oczeniach przepisów ruchu -
mają prawo skonfi~l ować sa
mochód obwinionegu kierowcy. 

* MTśr6d wszystkich kolejowych 
biur informa.eyjnych, rekord 
światowy osiągnęło biuro "Grand 
Gentral Station" w 1 owym Jor
ku pod względem napływu py
tań i udzielania telefonicznych 
odpowiedzi w sprawach, tyczą
cych się połączeń kolejowych i 
ruchu pociągów. Na podstawie 
ki-lkutygodniJOwych obliczeń, o
kazało się, że przeciętnie co trzy 
sektmdy następuje odpowiedź 
na pytanie, t. zn., że udziela siG 
1.200 odpowiedzi w ciągu go
dziny . . -

$ . 

Dyktalura jest 'lo ustrój, pole
gający na tym, że jeden mówi, a 
inni mają go jedynie oklaski
wać. 

* 
Paryskie hotele i teatry mi.ały 

w roku wystawy światowej pil!ć 
razy większe wpływy, niż w ro
ku 1936. 

* Gulberłson, znakomity bridży
~ta , oświadczył: - Moja żona i 
ja SllwierdziIiśmy, że bridż i mal· 
żeństwo są śmiertelnymi wroga
mi. -

* 
W instytucie oceanograficz

nym w San Francisko przepro
wadzono ostahlio próby swa:ku 
w.ód z różnych mórz. Ci, którzy 
~'róbowali te wody, Jednogłośnie 
-nrzekli, że woda z oceanu Indyj. 
ski,ego, mimo wysokiej zawarŁo
ści soli, zawiera cały s'zereg skład 
ników, które czynią jej smak naj 
przy jemniejszym. .~a drugim 
miejscu zuajduje się Czarne mo
rze, podczas gdy najgorszy smak 
ma woda z północnego morza 
Lodowatego. 

* 
Pani. Ralph Sievers z Daven

port w stanie Jowa, jest jedną z 
bliźni"ar!zek. Posiada ona równie/. 
braci bliźniaków, jej ojciec ma 
siostry bliźniaczki, również jej 
matka. W rocznicę swego ślubu 
pani SiE'vers z'ostała matką bliź
niaków! 

* 
PaTYŻ sŁradł ostatnio swe zna

Gzenie, jako dyktator mody świa 
towej ; wykazują to sprawozda
uia z dziedziny mody z innych 
europejskich metropolii. W Ho
landii npez. zachwyt dla małej 
księżnkzki opanował równi,~ż 
modę: uosi :,ic: niemnwll;!a w po
duszkach .,...." nie t, li () ~ rzeczy
wistości - ale i jak.o ozdoby 
przy bluzkach, pullowerkach i 
kapelmzach, jako wisiorki przy 
branzoletk.ach,. ozdoby guzików, 
etc. 

* - Znam tylko jedną jedyną 
rasę - twierdzi Henri Beranger 
- rasę ludzi równych urodze
niem, a różniących się od siebie 
tylko ulsługami i zdolnościami. 

* Podc1.3s gdy w całej Europie 
szanse młodych dziewcząt na 
wyjście za mąż są coraz gor-s'ze, 
hiałe kobieLy w Addis - Abebie 
są gurąco pożądane i oczekiwa· 
nc z niecierpliwością. 

* Staly,~yczny urząd Nowego 

lorku podaje tabelkę 11 najbo
gatszych ludzi świata: 1. Spadko
biercy sekretarza stanu Mellona. 
2. Ford. 3. Maharadża z Haide
rabadu. 4. Maharadża z Burd
wan. '5. Spadkobiercy Rockefel
lera. 6. Syn Forda.. 7. Przemysło
wiec W. G. Sinclair. 8. Rodzina 
VanderbHdtów. 9. NIemiec M. 
Flick. 10. Thyssen. 11. Ksi<lŻt: 
~Vestminsteru. 
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Ale nie skarżę si~; opanowuJ\} 
mnie wzniosłe uczucie na my~l, 
że tyle pieniędzy oddałam pall ' 
~twu! 

* Teehnilk nowojorski, HaroIJ 
l. Kaye, skonstruował nowe u· 
rządzenie, przy pomocy któfe~\J 
Ulożna z góry nastawić w mdill 
każdy program, składający I>i~ !. 

programów różnych stacji . na-* dawczych. Ponieważ mechanizm 
W Paryżu otwarte zosŁało o- zegarowy biegnie pi"zez cały ty· 

&tatnio nowe muzeum: muzeum . d~ień, można sobie z góry zesŁa· 
George-Q Clemcnceau. Pokoje 'X'lĆ .?brany pr-ogra.lU (z róż,!yen 
mieszkalne i gabinety pracy "ty- sta~Jl) na całych luedem dm. 
grysa" pozostały niezmienione * 
od chwili jego śmierci. 

* W :\meryce istnieje szkoła, 
propagująca hodowlę amerykań 
skich pra-roślin j.adalnych. Spl'
cjalnie polecana jest hodowla 
dawny~h karŁofli z prerii, które 
hodowali 'indianię, i słodkiego 
krzaka, którego korzenie zawie
rają smaczny i odżywczy sok. 

* Nowoczesne kapelusze wyma-
gają stałej zmi.any fryzur, jedno
cześnie zaś każda newa kreacja 
Antoine'a wywołuje radość po
śród tysięcznych rzesz modystek, 
gdyż muszą one znów zmieniać 
kapelusze i wymyśiać nowe fa
sony, odpowiadające now)~u fry 
tUTom. 

* Przypadkowy sluchac.z jest 
wrogiem radia. Kto słucha tego, 
co go interesuje, rzadko bywa 
rozczarowany. 

* Lincoln powiedział kiedyś: 
- Nikt nie po~iada tak dobrej 

pamięci, aby mógł ·tale kłamać 
I powodzeniem. 

* 

"Przemysł" turystyczny uw.· 
tany jest w Ameryce za jeden z 
największych przemysłów, i jest 
stawiany narówniz największy· 
mi przemysłami: żelaznym i sta
lowym. W roku 1937 turyści wy
dali w Stanach Zjednoczonych 
7 miliardów dolarów. 

* 30 procent ludzi na świecię ru
dz.i się mańkutami. Z tych 50 % 
ma prawą rękę rozwiniętą tak 
samo dobrz>c, jak lewą, ale jed 
nak woli posługiwać si~ lewą. 

* 
Muzeum brytyjskie w Lond~" 

nie otrzymało Z~lib słonia , w któ
ry wrosła s,tnała murzyilsk~ . 
której metalowy keni-ec wy~tll 
wał z kości. Zdjęcie r~l1tgenow· 
skte wykazało, że strzała ma '{2 
centymetry długości. Proces ir{\ 
stania trwał prawdopodobni. 
dziesilltki lat. 

* - Słół, na MÓl'ym się jada, ,Jt'st 
pojęciem nieznanym dła trzeciej 
cz.ęści ludności kuli zjem~I\ id, 
~tóra jada po!iłki, si~dzlłr. l1il 

!Ziemi . 

* 
Dla a'1llerykan życie jest tran

sakcją handlową. Wszystko je~t 
dopuszęzalne, jeżeli będzie 11- Nigdzie w świecie małże(l:>LWtt 
wieńczone powodzeniem. Ale a- . nie są mniej trwałe, nit u scrh
merykanie wiedzą, albo dowie- ski<:h cyganów, gdzUl 50 proeeol 
dzieli się teraz przez swą prasę związków trwa tylko od 4 tygo· 
i filmy: Tylko w wyjątkowych dni do 4 miesj~cy. Istnieje wSród 
wypadkach przestępstwo się 0- nich nadal poligamia. W jed11ym 
płaca. W ogólności zaś lepszym z obozów znaleziono cygana, kt\', 
interesem jest uC'lciwe przejście '. ry mial trzy żony. Jedna z nich 
przez życie, bez popełniania prze spełniała prace dOlllowe, a dwie 
stępstw. po.zostałe chodziły żebrać. Mał * żonek nie nie robił. 

W ciągu ostatniego roku zaro
biłam na moich fi.lmach 465.000 
do'larów, - mów~ Gąrola Lom
hard, - i musiałam z tego za· 
płacić 397.000 dol~rów podatku. 

* Największy wybuch, jaki w o· 

I}", ale mimo to chcą wyglądać, 
iak eUl'opejczycy. W ciągu ostat-
1ich kiJku lat chiJrurdzy jap'Oń
,ey zrobili przeszło 40.000 ope
'acji skośnych oczu, dzięki cze
nu nadali ich właścicielom po
lobieńslwo do kaukaskich 'ry

lÓW twarzy. 

KRAJE WINEM PŁYNĄCE 

góle kiedykolwiek miał miejsce, 
przeprowadzono w Anglii, w ka
mieniołomach Bonawe w Argyll. 
'W ciągu trzech lat zrobiono '" 
grąnitowych skałach 30-metro
wy podkop, w którym umiezczo· 
no 20 tonn prochu w 500 beez
kadl. \\Tysadzono w łen spos6h 
miliony toun grani lu 

* IW Tyhecic bardzo wiE'lr ołttt-
rty ozdabia się odrzuconymi na 
'mietn~k przedmiotami, jak np. 
potłuczonymi ozdobami choin
kowymi, zużytymi rolkami fil
mowymi, p ołanl:.ll1ymi pułapka
mi na myszy, wypalonymi ża
rówkami, pustymi .flaszkami od 
piwa j pustymi puszkami od kOIl 
~crw. -

* 
Każdy, kto ścina drzewo Ila 

portugalskiej wyspi(! Maderze, 
jest prawnie zobowiązany do za
sadzenia innego drzewa w Lym 
miej!\cu, aby wspaniały drzewo
stan, z którego słynie wyspa, 
nie poniósł uszczerbku. 

* W całkowk.i(~ zllleclmllilOwa-
hej kawiarni, która niedawno Zo 
stała otwarta w Nowvm Jorku 
goicie siedzą prz,Y 'kwadrato: 

• 

Ut łfIi1liO+ts 
ncd(,/iJ.res 

• tli 
Francja kro'czy na czele państw, jeśli chodzi o uprawę winnej latorośli oraz o produkcję wina. 

* Według obliozenia japO'ii~ki~.f 
gazcty gospQdarcz('j "Ghugai 
Shogyo", - 4.450 milionów ye
nów, przeznaczonych w l11ał'CU 
przez parlament japoński na woj 
nę w Chinach, będą wydane w 
końcu bieżącego rokll finansowe 
gb, t. Zil . W kOllCl.l m3-roo 1939 r. 
Hząd będzi.e musiał wówczas żą
dać od parlamentu dals7.ych kre
dytów 

* .'v J.łponii istnieje prawo, nh 
pod..,.tawie którego hnżuy japoii. 
czyk, - równic1. i dzieci, - mu
si dostarczyć swą foLografiQ mi· 
n~sterstwu spraw wewnętrznych 
i zamieniać ją na nową co W~e 
lat. Prawo to doprowadziło do te
go, że władze japol1')kic posiada
ją obecnie oso'bliwy zbiór, skła· 
dający się z 80 millon6w foto
grafii. 
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W 45 , rocznice śn;tięrci, ",ielkiego pisarza 
"Istnieją imiona przeznaczone - nawet nie podlegał krytyce, ZOLA miał rację, m·ówiąc . o cyeb, częstO' tragkznycll, często 

dla sławy--pis.ał MAUPASSANT jak gdyby szczęście wzięło gO' za genealO'gii MAUPASSANTA. - brutalnych nO'welek, lecz i p,isarz 
w swojej pracy o Emilu ZOLI - rękę i clicfało ·· zaprowadzić tani, ' Właśnie MAUPASSANT wskrze- ora?: krytyk swO'jej epoki. 
imiona, które odrazu utrwalają gdzie tylkozapragriie. Lubiono sił styl dawnej noweli, śr.ednio- "Tragedia życia. MAUPASSAN 
si~ w pamięci. Czyż można za- go dlatego, ~ .posi?dal wesołą wiecznych fabuł, które mO'żna TA -' pisał o nIm TOLSTOJ
pomnieć imię RALZAK~ MUS- dobrO'duszność i nawet głęboka spotkać w pięknych wierszach'i tkwi w tym: że znajdując się w 
SETA, HUGO, jeśli choć raz u- jegO' ,Satyra była' wyPełniona we- bajkach LA FONTAINE'a. najstrasiniejszym i najniemoral
słyszało się te dźwi,ęczne, zwycię- sołO'ścią, jak gdyby .uśmiech prze Lecz sztu~zną · atmosferę , ga- niejszvm środowisku, siłą swegO' 
skie wyrazy?" ' bijał przez łzy. Należał on do tej lijską bajek MAUPASSANT -wy- talentu, tego niezwykłego świa-

;W równej mierze mogłyby się plejady, którą można śledzić od pełnil współczesną rzeczywisto- ta, który w nim żył, wybijał się 
powyższe słowa odnosić dO' Sa- samego poc,zątku nąs~go języka ścią, stronice którejm.alowane z niego, ' był już bliski oswobodze 
mego MAUPASSANTA. Wybitni , aż do naszych dni. Przodkami je- są soczystym pędzlem utalento- nia, oddychał już powietrzem 
przedstawiciele światowej litera- , gO' byli RABELAIS, MONTA- wanegO' realisty. w'olnoś~i, ale straciwszy na tę 
tury wyrażali się o nim z zac;hwy , GNE, MOLIER, LA FONTAlNE, MAUPASSANT to nie tylko Dkrutną walkę resztki sił, nie bę
tem i szacunkiem. Nic mówiąc silne j jasne, uą1ysły,' rozum i mądry i śmiały narratDr, wyjąt- ' dąc w mocy uczynić ostatniegO' 
już o FLAUBERCIE, tym litera::- światłO' francuskiej literatury". kowy mistrz krótkich i zajmu~ą-,' wysiloku, zginął, nie wyzwoliwszy 
ki'm nauczycielu Maupassanta, 
bracia GONCOURT, Emil ZOLA, , 

AlfDns DAUDET, TOLSTOJ, ' s' . " '. ,. , ., h ' b· : . C 
~~i~~~~~~:fi;:::: · "mlerc . ra ego al 

się .... 
,W oslatni.ch latach życia MAu 

PASSANTA talent jego przyga· 
sa. Mizantropia i "chor ba du
chowa" {umarł 6 lipca 1893 ro
ku w klinice psychiatryczngJl 
nadają jego tw[)rczości mro~. 
i mistyczny charakter. Ale na 
szczęście dla literatury, ten okres 
w twórczości pisarza nie trwaj 
długo i nie był płodny. I mówiąc 
o MAUPASSANCIE, zawsze pa· 
miętamy pełnego żyda, wielkie· 
go piewcę miłości i cierpiell, nie
zwykłego malarza - realistę. 

AL. ABR. 
er 

• 
I 

cie, dzieciństwo i młodość prze- -lak. z-yl i zgin:a, In'f.' nI: hiszpański 
żył MAUPASSANT w Norman- . ~ 
dU, gdzie był wychO'wywany 
przez swą matkę, która przyjaź. 
niła się z FLAUBERTEM. Wkro 
czył do literatury, mając lat 30. 
Przed tym był urzędnikiem w 
ministerstwie marynarki i mini· 
sterstwie O'świecenia, przy czym 
ciężko i uparcie pracował nad 
sobą i swoim talentem pisarskim 
J ego przewodnikami w literatu
rze byli FLAUBERT i TURGE
NIEW, przyjaźń . .z którymi mia
ła ogromny wpływ na MAUPAS
SANTA. 
FL.~UBERT odnosił się nie

zwykle ostro dO' swegO' ueznia, 
kazał mu nieskDńczoną ilość ra
zy przepisywać i poprawiać każ
dy utwór, póki w kO'ńcu przyzna 
wał mu prawo do literackiego 
miana. 

- Nie wiem, - m'ówił FLAU
BERT dO' MAUPASSANTA -
czy pan ma talent. To, co pan 
pisze, świadczy D pewnych zdol
nościach, ale rue;ch pan nie za
pomina, młody człDwieku, że ta
lent, jak mówił BUFFON, - to 
cierpliwość. Niech pan praeuje. 
I MAUPASSANT pracował. Prze
szło dziesięć lat minęło, nim zde
cydował się wystąpić na literac
kiej arenie. Dlatego też debiut je
gO' nie był próbą talentu począt
kującego pisarza, lecz wystąpie
niem dojrzałego i świetnego mi
'5trza. 

Pisarz stał wtedy blisko kółka 
ZOLI. 'W tym kółku, zbierają
cym się wówczas w willi ZOLI 
w Medanie, pows'tał projekt wy
dania zbioru, który byłby pro
pagandą poglądów ZOLI i jego 
grupy. Do tego zb1oru, który u-
kazał się w roku 1880 pod na
'zwą "Medańskie wieczory·', 
MAUPASSANT napisał swe OPO'
wiadanie "Pączek". I właśrue to 
opowiadanie przyczynif.o się dO' 
ogromnej popularności zbioru 
i wielkiej sławy samego MAU
PASSANTA. Mała prześliczna 
nowela spotkała się z entuzjasty
cznym !>rzyjęciem wśród c.zyte~
ników. 

"Pąozek" przyp1eczęlował lO'S 
:MAUPASSANTA. Gwiazda jego 
wzeszła odrazu i nie schodziła z 
nieboskłonu aż dO' śmierci pisa.
rza. Przez 13 lat MAUPASSANT 
zdążył napisać 260 opowiadań, 
6 powieści, 3 książki z opisami 
podróży i bardzo dużo dzienni
karskich artykułów. Można śmia 
ło powiedzieć, że był on najbar
dziej poczytnym z ówczesnych 
francuskich pi~a.rzy. Nakłady je, 
go książek w owych czasach by
ły olbrzymie. Powieść "Miły 
przyjaciel" w przeciągu ośmiu 
lat rozeszła się w 70.000 egzem
plarzy. Inne powieści i zbiory 
nowel dochodziły do dziesięciu 
wydań. 

Zostawszy sławnym w ciągu 
jednej doby - pisał o nim ZOL.~ 

Smierć hrabiego CAVADON- , nąJWszy przed zgromadzonymi 
Gl zakończyła ż)"Cie, ,które mia- w ' pałacu grandami 'i ministra
łD prO'wadzić na wyżynę królew mi z nowonarodzOlIlym ~ynem 
skiego 1i.1.ajeslatu, upłynęło jed- na rękach. Jako ksiątę AstUlrii 
nak w doli!l1ie rozczarowań f i dziedzic hisz.pańskiej korony 
waliki o materialny . dobrO'byt. miał don AlfO'l1s0 Pio Chir1stino 
Znan.:> .iuż są sZ~:te~'óły kittastro Edua.rdo Flancisco Gutl~enne 
f y, które ,~ ofhl:rą ~tał się młody Garlo Etnrique Eugene Fernau
ks;ąż~. Wrllcał o godz. trzecił' j do AntoniO' Ve:naeio de Bour
nad ranem z hulanki samocho- bOn Battenberf,' wszelkie lIladzie 
dem, kierowanym pnez MIL- - je na fY'Cie w blasku szez~ia. 
DREID GAYDON, tancerkę 7. • 
nocnego IO'kalu. Auto je'chało z . Pierws.ze .lata _ UfPł~n~y mu, 
szybkością 90 klm. przez głów- .laik WlSzystlum hlsz;paIl.5kim na
'tą. llli.:ę Miami, gdy nagle zagra .. tępc.om t.rOlll~. Sz~ko J;>rze
dził mu drogę wóz cieżarowy. szecR wsz~!k~e stopme wOłsko-
Pannal Gaydon chdała zboczyć wych dostoJe~t~. I~~ jwt ,,:e 
j lHl jechała na słup telefonkz- w.c::.ze~ym d~lecllllshpe zdrowI~ 
nv. Wóz roz1trzaskał się. l;'ł'.lC~ }uslęcla b~ziło .POV{~f1e tro~kl. 
chodnie podnieśli hrabiego. Sta;ra;no SU~ zape!"'lIllC mu Jak 
Przeniesiono gO' do szpitala" naJWlę~zY' spokÓJ. ~lLato 1>'Pę" 
gdzie lekarze stwierdzili złama- dzał zwy1kl? w San~ander lub 

. nie prawej nogi, ranę na cz'ole, San. SebastIan. Gdy Jednak bra~ 
lekki wstrząlS mózgu oraz liczne udzIał. w pol<?",anlU ~ub nocn~J 
zadraśnięcia skóry na twarzy, za.b.awle, k?nczyl~ SIę na ?łuz. 
SpowodDwane odłamikami szkła. szeJ choN?ble. .Kslątę po~ułdaJ 
Lekarzom iIlie uldało się urato- d!lfo wdZIękU 1 by! bardz~ Iu~ 

~ wać ksIęcia, poniewat hemofi- blany pll'zez otoc:teme. 
Ja, na którą cierpiał, UJIliemożli JegO' kariera nast~cy tronu 
wiła zatamowanie krwi. Ranny załamała się nagle 15 kwietnia 
miał pełną świadomość swegO' 1931 roku, ~y rewolUICia Zlmn
stanu i powiedział dO' czuwają- .siła rodzinę królewską do o;pU
tej przy nim panny Gaydon: szczenia Madrytu i pO'łąiCzettia 

~ Wiem, że umr~ 

....... Moi panowie, ciągłość do
mu prunująJCego jest zapewnio
na. 

Te .słowa wYll'ze.k.ł 10 maja 
1907 roku król ALFONS, sta-

się z królem, który o dzieii 
w.czeŚillie,i schronił się na krą
żownik w Kartagenie. 

W dwa lata później optllia pt1 
bliczna po raz pierwszy miaIa 
dkazJę dO' zajęcia się osobą in<
fanta Hislpanii. Poznał w IJJfI-

zannie młodą kubrunkę, 'sertOll'itę 
ĘDELMIRĘ SANPEGRO-OCE
JO i zakochai się w wesO'łej i 
ładnej dziewezynie. Gdy wieść 
o jego zamiarze poślubienia ko 
biety, nie PO'~J1,qdzącej z kr6lew 
skiego rodu, doszła do . kró~a Al 
fon sa, były monarcha zaprote
stował enerf,icznie przeciwko 
me.zaliansowi. KsiąiŻę· postawił 
jednak na swoim. wyrzekłszy 
się przYlSłu~jących mu praw i 
tytułów. 

, Dnia 21 czerwca 1933 po'l;lu
bił w Lozannie senoritę Edel
mirę i na akde ślubnym podpi
sał się "ALFONSO I)E BOUR
BON". Gdy 'młOOa para opu
szczała: ~oś.eiół, z,gromadzony 
przed nim t1um wital okrzyka
ini n owoż eÓJe ów. Nikt z lm'ólew 
skie,i rodziny iIlie był obecny na 
ślubie. Jedynie królowa napisa
ła , do .syna czuły lLst, a król na
desłał telegram z powi'llSZowa
niem. Póiniej nastąpiła zgoda 
pómi~zy ojcem i SV'fl.eDl, któ
remu pDzO'stawiono ty;tuł k.ró
leW'Skie,f wysokości i mianowa
nO' hrabią CA V ADONGA. Wy, 
znalCŻonD mu rÓWi11ief rentę mi(~ 
:-ięr.zną w ~okO'śei 15.000 
·frauków. SzczęślCie młodej pary 
nie trwało d.hJJgo. Wlm'ótce la
CZęłD mówić o niesnaskaeh i 
kilka:krom}'lIll rozejściu. CiQźka 
choroba hrabiego w' lutym 1936 
raku zbliżyła m<)wu malton
k6w.' ŻylCie _księcia byiliD w nie
bezpieczeństwie w ciąlg'U kilktl 

miesięcy. Matka przybyła r~ 
nież do łoża ehorego syna, znaj 
dującego się w jedJnym z nowo 
jorski-ch szpitali. 

Gdy hrabia wr6cił wk0neu 
do zdrowia, zaczął się starać 
pracę zarobkową. Próbował 0-

trzymać zajęcie w filmie, kCl 
. musiał zado"'1()lić się oslaŁec.l
nie posadą sprzedawcy ' samO'· 
chodów. Firma jednak, kł6n 
gO' fatrudniała, W1Szczęl'a docho 
dzenie o za.stawienie ~zez hra 
biega klejnotów kOTOIlJIlych. 

Kłopoty materialne byłego 
aziedzica hiszpańskiej korony 
SPDwDdowały ze strony jego 
małż'O'l1ki wystąpienie 'A proce
sem rozwodowym. Z.:wa l,6OQ 
dolarów miesiEllCznej renty. Hra 
bia oświadcz~, te nie PO'sia d, 
żadnY'Ch ~rodków, podczas gdy 
jego ~;na ma "góry pezetów"., 

Nim jednak sąd orzekł rOI
wiązanie małteństwa 'Ił' roku 
1937, hrabia zawarł nowe mąz 
ki % MARTĄ BOCAFORT, mo
delką fotograficzną. Było to w 
lipcu zeszłego rokU\. To. drugie 
małżeństwo trwało osiem tygo
dni. :Zona zażądała rozwodu , 
Móry nastąpił w st)"CZ'lliu biefą 
ccgo roku. N a wiadomość o za 
warciu powt6tmego małżeństwa 
przez hrabiego Cavadongę, kr61 
AlfOM oraz cała rodzillla. kró
lewska zerwali wszelkie stosun
ki Z byłl'iIll następcą, tr?nu. 

1. U1ubi,mą' rozrywką znakomitego tenora·!feilia.m.fno GigU jest kształcenie papug w kUnszcie wokalnym. - 2. Podczas ślubu pary szkockiej w kościele 
londyńskim, nie moie oczywiAcie zabraklu,ć tra:iycyjnego "dudelsacku". _ 
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Iłł!fl~klj~ b~zlDaski 
Budapeszt, w październiku. 
Dwie rolki bandaży musi od 

dziś nosić !:trzy sobie każdy oby
waŁel budapeszteIlski. Gdzie on 
lub ona idą, lub stoją, w drodze 
do biura, na niedzi'elnej wyciecz
ce, na korsie, na popołudnioweJ 
herbaŁce i na randce - nie moż
na sobie dziś wyobrazić miesz
kallca Budapesztu bez dwuch ro 
lek bandaży. 

Uczyniłam to drobne spostrze 
żenie, gdy podczas ciemnej no
cy szlam do domu brzegiem Du
naju. Przede mną, za mną i do
koła mnie znajdowały się liczne, 
bcu!~ośne postacie wspomnia
nych obywateli, czekających z 
"bezprzykładnym spokojem i cie 
kawością na wydarzenia wiel
kich ćwiczeń obrony przeciwlot
niczej. Mimo bohaterskiJej po
stawy, czuło się lekki ucisk w 
sercu, wobec tyeh przeraźli
wyeh ciemności, które zapano
wały w naszym, ta:k zwykle jas
no oświetlonym mieście. 

Charakterystyczną cechą, Bu
dapesztu jest lekka wesołość i 
pogoda atmosfery, zarówno du
chowej, jak zewnętrznej. Tę bez 
troską mieszaninę północnej wy-

gody i południowej wesołości lu- trzecią część tej sumy na miesz
bią w nas cudzoziemcy, dzięki kanie. Pomyślałam sobie, że moż 
niej nasze kobiety są ładne i mi- na wymówić mieszkanie i za te 
łe, a dzieci zręczne i zdrowe. To pieniądze kupić maski gazowe. 
jasne miasto Budapeszt zniknęło Przez miesiąc mieszkać będzie
tym razem całkowi-c1e pod przy- my u krewnych. Mieszkanie jest 
tłaczającym ciężarem ciemności, przecież mniej ważne, niż maski 
niesamowitej troski i niepojętej gazowe. 
trwogi. Obok mnie, w ciemno- Milczałam, tak jak kiedyś na 
ściach, płynęły upiorne postacie odczycie o gazach trujących i 
ludzkie. Niemal wszyscy chodli- ich działaniu milczała cała publi
li parami, lub większymi grup- czność, zgromadzona w wielkiej 
karoi. Tylko ja byłam sama. Sa- sali, osłupiała, zatruta przeraże
ma i zupełnie bez bandaży. niem, że coś podobneg~ istnieć 

- Czy pani ma już maskę ga- może między ludźmi w dwudzie 
zową? - usłyszałam nagle obok stym stuleciu I Odczyt ten wygł.,
siebie cichy głos kobiecy. sił niemiecki aktor, Piotr Lorre, 

- Nie, łaskawa panil - wy- który obecnie występuje w Ame
znałam skromnie. - A pani? ryce. , A · działo się to w Berlinie 

- Ja i moje dzieci mamy ra- w 1930 roku. 
zem tylko jedną, - rzekła moja : Nadjech~ł nas'Z tramwaj -
niewidzialna partnerka, · która przedpotopowe straszydło we 
widocznie również była sama i mgle. Gdzieś nad morzem Śród
czekała na tramwaj, sunący u- ziemnym jest teraz ciepły, pach
piornie po ulicy. nący słono wieczór, i światła 

- Dobra maska gazowa ko- greckich wysp błyszczą cicho, 
sztuje 20 pengo. M' domu jest jak płonące lampki wiecznego 
nas pięć osób razem z moim mę- pokoju. Czy ktoś ',ieszcze ma pra 
żem. Maski dla wszystkich ko- wo tak marzyć? Ktoś, kto nawet 
sztowały by przeszło sto pengo. nie posiada dwuch rolek banda
Mój mąż zara:bia miesięcznie 300 ży i nie pomyślał o kupnie ma-
penga. Dotychczas wydawaliśmy ski gazowej? . E. SzOp. 

a;, od.:ictg od świata 
lislęstwa Wind&O.I'u: trzy poko
je i łazienka, ba1kon z wido. 
kiem na morze. J eden z trzech . 
pokoików zamieszkuje poko
Jówka. Poza tym jest salon z 
koraJowY'm garniturem jedwab
n:ym, szarym dywanem i a116iel 
slkimi sztychami na ścianach. 

W sypialni stoją obok siebie 
dwa !elazne łóżka, pny śda
na.ch wielilde szafy i skronma 
toaleta. Łazienkę, taką samą, 
jak najbogatsza para 11a ~wle· 
de, może posiad2ć każde prze
ci«:tne nlałżeństwo: hiałe kafle, 
dwie umywslnie, ·WAnna i 'WieI
ki~ lustro do gO!~'l:a, ze specjał 
nym szkłem powięlkszającym, 
uwidacmiającyrm każdą porę. 

--- KsięŻllla jest bM'dzo ładna, 
może sobie nato pozwolić! _ . 
mówi pan Sełla, nasz uprzejmy 
ckerooe. - Oboje żyją bardzo 
skromnie i ,sportowo", gdy 
mieszkają tubI. Chcą mleć ty!' 
ko spokój. 

Koralowy ga.mitur jedwabrlYl 
~toi w salonie wielkiego hotelu 
na Cap d'Antibes, 'dokładniej 
mówiąc w salooie apartamentu, 
w któTynl zwykle mieszka 
KSIĄZĘ WINDSORU z maUon 
li:ą, Gdyśmy tam byłi, para bią 
żęca wynajęła akunt sąsiednią 
willę, za którą płacą dla nieh 
niewielką. sumę 500,000 fran
ków rocznie. Wszystkie Slczeg6 
ly opowiada D1am właściciel ho 
telu Cap d'Antibes. Je. .. t to 
dom, w którym spotykają si~ 
najlepsi i Ilajdq~antsi ludzie 
Europy ;- arystokraci du~l'.ll. 
W~ród tych najtpiękniejszych i 
najlepszych s.pędza część roku 
MARLENA DIETRICH l/ERYK 
MARIA RI!:MARQUE, angielski 
poseł we F'.r8l1lcjli, amerykańscy 
magltlaci i fTaneru;cy ary1SJłokra.
ci. Niema tam ludzi, pysznią
cych si~ swym majątkiem, lub 
pragnących wzbudzić podziw 
swoją urodą. Wprost przeciw
nie. Cap d'Antibes jest odcię
tym od świała rajem na skali- Po tym pokazuJe nam ]es1.cze 
stym póJlwyspie; a park hotelo- 'dużą, nieco kościstą kohietę o 
wy z placami tenisowymi i gol- - blond włosach. Leży ona n!eru
fowymi, własną pływalnią ł eu chomo na taTasie w słollCu, z 0-
dOWlOymi tarasami s];oneczny- czyma, osłoniętymi zielonymi 
mi _ jest dostę,piIly wyłącznie o'kul ar ami. Białe shorty okry
dla gości hotelowych. Arysto- wają opa ~one ciało. 
krad z ducha i z urodzenia ży -- Madame Dietrich - .m.)-
ją tu wyił.ą.cznie między sobą. I wi pan Sellu. ,- Jest zwyk:e S:l . 

żyją tu właściwie bardzo Iskro- ma, lub ze swą c6rkll, HEInE
mnie i prosto, choć bardzo dro- · DE. 
go~ 'Vidziałem apartam~nty Eryk M:tria Remarque mi e-

szka zwykle w ROOlCO, 'W Szwaj 
carii, a teraz pracuje tutaj nad 
nową kstąt.kę. 

Na dole, w botlu, siedzi jakiś 
siwowłQsy, elegancki pan -l pt'z:e 
gląda grubą księgę. Na niektó
rych kartkach utrzymuje sic, 
czyta i udziela po tym wyjaś
nień stoj"eemu obok porliero
wi murzynowi. Pytamy, kto to 
jest? 
~ Lord B. Z. - mÓwi wła

ściciel hotelu. - SpędzA, on n 
nas rokrocmie eałe lato i pra
wie objął stanowisko dyrekto. 
ra. On właśnie m6wi nam o no 
wych ~ościa('b, czy mamy ich 
UW3faĆ za pOll\danych, czy też 
1.~ intruzów. Lord B. Z. zna t'a 
ły świat i ma dobry gust. Liczy 
mv sir: z lego zdaniem. 

Na dole przechodzi jakaś mlo 
da para: ona w białych shor
łach. o.n w ceglastych. Są we
seli i szczęśliwi. Lord B. Z. pod 
nosi oczy z nad swej księgi i ki 
wa ~łową. Para z6stała U7.nana 
1-może pozostać na Cap dAn
tibes. 
~ A kto się nie podoba lor

dowi B. Z.? - pv,tam ciekawie. 
- !Ludzie, którzy są wyłącz

nie bogaci i .nic poza tym, 111a
d,ame! .~ odpowiada pan -Sel!a 
i , p'rowadzi .nas , na herbatę da 
skromnego, Uil'ządzotlego po an 
~ielsku, hallu. 

F. B-r. 

Smierteln, lot · króloweipiekności 
, . ' t, ". 

l,ondyn, w paździemiku. $oza. 

Marszałek Smigły' - Rydz dokonał w obecności członków rządu aktu odsło
nięcia średniowiecznych murów obronnych dawnej Warszawy w dzielnicy 
Starego Miasta. Zostały odsłonięte dwie linie .średniowiecznych murów obron 
nych, most gotycki, oraz zręby baszt. Dzielnica staromiejska- Warszawy, od· 
zy~kująe cenny zabytek swej przeszłości, pozyskała równocześnie bogaty 

I rezerwat zieleni i powietrza. Na zdjęciu Marsz. Smigły - Rydz wraz z do
stojnP.ami państwowymi na wysuniętym forcie średniowiec~riych murów. 

Muzeum niesl'z ś,-a 
Soułbampłon, w październiku. ra rękawicu'k, kupiona prze: 
W. ty~h dniach ' w Sotithamp- kobietę, która w chwilę późnie 

ton zmarła właścicielka najos')- została przejechana przez tram 
bliwszego muzeum na świecie. waj, bilet kolejowy człowieka 
Od lat sąsiedzi uważali panią który zginął w katastrofie po 
CALCOTT za dz1waczkę. Zyła ciągu, okulary, zo~tawione , 
ona w całkowitym odosobnie- domu przez krótkowzroczneg 
niu; oprócz listonosza, który właściciela, który ws·kuŁek . ie, 
przynosił jej pliki gazet z całego braku zginął pod kołami samo 
świata oraz różne małe i większe cho<;lu. Poza tym amulety, pier 
paczuszki, nikt ' nie miał wstępu ścienie, perły etc. "WJ specjaln( 
do jej mieszkania. Po śmierci szafce znajdują się zegarki, Wsk 
pani Calcott znaleziono w jej do· zujące godzinę śmierci ich wh 
mu zbiór osobliwych przedmio- ścicielki; lina, zerwana podcz8 
łów: obok biletu tramwajowego wycieczki górskiej, trucizna, kt 
znajdował się zardzewiały hak, rą zażyto zamiast lekarstwa. 
probówki z trucizn, obok. ka- Zbiór obejmuje 1435 numęró, 
wałk6w przewodników elektry- P_ani Caloott m. in. zapłaciła . z 
eznych, etc. , " zar.4zewiały5'AY-.z.ory~ ',' 500 . fun 

. M'. 1922 roku brat pani Cal- tów szterl., za sznur wisielca -
colt, porucznilk JOHN GLEN- 75 funt. szter!. 
VENOR, zosmł wysłany do In~ (IN jaki spos6b weszła ona , 
dii. Aby ochronić brata przed posiadanie tych wszystkich prze. 
zarazkami, siostra podarowała miotów? 
mu przy pożegnaniu mały filtr, Stale abonowała krajowe i za 
jaki. często używają w krajach graniczne gazety i gdy tylko przl 
tropi:kalnych. ,W lutym 1922 ro- czytała wiadomość o jakimś wy 
ku porucznik John Glenvenor padku śmiertelnym, natychmias 
zginął na afgańskiej granicy, w . pisała do. pozostałej rodziny, pri 
czasie powstania sikhów, w · sząc o przedmiot, który spowo 
chwili, gdy przy źródle przepusz ' dował nieszczęście. A ludzie, któ 
czał wodę przez swój fiUr. rzy poznawali się na manii te 

Pani Calcott bardzo prz'ejęła kobiety, żądali często fantastycl 
się tą śmiercią prz·ez podarunek, - ne sumy za drobne przedmiot~ 
który miał zachować jej brata bez wartości i otrzymywali je. -
przy życiu; postanowiła zbierać Już w ~iesięć lat po śmierci mę 
przedmioty, które zawiniły w te- źa pam Calcott wydała prawi, 
go rodzaju nieszCzęśliwych przy- ooły olbrzymi majątek. W mię 
padkach. Filtr"był podstawowym dz.yczas~e historia jej. zbiorów -
przedI,IlioteI,Il w jej 'zbiorach i 0- m~mo, .ze ot~czała SIę ona stal 
trzymał Nr. 1. !Wkrótce pojawi- taJemmczoŚCIą - przedostała sil 
ły się nowe' przedmioty i po pew- do publicznej wiadomości i gd, 
nym czasie zamiary pani Calcott , dowiedziano się, że właścicielk: 
przekształeiły się. w prawdziwą t~ch zbiorów znajduje się w cię 
manię. Wmówiła sobie, że przed kICh warunkach materialnych, o 
:n;lioty, zn~j~ujące się . w, jej po- fiarowa~o jej wysokie sumy z: 
siadaniu, nie mogą już nikómu to osoblIwe muzeum. Ale pan 
sZ.kodzić. Calcotl wolała głodować, ni 

, Lot z BeŁty uduł się · znakmnl- 'Pani Calcott , odziedziczyła po sprzedać choć jeden przedmio 
ze swych zbiorów. 

I , 

Owadzieścia tysię-cy ludzi na 
tJiaży w l\1argate przyglądało. 
1'ic malemu, błQkitncmu samo
lotowi, który w promieniach po 
nofudniowego stońca zataczał 
kola nad ],rążownikiem .. Re
':('ngc", popisując się sz'Łuczlm-
1>1 i akl'obaly·eznymi. Na,glc "a
moJol zaczą.ł :-,iQ chwiać, puchy 
lit SIC w bok, gwałtownie spndt 
w dół i zniknął w falaell. Na 
ra-lunck popły+nęły lnolor6wki, 
ale przybyłv zapóźno. j)z::ewic
tnastolctni pilot i jego szesnaslo 
letnia tO\\'arzyszka już uie żyli 

teg()roczn;~ kablowa piękności. ' 
Poza tym p:acowała lawodowo 
w wielkim ~alonie mody. 
Rył to. jej pierw,~zy i za"razcm 

ostatni Io.t. 
LEON <\.RD ' GEORG BETTS; 

rlziewiętllastoletni, lecz niezwy' 
kle dzielny ' pilot t zapro.sił 
J\ll1lrjoric 'i ' .ki ' przyjaCiók«:, 
BETTY HENNABY, "aby · na 
zl11ian~ towarzyszyły mu ' w 10- ' 
tach. . , 

Betts ' czeka! puy sa m01 od·c, 
I::dy zjawiły siQ , obić panienki; 
podał on helm Marjorie. Ona· 
zaś uśmiechnęła się. włożyła 
hełm na głowę przyjaciółki 
rzekła: 

cie. P*,niellka wysiadła z ' m.nie mę'żu 30.000 funt6w szterlingów. 
chem z samolotu, a miejsce jej Całą tę sumę ,zużyła · na uzupeł
zajęła ;\1.arjorie nienie swych zbiorów. Gdy zna-
. - , Czy było ,pr.zyijemnie? ~ leziono ,zmarłą w jej biednym 

spytaJa p,<rzyjaciółkę. pokoiku, cały jej majątek wyno-
BełtY, skinęła ~łO'Wą. sił'dwa pensy~ Niegdyśwspania-

" Błękitny samolot un,iósł ,się , le urządzona willa została za
w,górQ, zatoczył kiLka kół ł .po.' , mieniona w muzeum. :\Vszystkie 
szybował nad krąIŻownilkiem. te ' "przynoszące , nieszczęście" 
Betls widocznie ta ,bardzo ' mi- przedmioty · były rozłożone na 
żył aparat w loopin~ i' stara- stołach, półkach, krzesłach. Zo
,jąJC się z powrotem ' lliIlieść · go s,tały one p,rzez nią ' skatalogowa
w ~órę, IStraei"ł panowanie nad ne i ponumerowane. Znajduje się 
sterem. tam obrazek, który spadł z gwoi 

Pani Calcolt przez pięć la 
żyła, w . nędzy. _'Vreszcie zdecy 
dowała się sprzedać zbiory. Ja 
ki$ amerykański zbieracz osobli 
wości I)fiaTowal jej 10.000 f. szt. 
a w kOlicu zgodził się na żądam 
przez nią 12.000 f. szt. Ale szczę 
ście przyszło za późno. Przy prz( , 
glądaniu spuścizny znalezioOl 
list, który . przysze dł w dni+(] 
śmierci: zawierał on czek na 1~ 
tys. f. szt. 

lJasażerka nazywała się 
MAR.TORIE W ALK. Tancerka 
plastycznn, gwiazd fi amator· 
skieh przedstawiel} w McrgaŁe i 

- tleŁty jest dziś mOim go
ściem, niech on-n fruwa -pier-w-

Co sobie teraz myśli Betly? , dz.ia i zabił człowieka; opony sa
Gdyby_ Mar:iorie nie ~tąpiła jej mochodowe, które pękły i spo-
pierwszeństwa. to... wodowały katastrofę-, pióra, któ-

- Mak:.. rymi pisano listy pożegnalne. Da 

Zostanie on włączony do zbio
rów, bowiem gdyby przyszedł 
wcześniej, adresatka może by 
jeszcze żyła. 

Ald. Słey. 
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Sztuka bezczJnności 

A,merYlkallskic czasopisma ry 
wahzu.ią w zamicszczaniu arty
kułów, mającYIch wpoić czytel
nikowi rÓżne umiejętno'ści. Sam 
J)'rzoomiot nauczania jest rze
czą obojętną. Może uim być 
sztuka melodY.Ynego płukania 
~ardła, zapamiętania numerów 
telefonicZillY'ch, lub posrebrza
nie wytartego nakrycia stołowe 
go. Gelem tych pouczań jest rOz 
sZ<lrzellie zakresu lul{ł~kich u
·niejętności. 

Gdty Hcz'yłem 12 lat, ćwiczy
tem się w pisaniu wypracowal\ 
fla tematy: "W .iaki s,pOis6b mO 
?jna stać się detektywem", "Jak 
można nauczyć siQ hypnotyzo
wać", a później starałem siQ 
worzyć kombinacje tYJCh Łalen· 
ów. WY'krywałem niebezpiccL
Iych przestępców, hyrpnotyzo. 
valem ich i oddawałem lila stęp 
ie w ręce władz. Z tych dzie
innych planów nie wylooiła 
ię, niestety, żadna nowa sztu
a, byłem bowiem zanadto za
~ty zabawą w indian, hodowlą 
,tpońJskich g.rzybów i robie
iem ramek do obraZIków. 

Obecnie istnieJe ogóbte dą.ie
ie do zużytkowa.nia kaMe.i 
hwili życia. Plrzyz.wyczajenie i 
!m'PO pracy wytworzyły w 
"Spókz<lsuym ezłowieku mrów 
~ą energię, która ezyni go nie
loInym do próżnowania na da 
ną modłę. Znużona stenoty
:stka po uIkończeniu dziennej 
'acy rozwiązuje pilnie krzy
)wki, a bucha.lter, .." kłórC1\'O 
ózgą. wirują .leszcze liczby, u
'ada dla wypoozyJlku s.zara· 
t. Url()]) przeSlłał ,joo od da..,,· 
t być ma wienną IPrMnią w 
ISZym żYlCiu. Zą>dn:v wiedzy 
łodzieniec pakuje do Ulrlopo
ej walizki oprócz książek 1'6-
nież kostiulJll kąpielowy, bo 
wba umieć pływać, a miłują-

sporty pani czyni to rów
ei ze w1lgIędu na koni~;mość 
zszerzenia zak·resu swego O
y tania. Ojciec, który w{)la:Jby 
~-poczY'Wać lila leżaku, sl'u.cha 
JSU rozsądku i zużywa ten 
as na grę w tenis. Matka zaś 
biera na czas ferii trzy roz
lczęte pUllowery i górę listów, 
l które nie zdąż)"la odpowie
:ieć w ciągu pracowicie apę
·ranego. rOIku. 

-Co pan robił w czaJsle UT
pu? - brzmi zwykle pytanie 
lotY'kających się jesienią udo
)wców. WłaJ§ciwie, nikomu 
e zależy na otrzymaniu od1>0-
iedzi na pyt3!nie, które stało 
~ zwyczajem. Każdy bowiclJl 
st przekonany, że się podczas 
~Iopu coś robiło, l uŚIIIliecha 
~ z niedowierzaniem. gdy sły
~y przeczącą odpowiedź. Mo
la .iednak przy dobrY'Ch eIw.
ach posiąść sztukę bezczynno
:i. Przede w.szystkim trzeba 
vl'ZUlCić z pami~i wszystkie 
,ią'-c'kowe rady, 'które nam wpo 
no wll'az z tabliczką mnoże. 
'a. "Nie odkładaj do jutra te
>, co możesz zrobić dziś", 
)t'óznowanie jest początkiem: 
szy\~tkich wad", .,Kto wypa· 
:ywa, ton gnuś.nieje". Gł6W111ą 
dnak p.rzeszkodą do absolut
rj bezczynności jest ol)J}wa, że 
tni powezmą o nas fał,'\zywe 
łIliC'\1Ulllie. 

Pan Perl naprzyikład pragnął 
. ui:vć rozkosz" leżeni:\ <lo go 

zi.ny 11 w łó1.ku. Ponieważ jc' 
Huk całe lOW:lrl)"stwo wstaJe o 
-ej, aby odbyć wvdeczkQ w 
óry) Pert wstaJe o tej samej 
,orz!:', ho ni(' chce, aby pomy
lano, że nic został zaproszonv. 
)0 kOlacji chc;tnieby zajął si~ 
zyta niem gazety, ale gra w br
:trd, żeby uie powiedziano . .) 
lim! iż .iest w Lowarzystwie zbę 
lny. 

Dopiero gdy kto§ stał sit: 
tość niezależnym, aby odmó
iVi~ zaproszeniom przyjaciół 

--
• , • • 

S Z 
Wielu iest clletn"chg ale mało szcześliwJlcll 

W naszych czasach, miłują
cych W~l~i.kO zbadać, małżeń
stwo pozostało tvm. czytn1 za
\WI7e by~o, na jwiększ,YlIll i naj 
mnieJ poznanym zaaadnienieJ[\. 
W świecie, w kŁóryUJl wiedza 
zdobYIwa co raz większe dziz
d,ziny zjawisk tydow)"Ch, w 
którym RockefeIlerowde i Nuf
fieldowie dają miliony lIa ~p:le 
badań medycznych, nie istnieje 
instytocja naulkowa uo bada'nia 
zagadnienia ma];żeń8twa, 

lJ .. u'd posiada niezliczOll1e nwó 
stwo rad na mał:żeńskie S7,C7tr 
kic. Wśród francuzów. umają
cych małrleństwo z rozsądku, 
panuje przekonanie, że w sze7.ę 
-ślłwym małżeństwie wiek iOny 
winien wynosić pOłowę lat mę
ta z doUczeniem siedmiu. Czło 
wiek, liczący 20 lat, mU!Si pośiu 
bić siedemnllJSŁ!)leŁllią kobieŁt;. 
Zona trzydziestoletniego powin
na. Jic.zyć lat 23 i t. d, 

- 2eńele ~ młOdO l dztel
cle się dOŚwiadC7ooiem. a po-Ay
de wasze ~ie 8Zezc>:śliw"~ 

Rada powyższa uehodzi za 
niezawodny środek, zapewniu
.iący "7.częście w małieńJstwic, 
O skułecmości jego świadc~y 
miedzy inn:vmi małieńskie po
tycie llMMY WIWE'A, świato 
wego mmtrza boksu, który ma 
Iaz! w awej żooie najlepull 
wsp6łp!'acoW1llicZlk~ i najwier. 
niejsz-ą. pTzyjació!kę. 

Nie fylJJko w filmie zawierane 
5/\ S7JCzęśliwe małżeństwa SZ~
f(yw 1; ieh sek.retaJrkami. spoty
ka si~ i~h wiele zaróW'tlO w 
świecie interesów, jak w ś'wic-

de Hteratury. Być może, że na 
harmonię takich małżelliitw nie 
pozostaje bez wpływu okolic z 
ność, że każda dobra sekretar
ka wyćwiezOna jest w sztuet' 
usłuŹllOści 1 przypodObania 8~ 
Poza tym zdarza się doŚĆ ~. 
Sito, że małlŻ0111e'k posin(U sztukę 
zżycia się w Popll"zednim zwią.z
ku. 

H. WELLS uważa Zł! naJwię
kszego wroga małżeńskiego 
szczęścia ustawiane przebywa
nie ze sobą Obu małżonków. 
FANNIE HURST, słynna ame
rykańJska noweListka, rozwiąza
ła w st<Munku do siebie to zaga 
dnienie. Oilla i mąż jej, śpie· 
wak JACQUES DANIELSON, 
mają oddzielne mleszkanJa w 
Nowym Jorku. CodzieIl!llie wita 
ją się przez telefon, spożywają 
razem obiad, o ile mają na to 
Ochotę i zapraszają sir. wzajem
nie na wieczory. 

PaTa dramatycznych art y
~tów, ALFRED LUNT i jeg<t 
żona, LYNN FONTAl'NE, UT'zą 
dzili sobie żYlCie w ten sam spo 
sób. posiadają w .lednym z no' 
wo.fOPSkich dOmów tl'ZV mie
szkania na trzech rÓŻnych pl~
trach. LyUJD zamieszkuje najwy 
żej poł!ożooe, zaś jej mąż naj
niższe. Gdy stęslwią sIę za "ty
ciem rodzinnym", sehOdzą się 
w młesz:kan1d, pOlOtJonym Da 
~rOdkowym piętrze. Tl'teba jed 
nak nadmienić, :te taki rodzaj 
wspóI!iycia wyGllaf'U phmlędzy. 

Wielu ludzi w Am·eryce uz.na 
je za pod~nwę małżeńskiego 
szczęścia "harmonię "'uezO' 
łów". Są'dzą mianowicie, że tył-

ko tacy ludzie zna.idui:l ~'Z'" . 

ście w małżeńskim pOŻyciu, kłł\ 
rzy posladają gruczoły Wf;

wnętrzn~J sekrecji, nieróżnja~e 
się w spOsObie funkcjonowania. 

Zagadnienie małżeńskiego szczę 
ścia nie PTzestaje interesować 
AilIl-eryki. . "National (łe&Carch 
COlllncil" dOIstarczyło środków 
dwUJiu p'rofe~orom. uniwersyte
tu JOHNSONOWI i T.ERMANu 
WI na pTZeporowadzenie specjnl 
nych badań. Pll'ofesorowie p6-
dzłeliU badane OSOby na trzy 
grupy: Do pierwszej zaticzylt 
s7!Częśliwe małżeń~wa, 00 ÓTU

~ie.1 - nieszC'zęś:Iiwe, do pOZI)· 
stałe.i zaś - rozwledziOtne. Raż 
demu z uczestników an/kiety 
W!l'ęczY'Ii kwestiOn3ł'iusz, zawie
raJący 545 pytań. Na podstawie 
otrzymmydl odnowiedzi pr1.)'
szli do następUJjącydl wYiDików. 

~1łwi małżonkowie 3ą 
duchowo zrównoważeni, posia
dają zdoluość przystosowania 
sIę, z po~ląd6w są przeważnie 
konserwały\slami. Są tolerancyj 
ni i potrafią wsp6lezu~ z inny
mi. Ostatnie dwie właśclwośei 
występują u m~czym w w)'ż
.zym stopniu. niż u kobiet. 

Niesrez~iwych mal'żoulk6w 
cechuje zmienllość usposobie. 
nia, niecierpliwość i cześciowo 
skłooności nelllrotyc.zne. 

Największa ruchliwość duchu 
Wa eechnje małżeństwa rozwie
dzione. Obaj amerykańscy tl'cze 
ni skonstatowali, że rozwódki 
wykazu.fą stosunkOWo WySOką 
zdOlnOść inicJatywy. POISiadają 
dużo pewnOści ":"";e i notrai'iq 

•• Hart ducha-- decyduje 
Margaret Mltchel o sobie I swojej powlełcl 

Najpopulamiejszą pisarką kon gia, Rodzina moja osiedliła się 
tynentu amerykańskiego jest bez ne. Polpdniu w czasie rewolucji, 
wątpienia od pewnego czasu p. przodkowie zajmowali się upra
MARGARET lUITCHELL, autor- wą bawełny, byli prawnikami, 
ka sensacyjnej książki p, t. "Go- duchownymi, uczestnikami licz
ne wlth thf; wind" ("Przeminęło nych wo.ien. Ojciec mój, Eugeue 
z wiatrem"), kt6ra w ciągu M. MITCHELL, Jest prawnikiem 
dwuch bezmała lat osiągnęła re· i doskonałym znawcą hJstorii 
kord nakładów amerykańskich: GeOl'gii i Południa. 
1.600.000 egzemplarzy wraz z Zamierzałam studiować medy-
przekładami na 11 języków! cynę, ale gdy skończyłam szko-

Pani Mitehell ogłosiła w jed- łę. matka moja umarła j musla
nym z pism amerykańs'kich krót łam zająć się prowa(1zenłem do
ką autobiografię, którą tu cytu- mu. W rok później dostałam po
jemy w dosłownym brzmieniu: sadę w ."Dzienniku Atlanty". -

"Jestem niedużeg·o wzrostu. - Pisałam reportaże oraz opowia~ 
Nie wydaję się sobie mała, Jak dania i recenzje przez sześć lat, 
większ0Ść ludzi małego wzrostu 1·0 wypadku samocbodowym mu 
uważam się za tak samo wysoką, . siałam przez trzy lata cbodzlć o 
jak inni, oraz dwa razy si·lniej- kuli; w ciągu tego czasu czytałam 
szą. Mierzę jednak tylko 4 stopy zachłannie i szybko. Lubię książ. 
11 cali. Dzieki ciężkiej pracy i ki wszel~jego rodzaju - powie
plClll wielu szklanek mleka ści detektywll~, romausC', hiogra 
dziennie, udaje mi się utrzymać fie historyczne, książki z dziedzi 
w~ę 100 funt6w. ny medycyny i archeologii. 
Urodziłam się i stale miesz- Mąż mój, JOHN MASH, który 

kam w Atlancie, w słanie Geor- co dzień znosił ksią7. ki z czy teł-

nie robić sobie nic z politowa
nia obcych, wtedy .iest na dro
dze do korzystania z prawdzi
we.i bezczynności. Na początku 
w 'kazane jest trzymanie na ko 
lanach książki. Nie czyta się jej 
Il:'ltwral'l1ie, lecz uważa, żehy 
nikt z przechodzących nie do
strzegł tytułu. W przeciwnym 
bowiem razie może łatwo wy
wiązać się literacka dyskusJa z 
prHgodnym znajomym. Jnna 
metoda poleg'a na udaw8Jl1iu, że 
się koleke,ionu1ie róttQe rzł'Czy, 
zwłasz~zn egzotyczne. Znam np. 
pewnego woJskowego. emeryta, 
który zbiera guziki z czas6w 
wo.łuy -o niepodle~łość. Ujrzał 
zbiór takieh guzików w pew' 
nyni muzeum. 

- M-ożna z pewnością zna
lcić jeszcze takie guziki w mie,j 
scowości, s.kąd pochodzi muze
almy zbiór - rzekł do przyj.a
ciół i zaczął je szukać, jak u
tr7}'iInlllJe. 

Nie ·znalazł dotvcllc.zas ani je 
Imego. Nikt go jednak nic kon
troluje, nie !uteresujltJc się gu
zikami. W ten sposób emeryt 
może sp oko.łni e rozkoszować 
się bez~zym1ością. 

Gdy udało się Komuś WKoncu 
uniklllą6 badaw~7.vch 'po}r7.t'ń 
znaJómych i przyjaciół, wycią· 
ga ~ię na tra.wie i spogląda na 
niebo 7. p.,d naw,pół przymkOl~. 
t~l powif'k. NiACh jednak Ide 
pr6buje Ti)Zpo,-"awoć S1.ybujJlC8 

ni. zaproponował, abym przeczy 
tała ws!ystko poza podręcznika
mi naukowymi i abym napi.sała 
sama jakąś książkę. W ten spo
sób zrodziła się myśl o "Przemi
nęło z wiatrem". Zaczęłam pisać 
swoją powieść w r. 1926. Zmęczy 
Iy nmie trochę "realistyczne" po
wieści ERY JAZZOWEJ, chcia· 
łam więc napisać rZ<lCZ o rnł'o'do
ści zacnych i wartościowych łu
dzi, którym udało się przetrwać 
wojnę i odbudowę. Jeśli by szu
kać motywu przewodniego mo
jej powieści, jest nim chyba prze 
trwanie. Co sprawia, że niektó
rzy ludzie zdolni są do przetrzy
mania katastrof, a inni, pozor
nie tak samo wyposażeni, silni i 
dzielni, idą na dno? Nie wiem. 
Wiem tylko, że ci, którzy prze
trwali, nazywali te zalety "bar
tem ducba". l~apiMtlaJll wi~c po
wieść o ludziach, którzy mieli 
hań ducha, i o takich, którzy go 
nie mi:e-Ii". 

-
w powietrzv ptaki, htb rodzaje 
przeptvwają"ych po nicbi,. 
cht:nIU'r, wyma~.t tn how~em prą 
cy mó7.~u Niech ni,. opędta pa 
ją,ka, sp'H'cru iąrego Po jego no 
dze. nie-::h Sil~ n;" d::lDie w u
cho, na które llpadł z dl'zewa 
liść, niecl) się nie przygJąrla 
mrówkom, bo to wszystko wy
maga rudlU, )'ędącego praC'ą 
mię§ni. Nlcch nie ~'Wjidże pl'Zl't 

zęby i nie mruczy niemi:1odyj
nie. Niel'h ~ie 'o ,nosłu wyła· 
dowuje. Niech Jli~ !'OOi pk. o 
Ile to .iest w mory ludzkieJ. 

Ręcz(', '~e po półgOJl mie ta· 
kie.i belrlvllr:o~ri n{J"'9'7"'~ '·r ~1 
ea cafE'~o miesią('a wv-ln ~;'t' ro7. 
koszna idyll~ W ROlbrook. 

w:dobyć się Da tolel'aDcyjuf trak 
towanle cudzych błędów. 

Bez względu jednak na wszej 
kic teorie, odbywa się we wszy 
stkich krajach wyścig do celu, 
któremu na imi~ małżLilstwO. 
Szczególnie liczny udzial hiorą 
w nim anglicy. W plerws:t:ym 
kwartale 1938 rOku stanc..>ło w 
A~lU przed ołtarzem l03!81:! 
OSób. \Liczba zawieranych roc/' 
nie małżeństw Ulrosła tam ,)(1 
307,183 w roku 1932 do 3!lO.88G 
w raku 1937. lLiczba dzieci, nro 
dzonych w pierwszyru kwartale 
roku 1938, przewyższyła II 

9,8()4 liczbę noworodków, kt6re 
przysrl'y na świat w tym sa· 
m)'1m o.kresic roku poprzed.nie. 
go. 

Do czasu ~dy niemowlęta te 
dl)romą, nauka rozwiąże moż~ 
zagadnienie podróży stTatosre 
rycznych, lub zwykłego przel.i," 
bienia. Ale ta.iemnice mał2eń
skiego szcz~cia zgłębi m()Źe to. 
pokolenie bez Dauikowy.ch wska 
zuń. 

Podz{ekowanie 
DorOłb, 

Na krótko przed odju7dem 
tlo'Chcquers w sobot~ miab 
miej ce jeszcze krótka rozmo
wa między ll1a. i mns. CIlA~f
BERLAIN, a małą ucz.enicą DO 
ROTHY FRIEND na Pl'0RU do
mu Downing Street nr. 10. 

Dorothy ma 7 lat. Od tygo· 
dni dziewczynka tyła w dągłej 
trwodze, spała niespoKojnir, bu 
o.ziła sic: zlana zimnY'm putC'lll 
Drżala l obawy, że jej oleice 
m-oże zostać osobiście :ta" ikln
ny w traszną wojnę. 

Gdy g.ro:hna zmorn mo;;tnla 
szczęśliwie uswnię,ta, Dorothy 
zasiadła przy swym bi tlTf'czk tt 
i natpisała do mrs. Chambl'r , 
laina: 

"Ja, mała uczeniea, chcę Pa· 
ni i Panu Chamberlai.n pochię· 
kować serdecmie za to, co oho 
je ZTobiliście dla nas wszy.'lt 
kich ... " 

Przed podpisaniem Ii~tu, spy 
tab matkę, czy może przesłać 
cal'usy premierowi ministrów. 
\fatka odradziła pa.'zesłanłe ca
rusów, orzekła, że 1M. Charohcr 
lain jest zbyt wysoko p ta wiu
ną osobistością na takie poura
łości ze strony roalej dzil'wczyJ' 
ki. 

List więc pozostał bez cah,
sów. Dorothy włożyła berecik i 
wY'biegła z domu. Na DowlJ1in~ 
Strl'et przepchnęła si0. zTęcznł~ 
prze~ tłum oczekujących, a. t;dy 
brama się otworzyła i wyszedł 
p!remier z małżooką, dziew<'7.yn 
ka wytbie.g'la naprzód, ukłon iln 
siG i podała I~WÓ.i dziękcz)"nny 
liJścik. 

Mr. ChatniberIain, z k!łjpelu· 
szem w ręku, uśmiechąlął ~i::. 
podczas gdy źona jego czytałn 
list. Gdy dowiedział się o trek' 
listu, za'Pytał małą Dorothy: 

- Czy sama pisałaś lis!? 

- Tak, mama tY'lko troc\\ę 
mi pomagała. 

- Pozdrów luallH: odr mnIe 
- rzC'kła mrs. Ch~l1l1brr!ain i 
pogładziła dzie\\.icz~lnk~ po głów 
ce. 

A Uorothy nie ruog~a juf wy
krztusić ani słowa, gdy!Ż ja', 
późnie.i opowiadała - - ., wszy
'iCV patr7.yli na m'TItll ~ l.Hcicka-
wieniem", -' SI 
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Pię y D . .., raterst\łłlB 
The International House nie 

j łst hotelem ani przytul'kiem. -
:\a hotel są jego pokoje zbyt pu· 
rytal'iskie, na przytułek jego ba
wialnie za wytworne. Równie! 
dzielnica, w której się majduje, 
mianowicie, River swe Drive na
leży dziś jeszcze do najokalal
szych w Nowym Jm-ku_ Ulice 
nad HudSOlJl River są dm pięk
niejsze niż dawniej. Nie ma. jut 
śladu brqdlkkh wozów ciężaro
wych, hałaśliwych wagon6w i 
syczących lokomQtyw. Cała dziel 
nica została przebudowana_ Pne 
ciua ją wspaniała antos1n.da. -
Plac, przy mej połotony byłby 
za drogi pod budowę hotelu. -
Jest ieb. też ta niewiele. 

Pokoje sypialne są rozdzielo
ne i podział ten przestrzegany 
jest z surowoścąi naj OS trzejsz ej 
reguły klasztornej. Zaden męż
czyrna nie może wejść do kobie
cego oddziału. 

Rozumie się, że również dziew 
O%ęta nie mogą przekroczyć pro
gu pdkojów, przeznaczonych dla 
męi:ezy:z.n. Roo:miki za:kładu nie 
zanOltowały dotąd ani jeldnego 
wypadku pogwałcenia obowią
zujących przepisów. Nawet cho
rym wzbronione jest przyjm<>wa 
nie gości innej płci bez speejal
nego zezwolenia. 

\We dnie 'W'ięc panuje w za1kła
Cizie .,koedukacja" w najlilberal
nłejszym ma.cr..enill tego słmva. 

Iity"ki. Jak we wszystkkh uni
wersytetach amer)"kańskich, pa
nuje równi-eż w Intemati>onal 
House żywe zainteresowanie dla 
teatru. 
Odbywają się przedstawienia 

amatorskie z dzi,edziny srlu,ki 
klasycznej i współczesnej, od
znaczające si~ wysokim artysty
cznym poziomem. IW, kółkach 
mniej lub więcej lioznych oma
wiane są zagadnienia z dzilCldzi
ny fi,lozofii, przyrody i sztuki. 

Zakład posiada obszerną bi
bliotekę i czytelnię, gdzie znaj
dują się wszysikie najwybitniej
sze dzienniki i cza'Sopisma w róż 
nych języ'kach. -

twi nocy podział ujbardzrej p1l- TAŃCE I FILOZOFIA 
NIECHAl PANUJE BBATEn- ry'tański. Naszki~o'wanj.e "events" - pro 

STWO International House m}>(~~l gramu naukowo - rozrywkowe-

angielskiej sztuki "Dangeraus 
corner·', napisanej przez znane
go i cenionego dramaturga J. 
Priestley'a; pokaz mody z Kate 
Hemingway, pierwszą doradczy
nią światowej fi:rmy ,Wanama
ker w roli conferenci1eTe; muzy
ka klasyczna i. ludowa. 

Instytucja Inłernati'onal Hou
se w Nowym Jorku powstała w 
rO'ku 1924. Po upływie sześciu 
lat został OItwarty ta'ki sam za
kład w Berkelev w KaliforIllii, w 
roku zaś 1932 ~ Chicago na te
renie Chicago University, mniej
szy jednak i n.ie tak ładnie po
łoź,ony, jak nowojorski, lecz rów 
nie doskonale zorganizowany. 
~V końcu zatożono Internatio

nal House w Cite Universitaire w 
Paryżu w roku 1936. Wszystkie 
te cztery i'l1stytucje zawdzięczają 
swój rozkwit dynaslii Ro :::k cfelle 
rów. 

J.. jed:oatk lntemałioaa1 liOO pensjonarius:r;y. Połowę sta- go z jecl·nego tygodnia ułatwi po-
1ł~ .. jat hotelem ani przy- D<7Wią amerykanie, resztę cudzo- znanie wysokiego poziomu du
tulkiem, eąm!e jest właściwie' ziemey, l'epT'ezentujący około 50 chowcgo życia pensjonariuszy 

Jed iDsłytac:ją. • _~ nacji. Oprócz: mieszkania i utrzy International House. Program IDEALIZM AMERYKA~SKl 
i6waej .la. Nosi Da frootooie mania, za które pob1erana jest zawiera regularne godziny ta- Duch Rockefellera unosi się 
~ uapis .. Tbat Brother- bardzo skTomna opłata, korzy- necznc, odezyt . Ruth St. Denis, nad jego dziełem. Można być z 
hoocl may Pft""Air" -- Niechaj stajll jeszcze pupiie zakładu 7. znakomitej artystki - tancerki, zasady wrogi'e:m gromadzenia ol 
paJlllje brateratwoł mnóstwa udogodnień i rozry- na tentat "Indie w moim tańcu" brzymkh bogactw, a cenić jed-

IbltytiiC,h tę ~ 'Jo.lin wek_ z ilustracj~mi z dziedziny iJldyj- nal, szlachetny sposób myślenia 

wnil w wielkim mieście dach 
nad głową, dostatnie utrzyma
nie, odpowiednie otoczenie i ży
cie towarzyskie oraz morność 
korzystania z książek i czaso-
pism w 40 językach? . 
Być może, że myśl tę nasunął 

mu jaikiś doradca. Lecz okollcz
ność ta zw1ę:ksza jedynie jegll 
zasługę, świadcząc, iż umiał wy· 
bierać doradców. 

,W nowoczesnej Ameryce wy. 
datkuje się dużo na rzeczy, nic 
mające absolutnie nic wspólne
go z business'em, zarobkiem j 
tak często ga.nionym amerykań
skim egoizmem_ Ofiaruje się ol
brzymie majątki na spekulatyw
ną filozofię, badania psychoana· 
lityczne, teoretyczną fi'zykę, ma· 
tematykę, na metafizykę wszel· 
ki>ego rodzaju, na pieięgnowanit 
greckiego i r zymski,ego klasycyl . 
mu, na starą, nową i najnowsl:j 
sztul-ę· 

'V stosunku do kurczenia sU 
eur0pejskiego ducha, amerykall 
ski idealizm nabiera po,tężnegl 

rozmachu. Ten amervkański ide 
aUzm był właśnie twórcą Inte ... 
national House na Rivier sid 
Drive, i troszczącym się o to, że· 

by nie był on lukratywnym prze 
siębiorstwem, przynoszącyr 
hrz~czącą c1ywidend~ . Chodzi t 
o cenniejsze bez poró'o.'mania la 
rzyści mor alne. 

Karol Seb~styen. 

Rocltelenar ojciec., ~ ze znaj- NtI. kaMą sobotę odbywa się s'kiej sztuki tanecznej; zwiedze· miliardera, który nie tylko roz
dUMCJIIl Iię obok kołciołem, w wspólna kolacja, połączona z ni,e najnowsz'elgo nowojorskiego' daje hojnie swoje zasoby, lecz 
którym 1IlORIl ~ kaunia. koncertem i odczytem, wygło- muzeum ,.The Cloisters", zawie- potrafi również stworzyć cele, 
duehowni wszysOdeh WJlZnań. 5ZOI1l}"m przez jakąś naukową rającego zbiory średniowiecznej na które poświęca te niezmierne 
Gm.eb _hdowy d:dełl od ko- btb literacką ma:komiłt<>Ść. architektury i plastyki, muzeum, sumy. Czy nie jest to istotna i 
sciobl: p~ park, abCjiilywa- M7j organizowanych stale "de- założonego pr-zez Johna Rooke- wielka zasługa Rockefellera, że 
ny z aieaw,UIa ~~ Jiating eirclea" roztrząsane są za- fenera syna i ofiarowanego mia.- wielu ubogim studen1:{)Iffi i jesz
Roi sil; ... -- oc! ~ l*ayłJ,- wadnienia międzynarodowej '1'0- stu; przedstawienie amatorskie cze uboższym profesorom zape-
wa~K~ • .,wDaWd '.~ .... ag ...................................................... .a~3&~~~~~~~==~ .. 
dri~· ~I' 

Inta., .... wf ~ 1IIiiIł ...... 
lu popienmJe wajeameJ liIFd1. 
i przyjdDi wu,:4ieh _ocIrN_ 
Zgoda i pnyjat6 .. """'m, 1Lt6 
re w tyc:ft w:zeczywhttdaJll -" 
z wielk, ~ ... ......eu.
nal H-oose jedDek dIi "" __ 
kątek, «cizie .... k ODe ta. ... 
graniczea Peaajooaluaw &IIkła
du składają się ~ dwueh WM IItw. 
nauczydell i ltadeall6w. 

Zakład jesllultytue)t -~ 
ekskluzY"*'Dł'o 11ft laadyń5kle kła 
by. Ws\ę1» ma~ jedynie osoby, 
polecone pnIeII 'W"}'tS'ze 1lCIlel.ale. 
O ile jest to student, mt1S'i GIl 

posiada6 mświadezenm władz 
szkolnyeh, slwierdnjęee jego 
wybItne zalety_ Protekcja nle 
ma żadnego wpływa. me odgry
wają rówmef źadnej roli rasa, 
religia i barwa skóry. Do luter
national House pl"ZYjmowani SIl 
jednakowo 11'p'!'Z'ejmie zar6'WYlO 
chińczycy i japońez:ycy, jak i 
murzyni. Ja~ wielk.ą r'O'rltosz mu 
si sprawiać tym ludziom ma.tli
WQlŚĆ swoł>odnego i przyjaznego 
obcowama z białymi towarzy.
szami wmieśde; gd-zie żaden ho
tel, nie pr.zyjmie mnrzyna, eho
ciażbv cechowały go najwybit
niejsze z3lety ducha iJ umysłu., 
podczas gdy jego biali g~cie 
stanowią sza.rą masę przecięŁ
nych ludzi. 

NOCE I DNIE W DOMU 
BRATERSTWA 

'. 

:~ 

Ż \-cie w International House 
odp~wiada wysokiemu poziomo 
wi duchowemu jego mieszkań
ców. Starsi pensjonruriu'Sze czują 
się odmłodzeni w ożywi'onym 
środowisku młodych studentów 
i studentek, młodzież zaś żywi 
dla starszych towarzyszy przy
jaźJl i zaufani,c, połączone z sza
cunJ,iC'll1, należnym ich wiedzy i 
doŚwiadcz'ellliu. Młodych łączy 
ze sohą prawdziwa koleżellskość, 
wspólnota zainteresowań, praca 
naukowa i zagadnienia praktyc'l 
nego życia. Do późnej nocy to
czy siG w obszernych salach o
żywiona rozmowa. Później dro~1 
mieszkańców tego pięknego do
mu się rozchodzą. 

1. Pi!;kne plecy .. . muszą by6 wedle ostatniego krzyku ~ody aDsje~ potmltOWM!e o'cłpowie'dnio ·do sukni.wIcczorowej i fryzu.ry: N~ ilus!racji wjd~i~y 
malarza Cho}'lpy, który to czyni na 1000dyńskiej wystaW1C fry~JeraltieJ. - 2..Podc:zas prolmego l;>łu złamał SlC~, z powodu n.ad"'yzkl 1.000 ~llo w obcląze
niu, największy ·samillot angielski. Obecnie identyczD.y samolot, cbudowaay I trwamego materJa~u, wykonał z powodzefll~m próbny loŁ ~ roz!'oe~ął llta
łą służbę komunikacyjną. - 3. We wszystkich dzielDl<":aeb Londynu. u~lld1;ono puDk~ ~dawaDla masek gazo,,:yc~. :- 4. ~omcnt wST'man~a !lę pol
skiej ekipy alpinistycznej Il& wschodni" ' śeian~ Mo)!t BlaDe. N. zdxaa ~~ alp.ioi1ta JerIJ. Golca.. W głębI Algallle NOlre de Peuterey (.l.7 t2 mtr.\ 

• 
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CZ, można unikną, 

skr epów! 
Do cierpi~ń, jakie szczeg'ólnie 

t':zęsto występują w ostatnich 
czasach, należą skrzepy, tW{)Il"zą
ce się w naczyniach krwionoś
nych. Częstość ich tłomaczy się 
częściowo okolicz:llością. i.ź lu
dzie żyją obecnie rut ogół dłużej. 
Skrzepy bowiem tworzą się prze 
ważnie u ludzi starszych. Stwier 
dzono jednak, iż wypadki wy
stępowania 8'krzepów w młodym 
wieku zdarzają &ę obecnie czę· 
iciej. twiedza nie wykryła do
-ycbezas przyczyn tego zjawDSka. 

Czy powodnją je coraz po
vszechruejsze ciężkie epidemie 
:rypy, wywołujące uszkod-renia 
laczyń krwionośnych? Czy po
ywienie 7Jbyt obfite, zawierają
e duto mięsa i soli' Czy wdy
henie gazów samochodowych 
, wieł!kich miastach' LkznIe bo-
7iem obserwacje DUuwają 11'%&

adnione mołe pnypuszezenie, 
e gazy te ~ przyczyną. coraz 
zęstszych wypadków powsta· 
ran·ia S'knepów u :r:wienąt. 

Moł.emy jedynie 'll'W'ata~ za 
l'kt, te istniejll lny czyntrilki, 
>rzyjające tworzeniu się !'krze
ów: zmniejszona szybkość prze 
'!ywu krwi w naczyniach, tł
~kodzenia, powstająoe w łdi 
~ankaeh i wzmorona skłon
:>ść do krzepniQcia krwi,. Krew 
)wiem nic krzepnie u wszyft
eh ludzi jedna:kowo nyJJko. 
U OS<JbnikÓ'W', ehorym Da he
amię, woln-ość krzepnięcia: 
'Wi jeM tft nikła, ii najmniej.. 
a ranka powoduje łmiedelDe 
y'k""aw~ 

Fakt tworzenia się skrzepOw, 
uważnie po operacjach i w 
ri.1p;ku z eięź1kinli wypadkami 
or6b .erccnrych i zakatnydl 
rtwierdu wpływ plerw'!łZego z 
ymrik6w, S'PI"rYjająe,dl po. 
rtawaniu skrzepów, mianowi
!, %Wolnienia tempa prrepły-
1 krwi. W obu bowiem wymie 
ooyeh sytuacjaeh zachodzi! o· 
ibienie obiegu krwi, spotęgo
me leżącą pozycjll ciała. 

'1Wi eelu Mtrreżenm się od 
rzepów w okresie pooperacyj
;m zaczęto ostatnio dawać cho
m przed operacją środki, przy 
,ieszająoe krążenie krwi, jak 
IJ'lID.ony gl"U~zołu tarczykowe
I, lub naświetlać pod{!zas SIl

ej operacji promi.eniami ultra
»)e!towym i operowany organ. 
wórcą tej ostatniej m-etody jest 
)któr Hawlicck. 
Oprócz ty{!h środków, w celu 
lrzedzenia powstania skrzepów 
nogach ustawia się łóżko w 

.'l sposób. że głowa leży niżej, 
i kończyny. Skraca się również 
mi·arf! możności czas pozosta
mia operowanego w łÓŻku aby 
'i-knąć ujemnego wpływu leżą
j pOl~ji na f('mpo krążenia 
"i. DoświadezL'ni<, stwicrdziło 
datuie wyni1d tych zabiegów. 
Co się tyay skrzepów. powsta
~ych na tle chorób infekcy.i
ch, to z yale/anit> 'ich w tym 
."]lĄdku może polegać jedynie 
wystrzeganiu się i starannym 

!zenin znl;:uźncj choroby, w ce-
llsllni~ri:l wszelkich jej śla-. 

,w. Nie].; tóre howi{'m z niell, 
Tłaszcza ostry reumoatyzm s1n
Sw j złośliwe grypy, mogą po
:>dować później uszkodzenia w 
wioMegu. Nie ulega jednak 
ltpIiwości, że tryb życia wy
era również duży wpływ na 
łonność do tworzenia sI-rze
IW. Siedzące życie i mała ru· 
lliwość powodują zwolnienie 
mpa krążC'niu Juwi, .które tra
jeszcze na szyhkości skutkicm 

ldmiernego otłuszczenia i za
lrzcń w fUllkcjuch narządów 

• rle 
N01NY sukces bakteriolog6 

- Musimy uczyć się eel'O
wae. 

Te słowa Pawła Ehrllcha, 
wynalazcy salvarsanu, są myślą 
przewodnią całej nowoczesnej 
chemoterapii, usiłującej tępić 
mi'kroby za pomocą środków 

chemicznych. 
- Musimy uczyć się oOlewac 

magiczne kule, które, jak czaro
dziejskie pociski Wolnego Strzel 
ca uśmiercały by mikroby. 

Mikroby, lecz nie organizm 
ludzki. Łatwo jest bowiem u-

łmiercić te ezy owe bakterie w 
doświadczalnej probówce. Zada
nie lekarza polega. jednak na 
zniszczeniu zarodków choroby 
w organiźmie pacjenta, nie przy 
nosząc szkody jego ciału; uda
niem chemilka jest wynalezienie 

Choroba p aSkiej at py 
Zbytnia otyłość i brak ruchu są jej przyczyną 

Pła~ą !łopą nazywa się także 
zniekształcenie 5łopy, w którym 
podenwa przylega płasko do p-o
wierzchni, na której się opiera, 
ś.utkiem czego mika łuk pomię 
my wielkim pakem. i piętą, któ
ry wKhimy zawsze w normalnej 
stopie. Dzięki OOmu łukowi stopa 
staje się ruchliwą i chód elastycz 
ny. 

lub stojącej, choroba, na długo 
przykuwająca do łóżka, nadmier 
ne tycie - mogą spowodować 
spłaszczenie stopy. 

Dłu~otrwała stojąca pozycja 
może łatwo wpłynąć na osłahie
nie muskulatury nóg skutkiem 
ich pr.leciążen,ia. Przyczynia się 
również do tego osłabienia utmd 
niona cyrkulacja krwi, spawo-

PłaRa stopa rzadko Dywa de- dowan.a brakiem ruchu podczas 
fektem. wrodzonym. Może po- stania. 
wstać skutkiem jakiegoś schorze N' od . d' b' l 
nia lub złamania, co zdarza się" . j l,e po.wdlol~ me tO huwle na c
jednak równie! stosunkowo rzad zy rowmez. o częs y~ . prolyczyn 
ko. Plaska stopa powstaje 'T. re- powstawama. płas,}ueJ . s:t0py, 
!roł Skutk' . ;dł" wpłV'wa bowlem szkodhwle na 
nh~' lCD?- ~uepra~. OW(\"O stan' muslmlatury i prawidłowy 
c l pr.zecJązenla n 1. dbieg krwi. Noszenie z:byt wyso-

Twoneme ~ tego zniekll'Z'tał- kieh obcasów przesuwQ. ciężar 
een.ia nie wety od wieku, C1:ę- ci.ała zanadto ku przedniej C7..ę
śclej jednak. powstaje w latach śei stopy, co powoduje skrzywic 
przełomowych i w starości. ni,e palców. Wyginają się one w 

Przeci.ąteD:ie n-ogi ~uje stawach, na których powstają od 
cioski. Poza tym wysckie obca~ 

w 1'8%~ dy5'pl'oporeji pomiędzy są zbyt małym oparciem, skuł-
jej wytrzymałością i ciężarem Jdem ezeg-o stopa ł'aiwo wykręca 
ciała. Gdy mięśnie i ścięgna, nóg się i nuży. 
ttlegq osłabieniu lub :zwiększy 
aię ci~ e:i:ała albo oba te mo
menty występią jednoe-.reŚnie, Da 
stępuje pmecią~enie nóg. 

Osłabienie mięśni j spowodo· 
wana n'im mnieJsza wytrzyma
ł04ć nóg, wy&tępuje głó'WIrl'e ja
to Kutek niedostałecznego ru
chn. W spółczesIJly sposób życia 
zmusza wielu ludzi do pra.cy w 
pozycji uniemotliwiającej odpo
wiednie ruchy, skutkiem czego 
mno'żą się wypadki spłaszczenia 
stóp. Praca w pozycji siedzącej 

Objawem tworzenia. Wi-: pła
skiej ~opy bywa częste zmęcze
nie nóg. Później zaczyna wystę
pO'Wać wyraźny ból w s.łopie i 
kostce, który ustaje przy siada
niu lub zdjęciu obuwia, gdy wzna. 
wia się swobodne krą fenie krwi. 

W wypadku spotęgowauia się 
cierpienia występują bóle w łyd
ce a nawet w biodrze. Bóle te 
ustaJą jedneJlc., gdy ciało znajdzie 
się w pozycji leżącej. 

Jeżeli nie zwróci się uwagi na 

Potęga lotnicza Anglii 

objawy pawstającego mie'kształ-. 
cenia, cała struktura kostna sto
py ulega zmianie tak, iż bóle wy
l'itępują nawet w nocy. Jest więc 
płaska stopa nie tylko zniekształ 
ceniem, lecz często bardzo przy
krą dolegliwością. 

Istnieje jednak wiele .środkow, 
aby jej zapobiec. Przede wszyst
kim konieczny jest ruch w celu 
wzmocnienia mięśni. Daje się to 
osiągnąć przez stosowanie spe
cjalnej gimnastyki. Dużą rolę w 
za'Pobi~ganiu temu defektowi 
odgrywa prawidłowe chodzenie 
i stan~e, jak również odpowied
nio dobrane oIbuwie. Musi ono 
być dość grube i mocne i posia
dać niezbyt wysok~ obcasy. 

SrOOki, mrpobiegające tworze
niu się płaskiej stopy, muszą być 
stosowane już w dzieciństwie.--

Nalety umotliwić dziecku swo
bodne poruszanie 1rończynami i 
chr-onić je przed zmęczeniem. -

Małe dzieci nie powinny odby
wać dlugich spacerów, nogi ich 
Sfl bowiem jeszcze za słabe w sto 
mn-ku d-o ciężam dała. Należy 
korzystać z każdej okazji, aby 
mogły chodzić boso. Jest to naj
lepszy środek 00. w.zmocnienie 
mięśni!. Dorośli powinni również 
korzystać z takiej moźliwośd. 

Na wzmocnienie mięśni paków 
wpływają bardzo dodatnio ru
chy chwytne paków i ehodze
nia jedynie na ich końcach. 

,f'au.f.&itri Qt!fjlb'SQ ~ns eOifV 
Le nombre d~$ kń'ces d@{ens;Vf?S 
on AngleJerlYi! eurcrpeen 
1935 ;580 ł*= 

La dlpeHse k;/a/e poor
!c!n't:;liO+1 rlał-cc mili/a;
I'euJ//:;vicl-ian dvi/e) 01 

millirmrL . 
L....... ".,. .. 500c;el'O--r-r pfines 

1938-39 
k;xi: 111.5 

środków, tępiącye1i mikrol/~ 
dzięki chemicznemu pokrewjcl'l
stwu oZ ieb istotą, lecz nie z Ol'· 

gam1:mem ludzkim.. 
We fł"anlkfu:n::kim labora l0 

dum Pawła Ehrlicha odlano o' 
koło 600 takich "chemicznych 
poei'sków" i wycelowan-o je w 
bakterie, zan.im dopiero sześć, 
set szósty, mianowicie salvar, 
san, okazał si~ istotną "magicz· 
ną kulą", która potrafiła uśmier 
eić bakcyi syfilin.. 

Od tego czasu wiedlza odlała 
wiele jeszc:7.le innych kul, niosą
cych zagładę wrogom ludzkiego 
życia. Tępi !łię mikroby śpiąe:zki 
i bakcyle malarii 'We wszystkich 
jej postaciach.. 

Ofiarą ehemoterapii stały .. 
równie:! streptokoki., powodu';"
ce w organiźmie wszystkie pra
wie stany zapalne i ropienia od 
zwykłej wrzodzianki d-o cięż1tieh 
zapalel'l. najwatoiejszych orp
nów, jak serce i nerki, i śmier· 
telnych zakażeń. 

Grupa chemicznych suDsła. 
cji, którym zawdzięczamy 'EW7-
cięstwo w wal<:e z streptokoka
mI, dostarczyła cennych ś.rod
ków do tępienia innych przed
stawicieli licznej rodzi·ny kOlków. 
Jedne mają nieść zagładę przy
pominającym bułeczki bakcy
lom rzerzączki, tej najzdradliw
sze,i i: naju'Porczywszej z chorób 
płciowych. U§m.iercają je często. 
lecz wyrządzają jednocześnie 
s-zkodę organizmowi, skutkiem 
czego działanie ich m.u~i .11'''7(,7(' 

ulec modyfi'kacji w sensie wi\:
kszego udoskonalenia ieh zdol
ności do uśmi-ercan;a groźnego 
wroga ludzkości. 

Inne chcmic:.me kule przezna
czone ~ą do polowania na pncu
mokoki, podobne d'O lancetu mi· 
krobn zapalenia płuc, wykrywa
ne w ostatnich czasach coraz czę 
ściej. W walce z tym wrogi<!lll o· 
siągI1ięto nowy i wielki sukoea 
w postaci środka, który urnożli
wie. leczenie zapalenia płuc na
'Wet w wyp-adkacb. WODeC kt6-
rych medycyna była dotychczas 
bezradną. Środek ten otwiera za 
razem ba'kteriologii nowe pen
pektywy. 

"M and B 693" brz.mi magW
na nazwa nowej kuli, ktÓT'a .... 
zała się zdumiewająco S'kl1t~ 
ną, jak twierdzi doktór tWhitby. 
leko,rz Middlesex-Hospital, w au 
gielskim lekarskim czasopiśmie 
"Lancet". Stosowanie nowego 
preparałn dało sensacyjne wy
niki w wielu wypadkach skom
plikowanego zapalenia płuc, za
grażającego tyciu, zwła.szcza a 
ludzi w podeszłym wieku. 

WażniejSZym jednak je!'\z~~ 
od tych S!Ukcesów jest spostne
żenie, jakie uczynił podczas st~ 
-sowania "M and B 693" doktór 
Whitby. Pneumdkoki leżą zwy
kle parami w tOlrebce, która o
chrania je niby pancerz przed 
działaniem su'bstancji, wytwarza 
nych w celu obrony prze!. :o:am 
organizm. Pancerz 11 n chronił 
je r6wnież skutecznie przed de 
tychczasowyrni atakami chemii. 

Wielka Brytania ma mieć w 1940 ruku 14.200 samolotów wojennych, a wydatki na dozbrojenie.,.. powietrzu wy 
noszą w roku budżetowym 1938-89 dwa razy więcej, nit w roka 1936---37. 

tru1I'ienia na tle chronicznej ob- skromne, możemy przyjąć unio nie ruchu, za momenty zapobie
słrukdi. Pomimo więc, iż nasz'e kanie obfiteg-o pożywienia, ja.r- gające powstawaniu skrzepów, 
wiadomości o środkach zwalcza- ską dietę, dbałość o prawidłowe szczeg6lnie w bardziej posuni~
nia sl\rzeońw sa jeszcze bardzo funkcjonowa,nie :ki-szek i uty;wa- tym wieku. 

Wielkie było zdumienie ira· 
dość dtJiktora Whitby, gdy &Lwier 
dził w mikroskopie, Że nowy śro 
dek niszczy ochronny pallcen~ 
pneumokOlków, w~tawiając je 
na bezpośrednie działanie sub
stancji, tępiącej te mikr()lby. To 
zburzenie twierdzy pneumoko
ków jest może pierwszym eta
pem zwycięskiej watki człowie· 
ka. z mmobami.. 



D etarki prez. Roosevelta 
•• Missy·· i •• Mały Kr6Iik·· 

S~krel ... 'l.rki prez. Roosevelta są 
fierws:z:ymi osobami, które coouen 
nil." ran,) przychodzą do Białego Do
.au i wychodzą wieczorem ostatnie. 
Dwi~ fra.ncuzki są, co prawda, 

obywatelka.mi. amerykańskimi, al.,. 
dziadek Małgorzaty Lehand pocho
dził li Auvargne, a. dUMek Małgo
rzaty Durand r; Turenne. 

Małgorzata. Leha.nd to "prezydent 
R,()osevelt minus podpis", & Malgo. 
rzata Dura.nd to ,.sekretarr; James 
Roose;elt minm podpis". 

Małgorza.ta Lehand ma Prz88Z!"ł 
pięćdzi~iąt lat, Małgorzata. Dura.ud 
umiej nit czterdzieści. 

One to 'W'l'&r; & prezydentem opra.. 
wwały szczegóły jego przemtwie. 
cia. w K.aruv1zie i robiły kolejno od
l!iEy, kilka.krotnie poprawiane w~ 
DOl'ęeznie prze.z prezydenta.. 
,.,MlSSY" NAJBARDZIEJ ZAJĘTĄ 

KOBIETĄ NA Ś\\'ECIE. 
Panna MaJgon:a.ta Leha.nd, kttq 

twnYdent Roosevelt nazywa. poufa..
le "MiasT', jest jedyną kobietą., 
kUra JDIo awoje biuro ł1d. obok 
słytmego owalnego biura '(ll'Myden.
ta. Dn.wi do biura *' zreszta pra
wie awne oWańe. 
~ jest jed~ k~ n6-

1& ma pn.wo wejśeia do prezydenta., 
na.wg podesaa konferencji. Częato, 
lded,. słyIsy jak prHydent kuzIe, 
wchodzi. bes wezwania. i zapytuje 
czy się me sa.ziębił- Praeuje & Fran
klinem. Rooeeveltem ~ 1920 r. Y(ie 
pna YDyBtta. 

"J8IIrJ", • ~ lHDW'ł 1Ię, sa 
Jest ,.D&jbal'dslej saję~ kobietą 'DA 

~wiecle", Jest rekorddstą, • Il~ 
thodd o obeeBot1ó M W' Białym .De,.. 
mu. Nie ... aledIłel1 lub twięta, 
l'y nie przychodziła do pracy, tak 
iż pr'i'SJ'dem daje jej esęs~ ... ~
jamyeh tłOWMh ugaaę. 

Małgor.... Leband ma "6gi\DmDJ 
materiał do opnocnrania. Posiada 
(111& nie JDDIej 011 płę6 ,.dyktaf .. 
nów", s których "ugrane- waJce 
pnesyła ber.pośrednłm pnewodela 
do swol.eh ~ eek:reUrłŁ 

"Mi.s8y pneuj'! 1ł'fęeej, l1li cały 
~ena.~ rn.zem'! ml'Wl O&ę15to prezy
dent Róosevelt. 

Missy nie jest za.mężn" Całe jej 
iyci'~ stanowi praca.. 
SEKRETARKA W MANKIETACH. 

}figsy odpowiada. pani Roos€lvel
towej, która jllo CJęsto zaprasza.: 

,.Nie mam czasu I PreLvdent bę
drie ja.ił za. mnie" i błe ~bie przy 
nieść kilka. ka.na.pek. 

Missy Leband jest j~zeze męko 
są przyjaciółką Francji od prezy. 
denta Roosevelta.. Jest członkiEm 

Francuslrlego klubu nowojor&kic
«0,". 
Włosy ma ·oooięte l ondulowane, 

natomiMt maluje się bardzo mało_ 
Naogół nosi sza.re lub eiaono - rie
lone suknie z bialymi koronkowymi 
kolniena.mi.. Cierpi na. nogi, & pod
t'us pracy 00& wysokie mankiety. 
Dyplom&Ci ~ często zg~rneni, kit· 
dy "Wid.. nagłe wchodz~ do o
WalMgo biur:a oso~ .. '" maokio' 
tat'.b,!'. 

Hiesy Jada mało; ~ ma. W'Ielki 
talem kuehArski. Kilkakrotnie zda 
rs,ło się, te cłah. pani Roosevelt 
i kucha.n.owi Białego DQlD1I kilka. 
reeept. kuobni francuskiej. Prezy
dHJ~ powiedzia.ł jej, te w dniu, ki:!
dy będzie miała. d~ swego stano
wiska aekretacld, zaa.ngatuje jll ja
ko \.ueha.rkę. 

llalgorsa.ta. Lehn.nd PHJ jeid!a dQ 
Franeji eo trzy lub edery lata., 
Urlop jej nie przekracza nigdy; S 
tygodni. 

~ANlCA DURAND, NAZWANA 
"MAL nr KRóLIKIEM"'. 

Druga ,.pezesoł&" Białego Domtl 
jl'H rt.WDieł W'DDe~ francuz.&. 

Panna Darand jest dla. Jameea 
Re osenlt& tym., t"ZYDl V"mr Le
haDd Jee& dla prezydent&. Podesas 
gdy ta oetatnia ajmuje nę bł~ 
~ apra"Wami ogó1Lymi i JDiędzy
urodowyml, Kałgon.a.ta DalVld 
'jeeł .wq -eecJalis*' adminJstra
~ 

BJIa ,&ca.rq potnednib J .. 
mesa ROO8e~ta. Louis HowfJl'"&. 
Debłuto.u. ... Bialym Doma pned 
clWVDUtyIMy, Jako mnotypiałb 
~kretana pruoweg'O W' bneela.ni 
prt"%ydenta.. 

Prezydent oehrzcJl ~~ "Ma.ły 

królik". Pr~~wisKo bardto dobrze 
dobrane do !liej, jest bowiam ma4 
i bardzo żfW\ osć bkllo 

Osoba., której na.jbardzif,j boA 
eię W"8zyscy woźni -i urzędnicy kan
l~l·la.rii pr~dent&, jest nerwowa, 
daje .. ostrym tonie naj8zybne, 
uaeem nie zrozumiał·! rozkazy. 

Mimo tego błędu panna. "Mały 
królik" jest bardzo lubiana. przea 
rodzinę Roosevelta, która i j\ c7A2' 
/Oto u.p~ d9 stołu rodz~go. 

Pa.n.na "Mały kraik" Durand jest 
członkiem klubu francuskiego, wła 
dtlr ośmiu językami, d,v& razy W"y
grala. roiatr&ostwo a.merykańekie na. 
konkursie stanotypistek. 

Apetyt paIlIly Durand przestra
sza. nawe~ samego pr"ydenta., któ
ry du~ jada.. Kiedy nie mote 
.wyjAć, aby IPOzyć · lunch, panna 
"Mały krolilt! jada. w swoim biu. 
rze. Jeat to najczęściej cale kurc~ 
w galantce & konserw. SJ>Q!ywa 
wiele owoców i pije duł.& aumpa.na. 

CZY PRZYSZLA SENATORKA? 

P&DD& l>ur&nd jest bardzo ko
kieteryjną.. Uchodzi za. jedq z naj
lepiej ubra.nyeh kobiet w Wasqng
t(1ni~. Nosi. okulary. Twarz jej po
kryta. jest piegami Ma namiętnośó 
do pięknych naezy. Często można 
i~ zobaezy6 na w:ielkieh przeta.r
gach, & pewność jej gustu i jej lIlł
da we wszystkim, co dotyczy ma.
lar!twa, jest zna.tU\ w sferach ame
ryk:lilakich artystów. 

Nie ma do dyspoqeji Paebrda, 
ale kieruje sam& sw"im. Buiekiell'l. 

Jej _jlepezym pnyjacielem jest 
uacsb, zaełl1rycajw, terier, .. 
~ "France". 

Gra W' plfa l tenl!a, 1JPi& ~ 
~ i eo trą ~ pneebo
cbI ~ W' Colorado. 

JeJ ~ Jes& 1OSta~ ł.łIc1ył 
WMło,ą. KoIliwe, te te oe1ągD1e. 
OnetIlJe przynłych 'łrybcri... .. 
Wanyagtoale ł .. jut 1TIl" ~ 
lnmłk6w'". 

WreacIe puDa ,.JIaIy fr(Uk" 
Dmand J~ łłT!łt~ Z lIissy LeIwld, 
jt>dyą kobleą., dopusze%~ do 
tajnyeh narad w prezydeDhln:e. 

FanlaSluczna Bariera orezudenla nBC I Ameruce 
Od chłopca na posyłki do władcy radiowych stacji 

Na piel wszy nut oka prezy
dent N_ B. C. Dawid Sarnoff nie 
wywołuje wielkiego wrażenia.
;Wystarczy jednak. zamienić z 
nim choćby kilka słów, aby spo
strzec, że jest to niezwykły czło
wiek. Świadczą o tym zarówno 
pcrwność, z jaką mówi, j~ rów
nież jasność sformułowań. 

Czterdziestosiedmioletni Jja
\\,jd Sarnoff, p~zydent N. B. C. 
- Naoolllal Broadcasting Cortn
pany, ma poza sobą wsrpanłałą 
karierę. 

Pochodzi on z malej mieściny 
w dawnej mińskiej gubernii. Ja
ko dziewięcioletni chłopiec przy
jechał do Stanów Zjednoczonych 
Uczył sIę tam wszystkiego, co 
było dostępne dla takiego bieda
ka, jak on i odrazu wykorzystał 
możliwość specjalizowania się w 
jednej dziedzinie. Pracował ja
ko goniec biura telegraficznego, 
z pensją 5 dolarów tygodniowo. 
:W cią~u kilku miesięcy poznał 
alfabet Morse'a i dosŁał posadę 
w podobnym przed3iębiorstwie 
już jako urzędnik. Zarabiał wów 
czas 5 i pół dolara tygodniowo. 

Przedsiębiorstwem tym było 
Marconi Telegrnphic Company. 
Młody pomocnik telegrafisty zu
chwycał się ideą porozumiewa
nia się bez pośrednictwa drutu, 
studi.o~al wiecJ:orami tcchnicz-

ne dzieła. Wkrótce tet został sa
modzielnym telegrafistą, a wresz 
de dostał się do domu towaro
wego Wa'nnema.ker, posiadające
go własną stację nadawczą tele
grafu bez drutu. 

Gdy odbywał tam p.ewnego 
dnia swą słuzbę, był to 14 kwie
cień 1912 r., otrzymał sygnały, 
które odcyfrował, w najwię
kszym napięciu. Wiadomość 
brzmiała: "Statek. Titanic zde
rzył się z lodowcem i tonie". 72 
godziny bez przerwy przesie
d'Z'iał młody, dwudziestoletni Sar 
noff przy swoim aparcie. Opu
ścił go wtedy dopiero, gdy na
zwisko 05tatniej z ofiar katastro
fy wysłał w świat. 

Ta jedna'k właśnie katastrofa 
zwróciła U'wagę na. konieC'Z'Jlość 
zainstalowania telegrafu bez dru 
tu na wszystkich okrętach. Mar
coni - Corporaoon przechodzi o
kres wspaniałego rozkwitu. Sar
noff robi karierę. - Zostaje dy
rektorem. Mareool - Corporati1on 
przeksZJtaloa się w Radio C"orpo
ration of Ameriea i zmiana ta 
stwarza nowe możliwości. W r. 
1930, mając 39 lat, jest juź Sar
noff prezydentem N. B. C. 

Odpowiedzialność, jaką pono
si, jest ogromna. Przeka'zywanlie 
wiadomości jest czymś więecj 
niż przedsiębiorstwem handlo.-

wym.. ~ ono być, jak twierdzi 
Santoff, prawdziwy ameryka
mn, - wolne od ws-zelkicl:l wpły 
wów władzy. Wolność służby in 
fonnacyjnej jest, jego zdaniem. 
pO<btawą demdkracji. Informa
cje wiD'lly jednak. przyczynić się 
do tego, by obywatele i nat'ody 
mogły się lepiej pM"<m1mieć. 

Jako wielbiciel muzyki. wpro
wadzoił Samoff od pewnego cza
su, co tydzrień godzinę, poświęc()
ną wychowaniu muzycznemu, 
słuehalllą przez tysi."ee uczniów. 
Zorgall'irował ł:raIMmbje % Me
tropolitaitn - Opera, których sln
cM cała Ameryka. W 1937 roku 
udało mu się zaangażować To
scani1Iliego DO. serię drzies.ięeiu 
koncertów symfonicznych, traM 
mitowanych wyłącznie przez N. 
B. C. W tym celu musiała być 
Z'organi'Z,owana speejallDa orkie
stra. Była to pierwsza w Amery
ce orkiestra, grająca specjalnie 
dla radia. Toscanmi otrzymywał 
honorarium w wy'Sokości pi~iu 
tysięcy dolarów za koneerŁ. 

Sarnoff pracuje te! na wielu 
innych polach. Jem jednym z ad
ministratorów Metropolitain
Opery, doktorem honori-s eausa 
kilku uniwersytełów. politykiem 
i pOlS±adaczem całej kolekcji od
znaczeń i medali. 

1 

1. Na polu Mokotowskim w Warszawie odbyła sil) odprawa ochotników 
polskiegG korpusu %aolzańskiego. Na odprawę sla wiło si~ kilkanaście tysię
ery członków. Na %djęciu - naczelny komendant korpusu, witany owacyjnie 
podc%as przeglądu oddziałów. - 2. Wielki schron w Hyde - Par'ku w Lon
dynie. - 3. Niemcy s.udeccy; r07iWalają betono'we przeg:ody, zb:udowane 
proz6 C2:echów w okolIcy Klmgenthal. - 4,. Podczas starcia w okolicy Gras
litl czesi zaatakowali samochody henleinowców przy pomocy granatów 

~ych. 
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ODinia Stanisławskiego. Gorkiego. KUDrina. - Ko'bieła n. 

o Wilhelmie II ••• Klowni. - Posk~ m-anie mus 
IraDezie. •• Fanli 
BI6w 

.. pójd'zi1eIJ.llY do cyrku ... Jeste§· 
my tro~hę "pod gazem", a więc 
zdolni do popełnienia podobne· 
go głu,?słwa. W stanie trzetwym 
wstyd uczęszczać do podobnej 
instytucji, lecz po pijanemu, to 
rzecz nader interesującal" 

Tak mówi bohater powieści p. 
GNIEDICZA, a Gnrerucz był nie
gdyś dyrektorem teatrów car
skich i jest nie tylko beletrystą, 
lecz również autorem historii 
sztuki. I nagle ten ~łowiek, któ
rego słowa są autorytetem, wy
głasza takie zdanie. - To wiel'ka 
krzywda dla cyrku. 
Kiedyś w piśmie petten:sburskłll1\ 

"Teau l Sztuka", utalentowany 
beletrysta. WŁODZIMIERZ TJ
CHONOW wypowiedział się w 
następujący sposób: 

"W cyrku nie ma. miejsea JUt 
f:tlent, a zresztą zobaczyć go tam 
było by widokiem równie boles
nym, jak widok. niewinnego 
dziecko w brudnej knajpie ... -
Stać się małpą - oto ideał czło
wieka, który poświęcił lri.ę cyr
kowi". 

wysoko, a Maria Szyraj nigdy nic 
pracowała w powietrzu powyżej 
10 metrów. Siatki me było. Na 
próbie podczas dnia Maria Szy· 
raj nie odważy~ się wleźć tak 
wysoko, licul~ na to, że wieczo
rem przy diwiękach muzyki i w 
podnieceniu artystycznym przyj 
dzie jej to z większą łatwością. 
Tak S!ię tei stało. Numet' pomyśl
nie wY'konała, lecz gdy zeS'zła na 
dół trleba jej było wlewać WOOQ 
do ust i roz,suwać zaciśnięte zę
by: dosłała spazmu nerwowego. 

Mie&~keńcy Rygi pamiętają, 
jak zabił się w 1913 l'oku .TAN 
POLDI podczas wykonywania 
przedniego salto morlale w po
wietrzu z l'owerem. Cyrkowiec 
musi wciąż wysilać się na coś no 
wego, aby porwać widza. RO'Syj 
sey artyśei cyrkowi węd1"Owaii 
dosłownie po całym ogrO'll1nym 
){raju i z'aglądali nawet wgłąb 
KiTgrzji, dawali przed'stawienia 
WIe wioskach kirgis'ldeh, podró
źawali na wielbłądach i bykach, 
mieszkaH w jurtach. Zrywały 
się szalone huragany stepowe i w 

Sowiecey krytycy wytykają ich podmuchach trzepotało i gro 
te słowa.: Widzicie, jaki stosu- ziło każdej chwili zerwanieUl 
Bek do cyrku i ,stniał w państwj~ się z p{lli płótna, rozpiętego nar] 
starego reźymul Wid·zioie, jak areną cyrkową· KIrgizi na,iwię
ó"lczesna in~li:gencja pogardza- re.f lubili walk~ umel'ykańską. 
la wszystk~ 00 było popularne Mieszka w Rosji a'~tor JANU-
w szerokich maaaebf SZEWSKI, - pseudonim: Ka-

IJecz na ten wybuełi ~urze- dyr - Gulam. Kitrgill:i nazwali go: 
łlia znajdzie si~ odpowiedź. A eo "Pałwan", co zrnaczy w ich języ
panow1e krytycy pO'\Vied%ą o kl- ku człowIek wszeehmoeny. 
telilteneie MAKSYMIE GORKJM, MI: KTs'Zła'kach, lubiono go bar 
o dopiero eo zmarłym STANI~ dzo i na wyścigi częstowano 
8LAWSKDH :Wszysey oni: maj- smaoznym przysmakiem naro
dowali w cyrku żywe, ładne i dowym - baraniną . 

mrowe wido1i"iś:o, a Stanisław- lWszystkiJego trzeba się było 11-

tiki." swej bil,b .,Moje ąde =y6 w cyrku, do wszystkiego 
,.. aztuee" poj'W"ięeił cyrkowi 
wspaIJ.iałe stronice. Naturalnie przygotowywać. 
wszyscy oni dobrze wiedzieli, i Zawsze ZIU'Pełnie odręJ:lne sł:JJ.
t.emu nikt uigdy nie zaprzeczał, '. JliOwisko w s'ltuce cyrkowej zaj
że istota cyrku i jego psycholo- mowalll clownada. Starzy clowni 
~ia nie Sil subtelne, te obyczaje z niezmienną dwną powtarzali 
areny bynajmniej nie odznaeM- jedno z<dani·e: " Nauczyć się być 
ją się wytwom05cią. że wlę- clownem, albo grać rolę clowna 
ks~ć . eyrkoweów rek1'utuje sl~ nieS'posób - clownem ł1'7,cba się 
z nIZin, niemal z mętów społecz. nrodzle. 
Jlyeh. 'yrki dawały przedstawie- Pod~'zas wojny prawi we 
uia na jannarkach, zadzierały 7l wszystkich cyrkach wyśmiewa
pubIicWl,lśeią, wywoływ~ły skan no Wllhelma II. Zajmował się 
aale i bójki. Nie ukrywa rów· tym równilelż i clown Ferroni 
nież książka, o której będzie mo (Fanli). Odbywało siQ to w ten 
wa, smutnego faktu, że gdy wla- sposób: oznajmiano o uroe,zy
ściciel wędrownego cyrku robił stym wkroc'z'eniu Wilhelma do 
plajtę, ratowały go "chórzystki", Paryźa. Na arenę wJeżdżał stary, 
chodząc "na robotę". nawpół rozwalony wóz, zaprzę-

Praca w cyrku - to ryzyko i żony w starą, wynędzniałą szka
niebezpieczeństwo. Bardzo czę-
~Lo rodegają się tu fataLne sło
wa: "rozbił się", "spadr', "zła
lUał kręgosłup" (nogę, rękę), 
,.rozszarpany" i t. d. Nie raz 
czytaliśmy i czytamy: .,wyniesio
no g,o za kulisy w stanie bardzo 
cięi.kim", lub opowiadanie o 
iym, jak cyl\kowi<"c zawilSł głową 
w dół, a jego brat wisilał obok, 
uehwyciwszy się trapezu rę'ko
llla; jak pierwszy puścił trapel:, 
zaś szarpnięcie było talt mocne, 
że nieszczęśliwy brat runął na a
renę z wysokości dziesięciu me
trów. Nawet SCYPION CINISEL 
LI, potęŹlny, sławny dyrektor pe
!crsburskiego cyr'ku, przeszedł 
'tV młodości katastrofę; w poeząt
kach swej kariery cyrkowej zo
słał potratowany przez konIa i 
od tego czasu nazawsze wyrzekł 
się popjsywania na arenie wyż
~zą szkołą jazdy konnej. 

Jest to o'gólne prawo, wspólny 
los. Kobiety nie stanowią wy
jąLku. Aktor cyrkowy SZYRAJ 
występował wraz ze swą żoną. 
:Wyi(onywali wspólnie akroba
'1 yCZ'lly numer powietrzny. W Ki 
jawie aparat zaw·j,e5.zono bardzo 

pę. Na wozje U'S'ta.'WIiona była 
trumna. 

Okrakiem zaś na trumnie lilie· 
dział Wilhelm (clown Fami).
Zaprzęgano zawsze specjalnie 
starą, chudą i wynędzniałą SZlka· 
piTIę. Samo jej pojawienie się, 
wywoływało szaloną wesołość 
wśród publiczności. Cały eyrk 
formalnie kząsł się od śmiechu. 

Pewnego razu ne skutek nie
dopatrzenia słajennyeh cyrko
wych, biała szkltpa., ~łutona 
artystka cyrkowa, wyszła ze !'łaj 
ni i wolnym, wymierzonym. kro
kiem podążyła do dOIJllO'S'twa swe 
go byłego właściciela. 

Cyrkowi nie potrzeh'lle !!l &ub
teJne dowcipy. Ważne je$t tylko 
to, aby kupl'et , trick, chwyt, do· 
tarł do wi~kszości publiczności. 
;Waż,ne jest 
tyUiO to, aby kawały były ąklu

aj Ile. 
Wielu clownów zamawia~

bi·e teksty u literatów, są one na
turalnie lepsze od prób Ji'terac
ldch clownów, lecz często 7IhyŁ 
literackie i wklosłowne, a w cyr 
lm wszystko mus'i hyć lakonkz .. 
ne. -

Czy wiecie, co to jest clown 
"dywanowy"? Jego obowiązki 
polegają na bawieniu publicz,no- . 
śd w tym czasie, kiedy na are
nie usblwiają jakiś apa:rat, albo 
zwj'jają dywan, Jed!nym słowem 
w przerwie między występami. 
Dawniej te luki zapełniał .. Ru
dy". W ostatnich lalach pojamł 
się "Charlie ChapIin". Poezątko~ 
wo dokładnie kopi'owano go, po 
tym zaczęto go zmieItiać. "Dy
wanowy" clown Rumianeew 
(Caran d'Achle') zadał solbie wie
le trudu z przY\kr;()Jeniem kostiu.
mu chaplinowskiego. Zwłaszcza 
trudno było skopiować ~podnie 
Chaplhna. Na "Charłot" niały 
one i opadały wOl'lkowato z całl} 
naturalnością, to było śmieszne 
i eharalderystyczne dla Chapli
na. Wiele trudnośd nast.ręczała 
lównież peruka. Clo'\\'n za każ
dym razem sam ją strzygł. p,) 
tym zmienił nakrycie głowy: cha 
plillowski melonilk zastąpił mięk 
kim kapeluszem. Zresztą ani jed
na z tych zmian nie przynio'Sła 
powod ~ellia dywanowemu clow
nowi, nie podobała się puhlicz
Bośd. 

Najbardziej ciekawym. cmo
CjOll ującym , lecz i pełnym nie-

Zapalne punkty 'wlata 

bezpiecl:eństw numerem" eyT- nydi. Zeml)acłl Jm"It~ł uQmct-< 
ku była I pozostała tresura, a.... nie oczy . .,Lecz, koebony panłe. 
esej poskramiante sw1erąt. Po- c:q praeował paD ki!edykolwiet' 
gromeę Anisimowa zaangaiowa- ", ogóle ze zwierzętami?" Eder 
no do New Jorku, do cyrku Bar nie praeował. R~ła się treo 
Ruma. Był to olbrzymi cyrk, któ sura lwów. ~Tótee rosyjski 1»
ry ciągnął się na pT"lestrzen~ ca- gromca wziął widły w ręce i zde
łego rogu uliey, podoimy był do eydował się wejść do klatki. Nie 
pasażu handlowego i mieścił 20 zdątył otworzyć drzwicze'k, jak 
tysięcy widzów. Pad koniec trze rzuciły się na niego dwa lwy. -
dego sezonu Ani.simawowi %8- Nie było rady, trzeba było opę
proponowano wyjaul do stanu <1216 ~ i uciekał. Powol~. 
Oregon, dla pracy nad d:rikimi jednak wszystko się ułotyło. 
mustangami. Lapie się je przy Twierdq.!fi pogroutq d ... 
pomocy la~a i sprzedaje za bez- pieżnfk6w powłnn1 wysłęp0wa4 
cen. Farmerzy i cowboye usiłu· w k08timnaeh, pnesiąknif:!łydJ 
ją ujeździć je, lecz s 10 mustan- łeb WOIIIbt-
gów odaje się li łrndem ujeźd.zle 
jednego konia pod wlerzeh. Mu- 'Jefti. się ~ nowy &i
stang - to stra'S'Z1le zwierzę, d,zi. sti'ltlll, trzeba go najpierw pc;..; 
ki koń, niepoW'Strzymany w trzymać pewien ezM w tym po:
swej wści.ekłości Skacze przez mieMczeniu, gdrrie pnebywa,if' 
najwyższe płoty. Lada przyczy- lwy_ . 
na wyrta'rczy, a'by mu'sfang na'- . lW'nystko' to jes1: pustym ~ 
tychmiust się wściekł: pędzi ga- dMliem. iW ogóle trzeba wiedzie( 
Jopem, pl"z~ywa piersią nilby że lwy są bezprzykładnie tchtf 
nh~i za .,i.eki drutów kolczastych, rzlłwe. Są one silne, dzi'kie, leQ 
pędzi prz'ez godzmę i wreS'1.eie napnykład jeden z najbu-d'Z~ 
pada l€mdlony. Lecz wszystko złych lwów, pewnego ruu Pi 
to można pokonać. Włodzimierz wyj§ciu na arenę z1ąkł się f. 
Dur?w zmusp amerykańską trzanego kołnierza pięknej ~ 
nutru~ do mycIa i płuk~nła bie- my. siedząeej ", pierwmym rz" 
li~y. Był lo w ogóle m~str~ nad - dzie i w panicznym &Łrachu za
uusLrze w tr·esurze. Kupił kledyś czął S'ię miJOtać po areu,ie'. :\Iiał 
zalba.wkę - nakręconego szC'Zu- ...-ygląd niesłyehanie S'kon'Sterno
ra i wypu'SZcz~ł go na kota: Kot wany i pmez cały czas ello_ 
przerażony u<n.ekał, gdzie pIeprz się :m pogromcę, nie lpt1S'Zczat.r 
rośnie. Czy moina !tObie wyp- oczu z damy " futrzanym koło 
braZ'ić kUl'ę ł lisa, żyjących w nierm. 
zgodzie? :Wnuk tego zlla'komite
go Durowa, Jerzy Durow, - WBa 
dza lisa na postu1nenł, biene w 
ręce kurę i przykTywając się mą 
a1akuje lisa. Us jest zupełnie 
zd,etzorientowany: cM to za od
waJŻ.ny kogut? Jaik ue napa
dać. na nieg~' 

Następnie D1n-cm ~ lJIM 
do jednej połowy klatki, " dru
giej z druciarut siatkt\ umiaa
cza się koguta. Zo.atakowa~ go' 
li's nie może - siatka przeszlka
dza. L~e.z nawet nie chce napa
dać. W bardzo kr6tki!Ol C'Ulsie 
para ta przyzwyczaja się do słe
bie - i Cle l osiągnięty. 

Ci'ekawc są opowiadanm zna
komitego Edera. Potrzebny był 
pogromca. Mia'ł się zająć zwie
l"zętami , przywiezfonymi z Nie
miec. NiemierJd artys,ta ZEl\t
~ACH postawił warunki nie do 
wypelni·eni.ll. Trzeba było zaeząć 
straszliwą robotę. Pierws'ze spot
kanie n1e należało do przyjem-

StrHZ'b:ycli et[sp~t'n,tów .. 
kmaY'W11.itl .,stneley". WŚT64 
roch _J:>ard'Z'iej znanym jest ~ 
dołowo Wychodri rut arenę i pt'. 
si do siebie pragnąeyeh asysteM 
wał ma.. Strzela najpilelrW w je4ł 

., miejsce, kładlłf! kule Jedni( 
ba cIroglł i tworząc w ten 5posó1t' 
jeden głęboki przestr,zat t. Z1J( 

"s1adnię". 

Pe'W'IlefIO l'U'I1 w jakimś .... 
kle na Umlu zjawił się na an
nie wysoki młodzieniec i 7.aq
dał, aby Fedot>ow jednym sfna.. 
lem wybU mo lO-kopiejkOW1l 
monetę, trzymaną w zaciśnłt:
łych ~baeh. PubliczIWŚĆ zamar
la. Fedotow podniósł karooone1t 
i nie roą1:ył nawet d()lktaduie wy. 
celować, gdy rozległ się strzał. 
W tym samym momencie niezn« 
jamy gwałtownie pochylił się na. 
przód. Okazało się, że młodJ' 
człowiek nachylił się po to, a"'l 
7...naleźć monetę, wytrąconą jaZ 
pierwszą kulą· 

Innym razem, przeikrocLY1''' 
S'zy barierę jeden z widzów, spo
kojnie zdjął palto, pO'Prosił • 
krzesło, usi,adł przy tarczy 7, ee
lami i zaproponował FedQtowo
wi, aby prz~bił pierwszą kulą pa 
pierQlsa, wz'iętego do ust. FCl1o
tow przeciął papierosa nal'<'pół. 
Nieznajomy zapalił dmgiego. -
Następnym strzałem Fed"tow 
wytrącił i tego p apierOSQ.. ~jc
znajomy zmusił go do wytl'ące
nia z jego ust trzynastu papie
rosów i od.s'ledł, gdy już lHtpie
rośnka była zupełnie pusta. -
Godna podziwu jest w takiell mo 
menŁa:ch ziJmna krew artysty: lUO 

że on trafłć w lewe oko musze, 
a jednak chybić na arenie. 

To llliebclZpieczny, straszllY za
wód, leez wszystkie rodzaj<' sztu· 
ki cyrkowej są rY7.ykoW'n '" stras) 
'ne i zgubne: 

Arena cyrku ZrOSlUlla jl'~ł njt! 
tylko p otem, lecz także i l~rwią. 
Widz dos'konale to rozl1mie i pe
łen jest napięcia; 

-, Spadnie, czy nil' ,padnie' 
Zleci, r:::z.y utr7.ynw !'Iię? 

r. T-ow. 



4i1dem z koronki 
dl narzeczonei 

\"eIOll przypinamv do biflle. 
krochmalonego diademu ~ 

Iikatnej, cieniutkiej korOl11'-;.i 
cko ej. Marszczymy go po 
kach , co jest bardzo marzo
c i w ygl:;tda dekoraev.inie. 

.,Gesia skóra·· 
Są d wa rodzaje gęsiej sk6rki. 
:len, który wy.Sltępuje podczas 
~bni ia i jest zup-eł'nie bez 
pływu na ur<;}dę i drugi. który 
lIc szpeci ramiona niektórych 
Jbiet. . _ 
Ten drugi rodzaj gęsiej skór

i jest jednak łatwy do USU'Irif.. .. 
ia. 
Należy ramiO'Ila moczyć w go 

ilcej wodzie, następnie nafłu
cić .te oliwą i gumową szezo
~lk ą tak długo malSOwać, a~ 
'lłll oliwa wsią·knie w sk6rę. 
"rn zabieg należy powtarzać 2 
lazy tygodniowo. Trzeba ~o 
~szcze dopellnić kuracją łokcia, 
lóca ma służyć do mJ1ętkcZl" 
3, cz~to twardeJ ~kÓry n~ 

'kdu (.iest to skutkiem opiern
ja łokda na \Stole). W tym «~ 
« należy przekroić eyłrntę na 
. części, lekko ją wycis~ i 
rlać do niej małą łyteczkę oU
y. Tą eytryną nalety nade

r ć ł'Okicć około 10 minl1l, a 
lIgą połową cytryny drugi ło

I icć. Po kUku ta.kich nN. 
acn braki skóry mik'Dlł eałtr.o

je. 
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u PROGU 

Modne tkaniny poznać można 
odrazu. Szorstkie, przerabiane, 
gruzełkowate tweedy i jersey'c 
ustąpiły miejsca gładkim mięk-

zonie, będzie obszerny, sporto
wy, opadający ku dołowi sz~ro
kimi rurami kloSZ'U. wtedy mu~i 
mieć szerokie Jciie.szenie, duże 
mankiety i wykładany kołnierz 
z futra. Niekiedy futrzany koł
ni'erz przy takim angiel'Slkim, klo 
s'Zowym palcie pnybiera kształ
ty kaptura i moma go zarzucić 
na głowę, wiążąe pod brodą llQ 

wstążkę. Jest to typ płasroza sspa 
cerowego na przedpołudnie. -
Płaszcz popołudlOiowy wygląda 
zgoła inaczej. Ma pasek, który 
przecina fi.gurę, ma lekko wy
rrtlCOny stan i nikośną linię do-

-lESIE 
lu. :Wysoki kołnierz ustawiony 
jest tak, że głowa dosłownie to
nie w nim. 

Faktem niezaprzeczalnym jest 
że dyktatorzy mody tegorocznej 
zdecydowali się na kopiowanie 
(dosłownie niemal) stylów epo
ki 1860 i 1900 r. Naj'Widocznilej 
epoka, w której żyjemy, nie mo
że się zdobyć na coś samodziel
nego w tej dz-iedzinie. Trudno po 
wiedzi.eć, by epoka Wiktoriań
ska tak bardzo zasługiwała na u
wagę i wdzięczność, żeby ją ko
piować po tylu latach. Niewia
domo czym zasłużył sobie cze-

pek starej królowej, żeby go wr· 
ciągnąć z lamusa i wypuścić na 
świat pod szumną nazwą .,La 
capote reine Victoria". ChyJJ:l 
te panie, które nie mogą siG zde· 
cydować na modną wysoką fry, 
zurę, wybiorą wysokie budki z 
piórami wiązane pod brodą w 
miejsce owego królewskie~d 
czepka ze sztywną rurkowa n::; 
szlarką nad czołem, Paryż ni .' 
dba o ten typ kapelusza, zdec~" 
dowal się bowiem z całą bez· 
względnością na wysokie fryzu, 
ry.-

CcIinc. 

.kim sukienkom i zamszom. Cie
niutka, równa, aksamitna w do· ' 
tyku tkanina - to faworyt no: 
wego sezonu Czam'3. antybl-'lt 
l,aleiy do najmodlliejSlych ga
runków mat~riałów, przeznacl.o , 
nych r.a jesienne kostiumy j l,n
l,ołudniowe płaszcze. Na papo 
Judniowe sll'kienki pr:ooznac>;'o1l9 
JCst, angielska krepa, której do· 
tąd używano jedynie na fraki 
męskie i S'DlO'ki!DgL Krata s?koc
], a oraz wszelka i:mlCl skończyła 
~ę. Materiały w prątki i dwuko· 
JOTowe równie! wyszły w tym se 
zonie z mody. Ciemne, intensyw
ne a zarazem dyruetn~ tony je
siennych tkanin S=\ najważniej
szym C7.ynnikiem, zmieniającym 
wygląd modnej pani. lWszystkie 
tony brązO'we, rude, kasztano
we, ciemnO' - zielone i złocistO' -
rdza we umwają w cień i·nne bal' 
wy.-

Cu istnieje', miedz,narodo a a'. 

Kosthmi6w łlędzie jesienią te
go roku mniej, gdyż płaszcz ja
ko akrycie spacerowe wypiera 
kostium na całej linii. Nieliczne 
nowe modele kostiumów mają 
długie kloszowe, szerokie żakie
ty, zapięte pod szyją na jeden 
duty guzimt. Jeżeli spotyka się 
popołudniowe kostiumy, to są 
ODe krót1tie, przybrane futrem 
i nł~byt ciepłe. Talki kostium 
motna nosie w lokalu publiez
Dym oraz Da przyjęcia.eh ofi
cjałnych. 

Nowy pła.uez, ktCSry t~ bar
Do rozpanoszył się w tym se-

-. Niema 'lik bardziej między 
.l!arooowego od mody. _ twier 
dzą podr6tu.jąey mętezy:łnl i 
kobiety. - W Sidne,-, Kapsta
de, Charbinie i New-Yorku no; 
szą kobiety SUJknie, które wy$,'łą 
dają, jakby pqchodziły a t~o 
IOamegom,gazynu.. 

Jest to pojęcie n:pełnie -fał
szywe, które doprowadziło nie
raz wielkie finny ,konfek(:ji 
francuskiej do wielkich strat 
materia!Jnyeh. 

ny kolor i w postępowej Turcji 
pozostał świętośCią, nie kupo
wały turczynki zi~lonych su
lden. 

Istnieje bardzo wiele przykla 
dów, które wskazują na to, że 
~ksporterzy konfekcji mUS.lą 
"ię w każdym kraju liczyć z je
go religijnyrm.i przepisami i zwy 
czajami. Tureckie doświadczc 
nie powtórzyło się dokładnie w 
rok pÓŹlJ.liej w Iranie, gdzie po
zwolono kobietQIl1 nosić kape
Jtmz'e: wszystkie zielone kapelU
sze pozostały niesprzedane. 

Frime'n5kie i amerykaflSkie 
(łomy poniosły rowniet ogrom
ne liłnty, kiedy nowoczesnym 
chmmt chciały sonedać biał\:: 

t~rm. tam, skąd nadcszł~', z wy
jątkiem tych nielicznych, które 
zo,stały sprzedane wdowom. Na 
odwrót,' każda postępowa chin-
1.::n nosi z przyiemnością żółty 
kolor, który do niedawna był 
kolorem cesarskim, niedozwolo
nym dla zwykłych śmicrteln;· 
ków. 

sienna ",prawa dla niemowlecia 

W 1928 roku (łom~ , mo'it.v w 
Paryżu WJ'3łaJy wielkie koiek
e}e najnowszyeh Jnodeli do 
Turcji, pomewa! Kerna) 'Ma
tun pozwom tureckim kobłf. ... 
toou ubierać się po europejsJca. 
Jed<na.k' ~e-tki k~,t~wDych mo~ 
cieli wróciło po tygodniach i 
miesiącach :a: powrotem life. 
~pt'7edaJlle. Nie pomy~lano na
przykład w PaTytu o tym, by 
nie utywać w kolekeja.eh ziela.. 
\lego kolora, • ponie'Wd zi.eJ~ 

Je.tnie sukienki. S_nie wyłado
wano w p'Orcie i tam tet pozo
stały, pOlliewat konfekejoneny 
J)l'ftoczyli fakt, te bidy kot~r 
.~t w Chinach kolO'l'em WO'by. 
N a(.ura:lnie. prawie :wszystkie 
lło.knie mnslałv wr6clć z poIWlro 

Te ograniczenia. od kt6rvch 
"ierpi moda mi~dzynnrodowa, 
nietylko istnieją, jeśli chodzi o 
suknie. StOl'SUją się one r6wnież 
do bieliznv, rękawiczek, tort'
bek l OIbuwia. Zdumiewają~y 
iest na,przvkład faM. że rvnek 
japollski jest s~ectalme WTałli
wy na aeroplany. Śmigi,.te
rowee. mzy,s,tkie ~ ulub$OIDe '" 
Amer~e rysunki, są w Japonii 
poprostu poaardzalIle. HinduskI 
nie noszą łaooych GIIiI6łi, Mdns 
maj~ coś W&vólln. ..-_ 
Tak' lubiane i ~ sp! źeic!&
wane w Europie psie /!ł6wtd, ~ 
~ absolutnie nł~opułanle., 
Na odwrót , najwięOO!izyni . ~ 
dzftli'mn -1 POlPyte:m elCsnł się 
materiał, na którym l'oZ'tZ'lteon~ 
były rmre. rozmarte:f wfeł1toś-i 
liteu'. I to niehrtko w Indiach. 
ale równie! WŚiI'ód tubylczej 111 

d\noścl fPołud1niowei Afryki. Ma 

Czapeczka: najładniej wyglą
na z wełny angora, robiona na 
(rutach nr. 3. 

Hoznoczvl1amv 80 oczek, ro
im.v 6 rzędów w prawo, Ił/) 
fUl 2 rzędy nitką anf,'ora, znf).. 

• \'lI 4, rzędy w prawo i 8 rzędów 
'J!I<Czo zki. Jest to wywinięta 
apa czapeczki. Teraz robimv 
Ollczoszką 50 rzęd6w i rozpo
~vnamy zmniejszanie, po J l 
'7kach 2 razem, po tym po 9, 
i t. o. Kiedy pozoslato tyl.ko " 
'{('k, przecią,gamy przez nie 

k.c: i wewnątrz zakolłczamy. 
'ękawiczki: rozpoczynaUl'V 
oczek na drutach nr. 3, rohi-
30 rzędów l oczko w lewo, 

IV prawo, po tym 2 rzędy w 
rawo, rząd dziurek i 20 TU'

Jó,v w prawo. Na prawym dni· 
.:ie robimy 2 oczka razem, 1I~ 
Oczl'k w prawo. 2x2 razem, Iii 
'ł orawo i ZIlOWU 2 razem. 
Na lewym drucie: 2 oczka ra 

ze.m, 14 w lewo, 2x2razem, 14 
w lewo i 2 razem. Wtedy zamy 
kam_y pozostałe oczka. Szydeł. 
kiem rO'bimy 2 sznu.rki, którt' 
Drzecią,gamy pr·zez dziurki i h
kańczamy je pomiponikami . 

Buciczki: rozpoczViDamy tH 
orzka i robimy 'W praw() 16 nę 
d6w. Po tym: 

1 rząd: robimy 28 o·czek. 2 III 
:rem, 2 w prawo, znowu 2 ra , 
zero i daleJ 28 /)Czek; 

2 rząd: robimv 27 oczek, ~ 
razem, <1 w prawo, 2 razem i 27 
w prawo. 

Kiedy mamy na drutach tJ'" 
40 18 oczek z każdej stromo 
środkowych czterech. ~obiD!v 
rzad dziurek. 

Pl) tym 4 rzędy w prawo, 
cztery pończoszką" <1 w pT3WO, 

4 Dończo.szką. 
Na kmtcu 12 rzędów w pła

wo, po czym zamykamv. 

Jfsienoa kora cła ."o(owa 
J e!Sień .jest dobrą POM\ na. ku 

raeje owocowe, gdy t jest ieh te 
raz duto i są tanie. Mamy obfi
ty wybór. 

Przy Jmracji owocowe.f nale
ży zwrócić uwagę na to, te o
wocami możemy łatwo przecią
tyć nru<;.z żołądek. Należy więc 
podczas te.i kuracJi spożycie 
miP.'Sa, cM-eba i ciasta ograni· 
czyć i także w piciu być po
w~ią,gliwym. 

Zrana na.czczo r na poctątck 
każdego '.pOISiłku nalety jeść ()
woce, doorze je przoźuwa·.~. 
Ni-eklórzy lubią owoce eukrzyć; 
Dla zdrowia Jest to mołe i do
bre, ale dla celów kuracji owo
cowe.j nie j.est wskazane. 

Nie należy zapominał raw
niet o pielf''''nacji urody przJ 
poonocy owoców_ Brzoskwinią 
roz.gnieci<mą na twarzy, 'WydeJi 
katnia się cerę. Rano i włccz~ 

WygOdnI woreczek 

MOŻilla f:o łatwo sporzą.(łzić .sa 
memu z kretonu w paski, s.tarej 
pyjamy luD l'eszbki ja.kiejkol· 
wiek ma~erii. 

tmn doorze jart s,k'órę przez kn 
ka minut nacierać kawałkiem 
obra1llej gruszki. 

Regułą, któreJ naJełv 8ttroW6 
pnes.trzegać, jest. &te:by nigdy 
nie nriywać zbvt do.łrzlłłyeh o
WOców, nawet wtedv, gdy się 
zepstrte ezęści 'OSunie. N a:lMy 
wybierać ładne, dojrzałe, nie
tknięte owoce. 

Szpilki' 

Dzi.siejsze iD'OWe wysoli fe fry
Zll'1'y wym.a.gają · nowych, 'faInta , 
zyjnych kaneluszy. Sie(b-ą 011" 

na czUIbku głowy, odsłaniaJąc , 
tyłu całe uczesalOie. Na.łuraJule 

. to S'Wlł przyczynę prawdopodot 
nie w tym, że kobiety, ~tóre ~[! 
w posiadaniu podobnej alfał>f" 
tycmej sukni, chełpią się swą 
nmiejętnooeią czytania i pisa
nia: suknia jest jakby dowo
dem wykształcenia 

na 

kapelusz taki nll~si l)yć przyp;~ 
ty. I z tr.vumfem zai~ły znowu 
staroświeckie szpilki poczesne 
mie..i.s.cc w lcgoroc7.D{·J mo,l1.ił'. 
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I R E 
Wąska smuga dymu snuła 

~,ię leniwie ;7, jednego z licmych 
kominów prastarego zamku. f Cli 

dalnego, wzn'osząJC się w mgli
sty poranek właśnie w chwili, 
gdy Sl]oń~e poczynał.<> wscht:t
dzić. Karidv dobrze poinformo
wany pachołek, widząe dym n
nosząJCy się z doljny, wiedział
by, ż,e to nie kucharze przygoto 
wują śniadanie dla Szkarłatne
'go Księcia, czyli Ryżego Nędzni 
lm, .lak f!,1() pmvszechnie w doli
nie nazywano. Kucharze na 
zamku Szkarłatmego Księcia by 
li bowiem gentlemanami l ni
gdy nie WIStawali przed. siódmtt 
rano. Każdy dobrze poilnfOf1DlOoo 
Wl}oy pachołek wiedziMby, eo' 
niebieski dym QTłlaeza. To 
maestro Konrad SuptmpOl1inge
rianus czuwał o tak wczesnej 
godzinie., Byt on zawodowym 
akhemikiem księcia; przybył z 
Wiirzburga. półton roku temu 
i od tego ezaw pracował nad 
swą 1l1chemił\ bu najmniejsze
go powodzenia. 

I rzeezywikie; maestro Kon
rad jut nie 1ipał: stał przed ogni 
skiem W' długim, C2:arnym pła
szczu. Nad płomieniami warzyły 
się tajemnicze i dziwnie pach
nące odwary. Alchemik miał 
brodę, sięgaj.:tcą ~lall i kiedy
kolwiek chciał ją po#askać, co 
si" zdarzało brurdu> "ęsto. m. 
I>iał alę lIChy1a~ do aam~ podło
gi. Na~ ~y rzadko uda'WS
lo Jll'll -ę dot1DIl~ jej "oDea.. 
Otaenły go r6tnorodn.e taJe.

łDnk:ze pnedmłoty. Na JeJ. 
!lech wfsiały aplome tabłłee, 
przedsta,m.,kee mchr dał .te
biesldeh" podzłeloae na .trefy, 
't lt'tórydi motna 'WJ'CZylai b
pt"yay loIAr.. GdzIe ..,ojrJJel-, 
:widnfały piecyki l piece zbucto.. 
'Walle :&' cegły, pott:tne słoje, d1e. 
któt'l'dt Ofł1lie płekielDe byłyby 
'ngraszką., płyty ołowianie, bły
~zC%llCT kwarc, potętne mleeby, 
aysząt:e nłezym ~ zabijuIe
go smoka, - za! .", k,cle, Da 
pięknie rzefbł01lJm. JX)Ctumen
cie, pod szkl:an:1l po~. spo
czvwat na aksamitnej podlJS!tte 
kawałek zło!l' wielkości połowy 
'.:iarnka ryłu. 

Maestro przyglą.(!al się temu 
kawałkowi dola l drapał się w 
g-J'owę· Szkarłatny Ksilłltę był w 
okropnym humorze ostatnie) 
nocy. Miał alchemika ll8. karku 
tJd p6łltora. roku f znudzilo mu 
lię to. Maestro jadł, pil i tył wy 
Jta wnie, a oprócz tego wydawał 
'ołhr:zymie sumy na swe ekspny 
menty, nje będąc w sŁanie stwo 
rzyć nic ponad tę' 110bt kruszyn. 
kę· KiLka miesięcJ temu biąt~ 
postanmvił wyrzucić maestra, 
lecz t.emu udało się suzęśliwie 
wyprodukować smachetny krn
'S1ieC. Powiodło mu się, eopraw
da, tyLko dzięki temu. te wtopił 
'7akur;ione złoto wołów. który 
miał przetworzyć. Ale Szkarłat
;ny Książę, choć był przebie
glym ła.idakiem, nie ~krył te
go. Przy akompaniamende le
gara, wybijającego północ, mae 
5tro w obecno§..ci ksiQcin umie
'ścił bryłkę o-towiu w ognIU 
wśr6d niesamowitych i wstrzą
sających ceremonii, a' gdy 1. 

pod ołowiu usunęli dzban - na 
dnic znajdowa~o się złoŁo. 

Wtedy rozpoczęły ,się kłopo
łv alchemika. Książe tądał wię 
J~szych ilo§ci szlachetnego me
talu. 
"Dotąd - mawiał - byłem 

przekonany. 7.e SuperpoIlinge
l'ianus Jest patentowanym o
słem. Teraz poczynam rozu
mieć, ~e nie jest on idiot~ lecz 
łajdakiem, który umie robić zło 

,to, "le poprosfu nie chce. Jeśli 

do świtu uie b~dzie pOkaźnej 
bryłki złota w pkcu - wyrwę 
ci brod<=. maestro i katę cię za
wIce na ,szczyt mego pałacu, Ił 
po tym zrzucić w dół - nie 
Lwraca.iąe uwagi na sąd przy
szłych pokoleń, które mnie 1. 

pewnością napiętnują za ten 
czyn. Quod dixi, dixi". 

Z tymi słowy odwrócił się na 
pięcie, zj.adł kolae.1ę, zajrzał do 
swego almanachu, aby si,ę 'Prze
k-ouać, w jakie.f ze swych wio
sek mógłby się ~odziewać u
dzielenia mu nieco iU3 J)'rimae 
nootis i JX)'Smarowawszy swe 
skąpe, rude wąsy p-omadą
wy~aJ.opował z zamku 

Powtarzam, to miało mieJsce 
w nocy. Następnego l'an~a al
chemik. wdą~ .1esreze drapał się 
w głowę. 

,~Niel!tetv - westchnął mae' 
stro, odwracając się z niesma
kiem od swej dziwni~ pachną
ce,i mieszaniny - nic mi me 
l>omote. Nie ll}oże być mowy o 
robieniu złota. skoro nie mam 
zła.man~o szeląga. Wszystko, 
Co w-vdostałem od SZJknrłatnego 
Księcia, przesłałem mojemu nie 
prawemu dziecku. I pomyśleć, 
te przewalczvłem 88 lat ?:vcia, 
pO'Sług'll.ląC się o~zustwem, a te
ru nie m~gę wyplątać sIę z tej 
a.wantury... Ten łajdak, Szkar
łatny, dotrzyma obietnicy; do
pierQ pięć lat temu mój czcigo. 
dny puy.iaciel i kolega, Pafnu
ItJosz Rat.enowiens zo'Stał przy
potdtony do bramy za uszy, 
i to za podobne przestępstwo. 
A~h, .Jaktet mogę się oea1i6?" 

Tak biadał ma·estro, raz po 
ra~ sehylają,e się do 7.iemi. ahy 
pogładzić długą brodę· 

Nagle, pogrątony w roZipl'
czy, usły5zał kroki na koryta· 
rm. Po chwili drzwi się otwar
ły i ua rodkl1 diabet .. kie.t kuch
al stanqł sam Szkarłatny Ksią
tę, grotoie maTszczllc brwi. 
Ksią,żę był długi, cienid., piego
waty, miał rude ~·osy. krótko 
przystrzyżone i niegodziwą, koś 
ctstą twarz. Ręce j.ego były wieJ 
kie •. jak łopaty, ft marchewko
wate nogi sterozały z ohcislych 
spodni. Książę wzniósł swą ary· 
stokratyczną, włocha-tą łapę i 
Oczy jego przebiegły wszystkie 
kąty w pOStzukiwanill czegoś; 

- A więc. maestro? 
Inda~owanv nagle okulał i 

spróbował usiąść na powietrzu. 
Zachl'ySlnął się potl.'Źnvm, su
chym chłyśni~dem, twarz jego 
przybrała kolor onyksu i omdle 
wająeo wyszeptał: 

- A więc, cóż to "a więc" 
maczv? 

- Oznacza to, ~o ma nz na' 
c7.aĆ .•. I- zimno odrzeM Szkar
łatny. 

By'ta ~t> straszna chwila. Po-
wagę sytuacji podkreśla t fakt. 
-Że książę wstał tak wC7eśnie, co 
nie miało pTecedensu. Bvłfl o· 
czywistym. źe groźbę SIWą trak
tował powQżnie. Śmierłelnp. 
mil<czenie panowało w pO'koju. 
Tvlko przedziwnie pachnący od 
war z ziół bulgotał bezczelnie 
wtS:r6d ciszy. 

- Książę - rzekł WkOI'icU 
maestro - złota niema. 

- Więc daj mi twą brodę!
wrzasnął Ryżv Nędznik i "k~ 
czył ku maestro, który błyska
wicznym ruchem przerzuci.ł bro 
dę przez lewe ramię tak. fe um 
r.wisała na plecach. 

- Stój, paniel _ kll"Zykl1~ł 

zrozpaczony. 
Ksiqtę stanął,iak wryty. 
- O Co chodzi? 
-- Nie mam złota. lecz mam 

coś lepszego. 
- Co? 

\' 'lo. • 

.. m= ............................. ri 

Ił I~R 
W tej chwili maestro Super

pofiingeria'llM zachłysnął &Q 
przerailiwie, ale tym razem już 
nie sucho. SUnka napływała mu 
do Mt na. myśl o wSipaniałym 
kłamstwie, kt6re mu' się właś
nie Il1lsuuęło. Czuł~ te ,fest oca
lony. 
~ Co' - powtórzył ks'ą~ę 

surowo. 
- C~ lepszego od z,itota. 
,- K~mień filozoficzny? 
~ Nie. 
'- Więc co, 
'- Szczęście 'YVieczne,l miło

~ci! - odrzekł maestro i zachły 
sną~ się Zlnmvu'. 

Książę potarł nOt!!. B'Vło to 
oznalką sceptycyzmu. 
'- Czy, muszę się i na to zg'O

dzić? - zapylat - Czy mam 
połknąć i to kłamstwa, jak po· 
łvlUlł'em przez półtora rokn 
wszystkie oszustwa, którymi 
przedłużałeś swój pobyt 11 

mnie. ty bezwstydna plamo n~ 
niebie ;nauki? 

Brak zdecydowania, to pof<o
wa drogi do przeŚJWiadczenia, 
I)Omvślał maestro i począł roz
wiiać SIwe kłamstwo z najwię
k1izvm spokoJem. 

- ,V trakcie eksperymento
w'ania odkryłem sposób podbl
jania serc niewidcich. 

Ksią~ę wyhałuszył oczy, lhl 
powszechnie znany, ,j.alw gorą
c)' wielbiciel kohiecvch wdzię
ków, lecz nigdy nie miał powo 
dzcnia W1ŚTód pań z arystokra
cji. Twarz jego pabła radością. 

l- S'ProSJZ.kowllłem srebro
cię.gD'ął maestro - i wa.r~vłem 
je w soku A~erula Odorai'!). Ił 
po tY'll1 w wyciągu z korzeni A
sa rum Europaeutn: To są sklnIl 
niki, lecz chemiczna pro:porcj..'l, 
która dokonuJe cnd6w, jest wy 
łącznie moją tajemnicą.. Bece ... 
- To mówill'C, podniósł pokrv
w~ jednego z garl'lk6w. I rzeczy 
wiście. kawałeczki srebra ~oto
wały się w czymś, co pachnia
ło niezwykle dziwnie. Maestro 
przYfządził to ,V'szystko popr .. c
dniej nocy, jaJw ostatnią §r.an.o;ę 
rat1ll11'ku. 

-Noi? .. 
- No i z tego pyłu s'rebra 

odleię cienką blachę. którą po
kryjr-sz panie, rękojeść twego 
miecza: zalecając się do pań. 
trzymaj lewą rę.kę na blasze. 
Niema wielkiej damy, harono~ 
we,i. hrał?iny. księżniczki, czy 
nawet królo<wej, która będzie w 
stanic onrzeć się mocy tej cza
rodzirjskie.l sltuki. Z tym mie
czem będziesz mial, o panie. 
powodzenie u W'Szy.stkich ko' 
hiet świata. 

- Hm - mruTmął ksią2ę.
<:zy.mogę ci całkowicie Laufać? 

.- Niema najlnmiejszej, ona
wv o niepowodzenie. 

Srebrna rę'kojeść była gotowa 
tejże nocy. 

- Wygrywam na czas,ie -
I'Zekł maestro do siebi.ę,. i, a!e· 
by zaoszczędzić sobie fatygi 
schylania się, zarzuci! brodę na 
ramię i gładził ią łagodnie. 

* Wieść rozeszła się szybko po 
okolicy. W pobliskich zamkach 
i fortecach panie. przybrane w 
stroJne złotem szaty, szeptały 
porni·ędzy sobą i wymieniały 
:r;naezące spoJrzenia, a w,sayst
kie Tozmowy toezyłv się na te
mat miecza Sz.karlatnego Księ
cia. W niespełna trzy dni mae
stro Konrad otrzymał osiemna
śde propozycJi od roulI.aitycn 
ma~natów, ofiarujących mu za 
wydanie ta,remnicy składu ręko 
:teśd dotywotnie posady. olbrzy 
mie iolO'Ś<Ci złota. wikt i utrzy
mani-e. Lecz najhojntejszy był 
.szkaTlałlny K..sjąż~ który nie 

, 

p'ozwalał maestro na opu.szcze- pełzania dał się słys'leć i da1l1 
nie zamku. dworu, z palcami na ustach ,. 

Na czwarty dzień wyruszył !;IIiz.gnęły się z pokoju. 
ze swy-m mieczem na podbój. - Koeham cię odoawna 
Rozpoczął od sąsiednieg'o zam rzekł Ryfy Nędmik rozbraja. 

ku, którego władca podr6żował c;\·m tonem. 
po obcych krajach. Jedynie pa- Coś roawało się dławić kolI 
ni domu w towarzystwie trzy- tę, Lecz ona próbowała przeJ. 
dziesm trzech d!łJm dworu pozo nać siebie, że to tylko dzi;.~ 
stała na mie,isc1.ll. Zamek ten był jej podniecona wvobrainia. 
oddawna terenem bczsklltecz- - Uwielbiam cię. , 
nych polowań ~slęcia. lecz te- Nic mogla oderwać wzro,.C 
raz wszystkie kobiety czekały od jego ręki i błagała: - Je,"'. 
nań w dziwnym zaciekawieniu mnie kochasz, puś<ć rękojeść. . j 

i podnieceniu. Każda zasobna miłoć boskąl 
cbciała prxyją6 księda lIama i - Nigdy!-zakrTyknqł Szk.a 
za,pewniała\ że nie boi się s,re- łatny w gorączce żądzy i pu 
brne.i rękojeści. Lecz pani zam sunął s.tołek leszcze blHej. 0"<; 
ku oddaliła towarzyszki i ona. zaś drżała, .iak liść na wiec7."~ 
ten wz6r wi·erności j cnoty nie nym wietrze. ł~ 
wieściej, przyJęła księcia sama. - .Teste~ piękna-wył Szka" 
Spoczywała na tapcza;nie, łatny Książę, ~ jesteś pip..kn 

gdy Czerwona Kość (tak uazy· jak gwiazda wieczorna; ch 
wały księcia między sobą) clę uczynić mą kochanką! ~' 
WlSzedł do pokoju. Podniosła siG Z'acionąl rękojeść mocnie;, 
na powitanie i poprosiła, aby - Nie puści ,iej - myślal 
spoczął. Ksią.tę siadł na niskim przerażona kobieta _ nie Pl 
sJtolku i ułożył miecz na kola- ści. Jestem zgubiomt. 
u al"h , zgodnie ze zwycmic:m Ty- Spróbowała podnie~-ć się. I' 

~~~~~r::~ ~f;io~~~ż~:lakt~~a r~~~ w tej chwili poczuła kłują( 
f.-lć okiem na miecz, teraz spoj v.>ltO!5V rzadkich wąsÓw'" 
rzała nań nieśmiało. Widok zu- sWYC11 war~ach. Chciała kr 

czeć, ale dłul$;ie. silne ręce ks , 
skoczył ią· Mie~z. 'Wysadzany cia 'wlęziłv .iU'Ż iej ramiona. p' 
diamentami i drogocennymi. ka kIJ" l1łnwa oP", d· .... n/·bu pode; mifmiami. znko:'lczOny był w rQ "'. . "1,,, J 

kO.feści zwykłą blachą srebrną, tv kwiat, w olbrzymią dl' 
Wyglądał taJemniczo i świecił Szkarłatne.i Kości, a pocałun 
upiornym światłem w pół!mro- siekl~ wargi .Tak gorący desze 
ku poko,fin. '-- Testeś moja: - wycedi 

Nie widzieIt trzydziestu trzecn k~;i~ę w przerwie między d 
kobiet, wy.gląda.i~ych z poza ma pocałunkami, w~ią:t zads 
cię-!lkich draperii i zasłon. Kc- jąe ~oó na rękojekł. 
b · jedn 1- ł.& k ... .ł ' - • .Testem. twoJa -- kkn~.'~ lety .t.e al\. uzna Y. ke Sl .... ę ć .. " wygląda nieodlOurcie uwodziciel OP, 

sko, Jakkolwiek U/Wualy ffo n- _ A. wł~, jakt }est 8!Ibmn. 
WlIZC za fi.gnrę śmieszną· sHadnikfnr't _ .."ytaI GraT 

ł- Piękna dziś pogoda---nEftl łowy- Baron. mnf.erająeego JlUI 

~rwona KOIŚĆ. stro, ~t6J'eRO kttpB od Szkq 
- Tak., bfl.rdzo piękna. - po- 'lnłnegO Księcia za sto łysięl 

twierdziła pani domu, ~ ~ złota. Był 011 bowiem wt 
~lt.fqe wielką ulgę, te bl~ nie kim amatOt'etD kobiet I wiedz. 
ujmlJje rękoje§..ci. te 'W eittgu osłatnieh kł1'ku l 

- NIe ,test zbyt zimno, anI ~zkarla lny Ksiątę dosłownie 
zbyt ciep:o - I)()wiiXłdał Szkar brał żniwo w 'Postad piękny 
latny. &:obiet, dzi~ki cza.rowne.j rn 

-= Rt;~zY'Yiście, Jest niezwy- Srebrnei Rę1to~ei - }aki .f 
kle pnyjemnłc - odparła. nosunek? 

- W południe .fest gorąco. ~ Na ogtnie piekta, niel 
lp.l:z nOCe są clllodne - ci~ął tadnegostomnkul _ za.fęcz 
krliąaę - recz dzisiejszy zachód maestro z ł6tka.. _ Srebma r 
tdońca j.est WIP:tost ws.pa-uiałv. fi kofeśt, IIJ.()sięmy guzik, eynO"f 
staJe się .festz,cze wspanialszy, ostroga. złota hacela. _ to 'fInI1 

gdy spędza się czas w towarzy.- stdt.o ,jedno. Zachowauie się mi 
dwie pięlkne,i lcobiety. - M6- czymy musi iwładezy~ o Jef 
wią<c to, ujął srebrną rękojeść. pewności sIebie _ oto taJenm 

tl-'l!.ni domu, która przyg'ląda" 
ła się JeJ błyszczą<C:'i'11li ocz~, e1(. lLee% w srebrny miecz trs I 

be. wienyt eałym lteTeem., bo 
poczęła lek'ko drżeć. CięŻ'lde za pn:edwnym rarle kobIety tt. 
sł()Qv poruszyły się i PTZyjemny weń nfe uwierq.. A więc b4 
dresz~ze przebiegł tyły kobiet. rMniev, 'W eo mvienym'Y, e1 

I- Położył rękę na mieczu... fo będzie srebrna rę'koieś<ć, C" 

- szepn("ła iecłna z blitej ~~ lQOSi~ny guzik. C'Y'IlOW1ł' ~tr 
t'ych do tyłu. ' ~, złota h~ela, na~e dobt 

- Pdłożył rękę' IM t'nIeCm._ manierv, pi~knoś~. P~WłlOŚĆ si 
rzeczywiście._ szept pn;e- bie. lub f1rretwv sąd _ ~zys 
hie~ł srnrpkę, 1m snrowadza się dn ,j.edn~ 

Papi r.amku ni~ m~ od~ ~ samego. 
wać oczu od dłoni. spoczywa~ Leez teraz, Rdv ci to ,jut! W/ 
oe,} na ręko.ieśd. Czerwona ,ja.wUem, o G.ranatowy BaIj 
Kość pl6tł banialuki, lecZ' ona nl-e. będziesz napróżno pr6b 
nie zwracała na to UlWa·gl. wał szczęścia 11 kobi,et ze swy 

- Ach, ta cała sprawa jest mieczem, ponieważ sam ~ 
głu1pim przesądem - 'W'IIlawia- weń n.ie wierzysz. Kobiętv o 
la w siebie - poc6~ mam wog6 czują, te przestałeś u.fać i5~ 
l~ spoglądać w ł.amtą stronę? mocy _ i będziesz przegr~ 

Lecz gdy tylko odwracała gło w każde; okoliczności. o Gl 
wę, ('oś zmuszało Ją do dalsze-- B 

•• r natOW}' a_ .. 
j:fo wpatrywama SIę w m .. ecz. 
KsiąŹ'ę przysunął 'SlW6.i storek Nie zdążył skończyć, g~ 
blite,i, Ul.Fmując rękojeść całą Granatowy Baron wymiel' ' 
Itlocą. 'Ją 7:RŚ strach ogarniał co mu potężny cios w głowę. 
raz silnieJ. ZiOOląłlby i tak ~ucha w ciągu 1 

-Dlaczego się mnie bolsz?- stępnych dziesięciu minut., a 
l.apytal książę z uśmiechem _ Baron uważał za wskazane 
nie cłbe~ cię skrzywdzić. Prze- móc w ten sposób. 
ciWiOie... W ,ten sposób zakOlIczył 
~ ZOIStawmy kh lepiej Im- wat maestro Konrad SupeąPl. 

mych L. szepnęła .i~t1l1a z ko- lingerianus. siwowJ'osy oszusl 
biet za zasłoną. Cichy szelest prawdą na ustach . 
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~:s~~~d~l~l~ K~R~Y H Ił O J II prolć• Pź· SZEJNFIt!KIEL 83 
nlllillce ... yu· - &:Z"(14 - Ł D , UL. PIOTRKC; WSKA 
Gzenle ~Ilpe· • t7. Specjlllne dalIIły I mierzenie i modelowllnie 

wnlllJ~ DAMSKIEGO dlll krllwczyń oraz pyjllm I bielizny luksuso-

-upcy i Gospodynie! 
Zakładają na swoje okna naj tańsze 

i naj trwalsze 

Z I W O DO WE I DZIECINNEGO. wel. Pro.pakty be,p~lItne. Opłata przJStClll1la. 

FUTRA Bffimfnir ł Sz.lulberman ~~~'!~~t! 1 ~. 
Rolety Okienne z Drutu Drzewnego 
najlepsza ochrona przed upalnym 
słońcem i światłem dziennym, piękne 

desenie, olbrzymi wybór. 
DO NABYCIA: ul. 6-go SIERPNIA S9 
m. 10, front II piętro. - Tel. 211-80. 

. 540-10 
dlllJlslrle I męelrle, Itllulrulowe, 
III pko- LISY srebrne, niebie- • '" .. f-ma "L'HIVEAu FUTRA we. ekle, polarne -
Nlljnowsza modele ellgraniczne 

"O 
g, Piotrkowska 13. te1. 154-37 PDS Z 

lednalc .kułeczny. Łuplłlt , łolołole 
kćr, głowy nls~czq WłOlY. Troskq 
, w/osy polega na' USUWQtllu łopl.iu 
uzdrowIeniu skóry głowy. Wzmacnlll 

otywla skórę, usuwa nadmIar tłuszczu 
,apoblega wypadanIu włos6w, ułrzy: 

ule nałuralnq barwę, nadale połysIc 
1 dwablsłq mlęltołc! - odtłuszczona 

~ miłym aapachu nafta pod ftazwQ. 

T OL 
ERFEC·TION 

h. hiebeskindoW8 Zat •. prze. Min. W. R. i O. P. 

obecnie DR. MED. Szkoła TAMARY GóRALSKIEJ 
L NEUMARKOWA PIotrkowskIej 94, tel. 28-106 

• CHOR. DZIECI GIMNASTYKA. TANIEC AAT. i BALET 
pr~prowadziła się na ul. 2apisy codziennie od 17-19. 

4ndrz~ja' LI, ~~~!50 
DR. MED. 

S. BłINRIł:B 
ehor. dzIecl l wewnęlrme POWRÓCIL. 
al. CEGIELNIANA 15, fr. I p. tel. 147·67 
Szeseplenłe ochronne przeelwdyftery
ąezae. Gabinet elektra l śwlaUoleeml-

PIIJSKWl' 
wytępis. bupowrolllle tylko ~WleGIl desynfekc:yjnll .fa· 
IDlgatore·ClIDU", PrzeprowadzllmJ de.ynfekcje miesI kań 
pod gwarllDcjll 1 ... 111 D. &. W. Zgłoszenia: 

e7iy dr. S. Helnrlcha. Leczenie kr~Stkł
" mi falami, diatermią, lampą kwarco

WIł, diamix'em, galwano - faradyzaeją. 
Leczenie wszelkimi aparatami rów· 
nid w domu pacjentów. Czynny od 

"ZAKtAD DEZYNFEKCf JNY" 
Ł6d:f, Al. I Maja 4, tel. 222-60 

Ogłoszenie. 
"p jmuje za.pisy na nowoorga.nizu. 
j~ce BiIł kursy zawodowe: 

ARTYSTYCZNA GALANTE
RIA SKÓRZANA; 

DE SENIARSTWO; 
PRAPIKA REKLAMOWA 

ł DEKORACJA wYSTAW 
SKLEPOWYCH; 

MODNIARSTWO. 

OS72nia MU informacJe: Kance· 
bila. "ORT-a", Wllezańsb !7, 

111-!S. Godziny! t-!, 4-7. 

10 - 2 i 3 - 8 wieczorem. 
_--_.___ -- Zarząd Miejski w Lodzi ogłasza pI"ZetaTg 

DR. MED. nieograniozony na dostawę całk&wiil:ą lub czę-

IgOB(Y PI a r g D ł i s ~~;Wj~:l~~;~n:af::rn:fit'r~~:r~~:h. zi~mnia-
Próby oferowanych ziemniaków w ilośd 

OKULISTA 2 kg. ooJeiy zło!yć w biurze Wydziału Gospo-
przeprowadził si .. na ul. darezego, ul. Zawadzka nr. 11, fTOIllt, III p. pokój 
Al. KOŚCiuszki 52. !~~~~'7 nr. 59 do dnia 7 paźdxiernika 1938 roku, gd~ie 

Godz. prsyjęć 11-2 I 5-7 można zas,jęgnąć bliższych iIIlfonnacji oraz otrzy
mać wzór oferty. 

Dr. med. Oferty wrzucae należy 00 skrzyn'ki M. 2, 

W PlILLER 
majdującej się w :Wyd:z:iale Gosp<xlarczym do 
godziny 12 dnia 11 patdmerru'ka 1938 r. w nie-

• P~z?jrzystej. i .zalakowanej koper?e, n~ uwid~cz
mając na mej firmy. Na koperoIe nale!y tDIlleŚ
cić napis: "Oferta przetargowa na d'OStawę zJemSpec. ohor. roumatycsnych 

POWRÓCIŁ 

11801118"lcll 40. tel. 146·11 
t . 

nia'ków do instytucji miej*icll". Pieczęć, utyte. 
do la:kawama koperty, nie mate ujawn,iać na
'IIWY firmy. 

-- 2E2I~ 

DR. MED. LEKARZ - DENTYSTA 

.I\ronson p~!j!~n~!Rf~t~!! 
Do oferty JIIIlldy wllozye mrierzytednwny 

odpis .wladczenia bby Rolniczej lub Towany
stwa Rolnimego orD kwit Da d<Jtetrie do Głów
nej K8>sy ltBejs'ktej w wysakloki 3 proc. woaditmn, 
które winno b~ zdeponowane w tejte Kasłe, 
conajmniej na l dzień przed przeta.Tgiem.. 

CHIRURG. powrócila 
pO wr6.:.1 pnijmuje od 10-UłO i od 3-7 pp. 

D 
'. I K Dr. E. Gulman r. Bnle O n Dr. Maria Gulman 

Otwarcie ofert nasblpi w Wydziale Gospo
darczym et godrrlrńe 12 dnie. 11 patd:z-iemilka 
1938 roiku przy ewentualnym ndriale oferentów. 

Oferty, ndeodpowiadająee pMepisom, wymie
nionym w iln8trukcji o sposobie oddawania i od
bierania dostaw i robót dla Gminy Miejskiej 
Łódź (Dz. Zarz. Miejsk. w Lod.ZJi nr. 12 z dnia 
15 grudnia 1937 raku) lub złotone po terminie. 

CHOROBY NERWOWE ęecl. choroby dzieci rozpat'rywane nie będą· 
I WEWNĘTRZNE pOWlrrocili Łódź, dnia l paźdz.iernika 1938 roku. 

3 LOKALE FABRYCZNE 
od 1/10 38 Jlajp6tniel od l/l 39, składające si~ 

1) • 2-eh Bal około 1200 m.l! 
!l z g-ch Bal około 2000 m.2 

3) s 4·ch sal około 2500 m.l! 
~ siłą nap~dną parową, nadające się na tkalni~ 
1 przędzalnj~. - Oferty składać pod "Tow. 

Akc." do Adminisb. "Głosu Porannego" 

I 

D.SZENBERGOWA 
po pOWlrrocie 

wznowiła przyjęcia. 

Poleca nowości pierwszorzędnych domów 
paryekieh. 

PIOTRKOWSKA 134. tel. 105-86 

Załotona w r~ku 1891 

Kupot.:le 
Z 1-00 źrtldła -_ .... _---

Wielki wybór. 

l..6ŻEK metalowyoh WYtYMACZEK 
MATERACY w,'cielllnJoh mllrlli .Rubber· 

WóZKóW dzlecięcycb 11..óŻEK komodo.yeh 

MATERACY .pręt,n. LODÓWEK 
.Plltent· LEŻAK6W, HAMAK4W 

l..OŻEK polow.ych ROWERÓW I ckeąn 

W fllbrvc:ln,m DOBROPOL" ł.6dt, Piot1'lrowslta 73 
- - sWad.ie " 'W podw. Tel 159·90 = 

Higiena 
Kllińskiego 16, ~8 AL. KOSCIUSZKI 8, tel. 173·00 ZARZĄD MIEJSKI W ŁODZI 

-~~: ::D~ecz. .. ~.- . O'd':':~-6: miŁA "ióiEtyczna SI\"nATORIUPI 
to zdrowlel 

Cy'llinowllnie, drutowanie I fro
terowanie poslld:le/(, czys.cze
nie wyatllw i okien, apulltanie 
biur i pokoi. odkurzania elelt
tl'oluxem. Reperacje linoleum. 
PlIkowanie okien i drzwi. . ammer S. Kryn'ska ~:-D. IaBWldSOnOWBJ 

(kierownik dr. med. M. HELLER) 
AKUSZER· GINEKOLOG ChOr. sk6rne I weneryc.ne Ł6dj, Piotrkowska 88 

p O W R Ó C I L ("oblet~ I dEleoi) Kars nauki teoretycznej I praktJcsneJ 

Gdańska 11, tel2f. 128-39 SIonftłswlaa:ł~ tDl9ł. 146-10 Informa~~o im.I:;::;S~:. mlellcu 
(11 listoplIda 37) przyjm. od 3-7 przyjmuje od 12-1 i od 3-4. 

"TEOFILÓW" (pod Łodzią) 
czynne cały rok 

dla nerwowo i 'Dsychicznie chorych. 
REKONWALESCENTÓW 

I NIEDOROZWINIĘTYCH DZIECI 

D-ra ·A. SZMIAGELDA 
ŁÓdź, Śródmiejska 27, tel. 1~1-89 

J. HUPERT i S-ka 
Pio\rkowska 44. 

tel. 202-"4. 

~~"""""MEB~"~"""""""""""~""""'I"""""" a il ~t Dziś i!~x~t::!~!?:!$'Ii( lU I~ II IE I~ ( A\ ~ ~ li( I 
K c::::::a ~ ~ ~ wg. -powieści Juliusza Verne'a pt. Michał Strogow. w roI. gł.: Anton Walbrook. Elisabeth AII~n 
~ ~ ~ ~~ i Akim Tamirow. Następny program: .. Alarm w Pekinie·· - w roI. gł. Gustaw Froellcb 
~ c::::: --: .. ~ Ceny mieJ'sc: l ID. 1,09, II ID. 90 gr., III m. 50 gr. - Kupony ulgowe po 70 gr. z prawem zajmowania dowolnych mieisc 
... ...... ·OoN d 2 ~~~~~_~Z.d.ro~m~*~i~q~o~U~n~6~'~~iL~UiO~~~~~~~~~-_________ ~P~oi~~ .• Pirijziei~jt~.~w~djn~i~p~om~o~&.~wri~d~~iŚ~ę~o~z;~~l~. ________ • 

Sienkiewicza 40, tel. 141-22 " 
Wielki dramat życiowy wg. powieści Antoniego Marczytisklego - Szlakiem Hańby 

i~tg nad prz~ .' ,-
Bogda. Gross6wna. Wisznie.ska. SteDowski, Sielański. Samborski, Zabczvński --- • 

o " 
D '" d . h' ZJS l nI następnyc. Poczlłltek w dni powsz. o g. 4" w 8obotv. o !t. 12. w niedaiele i 
lIiL ........ 1 .. -:ą • I. et - -------------~IIIIi----Il&I~.,;.: 

~ Ostatniednil FORT 
N 

l W roli SI. BerT! DAVIS Aby zrealizować ten fi~m, nal~żało. l"!lieć nieladą 
odwagę powiedzema całej R.agleJ praWd,. 
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Prato"nia Okrgt 
DJll'lSH (O i filIER 

Piotrkowska 
Telefon 165-62 

!fr. !'m 

Powrócił z Paryż 
z najnowszgmi modelami. 

e 'MA" iW 

Poleca na lIe.IlU jesienno-zimoW7 

OSTATNIE MODELE 
DOMóW PARYSKICH 

F U T R A E WłasDY Wyrdb PlASZCZY ce:ch j (H P 
o łapkowych I karakułowJch niskie" &. • 

PiłsudSkiego 4 tel. 231-43 

IECZnyCO- PldR W CIAGU JEOnEiinlA ę A. J. OSTROWłKI. s-" 
we własny,h warsztata'h .... PIOTRKOWSKA SS 

................. a. .......... anga-=~mR ............ • ...... ~g ... 4 

~ •••••••••••••••••• ~ •••••••••••••••••••••••••• ~J DOKTOR 

I DAZEWK~~C~:;:~~~~ tl!~JląJJ! 
PRACOWNIA SUKIEN 

KSVALNYCB I SKÓRNYCH (wIOlJÓ") 
W PIĘKNYCH ODMIANACH, W WIELKIM WYBO- przeprowadził się na 
RZE i PIERWSZORZĘDNEJ JAKOŚCI POLECAJĄ, ul. Przejazd '17 

"M IS N IRENA" 
PIOTRKOWSKA 51 - TEL. 236-41 

"O 6 I O D Y II D Z E UJ S H I E" I GOD:~:;:~:;:: 1 .. ,--_po_lo_c_a _na_1n_o_ws_H_m_o_de_le_Pi_er_ws_z_on_ę_dn_J_ch_d_o_m_6w_P 6_rY_8_ki_ch_. --'l 

DUSIIW K h
' DLA CHORYCH ~i. r':r~~r:sł<&~e~u~~~~~ sk~r:::~ !1 SP. Z o. O. 

MAJĄTEK W I D Z E W 
POCZTA PABI -ANICE 
SKRZ. POCZT. 54. TEL. 341 

Kier. L. NOWICKI 
DoJud tramwajem Paf)III'Illckim do pr.,st. Widzew-ZdłafJ 

IIklld f km. 

O n Specjalne bandaże ortopedyczne, które z najwię
kszym skutkiem wstrzymują najzastarzalsze i naj· 
niebezpieezniejsze ruptury pachwiny, pępka i brzu
cha, największych rozmiarów jak głowy dziecka i speoJallata 

Bhordb koblecJch I akUllBrll 
POWRÓCIŁ 

~ ............................................. ., Piłsudskiego 51. teL 170-08 
Przyjmuje 8-10 i 4-8 w. 

głowy ludzkiej u mężczyzn, kobiet i dzieci. - Spe
cjalne bandaże ortopedyczne na ruptury powrotne 
po operacji oraz speej. bandaże (pasy brzuszne) po 
operacji ślepej kiszki na obniżenie żołądka, wnętrz· 
ności, obwisłe brzuchy i wypad macicy. Dla cier
piących na skrzywienie kręgosłupa (garby), gruźli
cę kości i paraliże ortopedyczne. - Specjalne lecz
nicze gorsety, prostotrzymacze, aparaty ortoped. 
różnych systemów. Sztuczne nogi i ręce aluminio
we (protezy) dla amputowanych. Na płaskie bolesTowarzvslWo Szerzenia Oiwiaty i Wiedz, 

Technianej .ir6d Ż,d6w w lodzi 
otwiera: 

., ROCZNV 

lieczornu Kurs TBaelwa 
2) KURS 

TBaella Rleehanrczneuo 
kare atalmaj8łersld 

Zapisy 1*8)jmuje i iJdormacji. udziela kancelaria 
Szkoły Przemysłowej 

POlnorska 46/48 
teleł. 1 &3·80 

w poniedziałki, wtorki, ~rody i czwartki od godz. 
19--ej do 21-ej. 

Lekar z· dentysta 

I MIKUlI[KA lanOJ8fRfi 
• $ródmleJska 21 

powróciła 

DOKTOR 

RBICHBR 

nc stopy (platfus) specjalne wkładki orlope~i. 
I' l)Ulug form gipsowych z najszlachelniejsze-

, \~ 1t1 k1 l' ralllminiuml. 
SPECJALNY ZAKŁAD OBTONIDYCZNY 

Spec. Orlop. J. RAPAPORT 
obecnie ZAWAOZV,A 8 

Tel. 221-77 (dawniej Wólczańska 10). 
Cen} prąstępao M-letuJ. prakll'kJl 
UWAGA.: Dla ubezpieczonych .. Ubezp. SpoI. 
znaC%llo ulgi. 
NOW~ OBTOPEDTcm& 
Spuchnięte kostki u a6g, nabnqden1a -~ 
we wszystkich podobnych bolesnych - . 
paduch Datychmiastową ulgę prz~ dIl-

Speejaliata ehor6b *6mydi, nugicme pończochy marki "Ideał Gaim"_ -
ch ł .,.. .... _1_1.. Oryglaalne pończochy I tkaniDy I: .-. 

weneryazny-. ....... "'..... oraz lormałory gumowe na rrube nO«ł. ałe-
IIIenie promieniamI Roentgena widoezne pod najcieńsz4 jedwabną p06eso-

cbl\. przywracaj" wysmukłość i zgralmoić 

PołudniOWI 28. fIL ZOl·9S 1 _________ zwa1n_.ia.i.' .od.eJ.·e.rp.ień_i .b6.1U. ___ ~ 
pnlJJ .... 1-11 ... I .. 1-1 w. 
w n1eddele 1 łwlęla .. • - tJ-eJ łt URZĄD SKARBOWY 

w I,ODZ! Dnia J pIlMziemih 1_ I' 

Dr. RosenzlBID wł!~!!i!~!~~~!e .. ;.!.!i~!!~t!~_. 
6 -, o postępowaniu egzekucyjnym władz skarbowych (Dz. U. R. P. Nr. 62, poz. 

po""r CI 580) pod!lje się do ogólnej wiadomośd, że celem uregulowania zaległych nil-

Piłsudskiego 72 ;~~~~~~~je się sprzedAź z licytacji rnchomości - niżej wymienionych 

Dnia 3. X 1938 r. I termin 
Pan telef. 128-74 1. Haberbllscb i Scl1tte, Przejazd 75, biurko, w6z, samochód 

• Dnia 4. X 1938 r. I termin Wytvarorl"iy Elegancki zł. 900.-

ubiera si~ " Saloni-e Krawl"ecka-m Gabinet kosmetyczny 2. Falke I. i S. mdt., Z~:~:;~X 3~9:::~~ tena1n' 1Ił. 72tł.-
nowoczesnym R B ten 3. First Bernard, Sienkiewicza 40, 300 f{)łeli zł. 1.100.-CH BOZ ~NSZ"AJN • Bumgar nywanfaai::;u~:~mioty można oglądać w dniu licy.tacjl na miej~ wyIro. 

• ft .. , Za Naczelnika urz~u Skad)()"'~o 
Piotrkowska 81, tel. 176-80 (daw. 11 listopada 29). Sienkiewicza 3/5 III. 4 x' . (J:kB~B.A~ :KI)k . . ., 

Przyjmuje od 10-2 i 4-8 lęro~ Zl. gze 'Ilt'y.Jll 

PIEMWSZA. Lampa Perihel 

lecznica zE5s!A.~YM~eK!M~loeiczna Ceny przystępne. Pa UliDrn· maed.L811 B Ił ~lLra e 
Dr. med. Sadokiers iego E nYSDR·EMEnD·HAUZ I . • Speeialista cborób 

Ch' . b r ... (, • • st· -acJal'..... sk6rnych, weneryc_1ąCIt 
Irurgla zę ow SZCZąn I Jamy u neJ . -.. en h 

PIOTRKOWSKA 56' - TEL. 129-77. • Dbała kobl~a~ah l akulluII łtarułD~~~s;al"JL frIInf 
Przychodnia clynna od god •. 9 do 12 CHOROBY -DZIECI SródmlefSka 28 T l 1ł28-98 

OGRODOWA t. TEL. 238-95, felef. 240-10 e . 

W,poż,czalnia książek I ~ 

Uniwersalna 
Piotrkowska 67. pasai (aslna 

Książki w 4 językach, 

Novarości! 

Lektura szkolna I 
Otwarta 9.30-8 w. bez przerwy 

D O M MlfJlKAlHY ~ ~ 
% ogródkiem w poblitu Plaeu I ~ Lwa.roowa. 

Reymonta do sprzedania. 1'\ r tłr ,. r· h 
Bliższe wiadomośei: Tel. 223-49 ~.-~ "11 

tiA.. ~Qł·'9 ........................ ' 

. • pl'ZJ'm'llłe od 12-2 i od 4-8 wlecz. lJIIIrłmaJe od 9-t I 5---Q ...... 
przYJmuJe od 3 - 5 pp • 

. ;gnatll:-~' -; RDL--;&-;-~ - - - KLINIKA PRYW ATNA Dr. 
OBWIESZCZENIE O LICYTA· Ginekolegiczno - Położnicza ~ Illolk WYSk'-

RomofnR ~~!=~r~1!~~~I .. :'odzi fi: Jł aJ J ~" L. MI 
-IV·go rewiru Stefan Za:kowliki, maJą- "" l' JL. Spec. chor6b weneryCllllJOh, 
cy: kancelarię 'tV, Lodzi przy. aL Naruto- I.rz"d.ajl!lc, klinik" _k8u8'n~Ch ł .~6'nr" 

I WICza Nr. 35 ~& podsta~e .ari: 602 D M d S D R U E B I N wznOWił przJJęcle 
K_ P. C. podaje do pubhczneJ Wlado- r. e. • •• 1M1" 
mości, źe dnia 7 paidziemika 1938 c. ul. !5.g~ Slerpn!a 17, tel. 153·10 Cegtel .. IlU 11 tel """' 
o godzinie 12 w Lodzi przy uL Piotr. przyjmuJe prywatnie od god •. 4 -6 pp. HI f' 
kowskiej Nr. 88 odbędzie .ię Ueytaeja ul. Piotrkowska 124, tel. 213-02. PrsyJmuje od 8-12. 4-0 We 

ruchomości, należących do Lai Snvare .. nł~ i świeta od 9 do 1 po pełł) 

~i~*~s P KDOR.MET
D

" D K-Dr' Dl LElnER1 

na marki .. R. 1 A. Flblger Ilłl..- • • 
Ignacego Bini_ien. ouaeowanyda • 
na btOlll14 sumę Ił. 630.- CHOR~ DZIECI 
huchomości motoa OIll&dK w dała choroby wewnętnne po...,r6cil 

I ~~~!~ w miejscu i czułe -.,tej OD. p01lWr6cil Za,hodnia 64. tel. 113-00 
I Dnia 13 września 1938 r. Z·eromskiego 44 teł 114-25 D_~jmUje od 3-5 po pol_ 

XOłIlol'B.Ik&. (-) ST. ZUJ:OWSIO • • r..--# 




